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D ozw ala  się druhotoać pod tym  w^T^u^hem, aby p o  
w ydrukow aniu nie zaczynaiąc przednwać. złożone był}’-, 
■w Kouńh-.cie Cenzury exempLarze x iq ik i try :  reden dla  
tegoż K o m ite tu , dwa dla D epartam entu  M inisteryum  
Oświeceniu, dwa exemplarze dla 1трг.п^тпт1.чкГЕГ pu~  
bliczney B iblioteki, ieden dla Im p in ia T O itsx in r  ' A ka ~  
demii nauk i ieden dla ТтРБПАГоп.чктао Uniwersytetu, 
W A bo . D a ii w  IV iln ie  6. lipca /S j 6 roku.

Leou Borowski Cenzor.
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WIADOMOŚĆ О STANIE PIERWIASTKOWYM 
KRAIOW, DZISIEYSZĄ ROSSYĄ 

SKŁADAIĄCYCH.

A. O narodacJi, Iłóre w niey pierwiastkowie 
mieszkały.

1. Wschodnia po|o\va Europy, i polno-Osadygre- 
cna część Azy i, skladaićjce dzisiay państwo 
Kossyyskie, od dzikich narodów pierwiast­
kowie zamieszkane były. Fewmieysze wia­
domości o tych stronach zaczynafą się od 
tego czasu, kiedy Grecy na pięć lub więcey 
wieków przed Nar. Chr. na brzegach morza 
Czarnego założyli osady: Olbiią, Pantika-
peum, Fanagoryćj, Tanais czyli Azów iCher- 
sonez Taurycki, a przez to ziomkom swoim 
dali poznać Rossyą południową. Według 
opowiadania ITerodota, który pisał na Jat 445. 
przed Nar. Chr., Cymmeryanie, mieszkańcy Cymme- 
dzisieysz’v ch guberniy Cliersońskiey i Ekate- 
lynosławskiey, iedneguź zapewne plemienia 
co i Cymbrowie germańscy, od Scytów, Ski- 
tow czyli Skolołów ze swoich siedzib byli 
wygnani. Scytovvie mieszkali przedtem za
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Roku 680 niorzem Kaspiyskićm, zląd od Massage- 
Iow wyparci, przeszli Wo!g(j i miedzy Do­
nem a Danaiem osiedli. Tu Daryiisz Ili- 
staspes król perski cliciaf się zemścić nad 

5i3 roku nimi dawnych na Azyą uaiazdów,* ale uga- 
niaiąc się, omal całego woyska swego nie 
postradał. Pomimo barbarzyńską, dziką wa­
leczność, Scytowie zaczęli na sile upadać od 
zwycięztw Fiiippa Macedońskiego, Miirydata 
Eupatora, i od krwawydi woien z Rzymia- 

G«towIe. nami. Niedługo przed Nar. Chr. Gelowie, 
naród Tracki, zabrali im kraie między Dnie­
prem a Duuaieni. Nakoniec Sarmaci, blisko 
Donu mieszkaiący, do ostatka wyniszczyli 
Scytów- ale icli nazwisko długo ieszcze in­
nym narodom służyło.

Sarm»to- a. Dzieiopisowie rzymscy' mówią o Sar- 
matach iak o sąsiednich barbarzyńcach. Na­
ród ten panow'al od morza Azowskiego do 
Dunaiu, dzielił się na dwa główne plemiona; 
Roxolanow i Jazygów. Sarmaci przez ośm 
wieków trapili Rzymian naiazdami; ale pod- 

170 r. po czas woyny Markornańskiey, z Germanami 
Cl̂ r* , przez Marka Aureliiusza porażeni

Alanie, zostali. NaosLatek Alanie, czyli dawuii Mas- 
sageci, między morzem Kaspiyskiern a Czar- 
netn mieszkaiący', Sarmatów z Rossyi połu- 
dniowowschodniey wygnali i część Tauryki 
zaięli.

3. W  III. wieku po Nar, Chr., od mo- 
Getowie. Bałtyckiego nad Czarne przyszli Gotowde 

i inne narody germańskie, tu założyli połę-
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rne państwo, które dzieliło się na 4VSchodnie 
i zachodnie, a w iV. wieku mieściło w sobie 
część Rossy i od Tauryki i morza Raltyckiego 
do Czarnego. Na ley przestrzeni podbili 
Wenedów i Antów, narody sławiańskiego\venedowIe 
plemienia. Przy końcu wieku IV. IIunno-‘ 
wie od północnycli stron krain Chińskiego 
przyszedłszy, napadaią na Alanów i GotoNv:
Gotowie wschodni uledz przemocy musieli, 
a zachodni przenieśli się do Tracyi. Anlo- 
wie i Wenedowie także przyznali nad sobą 
władzę groźnych Hunnów; po śmierci 454. 
Attyli, króla łlunnów, rychło te narody o- 
swobodziły się od iarzma niezgodnych iego 
synów. Gotowie wschodni przenieśli się do 
Węgier^ Alanie połączywszy się z W an­
dalami i Swewami, narodami niemieckiemi, 
za góry Pireneyskie uszli. Na brzegach mo­
rza Azowskiego i Czarnego, tudzież w Tau- 
ryce, osiedli Ugrowie i Rnlgarowie, (iednego Ugrowie 1 
z llunnami będący plemienia), z drugiey 
ny rzeki Wołgi przy byli.

4. Z innóy strony ukazniąsię Mławianie, stawianie 
naród dzielny i waleczny. Od VI. wieku^̂ 7- 
zaymuią wielką część Europy, od morza 
Bałtyckiego do rzeki Elby, Cissy i morza 
Czarnego. Żaden naród nie był tak stra­
sznym dla Impeiyura, iak Sławianie. Sam 
Belizaryusz nie zw'y cięztwem, ale raczey skar­
bami cesarskiemi odwrócił ich napad od 
Konslanlynopola; Rzymianie nawet, pomocy 
przeciwko nieprzyjaciołom u nich niekiedy
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szukali. W e  3o lat polem nowy naród azya- 
tycki, zbliżył się ku morzu Czarnemu. Awa- 

Tnrcy. rowie, potęgą w Tatary i sławni, od Turków, 
którzy byli szczątkiem Hunnów, w VI. wieku 
zwyciężeni, schronili się do sąsiednich kra- 
iów. Z czasem Turcy, połączywszy się z in- 
nemi hordami, zawoiowali całą Syberyą po- 
łudniow'ą, i han ich śrzód osad gór Ałtayskich 
mieszkał. Im ulegali Kirgizy i Ilunnowie- 
Ogory. Ten ostatni naród, przeszedłszy 

Awarowie. VVołgę, przybrał nazwisko Awarów, da- 
wnieyszych panów swoich. Ugrowie, Bul- 
garowie i Anlowie iernu się poddali; Mora- 
wiia i Iłohemiia, gdzie mieszkali Czechowie 
i inni Stawianie, podbite zostały; w r. 568 
państwo Awarów rozciągało się od Wołgi 
do Elby. roku 58o lubo Turcy rozsze­
rzyli zabory swoie od Irtysza do Tauryki; 
wkrótce iednak znikli z Europy, i kraie nad 
morzem Czarnem leżące w poddaństwo po­
tężnych Awarów zoslawili.

Stawianie 5. Tymczascm Sławianie Dunayscy byli 
Dunajfscy. niepodlegli, pustoszyli Tracyą i inne kraie 

58i. do samey Crecyi. Chociaż okrutny Baian 
hau Aw'arski, dla przyiaźni imperatora T y-  
berynsza, 6oooo^> wojska wybornego, dumę 
tych Siawiun uśmierzył; w'szakze nie wszyst­
kie mu narody Sławiańskie poddały się: inie- 
szkniący za W isłą i daley ku północy na 
brzegach morza Bałtyckiego uratowali się od 

Sławianie” ’^*^^  ̂ ^jli spokoj)iie i szczęśliwie. Nako- 
bohemscy.uiec Sławiauie boheinscy oswobodzili się z nie-
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woli Awarów. Wkrólco Czechowie i inni 
Sfawiaiiie nowe zrobili nabytki: w VI. wieku 
osiedli w W^ęgrzech; w początkach VII. na 
mocy przymierza z Konstantynopolem, 54̂ p,
szli do Iliiryi, W} gnali ztąd Awarów i zało­
żyli Kroacyą, Slawoniią, Serbiią, Bosniią i 4 
Daltnacyą, zalali także Krainę, Karyntiią,
Styryą, Fryul; w tymże wieku zuayduią się 
w Tracyi, około Tessaloniki, w dzisieyszey 
Eulgaryi i Peloponnezie; wiele z nich nawet 
przeszło do Azyi mnieyszey. Tymczasem 
imię Awarów znikło. Kuwral, xiążę bułgar­
ski, zrzucił z siebie ich iarzmo w roku 635.
Panował około morza Az(|wskiego. Jeden 679. 
z iego synóvv, za Dunaiem potężne króle­
stwo Bułgarskie założył.

6. Lóczue narodŷ  sławiańskie, liczbą i 
rnęztwera silne, ale .słabe rozproszeniem sił 
i niezgodą, z przeciągiem czasu albo utra­
ciły niepodległość, albo poddane są obcego 
plemienia panom, niektóre nawet zapomniały 
ięzyka oy czy slego. Jeden tylko z nich na­
ród, Sławienie Rossyyscy, nieszczęściami do­
świadczony, zadziwia świat wielkością.

B. O narodach^ które utworzyły państwo 
* Bossyyskie.

1. Nestor, naydawnieyszy kronikarz ros-stawianie 
syyski powiada, że Sławiame oddawna w 
iach naddnnayskich mieszkali; wygnani 
z Mezyi od Bułgarów, a z Pamionii od W o ­
łochów, potomków dawnych Gele w i osa-
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dnlküw rzymskich (dotąd w Węgrzech mle- 
szkaiąc^ich), pizeszli do Rossy i, do Polski i 
do innych kraiów. W  innóm raieyscii pisze, 
źe św. Andrzey apostoł, opowiadaiąc w Scy- 
lyi imię Zbawiciela, postawił krzyż na gó­
rach Kiiowskich, ieszcze uiezamieszkanych, 
i przepowiedziawszy  ̂ przyszłą sławę dawney 
naszey stolicy; dochodził do llraenu i tam 
Sławian znalazł: zatem musieli mieszkać
w Rossyi iuź w pierwszym wieku. A  tak, 
zkąd i kiedy Sławianie do Rossyi przybyli?
0 tera dokładnie nie wiemy. Przed utwo­
rzeniem naszego pańsl\va, liczni Sławianie, 
iednegoz co i iiachowie (nad Wisłą) plemie­
nia, osiedli nad Dnieprem około Kiiowa i 
nazwali się Polanami (od pola). Imię to po- 
źniey przeszło doLfacbów, załoźycielów Pol­
ski. Z tegoż plemienia sławiańskiego dway 
bracia, Radini i Wiatko, byli naczelnikami 
Radimiczanów, mieszkających nad Sożą i 
"VV'iatyczanow nad Oką, Zyzdrą i Ugrą. 
Drewlanie mieszkali w dzisieyszey gubernii 
Wolyńskiey, mieli miasta Korosteń, Turów
1 Owrncz; Dulęby i Rużanie nad Eugiem, 
rzeką wpadającą do W isły; Lutyczanie i T y-  
werzanie nad Dniestrem do samego morza i 
D unaiu, mieli iuź miasta na swoiey ziemi; 
Biali Chrobaci (Chorwaci) około gór Karpa­
ckich; Siewierzanie na brzegach Desny, Se- 
ray i Suły: były u nich miasta Lubecz i 
Czernihów; Drehwiczanie między Prypecią 
a Dźwiną zachodnią; Krzywiczanie u góruey
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części leyze Dźwiny, Dniepru i Wołgi: zbu­
dowali oni Izborsk, Fołock, Smoleńsk; Fo- 
łuczanie, tegoż plemienia co Rrzywlczanie, 
mieszkali nad Dźwitią, gdzie do niey wpada ,
rzeka Folola; na brzegach ieziora llraenu, 
mieszkali hbściwie tak nazwani Slawianie, 
klórzy po Nar. Chr. założyli Nowogrod. Do Nowogrod 
tegoż czasu odnosi nasz kronikarz początek * 
Kiiowa, kt<5rego założenie trzem braciom 
Kiiowi, Szczekowi i Chore wowi, mężom 
świadomym i rozumnym, między Folanami 
inieszkaiącyra, przypisuie.

3. Oprócz narodów slawiańskich byli Narody
Fińskie

ieszcze natenczas w llossyi: Meria około R o - сгуИ C i a ­

stowa i nad ieziorem Kleszczynem (Fere- 
sławskim); Mufoma przy nyściw rzeki Oki 
do Wołgi; Czeremisa, Mieszczera, Mordwa 
na pofndniowscliód od Meri; Diw w Liwonii 
czyli Jnflantnch; Cznd w Kstonii i na wschód 
ku iezioru Dadodze; Narowa tam gdzie Nar­
wa; Jam czyli Jem w Finlandyi; , W eś nad 
iiiałem iezioiern; Ferm w gubernii tegoż na­
zwiska ; Jngra, czyli lerażnieysi Ostiacy Biere- 
zowscy, nad Ohą i Soswą; Pieczora nad rzeką 
Fieczorą. NieklółC z tych narodów iuź za­
ginęły albo zamieszały się z Rossyanami, 
inne zaś są icszcze i mówią ięzjkiem tak do 
siebie podobnym, że można icli, równie 
iako i Dapończyków, Zyrianów, Ostiaków 
obskich, Czuwaszów, Wotiaków, nazwać 
ЛУ ogólności narodami Fińskiemi. Niewiadomy 
iest czas kiedy oni w Rossyi osiedli; Nestor
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Warodv Ło 
Aie.

opisuie ich nie tak iui grubemi i dzikierai, iäk 
Tac^t, historyk rzymski. Mieli stale siedliska 
i miasta: Weś Białe iezioro; Meria Rostow; 
Murom a Murom.
. 3. Między temi narodami Nestor wy-

tewskie. mienia ieszcze Lelgolę (Łotyszów inflanckich), 
Zimgolę (w Semigalii), Kors (w Kurlendyi) 
i Litwę, którzy z dawnemi Prusakami skla- 
daią naród Łotewski. W  iego ięzyku znay- 
duie się wiele wyrazów slawiańskich, znaczna 
liczba gockich i fińskich; zatem wyprowa­
dzały początek Łotyszów od tych narodów. 
Pierwszy ich król Widwut na brzegach W i ­
sły panował; a główny sędzia i kapłan Kry- 
we, mieszkał w Romowie miasteczku pru- 

 ̂ skiem (wieś Groswalden). Niektóre z tych 
narodów lińskich i łotewskich były dannikami 
Rossyan w XI. wieku.

Niezgody 4. Niezgody domowe Sławian rossyy-. 
"'̂ j'̂ “5‘™’®skich, zyiących oddzielnie pokoleniami, od­

dawały ich na ofiarę nieprzyiaciołora zewnę- 
Obrzjni. trznym. W  VI. i VII. wieku Obry czyli 

/ Awary, ^)anuiąc w Dacyi, po barbarzyńsku 
rządzili Dulębami, póki ich powietrze nie 
wyniszczyło. Wkrótce zjawili się inni na­
pastnicy: na południu Kozarowie, Warago- 

Kozarowie.wie na północy. Kozarowie czyli Chazaro- 
wie, tegoż co Turcy plemienia, oddewiia 
mieszkali w stronie zacliodniey morza Ka- 
spiyskiego. W  VII. wieku zawoiowali kray 
Ugrów i Rulgarów, a przy schyłku VII. albo 
iuź w VIII. wieku podbili bez żadnego krwi
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rozlewu rozproszone narody Sfawian połu­
dniowych: mieszkańców Kiiowa, Siewierza- 
nów, Radyrniczanów i Wiatyczanów, na­
łożyli na nich daninę, według słów kronika­
rza, po mieczu z dymu, i po wiewiórce 
z domu. Nowogrodzianie i Krzywiczanie 
wolni byli do roku 859. W  tymże czasiewaragowle. 
mężni i waleczni, woiownicy sprzymierzeni, 
AV^aragowie (Skandynawowie czyli Norman- 
dowie, wówczas pogromcy Europy) przybyli 
zza morza Bałtyckiego (Waragskiego), nało­
żyli daninę na Czud^ Sławian Ilraeńskich, 
Krzywicza u, Meryą: chociaż po dwu le- 
ciech byli od nich wygnani; atoli Sławianie 
Weś i Czud, wewnęh znym niepokolera u- 
trudzenl, idąc, iak mówi podanie, za radą 
Gostomysła, naczelnika Nowogrodzkiego, w r. 363.
862. znowu wezwali trzecJi braci Waragów, 
z plemienia Ruskiego, Ruryka, Sineusa i 
Truwora: ci przybywszy z gromadą Skan­
dynawów, siali się pierwszymi monarchami 
w starożytney oyczyznie naszey. Od nich 
ią Rusią mianować zaczęto.

O przymiotach Sławian.

1. Sławianie byli kształlney postawy, Ogólne 

wzrostu wysokiego, męzki wdzięk mieli 
w twarzy. Zagorzeli od słońca, mieli płeć 
śniadą, a włosy światłe (ruse). Dzielność, 
siła, wytrwałość, waleczność i nadzwyczayna 
zręczność przy napadach były odróźniaiącemi 
ich przymiotami. Broń ich składała się z mie-

: Rn*.
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cza, tlzidy, strzał trucizną napoionychj i 
z wielkich, ciężkich puklerzów. Okrutni i 
łupieżcy na woynie, w domu byli łagodni, 
otwarci, życzliwi i przyiacielscy, nawet dla 
ieńców. Gościnność trwa dotycliczas we 
wszystkich narodach slawiańskich. Wszyst­
kie zatrudnienia domowe i gospodarskie po- 
ivierzone były kobietom, które wychowuiąc 
dzieci, usposabiały ich na woiowuików nie- 
przeblaganych.

Obycxaie 2. O Slawiatiacłi rossyyskich Nestor tak
rosimy- niówi: Polanie byli więcey od innych uoby- 
ekich. czaieni, łagodni i spokoyni. Drewlanie byli 

obyczaiów dzikich, karmili się wszelkiem 
plugastwem, nie znali ślubów małżeńskich, 
w kłótniach ieden drugiego zabiiał; do nich 
podobni Siewierzanie, Radymirzanie i Wia- 
tyczanie. Te cztery narody mieszkały w głę­
bokich lasach albo śrzód bagnisk nieprze­
bytych.

3. Slaw’ianie od nay^dawnieyszych cza­
sów zaymow’ali się uprawą roli i chowem 
bydła; to im dostarczało żywność i odzienie. 
Miód był ulubionym napoiem. Handel z cu­
dzoziemcami prow'adzili, bydłem, płótnem, 
skórami, zbożem i róźnemi łupami woien- 
nerni. W  wnękach śrzednich słynęły ich 
miasta handlowce: Winelta czyli Julin przy 
uyściu Odry, Arkona na wyśpię Rügen, De­
min, Wolgast w Pomeranii i inne. Stawia­
nie nie używali pieniędzy, a złoto iak low’ar 
przyjmowali.
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4. Slawianie mieli wyobrażenie o sztu- Sziuki, 

kach. Wyrzynali z drzewa postaci ludzi i 
zwierząt, malowali ie różnemi kolorami: 
robili urny gliniane, różne rzeczy z kru­
szcu i miedziane posągi swoich bogów; zay- 
niowali się także kopaniem minerałów i cio­
saniem kamieni. W  budownictwie lednak 
bardzo mały postęp uczynili. Szafasze le­
dwie ukrywały od niepogody. Miasta były 
tylko zbiorem chałup, parkanem drewnia­
nym lub wałem ziemnym opasanych. Tam 
wznosiły się drewniane świątynie bałwo­
chwalstwa (goniyny). Równie podczas po- Zabawy. 

koiu, iak podczas wmyny, Sławianie weselili
się, śpiewali i zapominali o niebezpieczeń­
stwie. Cytra czyli gęśle, duda (wołynka), pi­
szczałka czyli dudka, i kobza (hudok) dotąd 
od narodów sławiańsklch są lubione. Dawne 
pieśni gminne, opiewaiące nazwiska bogów 
pogańskich i rzeki Dunaiu, były w pewnym 
względzie nay'^dawnieyszą historyą slawiańską.
Tańce używane przy uroczystych obrzę­
dach pogańskich i przy wszelkich zdarze­
niach pomyślnych. Także gry i zabawy na- 
1’odowe: zapasy, bóy kulakowy, wyścigi, są 
pomnikiem zabaw i ćwiczeń cielesnych na­
szych przodków.

5. Sławianie, nie znaiąc ieszcze pisma. Rachuba, 
mieli iuż niektóre wiadomości arytmetyki i 
chronologii. W yraz Ima, oznaczaiący lOOOO

iest pierwiastkow^ym sławdańskim. Dzielili 
rok na 12 miesięcy, którym dali nazwiska,
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Rząd,

odpowiadaiące zjawiskom czasu Jub działa­
niom przyrodzenia. Lat sto nazwali wiekiem, 
toiest życiem człowieka,

6. Każda rodzina, oddzielona iedna od 
drugiey żyiąc, składała małą  ̂ niepodległą 
rzeczpospolitą; w ważnych zdarzeniach 
Slawianie, pochodzący z iednego pokolenia, 
zgromadzali się na obrady względem dobra 
powszechnego, poważali wyrok starców, a 
podczas woyny w’odzow w'ybierali. Po kilku 
wiekach ten rząd narodowy zamienił się 
w arystokratyczny. Celnieysi wodzowie sta­
wali się panami swoiey oyczyzny, a władzę 
przekazy wali swoiemu rodowi, ieśli potomko­
wie byli lego godni. Ta władza oznaczana 
była nazwiskami Boiarzyna (od wyrazu bóy), 
Woiewody, Kniazia (od konia) pana, Zupa- 
iia, Króla (od wyrazu kara). W'iadzca są­
dził sprawy na zgromadzeniu starszych, czę­
sto w głębi lasów, gdzie, według mniemania 
Sławian, Prowe bo'zek sądu mieszkał. Takie 
mieysca idomy xiążąt były święte. Władzca 
był naczelnikiem sił woiennych; kapłani 
i wola narodu stanowiły woynę lub pukóy.

, Naród wladzcom płacił podatek dobro-wolny.
WiaraSła- 7- ^>ławianie w VI. wńeku oddawali cześć 

wiau. Stwórcy piorunów, Bogu całego świata. An- 
towie i Sławianie nie wierzyli w los (for­
tunę); mniemali, że wszystkie sprawy zależą 
od Wszechmocnego, starali się go ubłagać 
obietnicami, przynosili mu na ofiarę wołów 
i inne bydlęta, także oddawali cześć buźką
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skich.

rzekom, nimfom, duchom i przepowiadali 
przyszłość. W  poźnieyszych czasach cz.cili 
Sfawianie rozmaite bałwany, które nie obra­
zem, ale ciałem bogów, według ich mnie­
mania były. Naywyźszęgo, iedynego Boga 
mianowali Białym Bogiem • nie budowali 
iemu świątyń, sądząc, ze śmiertelni nie mogą 
z nim mieć związków i w potrzebach swoich 
do bogów drugiego rzędą udawać si  ̂ powinni. 
Wszelkie złe, przypisywali drugiey istocie, 
Czarnemu bogu, którego pod postacią lwa 
wyobrażali. Służebnicy iego czarownicy, po- , 
dobni do Szamanów sybirskich, nazywali 
siq guślarzami (od gęśli). Światowid, bóg Germań- 

dobiy, przepowiadał przyszłość i dawał po­
moc na woyriie; świątynia iego była w Ar- 
konie. Mieszkańcy wyspy Kugen czcili ie- 
szcze Buge wita boga ŵ oyny, Porewita o pię­
ciu głowach i Porenula boga czterech pór 
roku. Badegast w mieście Retrze b Î bo­
giem gościnności; Siwa czyli Ziwa (Frychiia,
1'reia) boginią życia i dobrą poradniczką;
W^odan był tym co Odyn skandynawski. 
Perkun, bóg piorunu, i Parsluk czyli Ber- 
sluk byli bogowie Łotewscy. Czysłobóg o- 
znaczał miesiąc, Jpabóg łowiectwo, Zibog 
czyli Ziembóg był silnym duchem ziemi, Ne- 
miza rozkazywała wiatrom i powietrzu.
W  ^ '̂innecie główny był bożek Trygław;
Pry pękała, podobno rospustę, a Gerowit 
boga woyny oznaczał. Mieszkańcy V\ agryi -̂ Yenedyy 
(w xięst\vie llolsztuiskiem) osobliwie czcili skich.

Ł o tew ­
skich.

i » .
'O

i
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Prowa, boga sprawiedliwości, i Podagę, c:̂ ,yll 
u Serbów Pogodę, boga iowieOLwa, a według 
innych boga dni iasnych. Wetidowie czcili 
Geiiila opiekuna własności. Sławianie Illi- 
ryyscy, mieli podobno bogów Dawora, Da- 

Polskich. mora, Dobrą Frychiią, Jara i Pika. Po­
lacy błagali Nyę o pokóy umarłych- Marze­
nie poświęcali dziesiątą część płodów ziem­
skich; Jessa czyli Jasn był u nich Jowiszem 
rzymskim; Dadon czyli Lad Mars'em; Dzi- 
dziliia bogini miłości i połogów; Ziwoniia 
czyli Ziwanna, Dyana; Zy wie bógźycia; Lelum 
i Polelum, lo samo co Kastor i Pollux u 
Greków; Pogoda i PochwisŁ bóg dni iasnych 

Rossjy- i wiatru gwałtownego. W  Rossy i pierwszv 
skich, między bałwanami zaymował Penm

bóg piorunu, Naywyższy pan świata. W  Ki- 
iowie 5 Nowogrodzie był iego posąg z drzewa 
zrobiony z głow ą ze srebra a w ąsami ze złota. 
Kronikarz wymienia ieszcze balw anów Cliorsa, 
Dażeboga, Stryboga, Samargła i Mokosza 
nie wyszczególniaiąc ich przymiotów. \Vo- 
łos był bogiem trzód, Łado bóg wesołości, 
miłości, zgody i wszelkiego szczęścia; Ku­
pało bóg płodów ziemskich, Kolada bóg u- 
roczystości i pokoiu. Nadto znayduieray 
wzmiankę o Leszych, mieszkańcach lasów; 
Rusałkach czyli nimfach dąbrowy, o do­
brych i złych Domowych, nocnych Kikinio- 
rach i t. d. Zpomiędzy licznych zabobon­
nych obrzędów Sławiańskich, dotąd p«)Zo- 
stał zwyczay oblew'ania wodą tych ludzi,
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którzy przespali rozświt w dzień wielkic)’’- 
nocy, sernik, tańce około ognia, igrzyska 
podczas Zielonych świątek i wiele inny cl).
Kapłani spełniali ofiarę i wróżyli przyszłość.
Na ofiarę przynoszono nie tylko zwierząt, ale 
i ludzi, toiest chrześciian poymanych. Sła- Obrzędy 
wianie rossyyscy obchodzili nad umarłymi ĝ jê ach 
tryznę: doświadczali sił sw’oich w zabawach 
woiennych, trupów' na stosie palili, i złoży­
wszy popioły w urnę stawili na słupie 
przy drogach. Kiiowianie zaś i Wołynianie 
od naydawuieyszycli czasów pogrzebywali 
umarłych, zakopywali 'd o  ziemi drabiny 
z rzemienia splecione, szarpali twarz swoię, 
i zabiiali na mogile nayukochańszego konia 
nieboszczyka.

8. Grecy w VI. wieku nazywaią ięzykjęzyk ipi- 
slawiański grubym, my»̂ według nowszych 
tylko pomników, toiest według Biblii naszey 
i innych xiąg kościelnych, przez św. Cyrylla 
i Melodyusza w IX. wieku przetłumaczonych, 
o nim sądzić możemy. Po wprowadzeniu 
wiary chrześciiańskiey ięzyk sławiański ró­
żnić się zaczął od dawnieyszego, iak dzisiay 
różni się od rossyyskiego. Dyalekta i'go 
główne są: i) Rossyyski, naymniey pomie­
szanym ze słowami cndzoziemskiemi; 2) Pol ki, 
zmieszany z 'wyrazami lacińskiemi i niemie- 
cklemi* 3) Czeski (w Czechach, Morawii i 
Węgrzech), naybardziey zbliżony do da- 
wtiego przekładu naszey (toiest sławiańskiey) 
biblii 5 4) Iliiryyski, czyli Bułgarski, Bośiiiy-
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Podiiał
historyi
pauslwa

ski, Serbski, Slawoński iDalmacki, i 5) Kroa- 
cki. W  ogólności i<jzyk slawiański większy 
ma związek z greckim, facińskim i niemie­
ckim, auiźeJi z hebrayskim iinnemi ięzykami 
wschoclniemi. Sławienie czescy, illiryyscy i 
rossyyscy, do roku 863 nie mieli głosek pi­
śmiennych ; Konstantyn filozof (w sianie za­
konnym Cyrylli) i brat iego Metodyusz, od 
Michała cesarza greckiego doMorawii, do ta­
mecznych xiąząt chrześciiańskicli wysłani dla 
tłumaczenia xląg kościelnych z ięzyka gre­
ckiego, abecadło sławiańskle, na wzór greckiego 
utworzyli i nowemi głoskami powiększyli.

Uwaga, llistoryą rossyyską dzielą na. 
pięć okresów: pierwszy obey mnie Rossy ą

rossyy- rodzącą się od Ruryka do Jarosława; drugi 
«kiego, podzieloną od Jarosława do Mogołów; trzeci 

 ̂ uiarzmioną od Ratego do Jana 111.; czwarty 
zwycięzaiącą od Jana III. do Piotra Wiel- 
kiego; piąty kwitnącą od Piotra I. do na­
szych czasów. Historyograf M. Karamzin 
dzieli llistoryą rossyyską na starożytną od 
Ruryka do Jana 111.; śrzednią od Jana III. 
do Piotra I. i nowożytną od Piotra I. do 
A l e x a n d r a  I. Systemat podziałów był cha­
rakterem pierwszey epoki, iednowładztwo dru- 
giey, odmiana społeczeńskic h obyczaiów trze- 
ciey. W  ninieyszey historyi pierwszego po­
działu, który w historyi powszechney przy- 
ięty iesl i bynaymniey drugiemu nie prze­
szkadza, trzymać się będziemy.
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[lURYKA DO JAROSŁAAYA WŁODZIMIRZO- 
rCZA,* CZYLI OD ZAŁOZEA4A PAŃSTWA 
OSSYYSKIEGO DO OSTATECZNEGO lEGO 
)DZIAŁU I POWSZECHNEGO W  NIEM ROZ- 
ERZENIA WIARY CHRZEŚCIIAŃSRIEY.

0(1 r> 862. do io54. po nar. C h r .; lat 192.

1. Na wezwanie Slawian Ruryk (862) Rnryk za- 
/byl do Nowogrodu, Sineus na Bialeie-łoiył mo- 
o w kray Wesi, a Truwor do Izborska 
sla Krzywiczanow. Miasta Smoleńsk iua'pituocy. 
ack pozostały niepodległerni, nie nale- 

bowiem do wezwania Waragów. W e  
lata, po śmierci Sineiisa i Truwora, 8G4.

•yk, przyłączywszy ich kraie do swoiego 
lwa, monarcłiiią rossyyską założył; roz- 
ala S1Q ona na wschód do teraźnieyszych 
erniy Jarosławskiey i Niżgorodzkiey, a 
południe do Dźwiny zachoduiey. Meria, 
ronią i Bołoczanie byli iuż pod Iłnryka 
owaniem, oddał on bowiem pod rząd 
nków swoicli oprócz Hi.degoieziora, Po- 
c, Rostow i Murom. Tak w Rossy i wraz 
aywyższą władzą xiążęcą, powstał, iak 
zdaie, sysleraatfendalizmu, czyli dzielnic, 
ąo\' w używaniu u Skandynawów i u 
ystkicli narodów nien^eckich. W  tymże
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Askold i 
D j r  ПЯ po 
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W Kiłowiê

Oleg obie 
dzieriawy 

w iednę 
łączy i ao- 
wemi za­

borami 
powiększa.

Od 879.

czasie AskołJ i üyr, ziomkowie Ruryka  ̂
-bydź raoźe, niechętni iemu, szli z towaizy- 
szatni z Nowogrodu do Konstantynopola 
szukać szczęścia; idąc brzegami Dniepru, o- 
swobodziii miasteczko Kilów od haraczu, iaki 
spokoyni mieszkańcy płacili Kozarom; opa-< 
nowali to miasto i pod irniemem Kossyan, 
iak monarchowie władać zaczęli. Tą pomyśl­
nością i liczbą woyska ośmieleni, na 200 
statkach na morze Czarne wypłynęli, brzegi 
Bosforu Trackiego spustoszyli i obiegli Kon­
stantynopol; ale gwałtowna burza zniszczyła 
ich flotę, słabe tylko iey ostatki do Kiiowa 
powróciły. Poganie rossyyscy takim guie- 
\Vem niebieskim zatrwożeni, wyprawili po­
słów do Konstantynopola i żądali chrztu 
’świętego; opowiadacze wiary wprowadzili do 
Kiiowa przy tern, używanie głosek sławiań- 
skłch, przez Cyrylla wynalezionych. Ruryk, 
którego imię, iako pierwszego samowładzcy, 
nieśmiertelne iest w naszey liistoryi, po siedm- 
naslu leciech panowania, umarł w roku 879, 
oddaiąc rządy państstra i syna małoletniego 
Jgora, w opiekę krewnemu swoiemu Oie- 
gowi.

II. Oleg, regent państwa, zebrawszy 
liczne woysko udał się do kraiów nad Dnie  ̂
prem leżących, bez oporu Smoleńsk opano­
wał i liuhecz zdobył. Korzyść Älalorossyi 
wiodła go daley, do Kiiowa. Niechcąc wal­
czyć z iVskoldem i Dy rem, ziomkami sw'oi- 
mi, użył podstępu. Z niewielą ludzi i 
z młodym Igorem, przypłynąwszy Dnieprem 
do Kiiowa, nazwisko kupców waragskich ia- 
dących do Grecyi, przylnał, i monarchów 
kiiowskich iako spółziomków i przyiaciół do 
siebie zaprosił. Askold i Dyr niezwłocznie 
przybyli na brzeg; i w mgnieniu oka padli
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trupem u nóg Olega, od żołnierzy na ło­
dziach skrytych, rozsiekani. Mieszkańcy 
Kilowa przyznali Olega prawym swoim nio- 
norclią, a on nazwał Kiiów matką rossyy- 
skich grodów. Oddawszy rządy odlegley- 
szyłh prowiijcyy znakomitszyra panom, roz­
kazał budować miasta, czyli obozy nieru­
chome dla woyska, i podatek powszechny 
ustanowił. Odtąd Stawianie i inne narody, 
do śmierci Jarosława, Waragora w Rossyi 
służącym, podatek płacili. W  następuiącyra 883. 
roku O leg zwyciężył Drewlanów i daninę 
kun czarnych na nich nałożył; opanował ° * *
ziemię Siewierzanów i Radyrniczanów, ci o- 
statni zgodzili się płacić po szelągu, czyli 
drobney monecie, od sochy, iak przedtem 
К ozorom płacili; zniósł przeto Oleg pano­
wanie bana kozarskiego w' dzisieyszey W i-  
lebskiey i Czernihowskiey gubernii. Zwró­
cił potem szczęśliwy oręż Па południe, i 
podbił Dulębów, Tywerzanów i Chorwatów.
Tym czasem Ugry (Madżiary czy li Węgrzy ni) Nay$cie 
z Lłcbedii (podobno gubernii charkowskiey) Ugrów, 
od Pieczyngów wygnani, ruszyli częścią 
na zachód, i przeszedłszy mimo Kiiów opa­
nowali Mullany, Bessarabiią i Wolochy,
W  roku роЗ. wybrał Oleg małżonkę dla 
Igora, nieśmiertelną w kronikach naszych 
Olgę, rodem z Pieskowa (Pskowa). Około Olga;

(*) Pieczyngowie i TJzy byli tegoż plemienia co T u r -  
kornanie, naród koczuiący. Uzy tnieszkaiąc między 
W ołgą  a Donem, Swoich sąsiadów Pieczyngów ze 
stepów saratowskich wygnali. Wygnańcy ruszyli 
na zachód, opanowali Lebedią, spustoszyli Bessa­
rab iią ,  MuUany i AVolochy, p rzym usil i  Ugrów do­
szukania p rzytu łku  w Pannonii i od Douu do Aluty  
pauować zaczęli.



30 Okres pier wszy -

Wyprawa 
na Grecją

go6.

gn.

Umowa pi 
śmienna.

g ia .

Igor гаЪег 
piecza ca' 
łość pań 
etwa ros
SYVskiego.
91З— g i 4.

lego czasu Rossya w spisie eparcbli kon- 
stantyuopolskich sześćdziesićjlyin yrc}̂  biskup­
stwem liczyła się; a Rossy, czyli Waragowie 
kiiowscy, w liczbie 700, służyli w roku 902 
na flocie greckiey, i pobierali ze skarbu lOO 
lilr złota. Oleg niemaiąc względu na takie 
z Grecyą stosunki, znudzony pokoiern, po­
stanowił imperyuui woynę wypowiedzieć. 
Wszystkie mu podległe narody'- połączyły 
•się z Waraganii i pod iego cboręgwiami 
stanęły. Lekkich statków 2000 rzekę Dniepr 
pokryły: na każdym znaydowało się 4o żoł­
nierzy; iazda postępowała brzegiem. Igor 
w Kiiowie pozostał. Waleczny Oleg, ko- 
rzystaiąo z uiedbałuści cesarza Leona Filozofa 
okolice Ryzantyńskie okrutnie spusto.szył i 
lądem szedł z Holą do Konstanty nopola. 
Grecy takiemi zamiary przeraźe2]i, pokóy i 
daninę Olegowi ofiarowali. Frzyiął to Oleg 
i z wielkierni łupami do oyczyzny powi-ócił. 
Dziwiąc się iego sławie i bogactwu, Kiićiw 
iedriozgoduie nazwał go wieszczym (mądrym, 
czarownikiem). W  lat pięć polem wypra­
wił Oleg powlornie do Carogrodu posłów 

-dla potwierdzenia pokoiu; zawarli oni z im- 
perynm umowę na piśmie, zajiewniaiącą 
przyiaźn, miłość niezniiemią i liandlowe 
z obu stron stosunki. Na di iigi rok umarł 
Oleg na mogile ukoclianego konia swego od 
gadziny śmierteiuie ukąszony. Żale i łzy 
narodu do grobu go przeprowadzały'.

111. Gdy Igor na Iron wstąpił, Diewlnf- 
~nie odłączyli się od Kiiowa; ale ich nśrnie- 
yzyl i powiększeniem daniny ukarał. W król 
tce groźni nieprzyiaciele Fieczyńgowie po raz 
pierwszy ukazali się w Rossyi, zawarłszy 
z Igorem przymierze, przez lal pięć spokoy- 
ności nie przejywali. Igor w pierwszych
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lalach panowania w przyiaznych z imperyum 
zostawał stosunkach i w r, 9З6. iego okręty 
i żołnierze towarzyszyli flocie greckiey do 
Włoch. Ale, chci'ic zapewne wsławić się na wyprawy 
starość, idąc śladem Olega, z loooo statków na Grecją, 
na morze Czarne wypłynął i okolice Bosforu ĝ i, 
w perzynę zamienił. Tylko ogień grecki i 
doświadczone j>voysko azyatyckie przymusiły 
Rossyavi do ratowania się ucieczką z Azyi 
nmieyszey; ale Igor nie rospaczał, pragnął 
owszem zemścię się nad Grekami. Zgroma­
dził nanowm liczne woysko, wezwał Wara- 
gów zza morza, naiął Pieczyngów i po dwóch 94З—g44. 
leciech znowu wyprawił się do Grecyi. Ce­
sarz wysłał niezwłocznie posłów do Igora 
z ofiarą dawnieyszey daniny. Igor za radą 
swoiey drużyny przyiął od Greków podarunki 
dla wszystkich żołnierzy, i w roku następu- 
iącym zawarł pokóy, iia mocy kltirego xiążę g45. 
rossyyski ohowiązał się niiędzy innemi nie 
przywłaszczać władzy nad kraiera chersoń- 
skitn, i nie dozwalać Rułgarom Czarnym 
(l^unayskirn) pustoszenia tego krain; nadto 
Rossyanie i Grecy przyrzekli wzaiemną prze­
ciw nieprzy iaciolom dawać sobie pomoc.
1’okóy i |)rzymierze przysięgą zatwierdzono.
Igor w obecności posłów greckich w Kiiowie 
na górze święley, gdzie stał posąg Peruria, 
uroczyście ohowiązał się zachować przyiaźń 
z cesarzem; żołtnei’ze iego na znak przysięgi, 
broń, tarcze i złoto u stóp posągu składali; 
chrześciiaiiie vvaragsev przysięgali w kościele 
św. 1'llinsza. W  tymże roku wyszedł Igor 
z woyskiein po niewypłaconą od Drewłaii 
daninę. Uciśoieni tą daniną, zbuntowali się 
pod dowodztweiti swoiego xiążęcia Mała, 
wyszli z Korostenia, poymali Igora a do Śmierć 
dwócii dj/ew przywiązawszy rozerwali go na łgora.
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dvroie i blisko niiasła tego pogrzebali. 2Ja 
iego czasów (9^4) Slawianie rossyyscy, bę­
dący pod Kozarów panowaniem, niox*zeiq 
Kaspiyskiem i rzeką Kur przypłynęli do 
miasta Bardy, stolicy Arrańskiey (o mil lo 
od Mandźa), zrabowali i ląż drogą nazad po­
wrócili.

Olg» mą- IV. Swialosjaw syn Ig|J’a, pierwszy 
dra r/ądzi xiąźę ze sluwiań.skiego plemienia, dzieckiem 
pauatwem. I gdy go oyciec odumarf. Asmud

boiarzyn czuwaj nad iego wychowaniem; 
Sweneld woysku rozkazywał. Zapewne przy 
p^omocy tych dwóch mężów znamienilych, 
Olga iego matka, obięła rządy państwa, 
Pierwszem iey dziełem było ukaranie zabóy- 
ców Igora. Drewlanie chlubiąc się z zahóy- 
stwa iako z iakiego zwycięztwa, oraz gardząc 
raałolelnością Swiatosława, ofiarowali Oldze 
rękę Mały xiąźęciaswoiego. Pozornie zezwalała 
iia taki wniosek. Tymczasem podstępem 
zemściwszy się śmierci męża swoiego śmier­
cią głównych naczelników ziemi Drewlań- 
skiey i mieszkańców Korostena, znowu pod- 

9̂ 6* biła ten naród zuchwały 5 a według obrzędów 
pogańskich, igrzyskami woiennemi uczciła 
pamięć (tryznę) syna Rurykowego. W  to­
warzystwie młodego Swiatosława i woienney 
drużyny, obiechała cały kray Drewlański i 
podatki na rzecz skarbu narodowego posta­
nowiła ; mieszkańcy zaś Korostenia trzecią 
część daniny samey Oldze oddawać musieli, 
we własney iey dzielnicy, w Wyszegrodzie 
(wieś o milę od Kiiowa, nad Dnieprem), 
W  następuiącyni roku, Swiatosława w Ki- 
iowie zostawiwszv", iechała do Rossyi pólno- 
cney, do kraiu Nowogrodzkiego; nad rzeka­
mi Ługą i Mstą ustanowiła daniny; podzie­
liła kray na pogosly czyli włości; starała się
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troskliwie о dobro państwa, i wszędzie zo- 
stuwifa znaki opiekuńczey mądrości. Przy 
tem zdarzeniu, zapewne nadaniem szczegól- 
nyęli prerogatyw przyłożyła się do sianu 
kwitnącego miasta Pskowa, swpiey oyczyzny; 
słynął bowńem poźniey na równi z No­
wogrodem, zaćmiwszy starożytny Izborsk 
w teyże prowincyi leżący. Za powrotem do 
Kiiową, przepędziła tam lat kilka w pokoiu. 
Doszedłszy do starości dała wielki dowÓd 
iiadzwyczaynego rozumu. Olga była po- przyyipme 
ganką, ale imię Poga Wszechmogącego*^ 
czczone było w Kiiowie. Proraieniełn no­
wego światła nauki cbrześciiańskiey zachwy -̂ 
cona , zapragnęła bydż cbrześciianką, sama 
udała się do stolicy imperyum i wiary gre- 
ckiey, ażeby ią z samego źrzddła wyczer- 
pnąć. 4’ani patryarcha był iey' nauczycie-gSS. wne- 
lem i chrzcicielem , a Konstantyn purpuroro-*“‘“ S* 
dny oyceiu cbrzeslnvni. Obdarzona od ce­
sarza powróciwszy do Kiiowa pragnęła od­
kryć Synowi swemu błędy pogaństwa; ale 
miody Swiatosław nie chciał rad iey usłu­
chać, nikomu icdnak chrzcić się nie zabra­
niał. Za panowania Olgi, Kossyanie zacho- 
wuiąc pokóy i przyiaźń z Grekami, służyli q64̂  
na dworze imperatorów, na llocię, w woŷ - 
sku, i iak naiemnicy greccy z oaraceuami 
W Sycylii walczyli.

V. Swiatosław przyszedłszy do męzkiegoswiatosław 
wieku, o dziełach szlachelney odwagi iedy-*wycię#'’* 
nie inyślił. Zgromadził liczne woysko i J ’*” 
z niecierpliwością na pole śpieszył. Tam 
życiem osLrćm zaliarlował się na trudy vvo- 
ienne, nie niial obozowy mięso końskie i dzi­
kich zwierząt, które sam piekł na węglach, 
było iego pokarmem; gardził zimnem i o- 
slrością klimatu północnego, nie znał na-
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miolu, sypia! pod golem niebem: woyfok 
z pod siodfa l)yf iego pościelą, a siodło vve- 
zgiowiem. Jaki wódz, takie byio vvo3'sko. 
J'Jigdy atoli 8wiatosiaw nie chciał korzystać 
z niespodzianego napadu, i zawsze woyiiQ 
wcześnie W3' p̂ovviadał. Brzegi Oki, Donu i 
W ołg i były pierwszym teatrem iego szcz«j- 

964—966. sliwych działań woietinych. Podbił W ia ly-  
czanów, będących ieszcze holdownikami haua 
kozarskiego,• przemógł Kozarów i ich liialą 
W ieżą (Sarkel, miasto nad Donem) zdobył,- 
zwyciężył Jasów i Kasogów (Osseiyńców i 
Czerkiesów); natenczas, mniemać należy, za- 
woiował Tamatarchę (Fauagoryą) i wszystkie 
kozarskie posiadłości na brzegach wschodnich 
morza Azowskiego, które z czasem przy brały 

podbiła nazwisko xięztvva Trautarakańskiego. Na żą- 
Bulgaryą. danie cesarza Nicefora, otrzymawszy od Gre-

967. ków pewną ilość pudów złota, Swiatosław ze 
60000 woyska wyrusz\'ł na liuJgarów Dunay- 
skich, liczne ich miasta zdobył, i po śmierci 
króla bułgarskiego, w staroiylney Mez^d, 
wybrawszy na stolicę miasto Pereiasławiec 
(Preslaw'a, dawniey Marcj’anopol), panować

968. zaczął. Tymczasem Pieczyngowie, korzysta- 
iąc z iego nieobecności, pierwszy raz na Ros- 
syą napadli i zbliżyli się do samego Kiiowa, 
gdzie Olga z dziećmi Swiatosława schroniła 
.się. Kiiowianie głodem i pragnieniem . znę­
kani, w rospaczy chcieli się iuż poddadź; 
ale ieden śmiały młodzietjiec odważył się 
Pretycza woiew(»dę rossyyskiego', klóryznie- 
licznera woyskiem stał na drugiey sirotue 
Dniepru, o nieszczęśliwym stamć miasla u- 
wdadomić. Pretycz iękaiąc się gniewu Swia­
tosława, przynoymniey rodzinę xiąźęcą ura­
tować postanowił. Gdy dzień rozświtał uy- 
rzcli Pieczyngowie łódki rossyyskie; mnie-
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maiąc, źe sam groźny Swiatoslaw przy­
bywa, rozpierzchnęli się przerażeni i pokóy 
z Prelyczera zawarli. Swiatoslaw doniesie- zwyci l̂a 
niem maiki swoiey o tem zdarzeniu dotknięty, 
śpieszy! z powrotem do Kiiowa, Pieczyngów 
za granice Rossyi wygnał, pokóy i bezpie­
czeństwo w oyozyznie wskrzesił. Wkrótce 
uprzykrzył mu się spokoyny pobyt w Kiio- 
wie. Zamyślał iuź iechaó do Pereiasławca, 969. 
gdzie, iak powiadał, zlewały się wszystkie 
skarby sztuki i natury: lu Grecy posyłaią 
złoto, materye, wino i owoce, Czechowie i 
Węgrz/ni srebro i koni, Rossyanie skóry, 
wosk, miód i niewolników'. Śmierć matki . 
zatrzymała go przez czas nieiaki. Syn, wnu­
kowie i wdzięczny naród opłakali śmierć Olgi 
oweyto zorzy i xięźyca zbawienia, według 
słów Nestora. Podanie nazwało ią chytrą, 
kościół świętą, historya mądrą. Za iey cza­
sów Rossya dała się poznać odległym naw'et 
kraiom europey skini, kronikarze bowiem po- 
wiadaią o pos'tislwie do Niemiec do cesarza
Ottona__Teraz Swiatoslaw mógł swobodnie
zamiary swoie przyprow'adzić do skutku.
Oddał synom swoim Jaropełkowi Kiiów, . . 
Olegowi ziemię Drewłańską, a Włodzimi- oigiTllleli 
rza, z Dolirynią (bratem Maluszy, matki Rossyą 

M^łodziinirza), na żądanie No^vogrodzianów, 
do Nowogrodu wy'pravvii. Pierwszyto przy- 
kład rozdawania synom osobnych dzielnic, 
przykład nieszczęśliwy, który wszystkich nie­
szczęść Rossyi h\ł przyczyną. Sam Swią- 
lo>ław doRulgaryi wyprawił się niezwłocznie, 
spotkano go iak nieprzyjaciela. Sztur- prowadzi 
lnem w ięc zdobył Pereiasławiec, i powlórniewoynę nie- 

królestwo Bulgar.skie oiianował. To wplątałoP”̂ y‘f®̂“.' 
go W woyu(  ̂ z nnper  ̂uui greckiem, klore 
nań patrząc zawistnóm okiem podaiecalo
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płomień buntu w Bułgarach. Pi’zylączyvys7,y 
ilo woyska rossyyskiego Bułgarów, Węgrów 
i Pieczyngów spustoszył Tracyą, zbliżył się 
do samego Adryanopola; tu na głowę pora­
żony został; Rossyanie cotnęli się nazad, a

971. Qrecy zdobyli Pereiaslawiec. Większa le­
szcze rzeź była pod Dorostolem (Sylislryą): 
dwanaście razy iedno lub drugie woysko 
mniemało się zwycięzkiem; nareszcie Swialo- 
sław odstąpił i wszedł do tego miasta. Po 
wielu innych krwawych bitwach, Sufatoslaw 
ciężko raniony, widząc małą liczbę swoiego 
woyska, postanowił prosić o pokóy. Jan 
Zemisces urądowany z takiego przełożenia, 
ponieważ zwycięztwa drogo i iemu koszto­
wały, bogate dary do obozu Swiatosława po­
słał. Pokóy zawarty: Imperator dozwolił 
lSvvia!osławowi swobodnie ustąpić z fbilgaryi, 
a kupcom rossyyskim handel w Konstanty­
nopolu prowadzić, nadto zapasami żywności 
woysko rossyyskie opatrzył; Swiatoslaw obo- 
wiązał się zaprzestać napadów na Giecyą, 
Bulgaryą i kray Chersoński. Na brzegach 
Uunaiu widzieli się z sobą ci hohatyrowie 
i rozstali się przyiaciołmi. Pieczyngowie o 
bogactvrach Swiatosław’a z nieliczną gromadą 
do Rossyi povvracaiąoego, od Greków lub od 
przewrotnych mieszkańców Pereiasławca n- 

v̂ âdomieni, czekali Rossyan u porohów 
D. lieprowskich. Sweiieid, znakomity woie- 
woda Igora, radził lądem te p<trohy ominąć; 
ale xiążę chciał zimę przebydź w Riełol)e- 
reżu przy uyściu Dniepra. Na wiosnę przy­
szło do bitwy z Pieczyngami: Swialosław 
w kwiecie wieku inęzkiego, na placu bitwy

g ó w J ^ ^ ‘cwielu tylko Iłossyan, z woiewodą
972. fiweneldera, przyniosło żałosną wiadomość o.
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zgonię lego bohętyra, Ale:Jvandra naszey hi-̂  
sloryi slaioźyIney.

VI. Ze śmiercią Swiatoslawa ustało 1вт Jaropełk 
dnow'iadzLwo i wkróLce si  ̂ okazały 
skutki podziału państwa: brat powstał na jomowe.
brata, Sweiięld z nienawiści ku Olegowi, 975. 
który hardego syna iego Liutę na polowaniu 
w swoiey dzielnicy zamordował, podżegał 
Jaropelka, ażeby ziemię Drewlańską do Ki- 
iowskiey przyłączył. Oleg o tych zamia­
rach uwiadomiony, przygotował się do o- 
brony; zwyciężony, ratował się ucieczką 
do Owrucza, i wpadłszy do rowu głębokiego 
u bram tego miasta, życia dokonał. Dare­
mno Jaropełk szczerze żałował śmierci brata, 
iakby przeczuwaiąc własną nieszczęsną dolę. 
Włodzimirz, s;iąźę Nowogrodzki, dowiedzia­
wszy się o śmierci Olega i o рогП)1с1и ziemi 
Drewlańskiey, lękaiąc się zamysłów Jaropełka, 
do Waragów za morze się schronił. Jaro­
pełk, korzyslaiąc z iego nieobecności, na-r 
mieslfiików cz\li posadników swoich do No­
wogrodu wysłał, i tym sposobem panem ie- 
dnowładnym w Rossyi został. W e dwa lata 
Włodzimirz z wmyskiem waragskiem powró­
cił, urzędników Jaropełka odmienił, i przez 
nich woytię mu dumnie w'ypowiedział. Za- 
rayślaiąc państwo bratu odebrać, chciał go 
pozbawić' i narzeczoney, Roliniedy cói’ki 
iloliwołoda Waraga, który przybył zza morza, 
zapewne na służbę do wielkiego xiążęcia ros- 
syyskiego, i otrzymał od niego xięstwo Po- 
łockie. Kohnieda wzgardziła ręką Włodzi- 
mirza. Natenczas rozdrażniony zdobył 
łock, zamordował Rohwołoda i dwóch iego 
synów, a córkę wziął za żonę. Potem szedł 
na Jaropełka, który chcąc ratować się od 
mniemanego spisku w Kiiowie, schronił się

980*
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do miasta Rodnia. 7 ’u iego woiewoda Rfud 
zdradliwie iiakfanial do zawarcia z Wlodzi- 
Hiirzetn pokoiii. A  lubo nieiakiś, nazwi­
skiem Waraźko, radził Jaropelkowi Rossyą 
na czas pewny opuścić i ududź do Pie- 
czyngów; iednak zdrayca IRud potrafił zgu­
bić swoiego pana. W'prowadził go do mie­
szkania brata, iak do iaskini zbóyców, 

Brsiobóy-gdzie dAvay przenaitjci Waragowie mieczem 
stw o. przeszyli piersi Jaropełka. Tak zginął dobry 

lecz słaby monarcha. Za iego panowania 
(97З) posłowie rossyyscy wręczyli bogate 
dary cesarzowi CJlltonowi.

W.X.AVło- VII. Włodzimirz przy pomocy zbrodni 
{1гипи/. i raężnycli W^arag^w władzę naywyzszą nad 

gorliwy p o - o b i ą ł -  wkrótce iednak dow iódł, ze 
szerzą gra-*’ Wielkiego urodził monarchę. Podstę- 
uice paił-pein oddalił Waragów z Kiiowa, szczególną 

stwa. okazał polioźność dla bogów pogańskich, gdy 
na górze św'ięlcy naprzeciwko zamku, nowy 
posąg 1’eruna z gIov%ą srebrną, wraz z imie- 
mi posągami postawił. Dobrytiia* w Nowo­
grodzie nad rzeką W^ołchoweni także liugaty 
posąg wystawił. 'I'o iednak nabożeństwo 
nie przeszkadzało ЛVłodzimirzowi nurzać się, 
iak Salomon, \s uciechach zmysłowych; ale 
kochaiąc kohietv, nie tracił serca do w ôyny. , 

581* iMia?t.i Czerwień (Idizko Cliełma), Przemyśl 
i inne od Polski odebrał, odtąd zaczęło ie 
nazywać Czerw ień-kieml a dzisiay' składają 

983— 98З. Galli('yą* bunt W ialyczariów niechcących 
płacić daniuy  ̂ nśmiei-zył; krainę Jadźwiiigów 
w lasach miętlzy j>itwą a Pol.ską inieszkaią- 
cyeii zawoiowal; państwo swoie od Hngu 
do morza Jjallyckiego rozszerzywszy, daninę 
0(1 wszystkich mieszkańców między Kurlan- 
dyą a zatoką l ińską, pobierał. Cluvałą i zw'y- 
ci(iülwy uwieńczony W łodzimirz chciał dzięki



Od Rury ha do Jarosława Wlodzimirz. 29

zlozyć bałwanom i krwią ludzką zbroczyć 
ołtarze. Za radą boiarów i starców, los padłCl ifzescila- 
na młodego Waraga chrześciianina: oyciec 
i 'syn stali się pierwszymi męczennikami^  ̂
chrześciiaństwa w Kiiowie. Włodzimirz po 3̂4 
uśmierzeniu dobiiaiących się niepodległości дзз* 
Radyniiczanów, pragnął RuJgaryą Kamską, Bulgarya 
kray handlera zbogacony, opanować. Tu Kamska. 
po raz pierwszy znayduie się wzmianka o 
Terkach, tegoż co Turkomani plemienia, 
iako o sprzymierzeńcach lub naiemnikach 
rossyyskich. ЛЛЧе1к1 xiążę zwyciężył Buł­
garów  ̂ a za radą mądrego Dobryni wieczny 
zawarł z nimi pokóy. VV̂ tymże czasie 
Kohnieda, dla nieszczęść iey Gorysławą na-Gorysltwa. 
zwana, nie przez zemstę za śmierć oyca i 
braci, lecz za danie pierwszeństwa innym 
kobietom przed nią, chciała zamordować 
\Л łodzirairza; gdy się zamiar nie udał, wła­
sną iego ręką zamordowana bydż miała; ie- 
dnak na prośby Boiarów uzyskała przeba­
czenie i z synem swoim Izasław'em do nowm 
zbudowanego miasta Iziasławla w dzisie^szey 
gubernii Witebskiey, wysłana. Bomimo 
wszystkie z\Vycięztwa, iaki,e granice państwa 
rozszerzyły, Iństorya wyyslawia V\'Iodzimirza 
w pierwszych lalach iogo panowania w ohy- 
dney postaci, iako okrutnego, tyrana; ale 
w doyrzały «11 wlekli widzimy w' nim zupełną 
odmianę, widzimy  ̂ nayznakomitszego monar­
chę. Dokonał nayceinieysze dzieło, które go Clirzest 
W hisloryi wsławiło: ziśiił żądanie pohożney Rossji, 
Olgi. Rossy a, gdzie więcey od stu lal chrze- 
ściiaństwo rozkrzewiało się po» <>li, cała na- 
koniei uroczyście uznała iegoświątość w ie- 
dnym prawic czasie z mocarstwami sąsie- 
dzkiemi. I d ą c  zj przykładem wielkiey swo- 
iey babki, Wlodzimirz ocliolaie słuchał nie
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tylko chrzościiańskich opowiadaczów wiary, 
ale i nialiometanów, żydów, którzy do Ki- 
iowa swoich mędrców przysyhili; nareszcie 
poznał błędy pogaństwa i w różnych wiarach 
prawdy szukać zaczął. Z pomiędzy licznych 
opowiiadaczów wiary, nayharuziey niął go pe­
wny filozof, od Greków przysłany, który 
mu w krótkości wyłożył treść pisma świę-

987. tego i o k a z a ł  obraz sądu o s l a t e c z n e g O i  W ło - 
dzimirz odprawiwszy g o  z hoynemi darami 
i wielką czcią, zgromadził boiarów i starców, 
za ich radą wysłał dziesięciu mężów rozu­
mnych dla poznania kaźdey wiary w szcze­
gólności. Ci obiechawszy Bulgaryą, Niemcy 
i Carogrod powrócili do Rossyi i z zapałem
0 obrzędach religiynych byzanfyyskich przed 
wielkim xiążęciem opowiadali. Wielki xiążę 
postanowił chrztściianinem zostać. Niechcąc 
iedriak uniżyć się przed Grekami i ź pokorą 
prosić u nich chrztu świętego, postanowił, 
iż tak rzekę, wiarę cbrześciiańską zawoiować.

988. W  tym celu z licznćrn woyskiem wylądował 
do Chersonezu greckiego (blisko Sewastopola),
1 do , poddania się zmusił. W  tem od nay- 
dawnieyszych czasów boga tern i sławnern 
mieście Włodzimirz, ŵ yższem natchnieniem 
przeięly, i boiarowie rossNyscy chrzest święty

Małżfńsiwoprzyięli; za tem nastąpiły zaręczyny i samo
■Włodziini-zaślubienie Włodzirairza z Anną siostrą Ba-
гга z A n n ą . ^ y j  Konstantego imperatorów greckich, 

małżeństwo w wielu względach dla Rossyi 
błogosławione a dla Konstantynopola wielce 
szczęśliwe: ponieważ Rossyanie dali pomoc 
imperatorowi Bazylemu do Zw\ciężenia Fo- 
kasa buntownika i do przywrócenia spokoy- 
ności w państwie; Ciiersonez naw'et oddany 
został na powrot. Włodzimirz, na chrzcie 
świętym Bazyli, od metropolity chersońskiego
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laiemnic i prawideł wiary chrześciiańskiey 
nauczony, śpieszył do Slolicy chcąc światłem 
prawdy dzieci swoich i naród oświecić. W y ­
niszczenie bałwanów było przygotowaniem 
do ley uroczystości. Naród iediiak łzami ostatni 
hołd zabobonu mniemanym bogom swoim 
oddał. Gdy Włodzimirz ogłosił w mieścić 
1'ozkaz, ażeby wszyscy Rossyanie szli chrzcić 
się; naród, święcie przykład monarchy i bo- 
iarów poważaiąc, tłumnie się cisnął na brzeg 
Dniepru, dorośli weszli do wody po piersi 
lub po szyię, oycowie i matki trzymali dzieci 
na ręku; kapłani czytali modlitwy chrztu i 
śpiewali chwalę Wszechmogącego. Tak do­
pełniony został obrządek uroczysty. Zie­
mia i niebo w ten dzień radowały się, po­
wiada kronikarz. Wiara chrześciiańska i 
Anna wielka xiężna zaszczepiły przymioty 
wielkiego monarchy w odrodzonego W ło - 
dziniirza. 'W' îerny rozsądtiey i cnotliwey 
małżonce, wyrzekł się bezwstydnego obco­
wania z innemi kobietami; prawom nowey 
wiary posłuszny usunął z dworu swoiego 
zbytek i wszelkiego rodzaiu rozpustę, łago­
dnie rządził, narodem, rozkazał wszędzie bu­
rzyć mieysca bałwanom poświęcone, niszczyć 
posągi, i bardziey przykładem swoim, niż 
władzą, poddaiiych do przyięcia wiary chrze­
ściiańskiey w pozostałych kraiach obszernego 
państwa, nakłonił. Odległe tylko narody 
Fińskie pożno się obiaśnily światłem iey pra­
wdy. Oświecenie i rozkrzewienie nauk pier-Oswlecenl« 
wszym b\ły owocem wprowadzenia do Rus-Rossyi, 
syi wiary chrześciiańskiey. Włodzimirz szkoły 
Zakładał; kapłanów i kunszlmistrzów z Grecyi 
sprowadzał; ludzi zdolnościami obdarzonych 
dla obeznania Rossyi z obcerai dotąd wiado- 
ttiościami do kraiów cudzoziemskich umyśl-
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nie wy.^ylal; litery slawiańskic, raalo leszcze 
wówczas zuane tio powszechnego nźycia 
wprowadzif; widząc zaś opór troskliwych ma­
tek, które czyli dla zacliowania zdrowia 
dzieci swoich, czyli uważając pismo iakszko­
dliwe czarodzieystwo, nie chciały dzieci od­
dawać na naukę, mądize przełamał upór 
radami i namowami duchowieństwa. Te cliwa- 
lebne zatrudnienia monarcliy, do dobra na­
rodu dążące, częslemi napadami Chorwatów 
i Pieczyngów przerywane były; ale on za- 

Biidowaniewsze odpierał ich zwycięzko i dla obrony granic 
Rossyi południowey liczne miasta nad Desną, 
Osterą, Trubieżem, Sułą i Stugną zbudował; 
z tych na uwagę zasługują obwarowany i3ia- 
łogrod kiiowski, gdzie Włodzimirz mieszkać 
lubił, i Wasilew nad Stugną, gdzie wspa­
niałą daŵ ał ucztę po odniesionein zw'ycię- 
ztwie nad Pieczyn^ami. Ciesząc się spokoy- 
nością W4 odziniirz kościół murowany Boga­
rodzicy poświęcony fdotąd cerkwią Diesia- 
tinną n)ianowany) w Kiiowie wystawił i po- 
rucz\ł go ulubieńcowi swemu Anastazemu, 

Woyna którego z Chersonii sprowadził. ,h)o tychże 
czasów odnieść należy woynę \Vłodzimirza 
z svaleczn\ra Eiwkiem xiążęciem norweg- 
skim. Olau.s xiążę norwegski z Asliwdą o- 
wdowiałą matką swoią, od losu prześlado­
wany, w ilossyi prz\lulek znalazł; lecz od 
zawistnych boiarów oczerniony, o p u ś c i ł  słu­
żbę Włodzimirza , i odiąw. ẑy tron Er\kowi 
królem norwegskim został. Ten do Szuecyi 
schronił się, woysko zgromadził i zdobył 
starą Ładogę, gdzie według podania gmin­
nego Ruryk miał mieszkanie. Ĵ o woy- 
nie czteroletnicy Eryk musiał ustąpić sile 
Włodzimirza i Ros.syą opuścić. Włodzimirz 
przy naylepszych zamiarach w starości iednok

г  E l'. k.iem.

do ioi4.
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dwie omyłki wielce szkodliwe dla państwa, 
к lore ' wyniósł na stopień chwały i wielko­
ści, uczynił. Gorliwy o wypełnienie oho- 
wią/.ków chrześciiańskich: cierpliwości i mi- 
łosierclzia, siał siQ nadto łagodtiym i przeba- 
czaiącym, dia saraycli nawet zbrodiiiarz}’̂ , 
klórych liczba tak się pomnożyła, że bezpie­
czeństwo publiczne nie mało cierpiało na 
tem. Jednak przełożenia posterze w kościoła 
wywiodły pobożnego monarclię z błędu.
Idąc za ich radą, zniósł wirę loiest karę pie­
niężną, a przywrócił karę śmierci za pano­
wania Igora i Swiatoslaw'a używaną. Także, Podział 
sądząc, że dzieci naywiernievszyrai oyca siu- państwa, 
gami bydź mogą, a raczey idąc za nieszczę­
snym przykładem owych czasów, Włodzi- 
mirz (około 990 r.) podzielił państwo między 
12 syrutw i synowców swoich, na prow'incye 
czyli udziały- Kiiów miał bydż stolicą Wiel­
kiego xięztwa Rossyyskiego. Ale powstały 
zląd niezgody i woyny domowe, które tern 
bardziey osłabiły moc rozdrobnionego pań­
stwa i uiarzmienie iego przygotowy w'ały. Sam 
Włodzimirz niedługo przed śmiercią doznał 
szkodliwych skutków podzieloney władzy.
Jarosław, syn iego, któremu elano Nowo-Pant Jaro- 
grod, ęie chciał płacić daniny (З000 grzy w ien),bława ioi4, 
przygotował się do obrony, wezwał W^ara- 
gów zza morza na pomoc, i woyna między 
oycem a synem bliską była zaczęcia, gdy 
Włodzimirz zachorował i umarł nie nazna - Smifrc 
czywszy  ̂ następcy po sobie. Kościół nasz u- Włodai- 
mieścił go w- poczet równych z apostołami 
(Rawnoaposlolnycb), a historya słusznie go 
nazwała Wielkim.

VIII. Swiatopełk, syn Jaropelka , władzcaSwbtopcłk 
7a’emi Ч 1'nrowskiey, za ży cia leszcze stryia ЬгяюЬоу- 
Włodz im irza , chciał,  za namową teścTa swo-*'''^®™

T  o m I. 3
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eię ntrzy-iego Bolesława I. (Wielkiego)^ króla pol- 
mać ПЯ tro-g|5̂  jggQ ̂  odłączyć się od Hossy i: ale do wie- 

'zierua wtrącony, nydz moze  ̂ ze przy śmierci 
Włodzirnirza przebaczenie uZyskał. Gdy 
Włodzimirz umierał, był on natenczas w Ki-* 
iowie i postanowił władzę wielkiego ,xiążęcia 
przysw’oic. Podstępem, darami i fałszywą 
dobrocią przeciągnął większą część mieszkań­
ców na swoię stronę i zamiaru dopiął. Po­
nieważ synowie Włodzimirza mogił mu za-» 
przeczyć prawa do tronu przywłaszczonego^ 
tedy dla własnego bezpieczeństwa ze zbrodni­
czą zuchwałością rozkazał zamordować cno­
tliwego Borysa xiążęcia roslowskiego, pobo-» 
żnego Hlelia muromskiego, bezsilnego iiwia- 
tosława drewlańskiego i posiadłości ich do 
wielkiego xięslwa przyłączył. Wkrótce ie- 

aleod Ja-dnak ukazał się mściciel; Jarosław, naypo- 
rnsława tęźnieyszy z xiążąt tidzielnycJi, powstał na 

zloc-.yńcę; ale własnem bezrozumiiein okru- 
moc Bole-cieństwern zaledwie nie Utracił możtiości uka- 

sł̂ wa lania iego. Zdradliwie na śmierć skazał cel- 
obywateli Nowogrodu, którzy, 

wyszedłszy z cierpliwości, wielką liczbę krzy­
wdzących Waragów, pobili. Jarosław po 
otrzymaniu wiadomości z Kiiowa o zbro­
dniach Swiatopełka, udał się do w.spanialości 
obrażonego narodu. Nowogrodzianie, za­
pomniawszy wszelkiey urazy, wystąpili z nim 
W'pole w liczbie 4oooo Hossyan i i ooo W a­
ragów. Pod Lubeczern krwawa Zaszła bitwa 
z woyskiem Svvialopełka, kUue Pieczyngowie 
wzmocnili. Zwycięztwo dało Jarosławowi 
Kiiów; Swiatopełk uciekł do Polski, do 
teścia swoiego. Jarosław lioynie nagrodził 
swoich żołnierzy (każdemu dal po lO grzy­
wien), i spodziewał się spokoynie panować 
W Kiiowie. Ale po dwócli Icciech Bolesław

1016.

1018.
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(wielki) chrobrym nazwany, napadł na Jaro­
sława, zwycięż}! go nad bugiera, z czterema 
tylko żołnierzami do Nowogrodu uciekać 
przymusił, i znowu zięcia swoiego na Iron 
kiiowski wyniósł. Niewdzięczny Świalopełk, 
lękaiąc się dłngiey opieki teścia, chciał iak 
nayprędzey korzystać z niepodległości i laie- 
mnie rozkazał wymordować pozostałych w kraiu 
kiiowskim Polaków'. Bolesław, o spisku u- 
wiadóraiony, wyszedł ze stolicy, i zabrał 
z sobą wielu boiaiów i siostry Jarosława. Po- 
wracaiąc, ścigaiące go ogromne woy.rko ros- 
syyskie, powtórnie zwyciężył nad Bugiem, 
który odtąd nazwano czarną rzeką, i miasta' 
cżerw'ieńskie*w Galicyi opanow'ał. Tymcza­
sem Jarosław, potęgą kióla polskiego i zło­
ścią brata przestraszony, cliciał do Waragów 
za morze uciekać; Nowogrodzianie ura­
towali go od tego nieszczęścia i hańby'. Ze­
brawszy pieniądze, naięli Waragów, sami 
wzięli się do broni i znowu .szli do Kiiowa.
Na brzegach Alty przy wschodzie słońca 
naykrwawsza i uporczywa zaszła bitw'a. Ku .1019. 
wieczorowi Jarosław zwyciężył, a JSwiatopełk 
boiainią i surnnieniein dręczony, uciekał przez 
Polskę, i w .stepach czeskich haniebnego ży- Śmierć 
Wota dokonał. Imię potępieńca, przeklętego Swiato- 
(okaiannyy) nieoddziełne iest w kronikach ** 
od nazwiska tego nieszczęśliwego xiążęcia.

1 Takim sposobem Jai^'ław (Jerzy) Jarosław 
znow'u do KiioW'a powrócił, trudami i zwy-zostaie ie- 
cięzlwy na dostoitństwo wielkiego xiążęcia'^”''̂ Ĵ ‘̂‘̂ .̂~ 
rossvyskiego zasłużywszy\ Przez wdzięczność*̂ ^̂  ussyi. 
dla Now'ogrodzian, którym rzeczywiście wiele 
był winien , tiadałlub potwierdził między in ne- 
mi wszy'sikle icli swol)ody (Igotnyia hramoly') 
ua mocy których Nowogrod nabył niby pra­
wa rzeczypospoliley'. Klęski woyny demo­

s '



36 Okres pierwszy.

1 0 2 1 . 

"W OJ na 
г Briaczy 

stawem

i Mseiela- 
w«m.

1025.

1026.

10З0.
Dorpat.

Woyna 
2 Polską.

wey ieszcze nie nsŁawafy. JJiiaczysIaw Iza-i 
sfawicz xiąźę polocki, wnuk Wlod/imirza, 

'pragnął bydź niepodległymzdobył ISowo- 
gród, złupil mieszkańców i z wielką liczbą 
ieńców do swoiego xiąztvva powracał; ale 
od Jarosława sfiotkany i zwyciązony nad 
rzeką Sndomą (w gubernii Pskowskiey), zo­
stawił ieńców i do Polocka się schronił. 
Tymczasem Mścisław Włodzimirzowicz xiąźę 
'Tmutarakański, posiłkował Greków niszczą­
cych panowanie Kozarow nv Tauryce; po­
tem, przemógłszy w poiedymku Rededię» 
xiąięcia kasogskiego (czerkieskiego), wtar­
gnął do iego krain i daninę nałożył. łSie 
chciał iuź Mścisław dumny ze szczęścia wo- 
iennego na swey dzielnicy przestawać, ze­
brał podległycJi rtiu Kozarów i Kasogów i 
szedł ku JJnieprowi. Jarosław nie znaydo- 
wal się na ten czas w Kiiowie; uśmierzał on 
bunt, który z przyczyny głodu' w iSuzdalu 
powstał. Wielki xiążę powracaiąc spotkał 
M ścisła wa pod Lislwienem; tu męzlwo, sztuka 
i szczęści e Alścisława rozstrzygnęły krwawą 
bitwę na iego korzyść. Jarosław z Waiaga- 
rai schronił się do Nowogrodu. Ale Mści.  ̂
sław dał dowód rzadkiej wspaniałości; za­
warł z Jarosławem rzetelne przymierze, u- 
stąpił mu zachodniej, a sobie zostawił wscho­
dnią część państwa, których granicą był 
Dniepr. Rossya polem przez lal dziesięć 
trwałą cieszyła się spokoyiiością. Tymcza­
sem Inflanty korzystaiąc z zatargć\v między 
synami Włodzimirza wskrzesiły swoię nie­
podległość. Ale w roku 10З0. Jarosław pod­
bił znowu Cziid, miasto Juriew (Dorpat.) za­
łożył, daninę od mieszkańców pobierał, a 
nie nawracał icli przemocą na wiarę chrze- 
ściiańską, Korzystaiąc z uiedołężuości Mie-
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czyslawa króla polskiego, zdobył miasto 13elz 
W Galicyi; a w naslępuiącym roku, połączy­
wszy się z bratem M.ści>{awem, natiowo wszy­
stkie miasta czerwieńskie opanował, do sa-io3i i 10З2. 
niey Polski wkroczył i zabrawszy wielu ień- 
cow polskich, osadził na brzegach Rosi, gdzie 
miasta i twierdze zakładał. Po śmierci po- юЗГ>. 
boźnego JMścislawa, nazwanego Dzielny^m 
(Udałyy), Jarosław został panem całey Ros- 3edyno- 
syi i władał od brzegów ruoiza Raltycfciego'̂ *̂ *̂ ^̂ '̂̂ ‘’• 
do Azy i, Węgier i Dacyi (YÂ ołocli). Z po­
między innych xiąźąt udzielnych pozostał 
ty Iko Jłriaczyslaw i Stidzisław przez wielkiego 
xiąźęcia we Pskowie uwięziony, Jarosław po- 
ruczy wszy naystarszeran synowi swemu W ło- 
dzimirzowi rządy Nowogrodu, śpieszył z W' â- 
ragami iia odsiepz rajasta Kiiowa od Pieczyn- 
gów oblężonego, szczęśliwie dla oyczyzny 
odniósł nad nimi zwycięztwo, i na pamiątkę 
Założył na placu bitwy przepyszny kościół 
św, Zolii. Kozszerzywszy'  ̂ Kiiów, ten drugiObwarowa- 
Carogród, opasał murein, i pierwsze"'®
W nun klaszlory budować zaczął. Wielce аоЗу. 
miłował ustawy kościelne, pasteizów ducho­
wnych i zakonników; niemniey się kochał 
w xiegacli duchownych, rozkazał ie iloma 
czyc z giecklfgo nn lęzyk slawianski, wiele^ xięgach. 
przepisywał i dla iiż\lku pul)liczuego w ko­
ściele św. złożył. W  Nowogrodzie za­
łożył pierwszcą szkołę publiczną dla З00 dzieci 
ducljowuycli i znakomitszych ol)ywatełi; ze 
skarbu swego wyznaczył opatrzenie dla ka­
płanów; we wszystkich miastach liczbę ich 
powiększył, i nowych clirześciian nauczać 
zalecił. 'Pe iednak zatrudnienia nie uśpiły 
iego czynności woienney. Prowadził woynę^‘’j'®̂,̂ ']̂ J“ 

Jadźwingami wzbraniaiącymi się daniny ю38. 
płacić, z Litwinami i Mazurami leszcze nie-io4oi io4i.
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podległymi Polsce, Syn iego Włodzimirz 
nowogrodzki zwyciężył Jam, czyli leraźniey- 
szych Finlandczyków. Większey atoli wagi 
była ostatnia przodków naszych wyprawa na 
Grecyą. W  kłótni między kupcami ros- 
syyskimi a greckimi w Konstantynopola, 
ci ostatni zabili iednego znamienitego Ros- 

Wyprawa syanina. Obrażony tern Wielki Xiąźę wy- 
na Grecyą.słal wodza Wyszatę i syna swego Włodzi- 

mirza na ukaranie Greków. Posłowie impe­
ratora Konstantyna Monomaclia zaszli drogę 
Włodzirairzowi z oświadczeniem zachowania 
pokoiu i ukarania winowayców. Dumny 
W^łodzirnirz ż^dał po trzy funty złota na 
każdego żołnierza; ale ogień grecki i burza 
zniszczyły iego llotę. Rossy a nie, w liczbie 
6000 lodzi zgromadzeni na brzegu, postano­
wili lądem powracać. Ścigała ich flota gre­
cka i dwa legiony. Włodzitnirz, przemógł­
szy część tey floty, z ipnóstwem ieńców do 
Kiiowa powrócił; a nieszczęśliwy Wyszata 
w bitwie pod Warną w Rnigaryi wzięty 
w niewolą z 800 Rossy an i do Konstantyno­
pola przyprowadzony. Tam imperator ka-̂  
za{ ich oczu pozbawić. W e trzy lata po za­
warciu pokoiu ci nieszczęśliwi powrócili do 

Znaczenie Kiiowa, Jakiego natenczas państwo lossyy- 
skie znaczenia u innych mocarstw nabyło, i 
iak wysokie zdanie mieli o Jarosławie mo­
narchowie zagraniczni, tego dowodzą wzaie- 
mne z obu stron związki małżeńskie; Polska, 
Norwegiia, Francya, Węgry, Angliia, im- 
peryurn Greckie i Niemcy szczyciły się 
przyiaźnią wladźcy rossyyskiego. Ostatek 
dni życia w spokoyności i bogoboyności chrze- 
ściiańskiey przepędzaiąc, sam naczelników 

io5i, eparchii naznaczał, w roku io5i soborowi 
biskupów, zwołanemu w Kiiowie, гогкагд!
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wybrać na metropolitę Hllaryona RossyaninaMetropolita 
męża uczonego i cnotliwego, uie odrioszącRossy*“*“* 
się do palryarchy konslanlynopolbkiego. Na- 
koniec Jarosław, nazwiskiem monarchy mą­
drego sprawiedliwie w dzieiacli zaszczycony, 
czuiąc zbliżaiącą się śmierć, znowu pańslwoio54 lutego 
między synów swoicJi podzielił. Naysła- *9« 
W'nieyszfj pamiątkę po sobie zostawił w zbio­
rze praw, znanym pod imieniem Ruskiey 
prawdy, który podobnie iak dwanaście tablic 
prawa rzymskiego, iest wiernym obrazem 
ówczesnego stanu cywilnego Rossyj.

Uwagi nad historyą okresu pierwsi^ego,

1. Rossya w pierw'szy^m wieku bytu swo- Granice 
iego, ledwie nie w'szystkie owoczesne pań-
stwa europeyskie obszernością przewyższała. 
Rozciągała się od Nowogrodu i Kiiowa na 
zachód do moiza Jlaltyckiego, Dźwiny, Bugu 
i gór Karpackich,' na południe do porohów 
D nieprowskich i Bosloru Cymmeryyskiego; 
na północ i wschód graniczyła z finiandyą i 
narodami Czudskiemi, mieszkańcami dzisiey- 
szycli guberniy Archangelskiey, Wołogo- 
dzkiev, Wiatskiey, takie z Mordwą i Buł­
garami kazańskiemi, za któremi, ku morzu 
Kaspiyskiemu mieszkali Chwalisowie, iedney 
z nimi wiary i iednegoż plemienia.

2. Kształt rządu był luonarchiczny; Rząd. 
boiarowie i xiążęca drużyna radami swo- 
lemi wielkie w nim mieli uczestnictwo^ 
sam naród w ważnieyszycb sprawach nara­
dzał się na \A4ecach, (zebranie narodow'e) o 
tem, co ma przedsięwziąć. Podczas woyny 
prawa monarchy ograniczone b; fy chciwo- 
Sf̂ ią woyska; rnógl on tylko brać część łu­
pów, resztę woysku oddadź był powinien.
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Cala ziemia rossyyska była prawną własno­
ścią wielkich xiąźąt- wedln^ woli swoiey 
rozdawali miasta i wsi, których panowie 
mieli tytuł xiąźąt; innemi zaś miastami i 
wsiami rządzili posadnicy czyli namiestnicy 

Prawa, wielkiego xiąźęcia. Sumienie izwyczaie sta­
rodawne, mieysce praw u Sławiaii rossyy- 
skich zastępow'ały; Waragowie prz} nieśli 
z sobą ogólne prawa, z dawnerai Skandyuaw- 
skiemi zgodne. Naprzykład: krewmy zabitego 
miał prawo życie odeł>raó zaboycy; za ude­
rzenie mieczem lub innem narzędziem kara 
pieniężna, wnnowayca był od niey wolny, 
gdy zaprzysiągł, że nie ma czem zapłacić; łu­
pieżca płacił we dwóynasób i we Iroie za 
rzecz porwaną; obywatel mógł przy śmierci 
rozrządzać maiątkiem swoim na rzecz kre­
wnych i przyiaciól. 1’onieważ trudno iest 
przypuścić, ażeby iedno tylko ustne podanie 
zachowało te ustawy w pamięci nai’odu, za­
tem, ieżeli nie Sławianie, tedy Waragowie 
rossyyscy w IX. i X. wieku prawa pisane 
mieć mogli. Do naszych czasów doszła sta- 

Ustawa rożytna, tak nazwana kościelna ustawa W ło-
■ WłocUirm-jjjirairza, z niey widać, że duchowieństwo 

miało swóy własny" sąd i sądziło wiele spraw 
cywilnych.

Sztuka wo- 3. VV̂  sztuce woienney Waragowńe także 
ienna. byli nauczycielami naszych przodków. Ros­

sy anie, pod dowództwem xiążąt, walczyli 
iuż nie kupami bez ładu, ale porządnie, o- 
koło chorągwi swoicJi, w szeregach ściśnio- 
nych, przy odgłosie trąb woiennych; mieli 
iazdę własną i naiętą, i oddziały straży, za 
którą całe woysko zostawało w bezpieczeń­
stwie. Nosili pancerze, naramienniki, wy- 
sńlćie hełm}', miecze obosieczne, kopiie i 
strzały. Miasta oprowadzali ścianą drewnianą,
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i umieli uieprzyiacielskie dobywać. 0<1 W^a- 
ragów nauczyli się Slawianie sztuki źeglau- 
skiey% tylko ogieii grecki był dla nich po­
strachem. Flota skladaia się ze statków ша- 
iących wiosła i ogromne żagle, mieściło się 
na nich czterdzieści do 6o ludzi. Xiąźę byf 
naczelnikiem woyska na wodzie i na lądzie.
Pod iego rozkazami dowodzili Woiewodowie, 
Tysiącznicy, Setnicy i Dziesiętnicy. Pczy 
boku xiążęcia sluzvli Otroki (wybrani żoł­
nierze, Comites) i Hrydnie, czydi miecznicy, 
ci ostatni, równie iak Waragowie, brali płacę 
ze skarbu, inni przestaw-ali na lupach.

4. Pierwsze wiadomości o naszym handlu Han̂ *l. 
starożytnym sięgaią panowania xiążąt wa- 
ragskich. Umowy ich z Grekami świadczą, 
że w X. wieku znaydouało się mnóstwo 
llossyan w Carogrodzie, którzy tam przeda- 
wali niewolników, wosk, miód i futra ko­
sztowne; a ztąd brali purpurę, bogate odzie­
nia, sukna, safiian, pieprz, wino i owoce.
Op rócz Gi’ecyi i Bu|garyi prowadzili handel 
z Chazaryą czyli Tauryką, a może i z Syu’yą.
Morze Czarne, ich okrętami czyli statkami 
pokryte, nazywało się ruskiem. Pieczyngo- 
wie mieli także z Rossyanami iiandlow'e sto­
sunki, przędą wali im konie, owce i woły 
azyatyckie. Bulgarowie nad Wołgą mieszka,- 
iąry mieli od nas kuny czarne, czyli sobole 
scytyjskie. Centralnym punkiem handlu 
północnego ze Skandynawami był Nowo­
gród. Tara oni kupowali kosztowne materye, 
sprzęty domowe, odzież królewską złotem 
wyszywaną i futra. Rękodzieła kupowali 
Rossyanie w Carogrodzie. W  W in necie i 
innych miastach bałtyckich znajdowali się 
kupcy rossyyscy. W  ogólności Rossya na­
zywana podówczas krain̂ ą obfiLuiącą we
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P odatek, Wszelki dostatek. Podatek, kraiowy składał 
się raczey z rzeczy, aniżeli z pieniędzy; zró- 
żnycli prowincyy rossyyskich szły do stolicy 
wozy z iiiiodein i skórami, a zatem i skarb, 
zamożny w towary, mógł należeć do liandiu, 
i towary swoie do obcych kraiów wysyłać. 

Zbytek. Woyny pomyślne i handel dały Rossmanom 
poznać zbytek. Wielcy xiążęla iuź naślado­
wali przepych dworu Jconstantynopolskiego, 
trzymali urzędników dworu. Przyiaciele 
Włodzimirza, na obiadach u xiążęcia, sre- 
brnemi łyżkami iedli. Miód był dusz  ̂ bie­
siady; Riiowianie mieli wina greckie i sma­
czne owoce delikatne. Pieprz indyyski słu- 

< żył za przyprawę do liczuyoh potraw. IjU-
dzie bogaci nosili odzienie iedwabne i szkar­
łatne, pasy kosztowne, obuwie saliianowe 

M iasta, i t. d, Miasta odpowiadały iuż stanowi na­
rodu zbytkuiącego. W  wielkiern mieście 
Kiiowie znaydowafo się 4oo kościołów i 8 
wielkich rynków: nazywano go główną o- 
zdoi)ą Rossy i i drugim Konstanty nofjolera. 
Smoleńsk, Lubecz, Czernibów, a osobliwie 
Nowogrod, natenczas były także dosyć zna- 

PieniąJłe, komile. Stawianie rossyyscy w począłkach 
cenili rzeczy nie monetą, ale skórami zwie­
rząt, kun i wiewiórek: wyraz kuny oznaczał 
pieniądze. Poźniey niieysce skór całych za­
stąpiły mordki i inne slęplem nacechowane 
kawałki skór kunich i wiewiórczy^ch. Zna- 
iąc iednakże wartość złota i srebra, przod­
kowie nasi, iedno i drugie za pośrzedni- 
ctwem handlii zewnętrznego nabywali. Ra- 
d)miczanie używali szelągów. Grzywna za­
wierała pewną liczbę kun, równaiącą się war­
tości półfunta srebra; w ХШ. wiekugrzy- 
wna srel)rna zawierała iuż w sobie siedni 
grzywien kunami nowogrodzkiemi.
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5. Wiara chrzcściiańslca przyśpieszyła Postęp 
w Rossyi postłjp rozumu i rozwinięcie władzoświeceuia. 
iego. Czarnownicy tu słynęli dawniey ty- 
luiera mędrców. Po zniszczeniu pogaństwa 
Włodzirnirz dał początek prawdziwemu o- 
świecenin. On i syn iego Jarosław za­
kładali szkoły publiczne, ażeby kościołowi 
dostarczyć pasteizów i kapłanów, a przez to 
odkryli dla Rossyan drogę do nauk i oświe­
cenia. Do dawnieyszych zatrudnień, tkania 
płótna i sukna, wyrabiania skór, i wielu in­
nych, do gospodarstwa nieodbicie potrze­
bnych a ważnych dla handlu, przyłączyło 
się budownictwo i malarstwo; Włodzimirz 
bowiem i Jarosław przy pomocy sztukmi­
strzów greckich budowali pyszne kościoły’’, i 
obrazami przyozdabiali. Rzeźbiarstwo i lu- 
dwisarstwo oddawna przodkom naszym były 
znaiome; a trąby woienne świadczą o ich u- 
podobaniu w muzyce.

b. Obyczaje Rossyan tego wieku są mie- Obyczaje, 
szaniną barbarzyństwa z dobrocią, wiekom 
ciemnoty właściwą; wiara chrześcijańska nie 
zaraz ie mogła oczyścić. Waleczność była 
główną Rossyan cnotą. Zony icli nawet nie 
lękały się śmierci na polu bitew'. W  czasie 
pokoiu w domu lubili zabawmy. Starców szcze- 
gólniey poważano: monarchowie rad ich słu­
chali; na Wiecach obywatelskich oni mieli 
pierwszeństwo. Naród ieszcze gruby i nie- 
oświecony umiał kochać dobrych monar- ' 
chów sw'oicli, i potomnym zostawił przy­
kład wdzięczności, który iest zaszczytem 
imienia rossyyskiego.

7. Głównym celem ustawy Jarosława było Wyiąiki 
bezpieczeństwo osobiste i nietykalność wła-« Ja­
sności. Krewni zabitego człowieka mścili się 
iego śmierci śmiercią zabóycy; a ieśli siękrymiualne
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mściciel nie znalazł, tedy zabóyca pfactl do 
bkailju: dwie, iednę i połowę wiry (kary pie- 
niężtiey, Welirgeld), co wynosiło 8o, 4o i 
ao grzywien, stosownie do ważności urzędu 
i pici zabitego; za rzemieślników, niewolni­
ków i innych raniey płacono. Za uderzenie 
iakićtnkolwiek narzędziem płacono 12 grzy­
wien; za potrącenie i lekką ranę 3 grzywny; 
za skaleczenie członka 3o grzywien; za wy­
rwanie brody i W} bicie zęba 12, a za odcię­
cie palća 4 grzywny i t. d. Jeżeli pan w pi- 
iań lwie albo niewinnie ukarze cieleśnie za- 
kupa czyli sługę naiemnego, płaci mu iak 
wolnemu. Większa część kar pieniężnych 
szła do skarbu, a pokrzywdzonemu czyli 
skaleczonemu ostatek, i^łodziey nocny mógł 
bydź zabity na uczynku, all)o płacił pienią­
dze, podług wartości rzeczy skradzionych. 
Podpalaczów z całym maiątkiem oddawano 

PienlącUę. panuiącemu. W  llossyi i Inllantacli uży­
wane były drobne pieniądze skórzane, kuny, 
które zawierały w sobie 2 rezany, a Do re- 

■ Zanów składało 20 nogatów czyłi grzywnę.
W'szelkie oskarżenie kryminalne popierano 
świadkami: w niedostatku ich obwiniony
badany był w miarę ważności oskarżenia, 
żelazem, wodą, albo tylko przysięgą. Pra- 

Sukcessje. у\'о sukcessyi stosownie do woli umieraiącego 
było wypełniane; w razie bezdzietności 
niaiątek szedł na skarb. Dzieci, z pod- 
daiiką spłodzone, nie miały prawa do suk­
cessyi, tylko wraz z matką wolność otrzymy­
wały. Naczelnikiem sprawiedliwości był 
xląźę, dwór iego inieyscem sądu. W'" No­
wogrodzie oskarżyciel stawał z obwinionym 
przed sąd 12 obywateli; podobne to iest do 
sądu 12 przysięgłych dotąd używanego w An­
glii i w Skandynawii. Te ustawy w krótko-*
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iści wyłożone, dowodzą, że są wzięte od 
Niemców, lub od Skandynawów. W  ogól-Charakter 
Ilości w prawach Jarosława daie się widzieć, praw. 
ze dawni wolni Rossyanie kar cielesnych nie 
cierpieli: лvinowayca płacił albo życiem,
albo wolnością, albo pieniędzmi; że są w kró­
tkich słowach zawarte, grube, ale godne lu­
dzi twrardych i szlaclietnych, bardziey lęka- 
iących się niewoli, niż śmierci; ze w nich 
żadney nie ma różnicy między Rossyanami 
waragskiego plemienia aSławianami; ta osta­
tnia okoliczność potwierdza zdanie Nestora, 
ze xiążęta waragscy nie zawoiowali naszey 
oyczyzny, ale od Siawian na rządzców pań- 
stvva byli wybrani. Przypisuią także Jaro-Innensta- 
sławowi dawną ustawę nowogrodzką o opła- wj» 
tach raostow'ych, zkąd dowiaduiemy się, że 
to miasto obszerne dzieliło się na 5 części 
czyli końców, a mieszkańcy na setnictwa, 
imionami naczelników' oznaczone; że Niemcy 
albo Waragowie, Gotowie albo Gotlandczy- 
kowie, dla handlu tu przybyli, na oddziel­
nych mieszkali ulicach; tak nazwana iistaw'a 
kościelna Jarosława, również iak ustawa 
Włodzimirza, na mocy którey biskupi mieli 
prawo sądzenia pewmych spraw cywilnych, 
uważa się za fałszywą.



OKRES DRUGI

OD ТАТ108ЬАЛУА AYŁODŻIMIIIŻOWICŻA DO JE­
RZEGO WSEWOŁODOWICZA; CZVLI OD OSTA­
TECZNEGO PODZIAŁU ROSSYl DO NAYSCIA 
TATARÓW.

z' Od toku lo5 4 . do 1224 . ^  lat 170.
♦  N '

liasław I* P® Śmierci Jarosława  ̂ Rossya miała 
(Dymitr) sześciu m£ud}ch monarchów, i około lat dzie- 
W.Aiązę cieszyła się wewnętrzną spokoynością.

tloswiaucza „  * . < .. . 1 t • . II •Ba s o b i e b r a l i  Się do Ьгоги tylko przeciw
mym sku-uiepr/.yiaciołom zewnętrznym. Naystarszy 
tkowpo- gyfj Jaro.sława, Izasław wielki xiąźę kiiow.ski 

stwa.  ̂ nowogrodzki, zwycięZ} 1 lloladow, tiarocl 
io54—io6olotevvs)ci; a \A ŝewołod Xiążę pereiasławski 

szczęśliwie woynę prowadził z Toikarni, 
wschodnięmi sąsiadami pereia.słaWskiey d/.iei- 
iiicy, którzy poźniey od mrozów, głodu i 
powietrza po w iększey części wyginęli. Z lrv\ ogą 
uyrzała Rossya zbliźaiącycli się inn\cłi bar- 

Połowcy. barzyńców; Połowcy (*), nie bacząc na za-

(*) Połow cy czyli Romany, naród koczniący, tegoJ ple­
mienia co Pieczyngowie , podobno co i dzisieysi 
Kirsizowie,  mieszkali naprzód w stepacli Azyi 
blisko morza Kaspiyskiego. Uzów, podobno T o r -  
k ów , Zagnali do Dunain; wypędzili Pieczyn;ó\v i 
zaięli brzegi morza Czarnego do Multan, p^ń.stwa 
sąsiednie strachem przerażaiąc. Łupieztwo i roz­
lew kiwi byty dla nich roskoszą.
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Warty z W^scwofodem pokóy (io 5 5 ), wtar­
gnęli do Roösyi pod dowództwem xiązęcia 
swoicgo Siekały, Wsewołoda zwyciężyli i 1061. 
z łupami nad Don powjócili. Odlęd zaczy­
nały się klęski Rossyi, wiely straszny cli zja­
wisk, iak mówi kronikarz, przepowiedziane. 
Rościsław, syn Włodzimirza J a r o s ła  wieża,Woyny do- 
wsparly od niektdrydi młodych Nowogro- 
dzianówj Hieba, syna $\viatosława Jarosla-iö64—1066 
wieża, xiyżęcia czerniliowskiego, zTmutara- 
kanu wygnał, ale tam wkrótce od Greków 
W Tauryce panuiących otruty został. W sze- 
słaW krwi chciwy, xiyżę połocki, prawnuk, 
Rohniedy, uważaiąc siebie za prawego na­
stępcę tronu wielkoXiyźęcego, opanował No­
wogród, wielu mieszkańców wziął w niewmią 
i złupił kościół św. Zofii. Synowie Jarosława 10G7. 
połączyvVszy się, zwyciężyli go nad Nie­
mnem. Wielki xiążę, wezwawszy Ws/esla- 
Wa dla układów o pokóy, zdradliwie poynuił 
z dwoma synami i do więzienia w Kiiowie 
osadził. W następuiącym roku Izasław i iego 
bracia na brzegach Alty od dzikich Połow- 1068. 
ców na głowę liyli porażeni. Z  tego poWodu. 
zbuntowali się Kiiowiauie, uwięzionego Wsze- 
sława panem sw'olm ogłosili, Izasław do Ucieczka 
Polski uciekać musiał. Tymczasem Swioto- 
sław z małą garstką, około З000 ludzi, IQOOO Porażka 
Połowców', którzy iego kray czernihowski^‘**°''̂ ‘̂ ®"̂* 
pustoszyli, poraził. W  tymże czasie Izasław 
od Bolesława JI. (śmiałego) króla polskiego 
posilkow'an}', przymusił \Л szesława do Po- юбд, 
łocka uciekać. Kiiowianie, przyznaiąc się 
do winy, przebaczenie u Izasława za pośrze- 
dnictwem iego braci vvvi.ednoli, i po siedmiu 
Diiesiącach do ,'<lulic\' powracaiącemu, z po­
korą drogę zaszli. Usta nowiwszy tu porzą- 
,ked starał się wielki xiążę zemścić nad
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1071. Wsewołodem: ale ten czynny xiązę iiroial 
utrzymać się przy swoiey posiadłości dzie- 

Nowanci -̂,Jzic;jjj0y, Wkrótce Izastaw powtórnie mu- 
oyczyznę opuścić. Swiatoslaw i W se­

wolod, inait' ĉ podęyrżenie, źe brat starszy 
taiemną z x:^źęciera polockira miał zmowę, 

107З. niespodzianie nań napadli. Izasław napróżno 
• szukał pomocy u Bolesława II, u Henryka

IV. cesarza niemieckiego i 11 chciwego władzy 
papieża Grzegorza VIi. Tymczasem, na 
il‘go szczęście, okoliczności odmieniły się. 
Swiatosław', główny iego nieprzyiaciel umarł. 
Tera ośmielony Izasław, z kilką tysiąców 
Polaków wszedł do Rossyi. W^tedy dobry 

1077. Wsewołod zamiast bitwy ofiarował mu po- 
kóy i tron wieikoxiążęcy, a sam otrzymał 
xięstwo czernihowskie. Tylko przez rok 
ieden cieszył się Izasław powtórnie nabytym 

Oleg i Bo-tronem. Oleg, syn wzmiankowanego Swia- 
toslawa, i Borys, syn V\'iaczesława Jarosła- 

' ‘ wieża xiąźęcia smoleńskiego, orężem szczę­
ścia i panowania szukaiący, nie radzi, że Czer- 
nihów oddany Wsewmłodowi, naięli Połow- 
ców’ , zw'yciężyli Wsewmłoda, zdobyli Czer­
ni hów, i mniemali, że całe państwo władzę 
ich uzna. Wielki x'ążę, broniąc Wsewołoda 
stoczył bitŵ ę z Borysem blisko Czernihowa: 
Borys życiem chciwość panow^ania przypła­
cił, Oleg ucieczką się ratował, a J/a ł̂aw 

Śmierć kopiią przeszyty, na placu bitwy poległ. 'Pen 
basława. niefoitunny, iccz ciiolliwy monarcha, zosta- 

Jegoprawo.wił imię swoie w dawnych naszych prawach: 
' za i'/idą braci swoich i boiarów zniósł karę

śmierci, a za wszelkie zabóyslwa karę pie­
niężną po.stanowił. Za iego panowania zało- 

Klasrtor żony klasztor kiiowo-pierzarski, któremu dał
Kiiowo- początek Antoni ,  mieszkaniec miasla Jiuhe- 

pieczarski.  ̂ u* ► • • ’ • 1 кcza, Który leszcze za xiązęcia Jarosława z góry
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Atos przybył i w pieczarze przez Hilaryona 
wykopauey, osiadł. 8\v. Teodozy iguniea 
tego klaszloru, wprowadził ustawę mnichów, 
dla vyszystkich klasztorów rossy} skich wspoliif .̂
Izasław i  bracia iego trwałą z Grekami za- Stosunki 
chowywali przyiaźii i dla utrzymania niedo- aGrecją. 
łężnycli imperatorów greckich woysko wy­
syłali. Synowie Jarosława przywrócili pa- 
tryarsze konstantynopolskiemu prawo stano­
wienia metiopolitów kiiowskich, i odtąd ko­
ściół rossyyski aż do upadku imperyum wscho­
dniego zależał od tamecznego patryarchy. 
Patryarcbowie pisali do naszych metropoli­
tów pod pieczęcią ołowianą, a nie pod wo­
skową; zaszczyt, który służył tylko monar­
chom i nayznakomitszym urzędnikom. W  tym­
że czasie czarownicy czyli szalbierze, i fał­
szywi prorocy, bez względu pa postęp wiary 
chrześciiańskiey, wprowadzali ićszcze naród Obłąkania 
do oliłąkaiiia. narodu.

11. W  sewołód odziedziczył tron wielko- Niesiczę-
Xlazecv, lubo Izasław dorosłych zostawił  sy-»*‘we pano-
now. W edług ówczesnego sposobu 
nia i powszi^clinego uszanowania dla związ- (Andneia) 
ków pokrewieństwa, w każdym razie stryy 3arosławi- 
miał prawo starszeństwa, i mieysce oyca dla  ̂ о^^о84 
synowców zastępował. Wsevyołód urządzi- '
W s z y  dzielnice dla synóyy Iznsława, oddał 
Czernibow s\ nowi swemu Włodzimirzowi 
nazwanemu Мои«.mai hem, toiest poiedyń- 
cen\, (poiedynkitm I iiącym się). Roman / 
Swialosławicz Xią?ę Tmiilar-kański, n t s z c z ą c  

się za ! rafa swego Oiega iz a ih  rysa, Połow- 
ców naiął i za('zął wo\ nę domową, Ale Po- 
łowoy zawarli pokóy z wielkim xiążęciem, 
!'-ainordowali Romana, a Olega do Konslan- 
Gnopola wysłali. Takim sposobem kray 
Tmuiarakański dostał się Wsewolodowi.

o m 1.
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io84;

W  nasi(jpuiącyra roku o panowali go ])а\\к1 
Igore wież i Wofodar Rościsławicz, wnuk i 
pi’awnuk Jarosfawa W'ielkiego; Oleg, powróci- 

z wyspy Rodos, zapewne od Greków po- 
Сгупу Mo-sifkowany, odebrafgl)znow:u na powrot. Zdru- 
nomacb.a. giey strony xiąźtj polocki oblegał 'Smoleńsk: 

Alonoraacli ciicąc go ukarać spustoszył iego 
ziemie i zdobył Mińsk. Ten waleczny xiąźę 
sv tymże czasie zwyciężył Torków, blizko 
J*ereiasła\via mieszkających; dwakioć uśmie­
rzał Wiafyczanów i wszędzie prześladował 
Połowców, wiecznych nieprzyiacioł Rossyi. 
'Ге wszystkie atoli korzyści nie zjednały dla 
krain ani spokoyności ani bezpieczeństwa. Ko- 
ścislnwicze zdradliwie od stryia swego Jaro- 
pełka Izasławicza, Włodzimirz odebrali, lecz 
Monomach wygnał ich i to miasto Jaropel- 
kowi przywrócił. Włóczący się Dawid Igo- 
rewicz Oleszje miasto Greckie blisko ujścia 
Dn iepru, opauoW’ał: W^sewołod, wezwał go 
do siebie i dał mu miasto Dorohobuż na W o ­
łyniu. W  tymże czasie Jaropełk, dobrodziey- 
stwy wielkiego xiążęcia osypany, nie w\styd/il 
się bydż iego nieprzyjacielem; na wieść, że 
Monomach idzie z woyskiem przeciw niemu, 
do Polski uciekł. Chociaż żal szczery przy­
wrócił mu krainę włodzimierską, wkrótce ie- 
dnak zdradziecko zginął, a iego posiadłości 
Dawid odziedziczył. Tyra czasem Bulgaro- 

Biilgarowiê -̂iy Katnscy, którzy słynęli z иргалуу roli i 
W razie nienrodzaiu wscliodnią część Rossyi 
źywnli, zdobyli Murom, mszcząc się zapewne 
nad raieszkaiicarai w^yrządzouey sobie iakiey 
krzywił); ale niedługo to niinslo w ich ręku 
zostawało. Po ukończeniu w'oien domowych, 
innego rodzaiu klęski Rossyą nawiedziły- 

Ktęski Nadzwyczayna posucha, głód, choroby, mór, 
Rossyi. w różnych prowiiicyach grassowały, w ie-

]oS5 ,
jo86.

io88.
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dnym Kiiowie od i 4. listopada do i. lutego 
umarło 7000. ludzi. Zaćmienie słońca, lekkie 
trzęsienie ziemi i ogniste w powietrzu mete-̂  
ory były oznaką gniewu Bożego dla zabobon­
nego ludu. Poiowcy okiutnie pustoszyli kray 
z obu stron Dniepra leżący, bez żadnego od­
poru od strapionego narodu i monarchy, do-̂  
póki Wasilko Rościsławicz xiążę Przemyśl- 
ski, prawnuk Jarosława, nie namówił ich 
do wspólney z nim napaści na Polskę, we- 
wnętrznemi rosterkami osłabioną. Tak nie­
szczęśliwe było panowanie Wsewołoda, któ­
remu, przy wszystkich chwalebnych przy­
miotach, brakło szlaclietney mocy charakteru  ̂
nakoniec latami i niemocą obciążony, zupeł­
nie na umyśle upadł; oddalił od boku swe­
go doświadczonych boiarów, słuchał tylko 
młodych zauszników. 8ilni uciskali słaby ch; 
namiestnicy i sędziowie tak iak Połowcy Rossyą 
łupili: Wsewolod skarg nie słuchał. Umarł Śmierć 
wroku 1О9З. Za iego panowania nie mało gi^Wsewołode 
przyłożyli do oświecenia i ulepszenia stanu 
Ptossyi, iego córka Anna i metropolici Janj n̂„a xlę- 
i Ulraim. O pierwszey powiadaią, że została iuiczka 
mniszką przy kościele św. Andrzeia, zapro­
wadziła szkołę dla dziewcząt, które tam u- 
czyły się pisać i czytać, śpiewać, szyć i in­
nych robót żeńskich. Jan metropolita, mąż Jaa 
nauką i cnotami chrześciańskierai znamienity, 
gorliwym był nauczycielem duchowieństwa 
i przyiacielera nieszczęśliŵ y ĉh. Zostawił 
dzieło, nazwane prawidłem kościelnem, w kló- 
rem między iunemi stanowi pokuty duchowne 
dla przestępców moralności. Od spółczesnych 
prorokiem Chrystusa Inł nazwany. Kfrairn, Efraim, 
mieszka! w Pereiaslawiu, wiele kościołów 
Wymurował, i pierwszy krzcielnice przy ko­
ściołach wystawił. W  roku 1091.

4 ^

Stosunki 
przyież-z Rzymem.
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1094.

dźal od papieża Urbana II. Teodor biskup, 
dlatego zapewne, ażeby kościoI rossyyski na­
kłonić pod wladzQ namiestników św. Piotra. 

BÛ rzliwe 111. Monornach, unikaiąc skulków woien 
panowanie domowych , Swiatopelka Izaslawicza xi^zQcia 
 ̂°J®̂g*̂ 7^^Turowskiego, iako nayslarszego w rodzie, 
topelka monarchą rossyyskim ogłosił. Początek iego 

^(Michała) panowania wielkiemi nieszczijściarai oznaczony. 
I z a s t a wi c z a . ^^y r o z k a z a ł  posłów połowieckich, dla 

odnowienia pokoiu przysłanych, . do więzie­
nia wtrącić; to sprowadziło na Rossyą cięż- 

Polowcy. ką woynę. Dwie wielkie kię'^ki, iakie Swia- 
lopełk nad Stugną i pod Kiiowem odniósł, 
zburzenie Torczeska, od Torków zamieszka­
nego, i spustoszenie ziemi kiiowskiey, skło­
niły go do proszenia o pokóy i zaślubienia 
córki Tugorkana xiąźęscia połowieckiego. A le  
ten soiusz nie rozbroił Połowców: niespo-
fcoyny Oieg Swialosławicz xiążę Tmutara- 
kański, poraź trzeci przyszedł z niemi oy- 
czyznę niszczyć, zmusił Monomacha do ustą­
pienia z Czernihowa, a schronienia się w Pe- 
reiasławiu. Oprócz tych barbarzyńców, któ­
rzy całą Rossyą południową w pustynię za- 

Szarańcza. mienili, szarańcza, dotąd naszym przodkom 
nieznana, lecąc od południa na [lółnoc wszę­
dzie za sobą głód irospacz dla biednych wło­
ścian zostawiła. Nakoniec Swiatopełk i W ło- 
dzimierz zwyoięslwy odwagi narodowi dodali. 
Po wiarołomnein zahóyslwic wodzów poło- 

ioq5, wieckich, którzy po zawarciu pokoiu na go­
ścinności polegali, szli oni na P<dowców do 
własnego it Ji kraiu i z wielkiemi łupami po­
wrócili. Drugi raz zwyciężeni Połowcy blis­
ko Pereiasławia, gdzie .sam 'J'ugorkan życie 
utracił. Ale w tymże czasie Roniak inny 
xiążę połowiecki omal co K.iiowa nie opano­
wał, klasztor pieczurski rf^bowal i zostawił
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vr płomieniach. T ym  czasem Oleg czerni-Woyny do- 
liowski, nie dopełniaiąc obiecanego w woy- mowe. 
nach z Fofowcami uczesniclwa, wzywany był 
do Kiiowa na zjazd xiążęcy dla zapewnienia ĵaj^^y 
bezpieczeństwa kraiowego. Po durnney iego ięce. 
odpowiedzi: i licznych zdradach, które wieU 
kiego krwi rozlewu były przyczyną, wygna­
ny z posiadłości swoich został; w'spaniałość 
tylko Mścisfawa nowogrodzkiego, syna M o- 
nomachowego , uratowała go od zguby i do 
dziedzicznych posiadłości przywróciła. W  tym­
że czasie było w mieście Lubeczu piórwsze 
uroczyste zebranie xiążąt rossyyskich, na 
którein polubownie wszystkie swoie spory 
domowe ukończyli, zaprzysięgli ieden na 
drugiego nie powstawać i wspóinemi siłami 
zniszczyć rozboyników zewnętrznych, toiest 
Połowców. Ale to uroczyste przymierze w ie- 
dnymźe czasie zawarte i nayobydniey^szą zbro­
dnią zerwane. Łatwowierny Swialopełk za 
ostrzeżeniem wiarołomnego Dawida Igorewd- Dawid 1 
cza, iakoby Monomach starał się tron wiel- Wasilko. 
koxiążęcy posieśdź, a AA âsilko Kościsławicz 
chce V\'^łodzimierz, dzielnicę, Dawida, opa­
nować, zdradziecko Wasilka do Kiiowa we­
zwał i Dawidowi wydał, a ten go okrul-, 
nyni sposobem oczu pozbaw'ił. Nigdy w Ros- 
syi niesłychany postępek oburzył wielu xią- 
źąt na Swiatopełka; atoli z iedney strony iego 
niedołężność i żal, a z drugiey wspaniałość i 
miłość oyczyzny Włodzimirza, łzami w*dovvy 
po W^sewolodzie, iego oycu i radami Metro­
polity przebłaganego, odwróciły tę klęskę 
Kossyi zagrazaiącą. Xiążęta poiednali się 
z sobą, waruiąc ażeby Dawid i źli iego porad- 
nicy ukarani zostali. Gdy  ̂ Wołodar Rości- 
sławicz brata swego Wasilka z więzienia oswo­
bodził, övviatopclk ziemię Włodziinirską od

V

109$.
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Dawida odebrał, a powracaiąc clicial zdradą 
1’ rzerayśl i Trąbowlę opanować; lecz po sto­
czeniu krwawey bitwy z Rościsławiczarni do 
Kiiowa ustąpić musiał. Naten czas Jarosław, 

Węgrijni. syn Swiatopelka, naiąwszy W ągrów , szedł 
przeciw Rościslawiczoin. Dawid, przeszedł­
szy na ich stroną, wezwał Rołowców, ci 
w małey liczbie (około 5 oo), na głową W ą ­
grów porazili, którzy utracili około 4 o,ooo, 
ludzi. Nakoniec po rozmaitych odmianach 
szcząścia woiennego, xiąźąta rossyyscy zno­
wu zebrali sią blisko Kiiowa i nowe miądzy 

iioo. [sobą przymierze zawarli. Na tym seyinie 
odiąli Dawidowi ziemią Wlodzimirską a dali 
mu Bużsk z niektóremi innemi miastami i 
600. grzywien; nieszcząśliwy Wasilko przy 
xiąztwie Trąbowelskiem pozostał. Na tern 

u o ł. (łiugiera zebraniu xiąźąlarossyyscy iednomyśl- 
nie postanowili spólnerai siłami zemścić sią 

Zwycię- nad Połowcami za wielkie spustoszenie Ros- 
ztwa nad gyj_ Wyprawa zakończyła sią pomyślnie; 
o zwycięstwo, śmierć dwudzie...

noa. stu xiąźąt połowieckich, uwieńczyło ich przed- 
siąwziącie. Atoli naród ten rozboyniczy nie­
zupełnie ieszcze pokonany został. Za pano- 

3107. wania Swiatopelka nie przestawali Połowcy 
cząstych napadów na Rossyą; ale od Alonoraa- 

lu ł.  cha i innych xiąząt rossyyskich w  krwawey 
i uparte}”̂ bitwie nad Donem i Salą powtór­
nie zwyciązeni. Rossyanie z wielką liczbą ień- 
ców, łupami i chwałą, do oyczyzny powró- 

1112. ciii. W  nastąpuiącym roku odniesiono dwu­
krotne zw^yciąstwo nad Jadźwingami, nie­
przychylnymi hołdownikami Rossyi, Na tera 
sią zakończyły czyny Rossy an za burzliwych 
rząd<)w niedołąźnego Swiatopełka, w nim 
oprócz pobożności, niewiele historya do po- 

um. ni3, chwały znayduie, a tylko silna rąka Mo-
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noraacha przez lat ao. na tronie go utrzymy­
wała. Za iego czasów, żydzi ukazali się Zjdii. 
w Kiiowie, z Tauryki podobno przybyli. Do 
Nowogrodu przybył św. Antoni Rzymianin,»^* 
założyciel iednego z naydawuieyszych w Ros- 
syi kIasztor('»w. Daniel iguraen rossyyski Daniel, 
odprawił podróż do ziemi swiętey, w ręku 
krzyźowników na ten czas będ ĵcey; wielu 
znakoniitycli mieszkańców kiiowskicli i no­
wogrodzkich znajdowało się wtedy w Jerozo­
limie dla naliycia sławy pod clionjgwiami ry­
cerzy Krzyża, albo z gorliwości chrześciań- 
skiey w celu złożenia modłów u Grobu Jr:- 
ZUSA. Na tych latach kończy się kronika 
Nestora: pod rokiem J io6. m ó w i on o śmierciWcstori J«n 
dobrego starca Jana, który mu wicie szcze­
gółów historycznych udzielił.

IV'̂ . Po śmierci Swiatopelka IzasIawicza,W.^X. Ŵ ło-
Kiłowanie, ceniąc chwalebne przymioty W ło- 
dzimirza Mouomacha, prośbami nakłonili goMonomach 
do wstąpienia na tron wielkoxiążęcy, omi- przywraca 
nąwszy fiwiatosławiczów, dzieci starszego 
na Jarosławowego. Wraz z iego przybyciem " 
do stolicy uspokoili się buntownicy, którzy 
pod czas bezrządu zrabowali dóm Tysiącz- 
nika i wszyslkicii żydów podszczególną Swia- 
lopełka opieką zosłaiącycli. Wloózimirz mS. 
z wielkim przepycliera, relikwiie św. ilorysa 
i nieba patronów Rossyi, do nowego muro­
wanego kościoła w Wyszogrodzie przeniósł; 
dla zabezpieczenia mieszkańców od lichwy 
żydów,' do ustav/y Jarosława przydał prawo o 
procentach, na mocy którego, w ierzyciel,**^* 
wziąwszy od dłużnika trzy razy procent ter- 
cyałowy (tretnyie ro.sty), tracił swoię iściznę 
czyli kapitał. Troskliwie czuwał nad bezpie- 
czeńslwcra krain. Synowie iego wsławili się 
Wyprawami na Czud, Pinlaiidyą, na Pul ga- j “ 2З
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rów kazańskich, Polowców i Jasów; sam zaś 
\A'Iodzimirz wygnać z Rossyi Berenclieiów, 
Pieczyngow i Torków; wielu z nich pozo­
stało nad Dnieprem pod ogólnem nazwiskiem 
Czarnych kłobuków czyli Czerkasów, i Ros- 
syanów służyło. Od niego też przyi(jci Iha- 
łowieźcy założyli o wiorst 120. od C/erniho- 
wa nowe miasto Białą Wieżę niedaleko źrzó- 
dła rzeki Oster. Sława Włodzimirza, roz- 
legaiąca się na wschodzie i zachodzie, czyli, 
iak drudzy powiadaią, podbicie Tracyi przez 
syna iego Mścisława, lak dalece zatrwożyły 

Dary Impe-imperium greckie, że Alexy Komvien im- 
ratora przysłał mu W podarunku Krzyż drze­

wa Świętego, czarę Augusta cezara z kamie­
nia drogiego; wieniec, koronę, łańcuch złoty 
i purpurę Konstantyna Monomacha, dziada 
Włodzimierzowego. Neofit metropolita Efe­
zu wręczył te dary wielkiemu xiążęciu, do 
pokoiu go nakłonił, koroną irnperalorską 
uwieńczył i Carem rossyyskim ogłosił. Z li­
czby tych osobliwości, złota czapka Mono- 
macha czyli korona, łańcuch, iabłko, berło 
i starożytne purpury, w które nasi Samo- 
władcy w dzień koronacyi (ubieraią się, do­
tąd w zbroiowjii moskiewskiey (orużeynaia 

Nieprzyia- pałała) są zachowane. W^łodzimirz zwycię-e 
ciele we- »gjąę nieprzyiaciół zewnętrznych, gromił 
•wnętrini, g2częśliwie i wewnętrznych. Niepokorny Illeb 

xiąźę Miński umarł w niewoli w Kiiowie; 
burzliwi Nowogrodzianie, od posadników 
klórych sami z pomiędzy siebie wybierali, 
rządzeni, musieli poddadź się i na wierność 
mu przysięgę wykonać; Jarosław, syn Swia- 
topełka xiążę włodzimierski, związkiem fa- 
miliynym obraziwszy Włodzimirza, dare­
mnie pokładaiąc nadzieię w pomocy posilkuią- 

tiaS. cych go Węgrów, Czechów i Bolaków, przeas
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swotę iiieoslroźność życie utracił. Naostalek 
Włodzimirz Mouomacli zwycięstwy za zie- ixa5, 
mię ruską i dobremi obyczaiomi sławny, po 
i 3stoletniem panowaniu umarł, zostawiwszy 
nieoszacowany pomnik starożytności: naukę, 
(poaczenlie) przez niego samego dla synów 
napisaną. Do liczby iego wewnętrznychnrządzenla 
oraz innych urządzeń liczyć należy: most 
D nieprze zbudowany, częste odwiedzanie dzie­
dzicznych ziem Roslowskiey i Suzdalskiey 
oraz wystawienie miasta Włodzimirza Za^ 
leskiego nad Klazmą, Syn iego Mścisław 
w roku i i i 4. warownie nowogrodzkie roz-f 
szerzył; a Paweł posadnik założył wał mu­
rowany w Ładodze. Za dobroczynnych rzą- Klęski, 
dow Monoraa< ha rozliczne klęski także Ros­
sy ą trapiły: posucha, wielki pożar w Kiio- 
wie, zupełne słońca zaćmienie, dwa trzęsie­
nia ziemi w Rossyi pf>łudniowey i okropna 
burza w północney. Tego czasu umarł Ni-Meiropoli- 
cefor metropolita, mąż wiadomościami i kra-*  ̂ Nicefor, 
somówstwem znakomity; dwa iego listy godne 
uwagi, do Monoraacha pisane: o rozdziale 
kościołów i o poście, naszych czasów doszły.

V. Mścisław godność wielkiego xią-Panowanie 
żęcia i cnoty oŷ ca swoiego Włocizimlrza^*^^***’^* 
^onomacha odziedziczył, rozmailą korzyścią|̂ ,.5ĵ l̂ iĝ gj’ 
woienną wsławił swoie panowanie. Uf )oko— szczęaiiwe, 
rzyl blintulącego się AVsewoloda Olegowicza 
xiążęcia czernihowsk iego, i mszcząc się nad 
Połowcami, iego spi’zymierzeńcami, za W o ł­
gę ich przepędził; przytłumił woynę domo­
wą xiążąt zwienigrodzkiego i przemy ślskiego, 1127* i 
a karząc nieposłuszeństwo xiążąt polockich, 
którzy wspólnie z nim , przeciwko Połowcom 
działać nie clicieli, wydał z żonami i dziećmi 
do Konstantynopola pod straż, a xięstwa» 
połockie i mińskie, Izasławowi synowi swq- 1129
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iemu oddal. Drugi syn iego, Wsewolod 
. i3o-n3i. xiąŻQ Nowogrodzki, na Czud czyli Estonów, 

wzbraniaiących się płacić daniny, dwie wy­
prawy szczęśliwie odbył. Sam wielki xiąźę 
bitwę woiował i niemało ieńców do Kiiowa 
przywiódł. Ztąd powróciwszy, Mścisław 
Wielkim nazwany, umarł. Za iego panowa­
nia, oprócz rozmaitych strachów uroionych, 
okropny głód, po długiey zimie, cierpieli 
mieszkańcy północnych prowincyy, a osobli­
wie Nowogrodu, tak, ze za ośminę żyta w r. 
iiq8. około dziesięciu złotych poi. płacono. 
Nowogród się w/yludnił, oycowie i matki od­
dawali dzieci swoich w poddaństwo obcym  ̂
a wielu obywateli w odległych stronach poży­
wienia szukało. Jednak w następuiącyra ro­
ku woysko Nowogrodu gromiło nieprzy- 
iaciół i iego statki kupieckie szły do Gotlan- 
dyi i Danii.

VI. Po śmierci Mścisława, Rossyą w spo- 
koyności u trzy raniącego, Kiiowanie brata ie- 

inoie Ros-go Jaropełka Włodzimirzowicza na tron wiel- 
eyi usj)oko-koXiążęcy wezwali. Zbyteczne pobłażanie i 
ofl Ti3a słabość iego charakteru nieszczęsnych dla 
Wielad. państwa skutków były przyczyną. Ż iedney 

strony Nowogrodzianie, Ładożauie i Psko- 
wianie, nie umieiąc cenić spokoyności, 
często na swoiego xiążęcia Wsewołoda Mści- 
sławicza powstawali; nieraz go wypędzali i 
nanowo wzywali; urzędem posadnik<»w, nie­
gdyś znakomitych sług xiąźęcych, władzę ie­
go ograniczali; dla rozstrzygania spraw wlę- 
kszey wagi zgromadzenia narodowe zwoływali, 
iakieyś niepodległości nabydź i rząd republi­
kański ustanowić pragnęli. Wynosząc na 
tron liib strącaiąc xiążąt według woli swoiey 
od roku 11З7, w przeciągu lat lOO. mieli 34. 
xiążąt, którzy, oprócz pochlebnego ty tułu

Jaropelk 
Włodiiuii 
rzowicz nie
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xiąź^cia nowogrodzkiego, zadney władzy nie 
posiadali. Jednak Nowogrodzianie za włada­
nie oddalonym kraiem dzisieyszey gubernii 
Archangielskiey, daninę, pieczerską nazwaną,Danin»pie- 
wielkim xiąiętora płacili. Rzeczony icli cŁersta. 
xiąźę Wsewołod zwyciężył buntowniczą Czud 
i Dorpat zdobył. Ъ  drugiey strony, Olgowń- n 55, 
czowie xiąźęl,a czernihowscy, ze słabości wiel­
kiego xiążęcia korzy.stali. Prowadząc z nim 
woynę, wzywali Połowców przeciw swoim 
rodakom, okropnie pustoszyli i krwią bro­
czyli Rossyą połiidniową. Naoslatek Jaro- 
pełk ze wszystkimi xiąaętami połączony, od 
W ęgrów i około lOOO. iezdnych lierendeiów 
czyli Torków posiłkowany, liczne woysko 
zgromadził, i Wsewołoda Olgowicza xiążęcia 
czernihowskiego do zawarcia pokoiu przymu­
sił. Niedługo potem Jaropełk umarł w K i-  
iowie. Od iego czasów zaczęła się stuletnia „Зд 
nieprzyiaźń między potomkami Olega Swia-Nieprz îaźń 
łosia wieża a Mono macha o dziedzictwo 
nu wielko-xiąźęcego. 2ча panowania Jaro- 
pełka, Władyrairko, syn Wołodara , xiążęcia 
przerayślskiego, do Halicza nad Dniestr sto- Xięstwo 
licę swoię przeniósł. W  każdym razie starał halickie, 
się mścić nad Dachami za zdradliwe роу-'^*^%““‘̂ ~ 
manie oyca s w e g o  Wołodara, który wiel- 
kiemi skarbami złota i srebra od nich wyku­
piony zostały ale Bolesław, król polski, 
mścił się nad nim okropnem ziemi Halickiej»  ̂
zniszczeniem, pływaiąc we krwi ludzkiey, iak 
powiadaią polscy kronikarze. Władymirko 
posiłkował także Borysa (syna Eufemii, córki 
Monoraachowey, i Kolomana, króla węgier­
skiego), który chciał tron odjąć od Beli śle­
pego a potem od Geyzy, królów węgierskich; 
lecz usiłowania Borysa były daremne. Byu 
iego K-olomau młodszy w Grecyi potem służył.
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Wiaczesław VII. Po Śmierci Jaropelka Wlodzirairzo- 
W. X. —wieża'brat iego, Wiaczesław xiąź(j pereia- 
Wsewołod jjg tron kiiowski wstąpił; ale po
W. X. na-iedenastu dniach musiał go ustąpić Wsewo- 
próźnostarałodowi Olgowiczowi, xiąź^riu czernihowskie- 

° mu, który woyskiern Kiiów otoczył. Ten 
j,ie°^j3*j*jraonarcha, z buntowniczego rodu Olegowego 
innych xią-nayiepszy, daremno starał się o porządek i 

spokoyność. Synowie i wnukowie Mouoma- 
cha [zaprzeczali mu wielkiego xięst\va, zkąd 
nieustanne woyny domowe. Xiąźęta a nawet 
bracia Wsewołoda powstawali na niego, oraz 
wzaiemnie iedeu na drugiego, tymczasem 
Połowcy i Lechici, pod imieniem sjirzymie- 
rzeńców, pustoszyli Kossyą. Z  resztą i Ros- 
syanie, na pomoc dla xiążęcia Władysława, 
zięcia wielkiego xiążęcia do Polski wezwani, 
zamiast przywrócenia pokoju, działali po 
nieprzyiacielsku i mnóstwo ieńców pol- 

od i i4o. skich z sobą uprowadzili. Zuchwali Nowo- 
Wowogro-gi.fjjjjrianie, na powszechne doliro ojczyzny 

name, óhoiętni, wygauiaiąc swoich xiąźąt, w bezu­
stannych sporach zostawali, a w razie nie­
szczęścia trzymali się strony to Wsewołoda, 
to Jerzego W^łodzimirzowicza (syna Mouo- 
inacha) xiążęcia suzdalskiego, iako naypotę- 
znieyszych vytedy xiąźąt rossyyskich. Dbali 
tylko o korzyściach handlu^ towary cudzo­
ziemskie do Rossyi przywozili, ftotę szwe­
dzką (w r. i i 4 2 .) porazili, i Finlandczj ków, 
kray Ładoźski napastuiących zwyciężali. W se­
wolod częstokroć zamyślał upokorzyć dumę 
Władymirka halickiego, przy właszczycielą 
tronu synowca swego, oraz dadź pomoc zię­
ciowi Władysławowi, przeciw iego braciom; 

Uin. i i 46.słabość zdrowia, nakoniec śmierć, w niwecz 
obróciły iego zamiary.

VIII. Igor Olegowicz, od brata swego

1145.
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Wsewofocla następcą tronu naznaczony, przy-w. X. Igor 
sięgę na wierność od Kiiowian odebrał. AleOlegowicł. 
ci, przez złych magnatów gnębieni, lzasłaó~ Wiei.po- 
wowi Mścisławieżowi, wnukowi Monomacha, ifowanie" 
dosloieńslwo wielkiego xiąźęcia taiemnie o- basł«wa 
Harowali. Przez taką zdradę celnievszvch 
boiarow, Jgor pod Janowem zwyciężony, po „45’ 
kilkunastu dniach panowania, do więzienia 
Wtrącony został. Izaslaw, błogosławiona la­
torośl szczepu dobrego, pragnął spokoyność 
oyczyznie przywrócić; tym umysłem pokóy 
z Połowcami zawarł i stryia swego Wiacze-Wiaciesław 
sława, którjr prawem starszeństwa chciał pa­
nem Rossyi zostać, wygnał z Turowa do 
Dorohobuźa wołyńskiego. Tymczasem Swia- 
tośław zamyślaiąc brata swoiego Igora Ole- 
gowicza z więzienia oswobodzić, szukał po­
mocy u Jerzego Włodzirnirzowicza Suzdal- 
skiego, drugiego stryia wielkiego xiązęcia.
Ten uwaiaiąc się za naybliższego do dzie-Jerzy Wlo  ̂
dzictwa tronu kiiow’skiego, połączył się ze 
Swiatosławem, którego stronę przyięli także 
lianowie połowieccy, bracia iego matki. Ale 
to przedsięwzięcie, od innych ieszcze wielu 
xiążąt wspierane, nie otrzymało skutku po­
żądanego, przyśpieszyło tylko śmierć nie­
szczęśliwego więźnia Igora: Kiiowianie miło­
ścią i gorliwością dla wielkiego xiążęcia prze- 
ięci, w brew iego woli w szaleństwie życie 
Igorowi odięli. Woyuia domowa nanowo 1147. 
wy buchnęła. Potężni Nowogrodzianie, po- 
siłkuiąc Izasława, ziemię suzdalską spusto­
szyli. Po nieiakim czasie odbiegło szczęście ii4g. 
wielkiego xiążęcia. Jerzy połączywszy się 
z Połowcami, odniósł pod Pereiasławiem 
zwycięztwo, Izasława wygnał ze stolicy.
Da remnie przychodzili rnu na pomoc Wę-< 
grzyni, Czechowie i Polacy. Jerzy, podstę-
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pnie ich oddaliwszy, ledwie za pośrzedni- 
ctwem Władymirka halickiego, łagodnego 
Wiaczesława i dobrego Andrzeia, syna swo-

1150. zezwolił na pokoy, którym Izasław za 
słabszego siebie uznał. Trzestał na ziemi W ło -  
dzirairskiey i daninach Nowogrodzkich; a 
Jerzy, na pozór, ustąpił Kiiowa, W iacze­
sławowi starszemu bratu swoiemu. Gdy

' Izasław znowu dostrzegł chytre i chciwe
Jerzego zamysły; tedy maiąc nadzieię na 
Kiiowianach, z Berendeiami połączony, wy­
gnał go i Wiaczesława z Kiiowa, ostatniemu 
dał Wyszogród. Ale i ten wielkiego xiąźęcia 
tryumf, nie był trwały. W ładymirko hali­
cki, posiłkuiąc Jerzego przyiaciela swoiego, 
znowu Izasława wygnał, ten iednak wsparty

1151. io,OoOmi W ęgrów, podstępem woiennym 
przymusił Jerzego do ustąpienia z Kiiowa, 
a na spółrządźcę stryia swoiego Wiaczesława 
przyiął. Pomimo taką korzyść, okropna 
woyna nieszczęściem dla Jlossyi bez przerwy 
ciągnęła się aź do śmierci Izasława, cara

u54. sławnego, dobrego pana i oyca poddanych. 
Za iego czasów po raz pierwszy znayduiemy 

Poc7ątek wzmiankę o Moskwie; wiemy tylko, źe iuż 
Moskwy, była w roku i i 4 y. marca q8.; rzecz do pra­

wdy podobna, ze założycielem iey był Jerzy, 
że zachwycony pięknością okolic nad 
rzeką Moskwą leżących, w posiadłościach 
boiarzyna Kuczki, miasto założył. 8yn Je­
rzego Andrzey xiążę na Włodzimierzu siiz- 
dalskim, w'ielą czynów woiennych znamienity, 
poiąl w małżeństwo córkę tego boiaгz^na, 
którego Jerzy za iakąś zuchwałość zabić roz- 

Nowogro-kazał. Nowogrodzianie w roku 1149. zwy- 
diianie I ciężyli Finlaudczyków, chcących kray W od- 

sKi spustoszyć, przez lat pięc własnetm 
rosterkami zaymowali się, zraieniaiąc xiąźąt
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swoich; tQ ich swawolą w roku ii5 i .  Polo- 
czauic iiośladowali.

IK. Rościsław JVI ścisło wicz xiąźę no wo-W. X. Ro- 
grodzki i smoleński po bracie swoim nastą- icisław 
pił; idąc za przykładem poprzednika spoi- 
rządzcą stryia swego, starego Wiaczesława 
uznał; w nastąpuiącym roku Wiaczesław 
umarł. Rościsław niedługo władał wielkiem 
xiąstwem. Izasław Dawidowicz, xiąźę czer- Izaebw 
nihow'ski, od dzikich Połowców posiłkowany, 
korzyslaiąc z niedołęźności Rościslawa, zmu-^̂ *̂ *'  ̂
sił go do przeniesienia się do Smoleńska. 
Wkrótce iednak i sam Kiiów opuścił, nie 
mogąc się oprzeć Jerzemu synowi Włodzi-W.X. Jerzy 
mirza, przezwiskiem Dołhoruki, który 
zgodą powszechną dostoieńslwo wielkiego 
xiąźęcia przyiął. Rozdzieliwszy państwo 
między synów swoich, Jerzy' przez nienawiść 
ku zmarłemu wielkiemu xiąźęciu Izasławowi 
Mścisławiczowi, prześladował syna iego a 
swoiego wnuka, śmiałego Mścisława wołyń- Mecisław 
skiego, że ten w Polsce stronników szukać^“ ®*®'̂ ‘®‘̂ * 
musiał. W 4 elki xiążę chcąc przynieść pokóy 
dla Rossy i starał się poiednać z nieprzyia- 
cioły swoiemi; ale to było na czas krótki. 
Zuchwałość Mścisława, który sprzymierzeńca 
Jerzego, stryia swoiego Włodzimirza Mści- 
sławicza z ziemi włodzimirskiey wygnał, 
dała powód do dziesięciodniowego krwi prze­
lewu pod rnurami Włodzimirza (na W o ły ­
niu). Z drugiey' strony Rościsław smoleński 
korzystaiąc z zal)urzenia Nowogrodu, przy­
musił syna Jerzego do oddalenia się ztamtąd. 
Nakoniec powstało przymierze pow’szechne 1167. 
dwóch byłych wielkirli xiążąt i Mścisława 
wołyńkiego przeciw Jerzemu; nagła cho- 
robas i śmierć iego położyła tamę nowe- Smterć 
mu krwi rozlewowi. Jerzy, monarcha chci- Jerzego.
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\vy panowania, będąc ieszcze xiązęciem snzdal- 
skim , wflawii się Urządzeniem dawney Rossyi 
wscliodniey, rozszerzeniem w iiiey л\1агу 
cłirześciiańskiey, budowaniem kościofow i po­
mnożeniem liczby paslerzów duchownych, 
iedyn) ch natenczas nauczy» ieli. W  lasach 
drogi uczynif; pustynie w ziemię urodzayną 
zamienif; oprócz Moskwy założył miasto 
Juriew polski, Pereiasław zaleski, Dynitrów 
nad rzeką Jachromą i wiele wsi now'ych, 
tym, równie iak rzekom, dawaf nazwiska 
w  kraiach południowych Rossyi używane. 
Z  resztą, nie posiadał cnót wielkiego oyca 
swoiego, i na miłość narodu zasłużyć nie u- 
miał. Kiiowianie po iego śmierci złu pili iego 
mieszkania i maiątek boiarów suzdalskich, a 
wielu z nich zamordowali.

W. X. KI- X . Śmierć Jerzego podała iego nie- 
iowiki 1гя-р1 gyiacielowi, izaslawowd üawidowiczowi, 

Dj*'̂ ‘-zręczność powtórnepo wsiąpienia na wielki* 
niedługo xięslwo, za zgodą Ruowian. Ale od lego 

znowu pa-cz.isU xię'Łvvo kiiowskie upadać zaczęło i do- 
sloień.slwo wielkiego xiąźęcia w mamy tytuł 
się Zamieniło; ponieważ intie xięst\va tnwiły 
panów oddzielnych, siltiych, niepodległych. 
Natenczas w śrzodku Rossyi podnosić się za­
częła nowa stolica, Włodzirnirz nad Klazmą, 
pod panowaniem mężnego i v\'spaniałego xią- 

Andrzey żęcia Andrzeja, syna Jerzego Dołhorukiego. 
Boholiibski i^^jjszerzył to miasto, budowami murowa-zafozyi no- ,
W e h c a m a m i  zlotemi i srebrnemi przyo- 

Włodzi-zdobił; miasto Roholubów wymurował, i nie 
luirskie. domagaiąc się po śmierci oyca, dawney sto­

licy, przyiął we ujadanie Suzdal i Rosiow, 
z których nowe wielkie xięstwo suzdalskie 
czyli włodzimirśkie utworzył. Wielki xią?.ę 

Jan nasfępuiąoym roku, stawaiąc
dnik. W obronie Jana Berladnika, prowadził woyiię

юше. 
llSy.
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Rossyk.
iiSg.

z iego prześladowcą bratem stryiecznym Ja- ц 58. 
rosfüwem Wlodzimirzovviczem, xiąźęciem 
halickim; ale pomimo pomoc 20,oOo Po- 
lowców, od Bereiicleiów i Torków zdradzony’’, 
za Dniepr uciekac musiał; sprzymierzeńcy 
Jarosława^ Rościslawa Mścisławicza smoleń­
skiego do Kiiowa wezwali. Za panowania Powietrze 
Izasiawa tak okropne powietrze w Nowogro-^ N o w o - 
dzie grassowalo, źe brakło czasu na grzeba- 
nie ludzi i bydła; a dla swądu od niezliczo­
nych trupów nie podobna było chodzić po 
mieście i okolicach.

XI. Rościsław dla powtórnego Utrzyma-W. X. Ro­
nią się na tronie kijowskim, wszedł w zwią- 
zek ścisły Ze Swiatosław^em 0 1 egowiczem^j^‘̂ ‘^“j.*g_ 
czernihowskim. Izaslaw były wielki xiązęmnie stara 
naiął Połowców i obiegł miasto C/erniliów,się o spo- 
ale gdy oprócz spustoszenia ziemi smoleń- 
skiey, pożądanego nie osiągnął skulku, szu­
kał mocnego sprzymierzeńca dia siebie w A n ­
drzeju Juriewiczu, xiązQciu suzdalskim. Ten 
nie troszcząc się o Rossyą południową, w pół- 
nocnoy założyć chciał swoie panowanie i 
Nowogród stolicę starożytną przywłaszczyd. 
Nowogrodzianie sławą Andrzeia uięci, ocho- Amlrzey 
tnie mu się poddali, i wygnali synów Ro-"^ Nowo- 
ścisława, len unikaiąc krwi rozlewu, ozem - ^цбо.* 
ście nad Amlrzeiem nie myślił. Izasław, od Itasław. 
Andrzeia opuszczony, znowu od Połowców 
W'spaity, do Kiiowa wtargnął, wielkiego xią- 
ięoia wygnał i okropne sprawił zniszczenie.
Ale krótki był iego tryumf: iękaiąc się two­
rzącego się przeciw niemu związku, z pod 
nmrów Biał«)grodu, gdzie wielki xiążę za- 
Marl się, umknął Izasław i na drodze od 
miecza nieprzyjacielskiego poległ. Bości.sław n6i. 
odebrawszy nową przysięgę wierności od 
swoich nieprZyiacioł, stronę Izasława trzy- 

T  o m 1. 5
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mających, poiedtiaf się z Andrzeiera, który 
luu dobrowolnie Nowogrodu ustąpił, po­
znawszy niespokoyny umysł iraeszkańców. 
Andrzey Juriewicz, nie biorąc uczestnictwa 
w dalszych wypadkach, dobrem kraiu gorli­
wie się zaymował. Niszcząc nieszczęśliwy 
systemat podziałów, rządził samowładnie5 i 
tym koncełu, maiąc podeyrzet)ie na braci 
swoich, do Grecyi ich wysłał, gdzie od im­
peratora Manuela nayłaskhwiey byli przyięci. 
Po kilku latach pokoiu Andrzey od sąsie­
dnich Bułgarów obrażony, podniósł broń i 

Brabiraów.Brahiraów sławne ich miasto nad Kamą iiG4. zdobył. W  tymże roku Nowogrodzianie zni- 
Szwedzi. szczyli statki szwedzkie, które, w celu zawo­

jowania Ładogi, do uyścia Wolcliowa przy­
płynęły. Z inney strony, xiąźęta Rossyi 

Polowej, południowcy, zapuściwszy się w stepy poło- 
1167. wieckie, obozy dwóch lianów zabrali i z wielką 

powrócili zdobyczą. Naostatek zgrzybiały 
Rościsław, osadziwszy syna swoiego Swiato- 
sława ma tronie nowogrodzkim, w drodze do 

Zgon W. Kjiowa powracaiąc umarł. Był wprawdzie 
Xiąłęcia. uabożnym monarchą, kochał sprawiedliwość, 

spokoyuość oyczyzny, i lękał się krwią Ros- 
syan splamić. Za iego czasów Jarosław xiążę 
halicki, dał przytułek i kilka miast w po_ 

Andronik, siadłość ( 1 165) Andronikowi Komnenowi xią_ 
żęciu greckiemu, który pokłóciwszy się z Ma­
nuelem cesarzem greckim, do więzienia był 
wtrącony. Andronik póty mieszkał u Jaro­
sława, póki metropolici z Grecyi przysłani 

 ̂ nakłonili go do powrotu do Curogroclu, gdzie 
poźniey był imperatorem i zawsze wdzię­
cznym Rossyi przyiacieleni. Gdy go z tronu 
strącono znowu do Kossyi chciał iechać, ale 
schwytany i zamordowany. Imperator Ma­
nuel listem przyjacielskim iho^nemi darami.
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Jan.
uprosił u Rościslawa przyięcie do Rossyi me­
tropolity Jana, bez wiedzy wielkiego xiązęcia 
w Carogrodzie naznaczonego. Rościsfaw ze­
zwolił na to, pod warunkiem, ażeby nadal 
imperator i patryarcha nie wybierali metro­
politów dla Rossy i, bez zezwolenia iey rao- 
uarchów. Ten Jan, nauką słynący, Alexandra 
111. papieża namawiał do wskrzeszenia da- 
wney iedności wiary, usprawiedliwiał przed 
nim ustawy kościoła wschodniego, i dowo­
dził, że nauka tego kościoła zgadza się z a- 
poslolską.

XII. Na skutek woli zmarłego w ielkiegoW .X.M eci-
xiążęcia, iego przyiaciel i synow iec Mścisław®*f'^^ f̂**®’ 
T ‘ iT • . . » , . . . .  , .wicz wkro-
Jzasiawicz x»ą'’ ę w ołyń ski,  na tron kuowskitce z tronu
Wstąpił. Wkrótce wiarołomni Nowogrodzia-sirącoay. 
nie wygnali Sw iatosława Rościsławicza, a Mści- 
slawa prosili o syna. Ale Mścisław przed­
sięwzięciem woiemiem był natenczas zaięty. 
Zgromadziwszy uroczyście wszystkich sprzy­
mierzonych xiążąt poludniow^ycli, ruszył 
z nimi na Połow'ców , którzy handel i'ossyy- °̂*^^gJ* 
ski z Grecyą tamowali, przymusił ich do 
ucieczki od Dniepru, z wielkiemi lupami i 
mnóstwem ieńców powrócił. Fotem gdy wielki 
xiążę ogłosił się protektorem Nowogrodu, i 
syna swego Romana na rządy lam posłał; 
wtedy Andrzey snzdaiski sądząc się pokrzyw'- 
dzon V m,postanow'ił przez zemstę zniszczv ó pier­
wszeństwo Kiiowa i głową xiążąt rossyyskicb 
zostać. Fotężne woysko iedenastu xiąźąt sprzy- Zwtąiek 
mierzonych pt> dwudniowem olileźenin, szlur-P“ ®<=*’  ̂W. 
lnem zdobyłoKiiow%z zaiadłością złupiło domy, 'Дбд"* 
klasztory, oraz bogate kościoły św. Z< fii i Dzie- 
sięcimiy. Mścisław uszedł na W o ły ń , a Hieb,Upadek KI- 
brat Andrzeia, xiążęciem kiiowskira mia- «owa. 

Iłowany. Odląd Andrzey został prawdziwymY ,̂,^g,^ęj  ̂
Wielkim xiążęciem rossyyskim. Küow’, matka iiücv̂ vski.

5^
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grodów rofsyyskich, upadł zupełnie; W ło d z i-  
mirz, nowe, nędzne ieszcze miaslo, iego 
naieysce zastąpił.

Andrzey XIII. Andizey Juriewicz nad całą pra- 
Juriewicz wie Rossyą panował: tylko Now'ogrod, xią- 
ẑimirsk̂ r̂ ^̂ ® czerniliowscy  ̂ i halicki byli niepodlegli, 

•wzmaga się «at iögo Micliał, broniąc llleba, od l*cre- 
i żąda miećiasławców i Bereiidieiów posiłkowany nieie- 
*̂ “®'̂ '“ 6yrj,iokrotnie gromił Połowców, którzy połud­

niową Część Rossyi pustoszyli, i wielką licz­
bę ieiiców rossyyskicli oswobodził. Zlśni- 
wszyslkierti nieb nie mógł spokoynie panować. 

Mśc)słaAv Mścisław Izasławicz z Kiiowa wygnany w na- 
I z a s b w i c z . poiednania się 2 .synami Dołbornkiego, 

przy pomocy woysfc Jarosława lialickiego, 
1170. llleba z Kiiowa w^ypędzał, i aź do śmierci 

był iego nieprzyiacielem, W  tymiże czasie 
Nowogro- potężny Andrzey pragnął uśmierzyć Nowo- 
dzianie. gi*odzianów, którzy nad lliałem iezioCeni po­

konali oddział suzdalski; i wybrali daninę 
w krain Andrzeia. Z  sąsiednimi xlążętami 
połączony, iednyra ciosem uśmierzyć icb po­
stanowił. Nowogrodzianie mężnie odparli 
nieprzyiaciół i w krwawey bitwie przemogli. 
VVyrnordow’avvszy wielką ich liczbę, tyle na­
brali ieńców, że za grzywnę dziesięciu Snz- 
dalców oddawali; reszta niedobitków'umierała 
powracaiąc od głodu i chorób. Lubo Nowo­
grodzianie zwycięstwo odnieśli, cierpiąc ie- 
dnak niedostatek cbleba i innych potrzeb, 
poiednali się dobrowolnie z Andrzeiem: R o ­
mana xiążęcia sw'oiego wygnali, a przyięli 
Ruryka Rościslawicza (brata dawnieyszego 
ich xlążęcia Sw'ialosłavva). W tymże czasie 

.Śmierć Plltb Juriewicz, })an dolirycli obyczaiow’, 
Włoilii- słowie rzetelny i uiilortieriiy, umarł; po 

min Msci-wini na tron kiiowski wstąpił W łodzi mi rz 
sławicz. Mścisławńcz, xiążę Doroliobuzki, z nienkon-



Od Jarosława do Jerzego ff'sewolod. 69

tenłowaniem poddanych i Boholubsklego: 1171,
sfawny bowiem tylko byf ze swoiego wiaro- 
lomstwa. Ody Włodzimirz po trzechmie- 
sięcznein panowaniu umart, wtedy Audrzey 
odclai Kiiow Romanowi Rościsfawiczowi smo-Roman Ro- 
leńskietmi; len wraz ze wstąpieniem na troU 
odniósł świetne zwycięstwo nad Połowcami Zwycię- 
blisko uroczyska Ołtawy (Połlawy) i rzeki*two nad 
W orskfy. T ym  czasem AAidrzey coraz 
dziey usiłował rozszerzyć 3Vvoie panowanie.
Na mieysce Ruryka, który nie mógł zgodzić 
się z Nowogrodzianami, dał Jerzego synaNowogro- 
swoiego, w’ładzę nayw\źszą sobie samemu 
zostawuiąc. Mścisław, drugi syn iego, z Ra- 
zańczykami i Muromcami szedł nu RulgarówBulgarowie. 
czyli mszcząc się za krzywdy, czy dla zbo- 
gucenia się łupami w kraiu handlowyrn; ale 
la wyprawa, oprócz spustoszenia, żadnych 
nie miała waźnieyszycii skutków. Potem An-Kiiów.iiyS. 
drzey całą uwagę zwrócił na fviiów, i za 
własność swoię go uważał. Romanowi i wszy­
stkim Rośtisławieżom opuścić kraie połud­
niowe rozkazał, Riiow jSlichałowi bratu sw'o-Mlclial Ju- 
ieinu oddał. Michał w Toi czesku od Ro- »»ewicz. 
ścisław'icz(>w ohlcźony, Pereiasławiern kou- 
tentował się; na tron kiiowski wynieśli oni 
Ruryka Rościeławicza. Andrzey zgromadzi-Ruryk Ro- 
wszy 5 o,ooo. woyska licznemi hntcy podle-“ “̂’*“''̂ “ *̂' 
głycli iemn xiążąt pomnożonego, wysłał ie 
pod dow'odztwetn syna swego Jerzego now'o- 
grodzkiego, dla ukarania Rościsławiczów.
\Voysko zaięło Kiiów' bez żadnego oporu; 
atoli pi zez zdradę Jarosława Izasławncza xią- Jüroebw 
żęcia łuckiego, wielką klęskę pod Wyszogro-I*»*>ł'*wicz. 
dem odniosło: Jarosław pomimo opór Swia- 
tosiawa Wsewołodowieża czerni ho wskiego 
wielkim xiązęciem kiiowskirn został. Andrzey 
gotował »ię do strącenia Jarosława z tronu
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śmierć
Amlizcia.

Pierwsza 
berezya: 

Leon bi­
skup.

Teodor Ы 
skup.

Zaludnie­
nie Wiatki

kliovvskiego; ale zabity w Boholubowie (dzi- 
sieyszey wiosce o i i .  wiorst od Wlod/.irni- 
rza) padł ofiarą spisku swoich krewnych Ku- 
czkowych. Rozszarpanie dworu, skarbu i 
zamordowanie głównych naczelników i bli- 
zkich osoby monarszey były pierwszym 
skutkiem tey ohydney zbrodni. Zdawało się, 
źe naród w szaleństwie obchodził święto o- 
swobodzenia się od tyrana; Roholubski zaś, 
według powieści kronikarzów, był monarcha 
pobożny, dobroczynny, szczodry', powsze­
chnie kochany, Irzezwy; mężny i dla wiel­
kiego rozumu drugim Salomonem nazwany. 
Wielką liczbę Bułgarów i Żydów na wiarę 
chrześciańską nawrócił, idąc za przykładem 
św. Włodzirnirza zbogacił i przyozdobił za 
pomocą sztukmistrzów zagranicznych nowy 
biskupi kościół katedralny Matki Boskiey, 
gdzie znay'^dował się obraz Jey cudowny, 
z którym on z Wyszogrodu przybył i zwy­
ciężył Bułgarów w 1164. roku. Za iego 
czasów pierwsza herezya powstała w Rossy i: 
Leon niegodny biskup rostowski, daremnie 
usiłował wprowadzić zwyczay, ażeby w dni 
świąteczne, gdy one przypadną weśrzodę łub 
w piątek, mięsa nieieśdź. To zdanie przez lat 
kilka poburzało umysły i sumnienie pro­
staków. W  tymże czasie Teodor drugi bi­
skup rostowski zbrodnie popełniał w pod­
władnych wsiach chcąc raaiątek duchownych 
przywłaszczyć; za to odniósł karę srogą 
lecz sprawiedliwą. Te zdarzenia okazuią cie­
mnotę i grubość obyczaiów owoczesnych. 
W  ostatnim roku panowania Andrzeia iest 
wzmianka o zaludnieniu Wiatki przez Ros- 
‘syan. Mieszkańcy ziemi Nowogrodzkiey 
zbyteczną ludnością i zaburzeniami wewnę- 
trznemi z siedlisk swoich wygnani, opa-
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nowali Kokszarow, dzisiay Kotelnicz, zało­
żyli Cliły now, i na podobieństwo Nowogro- 
dzkiey, małą rzeczpospolitą utworzyli, która 
przez lat 278. była niepodległą.

X IV . Fo śmierci Andrzeia m ieszfcańcyW . X. Mi- 
Rostowa, Suzdalu, Pereiasławia i wszyscy, . . . , 1 . Wicz chwa-dzie woienni zebrali się na wiece we Włodzi-jgjjyje 
mirzu i wyprawili posłów do Czertiiliowa doczas krótki 
Jaropełka i Mścisława Rościsławiczów synów- 
ców Andrzeia. Ci, chąc okazać się wspania- '̂®*^®'"  ̂
łynii, zaprosili stryiów swoich Michała i W se- 
wołoda Juriewiczów, na spólne panowanie 
i pierwszemu starszeństwo przyznali. Je­
dnak woyna domowa wybuchnęła. Jaro- 
pełk z powodu zażaleń Rostowian na Mi­
chała, obiegł Włodzimirz; mieszkańcy gło­
dem przyciśnieni prośbami nakłonili swe­
go xiążęcia do oddalenia się: takim sposo­
bem Jaropełk został xiążęciem wlt)dzimirskim,Jaropełk 1 
a Mścisław roslowskim isuzdalskim. Wkrótce^ f̂®'***'  ̂
obay bracia w rządzeniu państwem niebiegli, 
miłość narodu utracili* podlegali bowiem bo- 
iarom, a ci wlęcey o zysk niż o sprawiedli­
wość dbali. Sam Jaropełk zuchwale odebrał 
kościołowi katedralnemu dochody, bogactwa, 
a nawet obraz Małki bosk îey. Wtenczas na­
ród iawnie burzyć się zaczął, xiąźąt do u- 
stąpieiiia siłą przynaglił, Michała z try- 1175. ,
umfera przyiął. Czuw âł on nad spokoyno- 
ścią narodu* różne prowincye obiecliał i wszę­
dzie porządek ustanowił; nieszczęściem rok tyl­
ko ieden panował, i umarł, zoslawuiąc po 
sobie pamięć walecznego i cnotliwego monar-Michał nm. 
chy. Slaby Jarosław Jzasławicz, ażeby nie 117̂ ’* 
bydż wygnanym przez Romana smoleńskiego, 
dobrowolnie z Kiiowa do Łucka wyiechał, 
i^azdrość i zabiegi Swiatosława Wsewołodo- Odmiany 
\vicza czernihowskicgo nie dozwoliła Roma-'^ K.uov»ie,
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ski
1177.

nowi utrzymać się na kiiowskira tronie; po­
wrócił do Smoleńska, a Swiatosiw obiąl sta­
rodawną stolicę,

W.X. Wse- X  V. Wlodzimirzanie, po śmierci monar- 
•wołod Ju-cky ukochanego, łez ieszcze nie otarłszy,

^  bramy złotey, Wsewoło- 
sz c z ę łliw ie .d o w i Juriewiczowi bratu iego przysięgę wy- 

od 1176, konali, i dzieltjie odparli iego synowca Alści- 
sława Rościsławicza nowogrodzkiego, którego' 
boiarowie i mieszkańcy Kostowa wzywali. 
Mścisław i od Nowogrodzian wzgardzony, 
oni bowiem poddali się Wsewojodowi, udał 

Hlebrazań-rsię do zięcia lileba Rościsławicza razańskiego, 
i nakłonił go do woyny, niepomyślney dla 
obu. Hieb naiął Połowców, Moskwę i wszyst­
kie iey okolice spalił. Boholubow złupił, i 
we krwi bezbronnych nurzaiąc się, kobietki 
dzieci barbarzyńcom oddawał. Wielki xiązę, 
takiemi zbrodniami roziuszony, ledwie co lo­
dem pokrytą rzekę Kołokszę z woyskiem 
przebył, nieprzyjaciół odparł, Połowców wy­
ciął, a obu xiążąt z wielą boiarów wziął w nie­
wolą. Kazanie dla przypodobania się W se- 
wołodowi przywieźli mu i Jaropelka brata 
Mścisława. W ielki xiąźę chcąc ieńców od 
zemsty ludu oclironić, kazał trzymać pod 
strażą, lam dumny Hieb życia dokonał; nie­
sforni obywatele, zburzyw'szy więzienie, Ro- 
ścisławiczów oślepili. Uwolnieni ci nieszczę­
śliwi na drodze do Rossyi południowcy przey- 
rzeli; Nowogrodzianie uziiaiąc ich za mężów 
od Boga wybranych, zapraszali panować wich 
kraiu; atoli W' ŝevvofod wkrótce ich ztąd wy- 

1178. gnał, wprzód Torźek i Wołoko-Łamsk spu­
stoszywszy. Takiem okrucieństwem Nowo- 
groilzianie rozgniewani opuścili go zupełnie, 
Romana smoleńskiego do siebie vv'Ci!vvah\ 
ale nie nadlugo: chcąc bowiem mieć pana
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1180.

przymiotami woiennemi znakomitego, iedno- 
myślnie wybrali brata iego Mścisfawa Rości- 
slawicza walecznego; iego umysł według 
świadectwa spółczesnych, wielkiemi dziełami 
zaymował się iedynie. Mścislaw ze 20,000. 
woyska ukarał Estończyków, miasto Pskow*/ f IVclleCXDY*
oblcguiących (1176); powracaiąc uśmierzył 
buntuiących się urzędtłików tego miasta i do 
dalszych przedsięwzięć gotował się, lecz na­
głą chorobą złożony umarł. Ten xiąźę był 
ozdobą wieku i Rossyi; nie było w naszey 
oyczyznie żadnego kraiu, któryby go nie 
chciał mieć sobie panem; wk!órymby'po nim 
niepłakano. Po, iego śmierci Nowogrodzianie 
z nieukontentowaniern wdelkiego xiązęcia, 
wezwali Włodzimirza Swiatosławicza z Czer- 
nihowa. Ta okoliczność, oraz zabiegi Swia-Zatargi W. 
tosława ażeby pierwszeństwo między xiąźęty Xiążęcia 
rossyyskiemi pvzyswQić,Wsewołoda uśmierzyć,
Ruryka i Dawida Rościsławiczów z ziemi ki- 
iowskiey wygnać, żeby w niey samemu iedne- 
mu panować, dały powód do woyny domo- 
wey, w ciągu którey Ruryk zaiął Kiiów, a 
Dawid, p o  śmierci brata swego Romana, Roman 
Smoleńsk. Roman więcey ze spokoynych i ła-®̂^̂ °i®ńskl. 
godnych przyuniotów, niżeli z umysłu w'oien- 
nego znaiomy, dziwnie był niilosiernj'^m, 
szczerze kochał xiąźąt, braci, poddanych, i 
pobożnością słynął. Swiatosław, uaiąwszy Po- 
łowców (takim postępkiem zawsze się hańbili 
xiążęta czernihowscy) i zostawiwszy część 
woyska przeciw Rościslawiczom, wtargnął do 
ziemi Suzdalskiey, z Nowogrodzianami po- uSi. 
łączył się, brzegi W ołgi spustoszył i szedł 
do Pereiaslawia; Wsewołod ostrożnością vvo- 
ienną', opieszałością przy nadchodzącey wio­
śnie, przymusił go do ustąpienia ze swoiego 
kraiu. Wtenczas Swiatosław z Połowcami,
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liitwą(^), i Inflantczykami obrócił sIq na Kiiów. 
Rury к , lubo stąd ustąpił, po odniesio- 
nera zwycięstwie nad Rołowcarai zawarł ze 
Swiatoslawera pokoy, przyznał starszeństwo, 
a wszysljfie inne miasta nad Dnieprem przy 
sobie zatrzymał. Onto podobno stłumił nie­
porozumienie między wielkirn xiążęciem a 
Swiatosławem z powodu Nowogrodu wyni­
kłe, wkrótce bowbra iego mieszkańcy pod­
dali się Wsewoło^owi i rządcę z rąk iego 
przyięli; nadto Wsewołod ze czcią uwolnił 

Swiatosławuwięzionego Hleba Swialosławicza, i oycu 
w Kiiowie.jego nie przeszkadzał panować w Kiiowie, 

Vi85. xiąźę zakończywszy spory wewnę-
Biilgarya. trzne, zamyślał Rulgaryą bogatą opanować, 

i w tym celu z sąsiednymi xiąźętarai się po­
łączył. Do tego związku przystąpili także 
Rolowcy, którzy Rulgaryą wtenczas napasto­
wali. Juz Rossyanie i Połowcy tak nazwane 
Wielkie Miasto w ziemi Rulgarów srebrnych, 
obiegli; ale rana śmiertelna strzałą zadana 
synowcowi Wsewołoda była przyczyną iego 
żalu i pobudką do zawarcia pokoiu z Rulga- 
rarai. W  tymże czasie Rossya zachodnia 
wiele ucierpiała od nowych nieprzyiaciół, 

Litwa. Litwinów. Ten naród podczas woien do­
mowych i podziałów Rossyi oswobodził się 
od iey poddaństwa i napadami trwożył iey 

ii84. prowineye. Tak podczas zimy, Litwinizie-

(*) L itw a , naród u b ogi i d zik i, i n l  od lat l5 o , m la l 
x ią £ ą ts w o ic h , k tórym  p ła c ił podatek skóram i zw ie­
r z ą t , naw et łyk am i i m iotłam i. Na odgłos d łu g ich  
trą b , sjadali na dziarskich  k o n i, i lak zw ierzę d zi­
k ie  rzu cali się na z d o b y c z , w si p alili, m ieszkańców  
b r a l i 'w  n ie w o lą , a doscign ien i, nie w  szeregach 
b ro n ili s ię , le cz  w  ro zsyp ce, zdałeka rzu cali strza ły  
i  d z id y , z n ik a li, i zn ow u  się u kazyw ali.
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mię pskowską okropnie spustoszyli. No-, 
wogrodzianie nie mogąc iey obronić, winę 
na xiąźęcia swoiego złożyli, i innego wezwali,
W  Rossyi połucltiiowey Swiatoslaw i wielu 
innych xiążąt, połączyli się w celu uśmie­
rzenia Połowcow, przez dni pięć za Dnie- P o b w c y . 
prem ich szukali, i na brzegach Ugła lub 
Orełi doścignąwszy, 7,000. ieńców (a w tey 
liczbie 417. xiążąt), wielką liczbę koni azya- 
tyckich i wszelkiego oręża zabrali. Blizko Cho- 
rola zwy^ciężyli okrutnego Konczaka bana 
Polowców: nic mu nie pomogły samostrzelna 
luki, ledwie od 5o. żołnierzy naciągane, ani 
też strzelanie ogniem prawdziwym, zapewne 
greckim, a może i prochem. Po kilku mie-» 
siącach xiążęta siewierscy, którzy do zwy~ 
cięstw Swiatosława nie należeli, postan(»wili 
sami nazawsze zniszczyć tycli barbarzyńców, 
i przez to na wieczną sławę zasłużyć, lecz nad 
Kagalnikiem mnogością nieprzyiaciói przemo- 
zeni, wszyscy na placu bitwy polegli, albo wzięci 
w niewolą. Tem ośmieleni Połowcy wiele 
miast zrabowali, i niewolnikami obciążeni do 
wież swoich uszli (̂ J. Przez następuiące lat 
ośm Połowcy to zawierali pokoy, to z od- 
miennera szczęściem z Rossyanami woynę 
toczyli, Tym czasem w Rossyi wschodniey 1186—1187 
niezgoda xiążąt razańskich spokoyność we­
wnętrzną zakłóciła. Bracia starsi na młod­
szych powstali; wielki xiąźę chcąc uśmierzyć 
złych braci, mieczem i ogniem ziemię razań- 
ską spustoszył, przekładaiąc woynę sławną 
nad haniebny pokóy, iaki mu xiążęta razan-« 
scy podawali,

(*) T a  klęska w o io w n ikó w  eiewierskich, opisana iest 
w  osobney staro lytiiey  pow ieści h is to r jc z a e y , pod 
ty tu łe m : Siowo a pólku Jgorewie.
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H a lic z ,xię- XVI. W  tymże (1187) Foku Jarosław
8IW0 potę-\Y{adytnirkowicz liulicki, żywota dokonał. 
b " i ic h * s k i i - ^ ^ ^ 'o y c ie c ,  od gór Karpackich do 
iki. Jaro-uyścia Seretu i Prutu, pauował; cnoty praw- 
»ław Wła ĉlziwie raonąrchiczne posiadał,- zwycięstw 
djmirko- szukał; starał się o pomyślność narodu, 

0 stan kwitnący miast, handlu i rolnictwa; 
gdy brał się do oręża na tych co go krzyw­
dzili, żałował krwi swoich poddanych i półki 
cudzoziemców naymował. Jeden z naycel- 
nieyszych monarcliów owoczesnych, dla mą­
drości i wymowy w radzie Osmomysłeni na­
zwany (ieden rozum iego zastępował ośrn ro­
zumów). Umieraiąc, Olega syna młodszego 
następcą po sobie naznaczył; a Włodzimirzowi 
starszemu, który rozwiozłem życiem wielce 
go smucił, dał tylko Przemyśl, odebrawszy 
od niego i boiarów przysięgę, że tę iego 
wolą ostateczną wypełnią. Hoiarowie, ledwie 
co zwłoki iego pogrzebli, natychmiast Olega 
wygnali, umknął on do xiążęcia owrnckiego, 

1188. Włodzimirza na tron wynieśli. Л̂ к̂г01се 
atoli bezecne iego postępki cały naród obu- 

WtodŁi- rzyły. Włodzimirz lękaiąc się niepomyśl- 
mirz I skutków, Z Żoną i dziećtni do VVę-
Jarobiawi- • • \ -v \ • • i*łcze, RomauS*̂ *' Ьо;аго\У1в wezwali na pa-

M*oi!.la nowanie w Haliczii znamienitego Romana 
wicz. Mścisiawieża, xiążęcia włodzimirskiego na W o ­

ły niu; w młodych on leszcze lalach upoko­
rzył niegdyś dumę lioliolubskiego, pod mu- 
rami Nowogrodu. 1’onieważ Halicz, iako 
kray żyzny i w minerały, a miaimwicie w sól 
zamożny, oddawna był przedmiotem zawiści 

Bela 1 Ati-królów w'ęgierskich; przeto Rela, król wę- 
drzey korzystaiąc z onych zaburzeń opa-

zamyślał. Pod pozorem przywró­
cenia tronu wygnańcowi, bez oporu wszedł 
z woyskicna do Halicza; Roman bowiem
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wprzód ze skarbem się odóalir. Bela syna Królestwo 
swego Andrzeia królem halickim oglosif  ̂ a bałickie. 
Włodzimirza, iak więźnia do Węgier ode­
słał i \y wieży murowaney zamkniętego trzy­
mał. Tym czasem gdy Roman za pomocą 
Lachów i teścia swoiego Ruryka Rościsła- 
wicza ledwie mógł od l)iata dawne swoiexię- 
stwo włodzimirskie tia Wołyniu odebrać; 
gdy synowiec zmarłego Jarosław’a halickiego  ̂
Rościsław (syn Jana Berładnika) napróźno 
domagał się Halicza i w Węgrzech umarł; 
wtedy Andrzej, dotćjd rostropnie panuiący, 
dozwolił Węgrom okrulnie i gwałtownie ob­
chodzić się z Haliczanami* W  tymże czasie 
Włodzimirz uszedłszy z więzienia  ̂ biegł do 
łryderyka Barbarussy cesarza niemieckiego; 
ten dlań u Kazimierza sprawiedliwego króla 
polskiego opiekę wyiednał. Kazimii z zazdro­
szcząc Węgrom panovvania nad Haliczem, 
wysiał z VVlodzimirzem woiewodę swoiego.
Hal iczanie  ̂ nienawidząc Węgrów, za p>rzy- ügö. 
bliżeniem się Polaków* Andrzeia wygnali, a 
Włodzimirza z radością przyięli. Odtąd 
iednak Hela nosił lytnł króla lialickiego.

XVII. Spokoyność, iiikącała prawie R o s - Z darzenia 

sya podówczas cieszyła się, bunty mieszkańcóvv̂ ĵ °̂®̂ Jŷ  
ziemi Smoleńskiey i Nowogrodzkiey okrop 
nie przerywały. Smoleńską wygnawszy x ią - S n io le ń s k . 

żęcia, chciał władzę narodu ugruntować,- ale 
śmiały Dawid Rościsławdcz, wielu obywateli 
na śmierć skazawszy, porządek przywrócił.
Syn iego Mścislaw, xiąźę Nowogrodu, wraz 
z oycem ziemię Połocką w’oiowai; Nowogro-Nowogród< 
dzianie zaś splondi owali część Pin landy i i 
wielu ieńców zabrali, Zreszlą dwa tylko lala 
spokoynie panował; duch niezgody bez ustan­
ku wichrzył tę rzeczposf>olitą. Lud powstał 
na celniejszych o])ywaLeli, obwiniał Mścisla-
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Droijzaa.

Ab o.

wa o śmierć urzędników, którzy w ziemi 
Pieczerskiey i Juhorskiey daninę wybierali, 
i od mieszkańców tamecznycli byli zabici. 
Mścisiawa ^ ŷgnali a przyięli powtórnie Jaro­
sława W łodzimirzowicza (1188). od wielkiego 
xiążęcia Wsewołoda, z którym Związek ści­
sły niemałe korzyści w liandlu dla nieb obie­
cywał. W  pierwszym roku panowania Jaro­
sława, tak się cena zboża w Nowogrodzie 
podniosła, że czetwiert żyta przeszło trzyna­
ście złotych poi. kosztow'ala; zaszły kłótnie 
z Waragami, Gotlandczykami i innerai na­
rodami skandynawskiemi. Rossyanie z E- 
stonczykami i Korelami na statkach zbliżali 
się do okolic Sztokolmu, i miasto Sigtunę 
spustoszyli. Około tegoż czasu (119») Ros­
syanie miasto Abo spalili, i w ziemi Finnów 
wielkie roznieśli zniszczenie; Jarosław z xią- 
Źętami krzy wiczańskimi czyli połockimi, 
odbył wyprawę do Iiiflarit, zdobył Dorpat 
i Odenpe (Niedzwied/ią głowę), i okolice trwo­
gą napełnił. Naród cziidzki w smutnem 
był naówczas położeniu; Rossyanie według 
dawnieyszych praw surowie w'ybierali od nich 
daninę i częstokroć przymuszali do posłuszeń­
stwa; a Szw'edzi, maiąc od papieża Alexan­
dra Ili. obietnicę wiecznego zbawienia, z Bi- 
bliią i mieczem w ręku podl)iiali pogan 
estońskich pod władzę Namiestnika apostol- 

Esilandczy-j.lwiego. W  lyrrże czasie (i 186) pobożny sta- 
flliTicVkoÄ'̂ ''®̂ ’ Meinhard, katolik niemiecki, wiarę rzyra- 
wie Clirie-sko-kaloli( ką do Inflaiit w prowadził i zało- 

ic iian ie . fył piei W szy kościół chrześciiański wraz z nie- 
wielką lwi<rdzą w Ixktilu, niedaleko od Rygi.

119З. Następnie Nowogrodzianie chcieli zemścić się 
nad Jugran i za zabóystwo swoich poborców; 
ale ten dziki i okrutny naród zdradą wszy­
stek prawie oddział ich woyska zniszczył, tak,
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ze pozostali ledwie [przez śnieżyste pustynie 
umknąć potrafili.

X V 111. Wielcy xiąŻQta, Wsewolod suz* Równow«- 
dalski i Swiatoslaw kiiowski, przywiódłszy^» у  P*ń- 
innych xiąźąt rossyyskich do posłuszeństwa, 
równowagę w pańslwie trzymali. A lubo ten  ̂
ostatni znał swoię wyższość nad pierwszego; 
iednak przez rostropność nie odważył się rnu 
iawnie opierać, nawet prosił Wsewołoda o 
pozwolenie, gdy się gotował do woyny zxią- 
żętami razańskimi; lecz nie otrzymał tego 
i powracaiąc, w drodze umarł. Xiążę tenswiatoslaw 
obyczaiów czystych, trzezwy, rozumny, po- umarł, 
boźny, dla ubogich szczodry, często swoiey 
durnie prawdziwe monarchiczne cnoty po­
święcał: raz był nieprzyiacielem potomków
Monomacha; drugi raz swoich krewnych 
xiążąt czernihow'skich. Jako pan Kilowa, od 
monarchów sąsiedzkich był poważany: W^ę- 
gry szukały iego przyiażni, Polska i 
związków pokrewieństwa. Po nim Rury к 
.Rościsławicz znowu na tron kiiowski wstąpił,w Kiiowie 
Wsewołoda starszym i głową xiążąt uznał.
Silny miał spór z zięciem swoim Romanem, 
xiąźęciem wołyńskim, za odmianę miast, które 
mu się podziałem dostały, oraz xiążęty czerni- 
howskiemi rodu Olegow’ego, od których wraz 
z Wsewmłodem domagał się, ażeby nigdy ani 
Kiiowa, ani Smoleńska opanować nie zamy­
ślali. Ruryk nawet nie wzdrygał się naiąć 
dzikich Połowców dla pustoszenia czernihow- 
skich posiadłości; Wsewołod, ażeby Olgowi- 
czów do zupełnego upadku nie dopuścić, po- 
iednał się z nimi; przylem zamyślaiąc o ie- 
dnowładzlwie, nie dawał wzmagać się ani 
kiiowskietnu ani smoleńskiemu xiąźęlom, rów­
nowagę bowiem icli sił za rzecz dla siebie poży­
teczną uważał. Bezpieczny od nieprzyiaciół wCi 196-1201,

ug6.
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Wnątrz Kossyi, starał się t r̂aiiice swego państwa 
Polowcy.obronić; szedł na Połowców, którzy poludaiowe 

iego kraie, a osobliwie granice razaiiskie napa­
stowali, i wszędzie palii ich leże zimowe; tem 
przymusił lianów z ich wieżami do ucieczki 
od Donu nad morze. Fotem Wsewolod, 

Nowogród.korzystaiąc z burziiw'osci Nowmgrodzianów, 
którzy xiążęcia swoićgo Wygnali, przymusił 
ich do uznania iego władzy naywyższey nie 
siłą, ale tamowaniem handlu i poboru da­
niny w ziemi naddźwińskiey.

"V̂ pylki XIX. tymże czasie Roman Mścisła- 
R̂oraan*̂  wołyński zwrócił na się pow ŝzechną 
M ic is ła -  uwagę nabyciem potężnego kraiu i okropnem 

w icz. tyraństwem. Po śmierci Włodzimirza ha- 
■ woł}'ński.|-ę,}ĵ jggQ̂  który umarł bezdzietnym, każdy 

xiążę Rossyi poludniowey, cliciał iego zie­
mię opanować. Roman przy pomocy Le­
szka xiążęcia polskiego, syna Kazimirza, 
uprzedził wszystkich  ̂ z wielkiem nieukonten- 
tow’aniem narodu j który znał iego okrucień- 
stwOi Trzymaiąc się daWtiego przysłowia 
„ażeby spokoynie miód pożywać, trzeba za­
dławić pszczołę.“ Roman okropnie tyranizo­
wał nad boiaramł halickimi. Olgowiczowie 
i wielki xiążę Riiryk chcieli od Romana, 
państwo halickie odebrać; ale gdy iego stronę 
W'zięłi Wsewolod, Czarne ICłobuki, tiamiestnicy 
wielu miast południowych, Herendieie i Torki; 
natenczas pierwsi zezwolili na zawarcie po- 
koiu, Kiiow nawet opuścili. Roman powie­
rzy wszy stolicę bratu stryjecznemu Ingwarowi 
Jarosłnwiczowi łuckiemu, śpieszył na olironę 
imperium Greckiego od Pcduwców. Po za- 
w'oiowauiii na nich licznych wież i oswobo­
dzeniu jeńców rossyyskirh, nr/.ymusil do o- 
puszczeuia 'Fracyi i z rr\ umiem do Halicza 
powrócił. Туш czasem Ruryk i Olgowicze,

1 2 0 2 »
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nieopzczędzaiąc ani skarbów, ani oyrzyzny,
Polo\ 'ców i szLunnem dobyli  Kilowa.Znifizczenle 

Nigdy  la . l̂olica nie doznaia lak strasznego i 
moiderczego zniszczenia; dwanaście razy  ̂  ̂
/łupiona,  teraz cały swoy blask utraciła.
Roman, na pozór poiednawszy się z Kury- 
kiem, teściem swoim, chcąc go od władców 
czt*riiihowskich oddalić, nagie rozkazał go 
poymać i wraz z żoną i córką, a swoią mał­
żonką, do .stanu mniszego postrzydz. Polem 
ognisty, niezmordowany Roman, zostawił 
W sowołodowi losy Kiiowa, a sam czynne 
miał uć/-eśii!Ctwo w sprawach Polski, gdzie, 
pudolmio iak w Rossy i, pałał ogień woyny 
doinowey. W tymże samym czasie papież 
Iiinoceiily Ш. przez posła dowodził walecz-ln îocenty 
nemu Romanowń wyższości wyznania rzyrn-^̂ '̂ 
skiego, oliiecywał riadadż mu wiele miast i za 
pośrednictwem miecza lholiowego wielkim 
go królem uczynić. Roman, zbiiał icgo 
twierdzenia, i dobywszy ułismgo rnie<za, 
dumnie odpowiedział posłowi: „ 7’akiź-li iest 
u papieża? Dopóki noszę go przy boku, nie 
potrzeba mi innego, a miasta krwią kupuię, 
idąc za przykładem naddziaciów, którzy zie­
mię niską wywyższyli.“ Wkrótie ten rozu­
mny xiążę NV wy prawie przeciw Lachom nad 
\ń'isłą ż\cie zakoń<v.ył. Kronika wołyńska 
nazywa go wielkim i samonładcą w.szyslkiey 
Rusi; naród włodzimirski sławił- w nim rozum 
mądrości, odwagę a , liystiość orła i gor­
liwość ALonomacha w.uśmierzeniu barbarzyń­
ców Jadzwiiigó >v, Podlasianów i Litwinów, 
których wziąwszy w niewolą, do sochy dla 

roli zaprzęgał; byzanly iiscy 
dź?i.opiso\vie nazywaią go mężem krzepkim 
i czynnym. Po iego śm erci łlaliczanie sy­
nowi czleroletniemu J âniclovvi na wioinoścDaniel Ile- 

2 ' o rn J. 6

12o5.
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m anow icz.

W sew o lo d
C z e rw o u j.
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rewici. 
J206.

1207-1210

1 2 1 1 .
Igorewicze

przysięgli. Wiek niemowlęcy lego xiąźęcia 
ośmielił Ruryka. Zrzuciwszy szatę muicłia, 
znowu na tron kiiowski wstąpił, i tiiciaf od 
Daniela Galioyą odebrać; ale przyiaciel Ro­
mana, Andrzey król węgierski i lialicki (tak 
się zazwyc/.ay mianował), odparł go ze 
wstydem i Olgowicziiw od ziemi halickiey. 
Wkrótce atoli potem Daniel do Węgier ucie­
kać musiał, gdy Wsewolod czerwony (Czer- 
mnyy), syn Swiatosława czernihow skiego, 
z Rurykiem i innemi xiąźęty, z Połowcami 
i Lachami, powtórnie Halicz zawoiować przed­
sięwziął. Haliczanie na pana swoiego wy­
brali Włodzimirza Igorewicza slewieiskiego, 
ten ziemię wlodzimirską na Wołyniu oddał 
Swialosławowi, a Zwienigrod Romanowi, 
drugiemu bratu swoiemu. Chciwy W sewo- 
łod Czerwony, w jioslępowaniu do oyca po­
dobny, stał się tiieprzyiacielem dawnych sprzy­
mierzeńców, Ruryka wyganiał z Kiiowa, i 
namiestników swoich po całym kraiu nad­
dnieprzańskim rozsyłał. Nie.szczęśhvvi Kiio- 
wianie, od Polowrów posiłkuiącyi h Wsewo- 
łoda czerwonego uciskani, do wielkiego xią- 
ięcia wyciągali ręce. Wsewołod istotnie za­
myślał orężem spokoyność w Rossy i połud­
niowcy przywrócić; lecz uśmierzenie xiąźąt 
różańskich, którzy go zdradzili, srogie uka­
ranie powstańców Nowogrodzkich i łiuntuią- 
cych się Riizańczy ków, odciągnęły go od woy- 
ny z OJgownezami. Zawarto jiokóy, na mocy 
którego V\ seu4>łod czerwony zatrzymał Ki- 
iow; Ruryk dostał Czornihow, a wielki xiąźę 
1’ereiasław połudiiiowv. łych czasiecJi
powszechnego pokoiu ziemia halicka cięźkiey 
uległa niedoli. Nierozsądni Igorewicze, kłó­
cąc się brat z bratem, dali sposobność An- 
drzeiowi węgierskiemu i Leszkowi polskiemu,
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do oddzielenia ziemi halickiey od wfodzi- 
mirslciey (na W ołyn iu ) ,  i uczynienia ich 
xiąźiłl swoimi lioldownikami. Nakoniec, gdy 
Igorew icze dla utwierdzenia się na tronie ha­
lickim, umyślili powściągnąć naród postra­
chem i śmiercią celnieyszych boiarów, wten­
czas wielu z nich do W ęgier uciekło, i nakło­
nili Andrzeia, ażeby dał im młodego Daniela, 
który przy pomocy W ęgrów  i Dachów, na 
tron halicki wstąpił; Igorewicze z niesły- 
chanem okrucieństwem od bezbożnych H ali-  
czanów zamordowani. Zdrada państwa po­
winna była oburzyć wszystkich potomków 
W łodzirairza śwńętego: nieszczęściem zgon
wielkiego xiąźęcia i nowe zawichrzenia dom o­
we odwróciły ich uwagę od burzliwey ziemi 
liaiickiey.

X X . AVsevvoIod Juriewicz naznaczył po^S'’® 
soł)iesyna Konstantego następcą tronu , z j
runk iem , ażeby ziemię Rostowską Inatu Je-inoe wy- 
rzemu ustąpił. Kiedy Konstanty chciał za- padki. 
trzymać dla siebie całe wielkie xięstwo suz- 
dalskie; wtenczas rozgniew'any oyciec w o- 
becności boiarów, duchowieństwa, kupców i 
szlachty, drugiego syna, Jerzego następcą o- 
głosił, i wszyscy mu przysięgę wykonali. W se-  Umarł 
wołod wielkim nazwany, przez lat З7. szczę- 
śliwie i mądrze od młodości samey panował: 
ubodzy i słabi mieli w ,nim oyca, chciwi 
panowie i niepokorni xiążęta surow-ego sę­
dziego. Dzielny w bitwach, i w kaźdey zwy- 
clężca, nie lubił nieużytecznego krwi rozlewu.
Słowem, VVsewołod\urodził się na m onar­
chę! Jako pan pobożny wiele kościołów zbu­
dował, iako obrońca swoiey ziemi, wystawił 
twierdze w'e W ło d z im irzu , Pereiasławiu Z a ­
leskimi i Suzdalu. Za iego czasów używany Postrzyźy- 
ńyi pamiętny obrządek strzyżenia w łosów dzie- ny*

6̂
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NiesT.czę-
$cia*

ciorn pfci inęzkiey i sadziuii.i ich na koni, o- 
znaczai^c przez lo weyście do stanu obywa­
teli, do rz<^du szlachetnych iezdców. i)o tychże 
czasów należy wiadomość, iakołjy 'Г ат а г  kró­
lewna g rn^ńska  (Georgii), dziedziczk;^ tronu 

Xlątę ros-po śmierci oyca zostawszy, za radą magnatów 
..wyhrafa meżem swoim syna xA.ndrzeia Jio-W vj€oręii щ/ t j ̂

liolubskiego, Jerzego, którego sliyy W se­
wolod prześladowaf5 ale Jerzy, postępka­
mi swoiemi stal się niegodnym małżonki 
spólrządcą i niewdadomo gdzie się oddalił. 
Jerzy Łasz syn Tam ary, panował od roku 
i iy 8  do 1211. Za panowania W sewołoda okro­
pny hył pożar we WTodzimirzu, ISowogro- 
dzie i inny cli miastacli- zaraźliwa choroba 
panowała w tniaslach i we w'siacii; w ziemi 
kiiowskiey było mocne trzęsienie ziemi, a 
w wielu mieyscach zimą ukazywały się m e­
teory ogniste, i śnieg miał kolor do krwi po- 

Zdobycie dobiiy. W  ̂ rokii iQo4 . zdobycie Carogrądu 
C.irogro(ln,pi>2ez Krzyżownikóvv,4a Kiiowa pizez Połow'- 

C04V, dały powód Innocentemu 111. papitżowd 
starać się o przyłączenie Hossy i do namiest­
nictwa apostolskiego, ale te starania nie miały 
sknikn:; metropolitów rossyyskich stanowdono 

Nieme gdzie wtenczas patry arcliosvie greccy
ЛУ bfll7 -P«'ze]ływali. Z driigiey strony, Krzyżacy, o- 

tach. powiadacze wyznania rzymskiego, mieczem i 
odpustami papiezkiemi uzbroieni, na bi zegacli 
Dźwiny krew pogan upartych przelew'aii. 

^У8’‘ W roku 1200. Alliert biskup miasto Hygę za- 
K,tw:.iero-p)^^a w iQOł. ustanowił /  Niemców, za­

kon r \ce rzy  Chrystusa, czy li Mieczów iiików: 
krzyż bownem i miecz liyły symłiolem no­
wego bractwii. Rossyanie w' Inllantach pa­
nując, chcieli io przez xiążęcia połockiego od 
Niemców oswohodzić; W^aldemar, ki’ói duń­
ski, stosownie do życzeń papieża, ilolą swo-

■wie 
СД wi.
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ią uczynić logo nie dopuściL Jogo arcyl)i- 
s'uip Andrzey przyłożył się do i(»zszerzenia 
wiary kalolickiey w tym krain. Długo le­
szcze mieszkańcy imiona bogów fałszywych 
mieli w pamięci, samego 'ł \vórcę wszech 
rzeczy imieniem głównego swego bożyszcza, 
Jurnmala, nazywali. 1’rzyięwszy wiarę ohrze- 
ścilańską, niektóre obrzędy pogańskie zacho­
wywali, między innemi kładli w mogiłę oręż, 
łudzenie, pieniądze i mówili do um arłego:
, idź, nieszczęśliwy, do lepszego świata, gdzie 
„iuż Niemcy panować nad tobą nie będą, ale 
„będą twoimi niewolnikami.“ Albert oddawszy 
kawalerom mieczowym trzecią część Inłlant, 
przymusiludzielnego xiążęcia Dźwińskiego da­
rować własną prowincyą dla Nayświętszey 
Panny, loiest dla biskupa. Północna część In- 
łb n t  leszcze podległą l4 iemcom nie była; i 
klścisław nowogrodzki syn Mścisławm wel^^cz- 
nego, .szedł lam [)obierać daninę i karać nie- dzianie, 
posłusziiycb. Za iego cza.sów Nowmgrodzia- 
nie (■li 12) W’3 gnali arcybiskupa, na to miey- 
sce wybrali innego uie odnosząc się bynay- 
luuiey do melropolity k i i o w s k i e g o :  w szaleń­
stwie bowiem mniemali, że wład/a świecka i 
ducliow^na od narodu pochodzą.

X X I.  Po śmierci W sewoloda suzdal- Iłłlezgoda 
.skieffo wielkie xięstwo na dwie części roz-^/*’*®“" 'j  . y.y , * , \ ł ł- I • • Koiistante-dzielilo S i ę :  Jerzy  panował we W łodzmiirzUg^ 
i Suzdalu , a Konstanty w Jarosławiu i Rosło- łodowi- 
wie; obadway szukali iednowładzlwa, wkrótce<=*^ow 1212 
zatem wo^uia domowa wybiicbnęla. T y m  
czasem R ury  к u m arł ,  W sewołod czerwony 
sam ieden chcąc w Rossyi poludniowey pa­
nować, S3'nów iego i s\nowców z dzielnic 
ziemi kiiowskiey wygnał. W ygnańcy  szu- ]\f,v.;słsw 
ta l i  obrony u Mścisława nowogrodzkiego, «owogro- 
ł e a  waleczny xiążę, obrońca Rossyi polno-
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iai6.

Bitwa Łi' 
piecka.

Z/agodne 
panowanie 
W  X Kon­

stantego 
mądrego, 
la iy  In- 

flam y.

cnozachoduiey od Litwinów i kawalerów nie­
mieckich, którzy na Estoniią i loflanty na­
padali, w Nowogrodzie na dworze Jarosława 
zwolai wiece, i naród do zemsty nad W s e -  
wołodera czerwonym pobudził. T en  musiał 
uciekać z Kiiowa, i z żalu w Czernihowie 
umarł. Zwycit^źcy oddali Kiiów Ingsvarowi 
łuckiem u, który go dobrowolnie Mścisfa- 
wowi Romano wieżowi, xiążęciu smoleńskie­
mu, ustąpił. Mścisław Mści.sławicz wybiera­
jąc się znowu do Rossyi południowey. N o -  
wogrodzianom innego xiążęcia wybrać pozwo­
lił, wybór padł na iego zięciu Jarosława 
(Teodora) \A^sewołodowicza, brata xiążąt 
suzdalskich. Ato okrutne iego panowanie i 
niesłychane klęski Nowogrodzian z przyczyny 
głodu (za czetwiert żyta płacono zł. pols.; 
owsa zł. 7.; wóz rzepy zł. 19.), znowu im 
powróciły w^spaniałego Mścisława. W tenczas 
Jarosław udał się do Jerzego włodzimir- 
skiego, a Mścisław i W łodzim irz  R u ry k o ­
wicz x ią ię  smoleński połączyli się z K o n ­
stantym rostowskim. Ziemia loropiecka 
stała się widowiskiem woyny doraowey, która 
.po krwawey bitwie na Lipieckiem polu i o- 
bleźeniu miasta W łodzim irza zakończyła siią 
tern, źe Mścisław wyniósł Konstantego 
Wsewołodowicza na tron  włodzimirski i 
snzdalski.

X X łI .  Dobrotliwy Konstanty, Mścisława 
z zięciem iego Jarosławem poiednał, a chcąc 
Jerzego wygnanego pocieszyć, swoim go na­
stępcą ogłosił. W  niebytności Mścisław’a, 
Nowogrodzianie szczęśliwie porazili W o l -  
kwina, wielkiego mistrza zakonu niemie­
ckiego, i z Odenpe wygnali. Mścisław za 
powrotem z Kiiow’a, po oheyrzeniu ziemi 
nowogrodzkiey, przedsięwziął wielkie dzieło,
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iakie rau honor i sama religüa przepisywaty.
Mfoily J3 aniel, z imienia tylko xiąź(j halicki,HallcziD»- 
slawszy się igraszką buntowniczych 
do W ęg ie r ,  a ztąd do Polski uciekać musiał. 
JSaleticzas Andrzey, król węgierski, za zgodą 
Leszka, xiązęcia polskiego, synowi Koloraa- 
Tiowi, ożeniwszy go z córką Leszka, iłalicz 
odda{, a Danielowi W fodzim irz stolicę P o ­
ranna iego oyca ustąpił. Kolornan ITalicza- 
nów' o wiarę prześladować zaczął, kościół 
rossyyski pod władzę papiezką chciał pod- 
dadź, duchowieństwo rossyyskie wyganiał. 
IJaliczanie zaburzeniami, występkami i ziiziei'- 
stwem boiaipw' wycieńczeni, nie śmieli po­
wstać na tyranów sumienia. Szczęściem A n -  
drzoy pokłócił się z Leszkiem, ten iVłścisława 
nowogrodzkiego do oswobodzenia Halicza od 
W ęg ró  w |jobudził. Tymczasem gdy Mśoi- 
słaŵ  na dzieła wielkie zawsze golowy, ro z ­
porządzeniami woieniiemi w’ Kiiowiesię zay- 
mował, Konstanty cieszył się spokoynością 
podtlanych i miłością braei. Zbyteczną iego Zabóystwa 
łagodnością ośmieleni, dway z władców r a - ^  
zańskicli szkaradną zbrodnią popełnili: zd ra ­
dliwie sześciu xiążąt swoieii krewtiych, i 
wiernych ich boiarów pozabiiali. Ci zbro­
dniarze nie 1>з li iednak karani. W ielki xiąięSmierć W. 
Konstanly łagodnością do Dawida, a mądro-X.Konstan- 
ścią do Salomona podobny, wkrótce życie 
zakończył, od boiarów, slug, ubogich i mni­
chów opiakivvany.

Х Х Ш . Po oddaleniusię Mścisfawa z N o - Wypiwlki 
wogrodu, mieszkańcy tameczni znowu 
nnrzyc zaczęli, łeb xiązęta, sw'awoli urzę- ' j^rzego 
dników i narodu powściągnąć nie mogąc,Wsewolo- 
dohrowolnie się ztamtąd oddalili. Obywatele dowicaa. 
‘»przyiaiąc temu lub owemu posadnikoA'i alhoiaig—iaa4 
hoiarzynowi, zdawało się, i c  nie mieli ani
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praw, ani xiążęcia, ani ludzkości: ieden na 
drugiego powstawał i krwią braterską się 

Nowogrótl.broczył. Sarni naczelnicy duchowni lekko­
myślnie odmieniani byli. V\''oieniie zaś spra­
wy Nowogrodzianów przeciw Niemcom w In ­
flantach, dosyć były w ow’yrn czasie po- 

Hleb ra-inyśliie. W  Kossyi, wschodniey Uleb W ło -  
zanski. ({/^rnirzowicz, zabóyca xiąźąt razańskich, 

chciał swą ohydną zbrodnią uzupełnić za- 
bóystwem ostatniego z nich Ingwara Igore- 
wicza, swoiego brata slryiecznego, i iuź 
w tym celu naiąl Pofowców. Ingwar atoli 
zwyciężył barbarzyiiców; a l i le b ,  podo­
bnie iak Swialopełk Irratobóyca, uciekł 
w stepy i tam w pomieszaniu zmysłów ha­
niebnego żywota dokonał. Natenczas ingwar 
całą ziemię razańską odziedziczył, i z woy- 
skiem wielkiego xiążęcia, powiornie Połowców 

BuJgarowiezwyrięźył. W  tymże czasie Bulgarowie 
Кашьсу, od narodów czudzkich, w gnhernii 
wologodzkiey i archangelskiey^ mieszkaią- 
cych i wielkiemu xiążęciu podległych, za- 

IJstuig. brali miasto lis ting , niewiadomo przez kogo 
i kiedy zbudowane i od swoich własnych 
xiążąt rządzone. Dla zabezpieczenia s,ię w ićm 
mieście Bułgarowie chcieli brzegi U nży o- 
panować; ale od Rossyan byli porażeni, ci 
ostatni spalili icli miasto OszcI (blisko uyścia 
K am y), wielką liczbę kobiet i dzieci poyraali, 
i o pokóy prosić przymusili. Korzyslaiąc 

% z tego zdarzenia, Jerzy przy połączeniu się 
dwóch celnieyszych rzek oyczyzny naszey, 

Niinyy Oki i W o łg i ,  miasto Niżnyy Nowogród 
Nowogiod.^hijjował. W  tymże czasie, xiążę czerni- 

howski, brat Wsewołoda czerwonego, po- 
Oswob^- raził Litwinów, którzy na iego posiadłości 

* napadali, Nayświetnieyszem dziełem oi^ęża 
1219. rossyyskiego było oswobodzenie Halicza od
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iarzma cudzoziemców. Mścislaw zbliżeniem 
się swoietn przymusił stronników Andrzeia 
uciekać z H dicza  do W ęgier;  a Daniel, za 
którego Mści.sfaw córkę wydał, zaczął od 
iiachów kraie rossyyskie odbierać. Tern 
obrażony Leszek odnowił przymierze z k ró ­
lem Andrzeiem przeciwko Rossy a nora. W ę ­
growie i Lacijowie pod dowództwem K olo- 
m ana, Daniela dzielnie broniącego się z H a ­
licza do Włodzimirza wygnali. Daniel, za­
warłszy pukóy^ z xiążętarni litewskimi, 
Żmudzkimi i łotewskimi, naieżdżał posia­
dłości Leszka; a Mścisław, Połowcami woy- 
sko swoie wzmocniwszy, w krwawey bitwie 
W ęgrów  i Lachów na głowę poraził; potem 
wszedłszy podkopem w nocy doH-dicza, BLo- 
lomana poymał i pod mocną stiażą do T o r -  
czeska odesłał, baronów zaś w'ęgierskich iako 
ieńców drużynie swoiey i Połuwcom oddał, 
W^aleczny'^, szczęśliwy Mścisław, iasne słońce 
oyczyzny, obchodząc uroczyście to zwycię- 
ztwo, ty tu ł króla halickiego przybrał dla 
siebie, i złotą koroną K olom aua, która m u 
się dostała w ręce, ukoronowany został. 
Andrzey, oyciec Kolomana, wyprayyą J e r o ­
zolimską wycieńczony, woyny z Mścisławem 
prowadzić nie mógł; dla u trzym ania się 
przy iialiczu uciekł się do przychylności bo- 
iarów halickich, taieninych W ę g ie r  przyja­
ciół. Ci nakłonili Mścisława, bardziey w' sztuce 
woienney niż w polityce biegłego, ażeby 
drugą córkę wydał za Andrzeia, drugiego 
syna króla Andrzeia (któremu dano potem 
miasto Przemyśl), a Kolomana na wolność 
wypuścił, iakkol-wiek pierwszemu warunkowi 
papież i Leszek opierali się. Daniel znowu 
do Włodzimirza wołyńskiego mstąpił. W  ciągu 
tych zdarzeń wielki xiąźę Jerzy  zaymował
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się urządzeniem swego państwa i bezpieczeń­
stwem iSfowogrodzi.ni, posfawsay do nicii o- 

Iiiflaniy i śraioletniego syna swoiego. Głównymi icli 
Nowogrod.f,[gp̂ ŷ yjac[Q{rui ijyii kawalerowie mieczowi.

Nówogrodzianie w Inflautacli około rzeki Aa 
burzyli kościoły i klasztory, brali w niewolą 
kobiety i dzieci, i zboże na połach palili; 
podobnież Niemcy i Łotysze nieustannie.^ro- 
zyli się w okolicach Pskowa, wsi zamieniali 
w perzynę, nawet w okolicach Nowogrodu 
Inpili kościoły, zabierali obrazy, dzwony i t, p. 
'l'łutny Czudi zapuszczały się zimą do ziemi 
iżorskiey, oddawna do Nowogrodu należącey, 
i z wielkiemi łupami ztąd powracały. W  tym 
czasie małoletni Wsewolod zniechęcony do 
oyca odjechał; Nowogrodzianie niepomni 
na nienawiść ku Jarosławowi, znowu go z ra­
dością przyjęli. Jarosław wygnawszy Inflant­
czyków ze swoiego państwa, ukazał się o- 
brońcą Inßant północnych od nowych przy­
chodniów. Waldemar II. król duński zało­
żył w Estonii miasto Rewel, i po krwawem 
zwycięzlwie odniesionetn nad mieszkańcami 
chciał wiarę chrześcijańską tara wprowadzid, 
Sz\ êdzi przybyli także chrzcić Estończyków. 
Natenczas nieszczęśliwi kraiowcy nie wiedząc 
kogo maią słuchać czy Niemców, czy łych 
przychodniów, uroczyście wyrzekli się wiary 
chrześciiańskiey, i Jarosława o pomoc bła­
gali. Ten z 20,000 woyska do Inłlant wkro­
czył; polem zwrócił się kn Estonii dla o- 
swobodzenia iey od Duńczyków. Po bczsku- 
lecznem oblężeniu Rewia, z mnóstwem ień- 
ców i złota do Nowogrodu powrócił. Jaro­
sław niewiadomo dla czego opuścił Nowogród, 
i dziesięcioletni Wsewołod rządzić nim znowu 

уГисгко. zaczął. Za iego panow'ania, Wiaczko, wladzca 
Krzy wiczanów, nie więcey* iak z 200 żołnierzy

13з4.
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rozkazywał w Dorpacie Inflantom pohiocnym. 
^Vreszcie Albert biskup, zgromadziwszy wszy­
stkich'rycerzy, pielgrzymów, kupców i du­
chownych, po zacił t̂yra odporze Rossyan to, 
miasto szturmem dobył, potem zawarł po- 
Jcóy z Nowogrodzianarni, oddał im część da-r 
niny, któi’ą wprzód od Łolyszów pobie­
rali. Z drugiey strony rozbóynicy Litwini LUwai 
nieustannie niszczyli południowe prowincye 
Nowogrodu, łupili wsi, ludzi i b3’dło w nie­
wolą zabierali. Dotąd oyczyznę naszę trapiły 
woyny domowe i drapieżni cudzoziemcy.
Teraz nadszedł czas nayokropnieyszey klęski 
którey ślady opłakane na kilka wieków po­
zostały: Rossy a w roku 1224. pierwszy raz Wiei'6 
Usłyszała o Tatarach,. TauracL

■ Uwagi nad historyą okresu drugiego,

1. Jarosław podobnie iak św. Włodzi-gtan 
mirz, dzieląc Kossyą na części, cliciał, azebyod Xt. d<x 
wielki xiążę kiiowski był głową oyczyzny', wieku,
inni udzielni xiążęla żeby mu podlegali, iako 
hołdownicy i znakomitsi iego słudzy  ̂ ale tylko Rząd. 
Monomach i syn iego Mścisław umieli rzą­
dzić Rossyą: ich następcy utracili władzę;
Kiiów stał się zawisłym od Suzdala, i po 
Wsewoiodzie Juriewięzu Rossya osierociała 
nie miała iui naczelnika. Skutkiem lakiey 
słabości wielkich xiążąt było to, że liczni 
xiążęta zwać się zaczęli wielkimi w stosunku 
do udzielnych im podległych. Dla zapobie­
żenia bezrządowi i nieładowi w Rossyi Mo­
nomach ustanowił rady czyli ziazdy xiązęce. Ziazdj,̂  
To iednak chwalebne ustanowienie nie zni­
szczyło szkodliwych niezgod domowych, któ- 
lych główną przyczyną były spory o prawo 
następstwa: według dawnego bowiem iwyr
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czaiu nie syn, ale brat zmarłego monarchy, 
czyli starszy w familii, iego nast<jpc4 zostać 
był powinien. Z tego powodu Jiiążęta czcr- 
iiihowscy wieczny spór mieli z rodem Mo- 
nomacha. Przy zaburzeniach wewnętrznych 
państwo zapewne oprzećby się nie mogło 
nieprzyiaciołora zewnętrznym, iakimi byli 
koleyno Pieczyngowie, Połowcy, Polacj ,̂ 
Pulgarowie, Kawalerowie niemieccy i Litwa- 
ale, przodkowie nasi, strzegąc pilnie praw 
dawmych i w sprawach woiennych, w han­
dlu, w cywdlizacyi postępuiąc z korzyścią, 
słynęli ieszcze potęgą w' stosunku do swoich 
sąsiadów. Kształt rządu owoczesnego łączył 
w sobie dwie ostateczności: samówładztwo i 
wolność. Gdy wielu monarchów w Rossyi 
nkazało się; wtenczas naród, widząc ich sła­
bość, zapragnął silnym zostać i władzę ich 
ograniczał. Z resztą dawne urządzenie od 
czasów Jiuryka nie było odmienione: wszę­
dzie, w samym navret Nowogrodzie, xiązę 
sądził, karał i władzy swoiey udzielał Tiu- 
nora (sędziom i namiestnikom); woynę w’y- 
powiadał, pokóy zawierał, podatki nakładał.

W iece. Obywatele stolicy na wiecach niekiedy da­
wali mu rady, o własnym nawet iego losie

Ducho- stanowili, iako nayw ĵzsi prawodawcy. C e l-  
'wieństwo. tiieysze duchowieństwo równe w sprawach 

rządoW3’'ch miało uczcśnictwo. Riskupi w do­
brach swoich mieli prawo sądzenia wszelkich 
.spraw, a pod dozorem metropolitów sądzono 
wszystkie przestępstwa kościelne xięźy i mni­
chów. Do rozwiązania spraw tego rodzaiu 
służył przekład Nomokanonu greckiego, czyli 
xięgi sferowey, Konnezaia kniha (w wieku 
Xlll.). Osobom duchownym poruczane były 
układy o pokóy. Ĵauii biskupi podlegali są­
dowi xiążęcia, i w razie niełaski byli wypędzani.
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a. Wstąpienie panniącego na tron zeObrzędy i 
świętemi obrzędami połączone było: metro- 
polita uroczyście błogo.ławif Dołliorukicgo 
na pana llossyi południowey; Kiiowianie i 
Nowogrodzianie w kościele św, Zofii xiąźąt 
na tron wprowadzali, Xiąźę w samym ko­
ściele, podczas nabożeństwa, stal z głową 
nakrytą w czapce (b\dź może w koronie)- 
panów swoich zaszczycał złoterni łańcuchy, 
krzyżami, grzywnami; dworzan mianow'al 
Podskarbimi, Klucznikami, Łożniczymi, Ko­
niuszymi i t. d. Co przedtem nazywano Dru­
żyną monarchuvv, to od czasów Andrzeia 
Boholubskiego ma w kronikach nazwisko 
Dworu, który składali boiarowie, otroki i 
miecznicy xiążęcia.

3. Ci pierwsi w Rossyi dworzauie, nay-Sztukawo- 
celnieyszą część woyska składali. Każde 
miasto miało oddzielny cli żołnierzy, pa­
sy nków czyli oiroków boiarskich (dla ró­
żnicy od xiążęcy( h) i hrydniów czyli pro­
stych mieczników. W  nadzwyczaynych 
tylko zdarzeniach uzbraiano prostych mie­
szkańców czyli włościan; ci ostatni obo­
wiązani byli dostarczać koni dla iazdy. Po 
odbyciu wyprawy' odbierano broń od żołnie­
rzy. Woysko dzieliło się na półki, iezdne р^ш. 
i piecholiie, na kopiyników i strzelców; 
strzelcy zazwyczay zaczynali utarczkę. Na­
czelnicy W'oysk zwali się Tysiączriikami.
Woyska nie tak iuż były wielkie iak za 
Olega (o iednem wiemy, które składało się 
z 5 o,0 0 0 ). Pancerze przed samą bitwą wkła­
dano. Dla wdększey ulgi żołnierzy, broń 
wieziono na wozach: z tey przyczyny nie- 
przyiaciel napadał czasami niespodzianie na 
bezbronnych. Woysko nieliczne, lub nie­
śmiałe, opasywało się na polu kołami i plo-
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Twierdze, tem ę takio zagrody czyli o.sli ogi były obroną 
twierdz, zamków czyli diolincow. Kronikarz 
niemiecki, chwaląc zręczność strzelców na- 
szycii, powiada, źe Kossyanie od kawalerów 
inflanckich mogli się nauczyć sztuki bronie­
nia miast; ale narzędzia do famania murów', 
czyli poroki, oddawna były iuź u nas zna- 
iome.

Handel. 4. Handel rossyyski był rozległy i zna­
komity. Corocznie floty kupieckie z Kon­
stantynopola do Kiiowa przybywały; dla 
tego Dniepr drogą grecką nazywano. Ros- 
syanie, kupuiąc sól w ТаиГусе (za wóz soli 
płacili materye bławatne, wartujące połowę 
czeiwvonego złotego koristantynopolskiego), 
przywozili do Sudaku futra kosztowne, za­
mieniali ie na materye bawełniane, iedwabne 
i na towary korzenne. Sami Połowcy dla 
własnych korzyści handlowi temu przeszkód 
nie robili. Grecy, Ormiianie, Żydzi, Niemcy', 
Morawczy kowie i Wenecyanie dla interessów 
handlowych mieszkali w Kiiowie, sw'ohodnie 
odprawuiąc obrzędy swoiego wyznania. Druga 
główna handlowa droga iiyła rzeką Wołgą 
do morza kaspiyskiego. 'J'u naywięcey zay- 
mow’ali się Eulgarowie i Ormianie, zamie- 
iiiaiąc futra i .skóry (safiianowe i iuchlowe, 
doląd w Turcyi i ßucharyi pod nazwiskiem 
Boigarów znaiorne) na towary perskie i wszel­
kie inne. Nowogród pobieraiąc w Jugrze 
daninę srebrem i futrami, posyłał oki ę̂ty 
do Danii i Lubeki. Nasi kupcy mieli sw'óy 
kościół na wyspie Gotlandyi, gdzie miasto 
Wisby zastąpiło mieysce Winety. Töw’ary 
azyatyckie szły Wołgą i itinemi rzekami 
rossyyskiemi do portów morza bałtyckiego.

Goecie. Gotlandczy kowie i Niemcy oddawna mieszkali 
W Nowogrodzie, dzielili się na gości klnich
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i zimowych, mieli swole kościoły  ̂ własny 
swuy sć̂ d i byli niepodlegli. Kiedy w XIII. Hanziu 
wieku pow.stal w Niemczech sławny związek 
miast wolnych, hanzeatyckim nazwany, za­
łożył w Nowogrodzie główną kantorę, i na­
zwał ią matką wszystkich inny ĉh. Niemcy 
przyw'ozüi sijkna cienkie, osobliwie fla­
mandzkie, sól, śledzi i zboże w przypadku 
nienrodzaiu; kupowali zaś u nas futra, wosk, 
miódj skóry, pieńkę i len. Lubo hanza za­
broniła złoto i srebro do Rossyi przywozić, 
kupcy nie słuchali tey ustaw'y ich zy  ̂
skowi osobistemu przeciwney. Psków także 
miał ucześnictwo w tym znakomitym handlu; 
rząd oboyga tych miast przestawał na tak u- 
miarkowaney'  ̂ opłacie cła, że hanza nie rao-  ̂
gła dosyć wychwalić iego mądrey bezinte- 
ressowności. Dawna ßiiarmia, do Now ô- 
grodu należąca, słynęła ieszcze handlem, i 
okręty szwedzkie, norwegskie aż do wiekii 
XIII. przypływ'ały do uyścia Dźwiny półno- 
cney. W  roku 1222. Norwegiianie, mszcząc 
się nad mieszkańcami Biiarmii za śmierć ie- 
dnego ze swoich kupców, zabrali wielką ilość 
srebra stęplowauego, futer wiewiórczych i t. d. 
Smoleńsk także prowadził handel z Bygą» 
Dotlandyą i miastami niemieckierai: dow’o- 
dern lego iest traktat pokoiu i handlowy za­
warty przez ieduego xiążęcia smoleńskiego 
(1228).

5. W  tym traklacie między' innemi na- 
slępulące szczegóły na uŵ agę zasluguią: za  ̂
zabóystwo człowieka wolnego płacić lO grzy­
wien srebra, pieniędzmi albo kunami, licząc 
po 4 kliny na 1. grzywnę srebra; za uderza­
nie chłopa grzywnę kun; za wszelkie kale- 
ctwo 5. grzywien; za wybicie zęba 3. grzy­
bny; za okrwawienie i za ranę grzywny;
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za uderzenie maczugą, balogiem, lub gdy 
człowieka będziesz targał zn włosy grzv- 
wny; za zlfańlnenie płii źeńskiey lO grzy­
wien* kara za pokrzywdzenie posła i xiędza 
była sowita; ze złodzieiera właściciel rzeczy 
według woli swoiey postępow'ał. W  sporach 
N. erniec i Rossyanin stawili więcey niż dwói h 
świadków ze swoich ziomków. \V przypa­
dku zgody zobopolney dozwolona była próba 
przez rozpalone żelazo. Foiedynki były do­
zwolone. Niemców sądził tylko sam xiążę; 
tę prerogatywę mieli Rossy a nie w krain nie­
mieckim; iedni i drudzy od opłat sądowych byli 
wolni. Kiedy goście niemieccy iechali na 
Wołok (kray między Dźwiną a Dnieprem 
leżący), wtedy ich Rossyanie przeprowadzali 
i bronili. Od opłaty ceł wolne były obadwa 
narody. Gość dawał w podarunku dla xię- 
żney kawał płótna, a dla Tiuna wołokskiego 
rękawiczki gockie. Rzeka Dźwina od wszy­
stkich wolną była uznana, w przypadku 
nadwerężenia się statku można było w'szędzie 
przebić do brzegu dla naprawy, za co więcey 
nad cenę umówioną domagać się nie było 
wolno. 'J’en traktat również działał na mia­
sta Fołock i Witebsk. U spodu iego było 
napisano: kto naruszy ustawę nas/ę, ten się 
Rogu sprzeciwi, Z tegoż traktatu widać, że 
miara wagi kap zawierała 12 pudów cz\li 8 
talantów inflanckich, każdy po funtów 60.

6. Rossy'anie sprowadzali nie tylko 
kupców zagranicznych, ale nawet archite­
któw, maliirzów, lekarzów. Cudzoziemcy 
budowali i malowali celnieysze kościoły na­
sze; a w roku 119  ̂ dawny kościół Boga­
rodzicy w Suzdaln przez kraiowych misirziiw 

P io trarcbi-odnowion\. W tvnize czasie słynął W' Ki- 
iowie architekt Miłoiiieg - Fiotr, biidownik

W .ga.

Sztuki.

tekt.
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dziwney ściany kamienney nad Dnieprem  
pod klasztorem wydubieckim. Malarze greccy, 
lavv}’ę kiiowską obrazami przyozdobiw szy, 
nauczali leyźe sztuki mnicha św. AlirnpiuszajSw. AUm- 
haydawnie) szego malai za rossy \ skiegu. CiP 
sztukmistrze lubo nie d<»s)ć uaiieięliiie ma­
lowali; ale robili farby tak doskonaie, ze 
w sześć lub siedrii wieków Świeżość ich i 
blask ziota bynaymiiiey się nie przyćm iły . 
JBoiarowie nosili opończe złotem wyszyW ane; 
sztuka Wyszywania z ło tem . Wprzód, niźli Wysiywa- 
w innych kraiach europeyskich j vv Rossyi***® 
była znaiorna.

71 sztuce lekarskiey słynęli t i  nas N au ki. 

Ormianie i mnisi kraiowi, z tych szczegól- 
niey znany iest Agapit mnich pieczarski,ńgąpit le- 
który prosterai ziołami i modlitwą, od cho- 
roby śrniertelney  ̂ Monomaclia wyleczył. Le­
karstwa robiono w Hossyi, a kosztownieysze 
Sprowadzano z Alexandryi przez Konstan­
tynopol. Pobożni zakonnicy byli także Astrono-
pierWszymi astronom ami, pilnie uważali”' ”'̂ '®’ ®?“ 
I i • • ł . / . г , * . . .  ografowie,
ukazanie się kom et, zaćmienia słońca 1 Xię- bistorj<y.
życa; podróżowali do ziemi świętey, i wia­
domości geograficznycli udzielali. Oni w kro­
nikach swoich zachowali pamiątkę dawnych 
bohatyrów*. Pasterze duchowni pisali prawidła 
postępowania dla ludzi świeckich i dla spółbraci 
swoich. Slylera iasnyra i dosyć czystym, 
pamiątki ławry kiiowskiey, i żywoty pier­
wszych świętych, opisali. Duchowieństwo 
w ogólno.ści oświeceńsze było od ludzi świe­
ckich; ale i z ł}'ch znak(>mitsi uczyli się. 
Podobnie iak Jarosław Włodzimirzowicz, 
Konstantyn lubii czytać xiąźki. Monoraach 
pisał rozumnie i wymownie. Powieść o wy­
prawie Igora (słówo o połku Igorewie, w XII.
Wieku) (laję wyobrażenie o smaku i ię-

o m J. 7
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BoiaD ry- 
motworca.

Obyczaie.

Zbytek.

Duch vio- 
ie n n j.

Uwaga o 
stanie Ros­
sy! w ogól- 
oos'ci w po­

czątkach 
wieku XIII

ssyku poetyckim naszych przodków. Tuanlot 
uwielbia słowika dawnych czasów, rymo- 
tworcę Eoiana, klóiego wieszcze palce, po 
żywych stronach przebiegającj sławę naszych 
rycerzy rozgłaszały. JSieszczęściem, pieśni 
Boiana, i zapewne wielu innych ryniolwor- 
ców, w przeciągu siedmiu lub ośmiu wieków  ̂
po większey części niedolą Rossyi pamię­
tnych, zupełnie zaginęły.

d. Od czasów W łodzimirza świętego, 
postęp chrześciiaństwa, cywilizacyi i handlu 
musiał wpływać na odmianę ohyczaiów 
w Rossyi, Pobożność rozkrzewiła .się; pa­
sterze kościoła nauczali wstydzenia się w'ŷ - 
stępków i byli obrońcami ludzkości. W e ­
dług starego zwyazaiu Rossyanie lubili za­
bawy, igrzyska, muzykę i skoki  ̂ lubili także 
wino, ale chwalili trzeźwość i .strzegli w'sty- 
dliwości. Handel podniecał zbytek, a zby­
tek w^ymagał bogactw, Z ley przyczyny 
naród uskarżał się na chciwość Tiunów  ̂ i 
xiążątj sami kronikarze witku X I11. uwiel- 
biaią untiarkowanie dawnych władców Ros­
syi. To wszystko ieduak nie tłumiło ducha 
woieiinego przodków naszych - ustawy nawet 
kościelne go utrzymywały. »Syuowie xią- 
żęcy wzrastali na polu, niedoszedłszy le­
szcze wieku młodzieńczego, iuź na koń wsia­
dali, i mieczem grozili nieprzyiacielowi. 
Na nieszczęście duch woienny w roster- 
kach domowycli między xiążęlami rostro- 
pnością kierowany nie był, i pobudzając do 
wzaiemnvrli napadów «»yczyzrję wycieńczał.

9, Dotlajnny nakoniec, żeieśhby Hossya 
była nionaitbiią iednouładną (od Dniesliil 
do łnilanf, rnoiza Białego, Kamy, J)tuiu i 
Suły); nie ustąpiłaby w potędze żadnemu 
.państwu współczesnemu 5 uchroniłaby się
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pewne od iarzina tatarskiego, nie dałaby 
się wyprzedzić innym mocarstwom europey- 
skim w cywilizacyi. Rozległy handel i zwią­
zki małżeńskie monarchów z celnieyszemi 
domami zagranicznerai, dały poznać Rossyą 
w odległych stronach wschodu, południa i 
zachodu.



OKRES TRZECI.

OD JERZEGO WSEWOŁODOWICŻA DO JANA III. 
WIELKIEGO; CZYLI OD NAYŚCIA TATARÓW 
DO OSWOiSODZENIA ROSSYl OD ICH lARZMA.

Od rokii 1224 do i4Ó2. — lat 2З8.

Początek J. W  dzisieyszey Tatary i cliińskiey, na
Tatarów, południe gubernii Irkuckiey, w stepach 

ani Grekom, ani Rzymianom nieznanych, 
błąkały się hordy Mogołów, iednegoź ple­
mienia z Turkami wschodnimi będących. 
Ten naród dziki zależał od Tatarów Niuczey, 
w Chinach północnycJi panuiących; około 
połowy wieku XII. wzmógł się i zaczął sły­
nąć zwycięzlwami. bJan iego Jezukay J3aga- 
dur synowi swoieraii 'lemudżinowi iiiż 4o,ooo 
podległych familiy zostawił. Gdy liczni z tych 
hołdowników chcieli od Temiidżina się od­
łączyć; natenczas on, zebrawszy 3o,000. 
woyska, zwycięż} ł buntowników i w 70 ko­
tłach uw'arzyl głównych w ichrzyciclów. Świe­
tnym postępem zwycięzkiego oręża nadęty, 
młody han niepodległości i pierwszeństwa 
zapragnął. Wodzowie hord raogolskich i 
tatarskich wkrótce się mu poddali, i zgo­
dzili się roskosze i goi'ycze życia z nim 
dzielić. Mniemany prorok przepowiadał 
'J'emudżino\vi panoŵ anie nad całym światem 

Сгуп815Ьап1 nazwał go Czyngishanem (wielkim hanem).
Kirgizi Syberyi południowe}', sławni oświe-
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ceniem Igurowie czyli Uygory, na granicach 
IVlafey liucharyi mieszkaiący, którzy wszyst­
kim narodom tatarskim sztukę pisania udzie­
lili, także król Tybetu, pod iego władzę się 
poddali. Dumny C/zyngishan, niepospolitego 
stopnia wielkości doszedłszy, przestał płacić 
daninę monarsze Niuczey i uznawać go za 
syna nieba. Mur chiński go nie zatrzymał. 
Mogołowie 90 miast zdobyli i pokonali ogro­
mne woysko nieprzyiacielskie. Monarcha 
Niuczey myślił wroga swoiego rozbroić, po­
sławszy mu 5oo. młodzieńców, i 5oo, dzie­
wic rzadkiey piękności, 3,000 koni wielką 
ilość iedwabiu i złota. Czyngishan nie zwa- 
zaiąc na to, powtórnie obiegł i zdób}'! Pe­
kin, iego stolicę. Przy tętn zdarzeniu Ili- tlicmcay. 
czucay, krewny cesarzów chińskich, sławny 
w dzieiach dobroczyńca ludzi, w niewolą 
wzięty. On zjednał miłość Czyngishana, mi­
liony nieszczęśliwych od zguby uratował, 
okrucieństwo iego hamował i mądre dawał 
1’ady. Czyngishan, zo.staw’iwszy silne wmysko 
w Chinach, szedł w strony zachodnie, po­
niżył dumę sułtana lui'eckiego (charaskiego игЗ. 
czyli chiwińskiego) Mahometa 11., który się 
dr u gitn Alexaudrem wielkim nazywał, wo­
dzom swoim rozkazał zdohydź Szamachę i 
Derbenl, czyli zachodnie brzegi morza Ka- 
spiyskiego. Z tego powodu Mogołowie po 
zwycięztuie nad Alanami, oraz podbiciu 
Jasów, Abazów, Kasogów' czyli Czerkiesów’, 
i innych narodów, zbliżyli się do Azowa, i 
napadli na Połowców, tegoż co oni plemie-P o lo w c y . 

nia. Wielu z nich do Rossy i umknąwszy, 
zaburzyli ią wiadomością o nayściu Mogo- 
łów, u nas 4 'atarami nazwanych, i xiąląt o 

v̂spurг̂ e prosili. Zięć Kotiana bana poło­
wieckiego, waleczny xiążę halicki, goreiąc
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żądzą doświadczenia szczęścia z tym sławnym 
Rada xią£ątnieprzyiacielem, zgromadził xiąźąt na radę 

do Kiiowa, i nakłonił do odparcia Tatarów 
od granic oyczyzny. Posłowie tatarscy ży­
czyli odłączyć Rossyan od Polowców; ale 
xiążęta praw honoru narodowego niepomni, 
zamordować ich rozkazali. Rossyanie i Po- 
lowcy, spotkawszy Talarów na brzegach 
Dniepru blizko Olesza, rozbili icli oddział i 
zabrali mnóstwo bydła. Tą korzyścią ośmie­
leni, wszyscy przeprawili się za Dniepr, i 

Bitwa nadszli ku rzece Kałce (blisko Mai jupola). Tu 
Kalką,i224poraimo całe męstwo, z przyczyny uikcze- 
maia i. Połowcó.w, którzy się ucieczką rato­

wali, Rossyanie пд głowę byli porażeni, sze­
ściu xiążąt i 70 sławnych rycerzy utracili; 
ledwie dziesiąta część woyska ux*atowaIa się 
od zguby. Sami Połowcy, sprawcy tego nie­
szczęścia, zabiiali i obdzierali Rossyan. Tym. 
czasem Mścisław Roraanowicz kiiowski o- 
pierał się ięszcze w obwarowanym obozie: 

Śmierć nakoniec zdradą iednego z woiewodów Tata- 
Mscislawa rom wydauy i zabity wraz ze trzema innynu 
Rotnano- xiążęly i wszystkimi Rossvanami. Na lem 

njchsiąiątSi  ̂ zakończyła pierwsza bitwa przodków na­
szych z Mogołarai, przez całe dni siedtu 
Irwaiąca, Tatarowie ściĝ ali uciekaiących Ros­
syan aż do samego Dniepru, obywateli i wło­
ścian niemiłosiernie zabiiaią̂ c. Nagle zwró­
cili się ku wschodowi dla połączenia w Ru- 
charyi wielkiey z Czyngislianem, który po­
szedł na Tangut. Rossyanie opłakawszy 
śmierć swoich spólbraci, zaczęli się u- 
spokaiać; w'krotce iednak nieszczęśliwe znaki 
powszechną trwogę wzbudziły w Rossyi i 
w całey Europie. Kometa, nadzwyczaynie 
wielki i światły, okropna posuciia, lasy i 
bagna zapalaiąca, mgła w powietrzu, od
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którey ptaki martwe na spadały; to
wszystko przepowiadało nieodzowme klęski,po­
dobnie iak za czasów Wsewoloda Jarosławicza.

I I .  W  rzeczy samey Rossya nowyrnNowe z a -
uległa zawichrzeniom. xiąźę Jerzy, burzeniaWielki
liardością urzędników nowogrodzkich roz- 
gniewany, syna swoiego Wsewoloda od 
nich odebrał, z woyskiem do Torżkn przy­
szedł i domagał się od Nowogrodu wydania 
celnieyszych obywateli; ale szlachelnąich po­
korę zmiękczony, ułagodził się i dał im 
.szwagra swoiego, Michała czernihowskiego, 
syna Wsew'oioda czerwonego. Panowanie ia 5̂ . 
lego xiążęcia było spokoyne i szczęśliwe.
Za iego namowę Jerzy oddał zabrany skar- 
l)iec nowogrodzki (7 ,0 0 0 . grzywien) i maię- 
iek ludzi prywatnych. Atoli Michał od 
narodu ukochany goręco pragnęł do oyczy- 
zny powrócić. Nowogrodzianie, w'yprawi- 
wszy go z honorami, znowu Jarosława W se -  
wołodowicza wezwali. W  tymże czasie Jal- 
luini w liczliie y,ooo. łupili ziemię 'Poropeckę, 
Nowogrodzkę, Smoleńską i Połockę, zabiiali 
kupców a włościan brali w niewolę. Jaro­
sław z xiężętami Tfiropieckim i Pskowskim 
połączony, blisko Uświatn 2,0 0 0 . nieprzyia- 
cioł trupem położył,  xlężęt ich wziął w nie­
wolę, ieńców rossyyskich oswobodził. W  na- 1227. 
slępuięcym roku odbył wyprawę do półno- 
cney, oddaloney części Finlamlyi, zkęd tak-Finlandya. 
że wielką liczbę iencow wyprowadził. W l e -  
dy wysłał kapłanów do ziemi korelskiey dla 
dobrowolnego chrzczenia mieszkańców, od­
da wna pod paiiowanierń Nowogrodu będą- 
«“У'-Ь. Na drugi rok Finlandczykowie, spra- 1228. 
'riedliwą zemstę goreięo, zniszczyli kray 
około Ołońca i z posadnikiem ładogskira 
bitwę stoczyli; ale od Iżoranów i Korelów

Litw a.
1126.
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w lasach wszyscy w pień wycięci. T y m  cza- 

Pskqw» sera chciał Jarosław tiakłotiić Pskow pod 
swoie panowanie, Pskowianie, zawarłszy 
związek z zakonem kawalerów mieczowych, 
śmiało odrzucili iego żądania; z drugiey 
strony Nowogrodzianie, których przychyl­
ności Jarosław nie miał, żadnego mu wspar­
cia nie dali. J>(atenczas wyiechal z Nowogro­
du, a dwóch synów, Teodora i Alexandra 
pod dozorem panów zostawił. Związek Ros- 
syan z zakonem inflantskim i przyjacielskie 
stosunki z posłem papieskim w Rydze, 

Papież, tak uradowały papieża Honoryusza Ш ., że 
w roku 12^7. w grzecznera piśmie do wszyst­
kich xiąźąt rossyyskich pokóy i pomyślność ną 
łonie kościoła rzymskiego obiecywał i po- 

Niestczę-słów ich W Rzymie widzieć pragnął. N ow o- 
*cia Nowo-gród był wtenczas ofiarą nieszczęść przyro- 

grodu. { społecznych. Nieustanne deszcze
zniszczyły zboże i siano. L u d , chcąa kogo­
kolwiek o nieszczęście obwinić, powstał ną 
Arseniusza^ pasterza swoiego; zlupił domy 

1229. głównych naczelników, wszystkie złe im przy- 
pisniąc, nowego tysiącznika wybrał, znowu 
po Jarosława posłał, z warunkiem, ażeby ści­
śle wypełniał przywileie ulgi (Igotnyia hra- 
raoty) Jarosława wielkiego i według ustaw 
kraiu nowogrodzkiego postępował. Niedocze- 
kaw szysięgo  udali się do Michała czerniho- 
wskiego; ale ich posłowie od xiąźęcia smo­
leńskiego, przyiąciela Jarosława, byli zatrzy- 

Z d a r ie n ią tn a n i. Michał za powrotem ( i 2 2 5 .) z N ow o- 
w Rossji grodu do Czernihowa, groźnego nieprzyia- 

p o lu d n io - p - g j g  ^  xiąźęciu kurskim znalazł; z tego po- 
woda zięć iego Jerzy z woyskiem przз^szedl 
mu na pomoc. Szczęściem, Cyrylli metro­
polita kiiowski, mąż uczony, o dobro po­
wszechne gorliwy, Łych nieprzyiaciól poie-
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dnal • takim sposobem dawna nienawiść OI- 
gowiczów i potomków Monoraacha zdawafą 
się bydź uśpioną. Jedni i drudzy równie po- 
ЛУагаН Mścisiawą halickiego, ich głowę i po- 
śrzednika. T en b o h a ty r ,  przez długi czas na­
zywany Udatnym, czyli szczęśliwym, w nie- 
spokoyności i żalu ostatek dni przepędził. 
Potwarcy pokłócili go byli z dobrym Danie­
lem i oddalili od niego drugiego mianowa­
nego zięcia Andrzeia, za co król Andrzey 
z Polakami połączony zabrał wiele miast i H a­
licz obiegł. Daniel, wierny teściowi, potra­
fił Polaków oddalić, a Mścisław takie nad W ę ­
grami odniósł zwycięstwo, ze sam król 
mógłby zginąć, gdy Mścisław, do pokoiu na­
kłoniony, dawną umowę wypełnił, córkę zą 
królewicza wydał i na tron go halicki 
wyniósł, zostawiwszy sobie Ponizie (po- 
łudniowowschodnią część państwa). W krótce Śmierć 
od pochlebców uwiedziony, Mścisław załowaD**®'*’*'!''̂ * 
tego postępku przed Danielem, i smutkiem 
dręczony w stanie zakonnym umarł. Po iego 
śmierci zięć Andrzey Ponizie opanował, 
axiąźęta Kossyi południo^vozachodniey, ц- 
traciwszy pośrzednlka, woynę domową znowu 
zaczęli. Celem iey było osłabienie mężnego 
Daniela; W łodzim irz Rurykowicz kiiowski 
(wstąpił na tron ten po Mścisławde R o -  
manow’iczu) chcący mścić się nad synern za 
o y c a , Michał czernihowski, Andrzey kró­
lewicz węgierski, xiążęta siewierscy i Kotian 
han połowiecki zawarli związek przeciw 
niemu. Daniel ostatniego na swoię stronę 
nakłoniwszy i Lachów na pomoc wezwawszy, 
przymusił ich do powrotu ze wstydem i do 
proszenia o pokóy. Potem M ichał, o za- M ichał 
trzymaniu posłów nowogrodzkich w Smoleń- w N ow o - 

sku uwiadomiony, przybył do Nowogrodu,
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12 З 0 .

Nieszczę­
ścia całey 

Rossyi,

B i iu t  w N o  
wogroclzie

obiecał mieszkańcom nie naruszać praw wolno­
ści, zmnieyszyf podalki i spokoyność przy wró­
cił. Na drugi rok Nowogrodzianie rozbili 
złoczyńców litewskich, w okolicach ieziora 
8eiigera; wkrótce okrop.nieyszych nieszczęść 
byli świadkami.

Ш. Poprzednikiem tego złego było mo­
cne trzęsienie ziemi w całey  ̂ l lossyi; potom 
nadzwyczayne zaćmienie słońca i roźnokolo- 
rowe w powietrzu obłoki, silnym wiatrem 
poruszane. T e  ziawiska lak zatrwożyły na­
ród, że ludzie zababonui ze drżeniem końca 
swoiego oczekiwali. W  tymże czasie znowu 
wybuchnął bunt w Nowogrodzie, z powodu 
wzaiemuey nienawiści dumny cli urzędnik(iw. 
Obywatele burzyli się, krzyczeli na wiecach, 
bili się, palili domy, rabowali. Nadto wcze- 
stiy mróz wielki zniszczył wszystkie zasiew’y  
i cena zboża nadzwyczaynie się podniosła (za 
czetwiert żyta płacono 4 b. zł, poi. i gro. 20; 
za pszenicę i krupy wedwóynasob, za cze- 
Iwiert owsa 3 i. zł. poi.); głód powstał, cho­
roby i powietrze grassowaó zaczęły, pomimo 

Powieuzc. wszelkie starania dobrego arcybiskupa, chcą­
cego złemu zapobiedz. Nowogrodzianie 
me mogąc się Michała doczekać, znowu Ja- 
i4islavva wezwah; ten na wiecy przysiągł rzą­
dzić nim i według icli słarodawney^ wolności; 
ale wkrótce odiechał, .synów .swoicli Teodora 
i Alexanilra powtórnie u nich zostawiwszy. 
T y m  czasem wzmagał .się głód i powietrze 
(za czetwiert żyta iiiż płacono, grzywnę sre­
bra czyli siedm grzywien knnarni, albo 67. 
zł. poi.; tyleż ko.sztował we Pskowie bierko- 
wiec soli). Ubożsi iedli mech, żołędzie, so­
snę, liście, korę, psów, kotów a nawet ludzi. 
Nieład i rewoliicyia bardziey jeszcze to nie­
szczęście powiększały, \vkr<llce w dwóch do->
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raacli mi{osierclzia, naliczono ti’Lipow do
4 2 .0 0 0 .  ; na ulicacli, rynkacli, i moście gto-r 
dne psy szarpały Irupów i opuszczony cli ży ­
wych niemowltjt; rodzice oddawali dzieci 
w poddaństwo cudzoziemcom. Ta klęska po­
wszechną była w całey Rossyi. Oprócz Kiioŵ a,^
W iednyrn Smoleńsku wymarło wtedy więcey
3 0.0 0 0 . ludzi. Wreszcie wspaniała przyiaźń 
Icupcow zagranicznych temu nieszczęściu za­
pobiegła. Niemcy zza morza zboże przy­
wieźli, i głód . ustał. G d y  kawalerowie in- 
łlantscy brali stronę buntowników rossyyskich, Woyna 
wtedy Jarosław, spustoszywszy okolice
pe i Dorpatu, do pokoiii ich przymusił. F o ­
tem ukarał Ditwinów, którzy omal co nie 
opanowali K usy, З00. koni, mnóstwo oręża 
1 tarcz od nich zabrał. Litwini, ciągłerni na­
padami zaymuić»c się po nieiakim czasie wa­
lne nad rycerzami inflantskimi zwycięstwo 
odnieśli, lak, że sam wielki mistrz Wolkvvin 
z wielą woiowników niemieckich i psko­
wskich na placu bitwy poległ. W  Rossyi 
południowozachodniey woyna i bunty nie 
ustawały. Tara Daniel po śmierci LeszkaCzyny Ba-, 
białego, bratu iegn Konradowi usługi swoie 
ofiarował, i wraz z nim oblegał Kalisz, gdzie 
zabóvca Leszka miał schronienie, ü twier- 
dziwszy osobiście pokóy między Rossyanami a 
Lachami, do oyczyzny powrócił, ziemię H a­
licką zaw'oiow^ał, i poymanemu królewicowi 
Andrzeiowi, do \^'ęgier odiechać dozwolił,
K»ól Audrzey ŵ ysłał Belę starszego syna, 
ażeby Halicz odebrać. Ta wyprawa niepo­
myślną była dla AYęgrów. Od gwałtownych 
deszczów rozpadliny gór karpackich wodą 

napełniły; obozy i iazda tonęły. Bela,
Uietracąc odwagi, ilo Halicza doszedł. Uwia­
domiony, ze Daniel z Lachami i Fołowcarai
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idzie na odsiecz miastu, cliciaf spiesznie od- 
.dalie się przez wezbrany Dniestr, od losu i 
woyska Daniela ścigany. Daniel leszcze 
nie osiągnął spokoynego panowania nad xię- 
ztwern halickiera. Powstały między bo- 
iararai spiski na iego życice; król A n - 
drzey znowu wyprawę na niego gotował. 
Teraz W ęgrow ie  byli szczęśliwsi. Poddanie 
miast przez niewiernych woiewodów i zdrada 
panów halickich oddały Halicz Andrzeiowi 
królewicowi. Atoli nagła iego śmierć ( i 2 3 4 ) 
i życzenia narodu powróciły go Danielowi. 
Po uśmierzeniu drapieżnych Jadżwingów i 
Ditwinów, xiążę ten wmięszał się w kłótnią 
zięcia swoiego Michała czernihowskiego 
z W łodzim irzem  kiiowskim. Jzasław W ło -  
dzimirzowicz wnuk Igora siewierskiego, 
przywiódł Połowców Michałowi na pomoc, 
którym Daniel długo się opierał, ale musiał 
ratować się ucieczką. Połowcy i Czerniho- 
wianie zdobyli Kiiów i samego xiążęcia W ło -  
dzimirza wzięli w niewolą; a Jzasław i M i­
chał nałożyli tam podatek na wszystkich cu­
dzoziemców. Jzasław zaiąl Kiiów, Michał 
stolicę państwa halickiego, zkąd nowe intrygi 
boiarów wygnały nieszczęsnego Daniela. D a ­
nie!, po daremnych staraniach o wsparcie 
u now'ego króla węgierskiego, Beli IV .  prze- 
slaiąc na ziemi Przemyślskiey, godnego zna­
lazł sprzymierzeńca w Jarosławie W sew oło- 
dowiczu nowogrodzkim, z którym natenczas 
zbliżył się w swoich posiadłościach: albowiem 
W łod zim irz  Rurykowicz wykupiwszy się 
z niewoli, Jzasława z Kiiowa wygnał; na 
skutek zaś umowy z Jerzym wielkim xiążę- 
ciem musiał go ustąpić Jarosławowi W se w o -  
łodowiczowi, który młodego syna swego A le -
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Tata* 
rówi

xandra w Nowogrotizie zostawił; ЛЛ̂ ôdzi- 
niirz zaś w Smoleńsku żywota dokonał. 12З6.

IV. Tym czasem wielkie xi^slwo w ło-K on iec pa- 
dzirairskie spokoyuością się cieszyło. 
kiedy Jerzy wysyłał woysko lub saai ie pro-'y êewoło- 
wadził do Mordwy dla zabrania łupów, J3u l - dowicza. 
garowie po sześcioletnich niezgodach, przy-̂ ®*̂ "̂’® » 
jaźni iego szukali, zalnienili ieńców, z obil 
stron dali zakładników i przysięgą pokoy za­
twierdzili. W  ciągu takowych W Rossyi 
odmian, umarł C/yngishau (1227), sławny, 
w historyi, posli'ach ludzkości» Syn iego 
Oktay ^Ugaday) w ŷ êłniaiąc prawidło oyca: Oktay: 
„dawać pokóy tylko harodotn zWycięzonym“no\ve т,ау-
swoiego krewnego Batego z 3oo,ooo. woyska*̂ *® 
na podbicie północnego brzegu morza Kas- 
piyskiego i dalszych kraiów, Vvyprawil. Juz 
w roku »229. nieiacyś Saxini (podobno ie- 
diiego plemienia z Kirgizami), Połowcy i straż 
-Bułgarska, od brzegów Jaika przez Talarów 
ścigani, wiadomość o ich nayściu do Bulga- 
ryi przynieśli. JeszCZe się Baty ociągał; ale 
We trzy lata, ukazał się w okolicach wielkiego 
grodu,i jesienną potą, Wymordowawszy’̂ miesz­
kańców, tę stolicę bułgarską w perzynę obró­
cił. Polem Mogołowie wlargnęli do ziemi 
razańskiey i od xiąząl dziesiątey Części Wszel­
kiego maiątku żądali. „Gdy żaden z nas w ży­
ciu nie pozostanie, natenczas wszystko zabierz­
cie“ odpowiedzieli xiążęla posłom, którzy 
z temże żądaniem do Jerzego na Włodzirnirzti 

.udali się. Xiążęta razańscy dali Znać Jerze­
mu, że nadeszła chsvila dzielney obrony oy- 
czyzny, i o pomoc go prosili. \Л ielki xląźę 
dumny ze swoiey pt>lęgi, sam ieden chciał 
rozprawić się z 'J'alarami, z ley przyczyny 
żądania posłow i xiążąt prośby odrzucił. Baty 
zburzywszy wszystkie na drodze leżące mia-

la37*
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Zdobycie sla, niszyf Z potężiieiii wnyskiem ku Raza-̂  
Hasania, uiowi, pzóslego dnia sztunnem go zdób} 
grud. 21. ogniem i mieczem wszystko zniszczyL Fami­

lie xi4Źąt, bojarowie i naród legli oJiarą okru­
cieństwa. Rarbarzyńcy w rospaczy i mękach 
naymilsze maiąc upodobanie, itńcow na krzyż 
przybiiali, lub związawszy im ręce, iak do celu 
dla zabawy strzelali; niesfychanemi zbrodnia­
mi świątoś(j przybytków pańskich hańbili; 
kapłanów palili lub ich krwią broczyli ołta­
rze. Kiedy Baty z Kazania wyszedł; wtedy 

tupacyusz.Eupacyusz Kolowrat boiarzyn, zemstą pała- 
iąc, z 1,700. złiroynych biegł iego śladem, i 
nagłćm natarciem zniósł tylne półki. Zdzi- 
Avieni Tatai’zy mniemali, że ti’upy Razańczy- 
ków powslaly: na pytanie Batego kto oni są? 
pięciu ieńców r05syy.sk ich odpowiedziało: 
„Słudzy xiążęcia razańskiegu, pólku Eupacy- 
Tjsza: nam rozkazano ze czcią przeprowadzać 
ciebie, iak monarchę znakoiiiilego, i iak Ros- 
.syaniezazwyczay naiezdnikówprzepimwadzaią: 
toiest strzałami i dzid am i,G arstka  szla­
chetnych, Iłuniów ogromnych przeraodz nie 
mogła; Raly iednak szanuiąc męstwo tak rzad­
kie, małey liczbie tych kiórzy się dostali w nie­
wolą, wolność darował. Ziemię razańską w nie­
zmierzony cmentarz zamieniwszy, Baty syna 

kełotnna,Jerzego hli.sko Kołomny zwy'cięźył, Moskw’ę 
Moskwa, spalił, ukazał się pod ścianami VVlodzimi- 

rza, gdy tym czasem Jerzy zaciągał woysko 
i przybycia braci swoich, a mianowicie Jaro­
sława oczekiwał. Bały opanował naprzód Suz­
dal, po dwóchdniowem oblężeniu zdobył 
V\"łodziinirz(lntego 7.), kościoły złupił, miesz- 
kańcótw i familią xiążęcą wyrżnął. Botem 
'falarzy na dwie części się rozdzielili: iedrii 
do Halicza kosiroinskiego poszli, drudzy do 
Jarosław ia, nigdzie Znacznego odporu iiieznay-

2|1оЬлх1« 
W ło ilz i-  

inirza. 
12З8, 

lu lego  2.
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dijićjc. W' przeci.'jpu miesiąca lulego, oprócz 
wsi, i 4. miast \vifclkiego xięst\va spustoszyli.
Jerzy przygotował się do l)oiu nad rzeką 8ytiBitwa 'nsJ 
(do Mołogi wpadaiącą): Rossyanie długo
mężnie walczyli, nakoniec lył podali; Śmierć Je­
życie utracił. Tłumy woyska Ralego ruszyły nego, 
ku Nowogrodowi, zdobyły Wołok Łamski^
Twer i Torżek, nikomu przebaczenia nie da- 
iąc. Baty przeszedłszy drogą Seligerską, wsi 
i mieszkańców wyniszczywszy, o lOO. wiorst 
tylko był od Nowogrodu, nagle, zapewne lasa­
mi ibagnami tarntego ki aiu przestraszony, z ra- 
dosnem mieszkańców zadziwieniem, nazad się 
ku Kozieiskowi (w guberuii kaługskiey) obró-^°*‘*̂ *'‘’ 
cił. Przez całe siedrn tygodni stali Tatarzy 
pod lem miastem; naostalek mieszkańcy rzu­
cili się w rospaczy na barbarzyńców, 4,ooo, 
na placu położyli, sami na icli trupach po­
legli. Ailody xiąźę tego złego dla Talarów 
mia.' l̂a iak powiadaią, we krwi utonął. BatyOdwrotBa- 
iakby strudzony morderstwami i zniszczeniem, 
cołnął się ku Donowi, do ziemi połowieckiey»
Jarosław śpieszył z Kiiowa do AViodzimirza 
objąćdostoieństwo w iejkiegoxiążęcia po śmierci 
brata swojego Jerzego, inonarcłiy, który miał 
t noly swoiego wieku, ale na nieszczęście przez 
dumę nie użył śrzodków"potrzebnych dla obro- 
ny oyczyzny.

V. Jarosłaŵ  Wsewołodowicz wszelkiemiW.X.Jaro- 
sjiosobarai slaral się iak nayprędzey zagładzió*̂ ®''  ̂ Wse- 
ślady pow.szechnego zniszczenia. Po 
niu ludzi rozproszonych i pOgrzebaniUsi« aagla- 
mnóslwa trupów w celu zapobieżenia morowi,dzić ilady 
niiasta i wsi z popiołów podżwignął, 
rodowi odwagi dodawał, sprawami cywiinemi 
gorliwie .się zaymował i sprawiedliwością po- 
'' s/echną miłość dla .sielue skarbił. PrZywró-. 
ciw.szy .spokoy ność i porządek, zwrócił oręż
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Baty plon 
dm ie Ros 
syą połiid 

niowąi

iia Litwinow, którzy większą część ziemi 
1зЗу. Sraoićńskiey opanowali, zwyciężył, i samego 

xiążęcia litewskiego wziął w nie\ ôlą. Po od- 
ieździo Jarosława Michał czei*niliowski zaiął 
Kiiow,zostawiwszy w Haliczu syna Rościsława, 
który gwałcąc traktat pokuin opanował Prze­
myśl Daniela. Lecz gdy Rość sław szedł na 
Litwę; wtenczas Daniel, korzystaiąc z iego 
nieobecności, wkroczył do H.dicza i wspa­
niale nieprzychylnym bbiarom halickim 
•przebaczył. Tym czasem Paty po ustąpie­
niu z Rossyi zwyciężył Połowców' w stepach 
astrachańskich, lak, że han ich Kotian z 4o,ooo. 
poddanych do Węgier uciekł, gdzie im Bela 
dał ziemię na mieszkanie. Woyska Ralego 
ZaWoiowawszy okolice Dohü i \A'ołgi, po- 
\\4órnie do Rossyi wtargnęły, zierhię MordoW'- 
iską, Murom i Gorochowiec zaWoioVvafy. Po­
tem zwróciły się na Rossyą południową, Raty 
zupełnie zniszczył PereiasiavV, drugie iego 
woysko po zaciętym Rossyan odporze spa­
liło C/erinbow i przez Głuchów cofnęło się 
ku Donowi, Nasłuchawszy Się o skarbach 
dawney stolicy nadclnieprzańskiey, Mangu, 
drügi wnuk Ćzyngishana^ pociilebslv\ em 
chciał Kiiowianów do poddaństwa nakło­
nić; lecz ci zamordowali iego posłów, i 
polegając na Danielu halickim, który zaiął 
Kiiow, przygotowali się do obrony. Daniel 
przed odjazdem swoim do króla węgierskiego 

t)ymitrBo-z piośbą o pomoc, obronę stolicy Dyrailto- 
iarzjn. wi boiarżynowi powierzył. ЛЛ к rólce o- 

kropna, niezliczona potęga Rotego f6oo,ooo) 
Kiiow obiegła. Dymitr z zimną krwią da­
wał rozkazy; obywatele mężnie się bronili; 
sami nieprzyjaciele, długim boiem zmordo­
wani, na zwaliskach murów odpoczywali. Na- 
koniec barbarzyńcy do miasta wtargnęli; wpa-

Äiangü.
l24o.
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Ш do kościoła Bogarodzicy, porwali Dy- 
laitra i przed Balym stawili. Ten groźny 
ivoiownik, poważając męztwo boiarzyna, ży­
cie mu darował. Alogołowie przez dni kilka 
obchodzili zwycięstwo zniszczeniem ludzi i 
wszystkich płodów długoczesney cywilizacyi»
Up'adl Kiiow starożytny, a upadł nazawszei 
nialka rossyyskichgrodówzwany,wXIV.iXV. 
wieku leszcze zwaliska przedstawiał; w na­
szych czasach cień tylko dawney iego wiel­
kości pozostał. Baty, powziąwszy wiadomość  ̂
źe xiążęla Rossyi południowey w Węgrzech 
sięznayduią, poszedł na ziemię halicką i wło- 
dziinirską, mieszkańców miasta Ładyźyna 
(miasleczko w gubernii podołskiey nad Bu­
giem) zdradliwie Wymordował, Kamienieć 
opanował) niepomyślnie zaś odstąpił od Krze­
mieńca, miasta Danielowego; zdobył W łó- 
dzimirz, Halicz i wiele innych miast. Dymitć 
boiarzyn, ubolewaiąc nad klęskami oyczy-* 
żny namówił Balego do ustąpienia z Rossyi) 
ażeby W ęgry z 5oo,ooo. woyska splondrowac»
Tak, zacny woiewoda rossyyski w samey nie­
woli, ostatnią usługę dla nieszczęśliwych spół- 
ziomków okazać umiał!

VI. Stan ówczesny Rossyi godzien 
politowania; zdawało się źe ognista t’zeka*p*’Ĵ p̂Yw* 
przebiegła od wschodnich iey granic do za- ßatego. 
chodnicli; źe zaraza) trzęsienie ziemi i wszyst­
kie klęski przyrodzenia , zniszczyły ią od brze­
gów Oki do Sanu. Kronikarze nasi, żywo 
Jnaluiąc upadek miast i większey części na­
rodu, swoie narzekania nad zwaliskami oy- 
fzyzny, temi kończą słowy; „Żyiący zazdro­
ścili spokoyności umarłych.“ Słowem, Ros- 
śya doświadczyła wtenczas wszystkich nie­
szczęść, podobnie iak imperium rzymskie 
podczas wtargnięcia dzikich narodów pó.łno- 

2’ o m /. 8



i i 4 Okres trzeci.

cnych od V. do VII. wieku, l^rzyczyną po 
rayśiności Batego była nadzwyczayua iego sifi 
Lubo starożytni Kossyanie nikomu w męstwi 
i w sztuce zabiiariia ludzi nie ustępowali; lec 
ponieważ xifjżęla i miasta poL'p zor)enii sHam 
działać nie chcieli, nie mogli przeto pulmilio 
nowemu woysku Bulego oprzeć się, leni bar 
dziey że on nieustannie woysko swoie, przy 
łączeniem zwyciężonych powiększał. Alogo 
lovvie słynęli także walecztiością, którą w nic; 
wzbudził rozum Czyngisliana i czlerdziestole 
tnie zwycięstwa. W oy nę kocliali dla zdobyczy 
z mieysca na mieysce z całą rodziną przeno 
sili się, i wszędzie, gdzie tylko ich siada paś 
się mogły, tam znaydowali 03'czyznę. N 
widok nieprzyiaciela, tłumami iak fala rzn 
cali się, okrążali naokoło i chmury strza 
■ wypuszczali; lecz unikali walki osobiste) 
Ha nowie i naczelni wodzowie siali na odl 
wodzie, i rozmaitemi znakami rozkazy da 
wali. Broń ich składała się z wielkich i o 
strych strzał, długich szabli, kopiy, dzirydóv 
z bakami i tarcz drewnianych albo plecio 
nycli z wici.

VII. W  len czas, gdy ci niszczyciel 
ôłndu*io* Rossyą południową, iey xiążęt
Kosterkl

w Polsce: 1)0 nie njogli .skłonić Bel
1шеу. króla węgierskiego do działania spólnemi si 

iami. Po ustąpieniu Batego, Daniel wybra 
na mieysce poby tu swego,piękne miasto CliołfU 
j)rzez iego samego założone i od zniszczeni 
ocalone; starał się także wskrzesić życie i czyn 
iio.ść w kraiacli Ro.ssyi południowo-zacbodniey 
l*odobnieź Michał, długo z krain do krain o( 
Talarów uciekaiąc, nakoniec przez Niemcov 
odarły, do Kiiowa powrócił, i na wyśpią 
przeciw zwalisk ley stolicy mieszkał; Rości 
sława za.ś syna swego, posłał do Czerniho\va
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Jednak klęski oyczyzny, raalo łycli xiążąt na­
uczyły roslropności. Kościslaw wkrótce Ha­
licz i Przemyśl opanował; lecz Danielą 
chociaż iego xięstvvo l)yło wycieńczone, a 
woysko nieliczne, wygnał ztijd Kościsława, 
iego zaś sprzymierzeńców xiąźąl Bolochow- 
skich, którzy ocalili ziemię sw'oię od Tala­
rów, obowiązaw’szy się dla nich siać proso £ 
pszenicę, w'ziął w niewolą. Wtedy także 
Daniel przez Polaków obrażony, zdobyłby 
Lublin, gdyby mieszkańcy nie Uprosili pokoiit. 
Tym czasem oddziały Mogołów dokonały 
podbicia wschodnich prowńrjcyy czernihow- 
skich. Jeden Nowogród nietkniętym pozo­
stał, błogosławiąc łaskę niebieską i szczęście 
młodego xiążęcia sW'oiego Alexandra 
sławicza, obdarzonero niepospolitym 
mem, męstwem, wdziękiem w'spanialym i 
krzepkiemi muskularni Samsona. Naród z lu­
bością i uszanowaniem naii spoglądał; przy- 
iemny głos tego xiąźęcia grztniał iak trąba na 
wdecach. W dzień powszechnego Kossyi 
nieszczęścia,zaiośniała sława Alexandra. Ażeby 
ziemię nowogrodzką od napadów Czudi za- 
bezpieczNc, rozkazał obwarować brzegi rzeki 
8zelouy i (izielnemi woiow nikarni otoczyć się 
starał. Głównymi iego nieprzyjaciółmi byli 
kawalerowie łułlanlscy, Finnowie i Szw'edzi. 
Pierwsi znacznie się wtedy wzmogli i dla 
Kossyan .‘̂ Lali się strasznieyszymi: w bitwie 
bowiem z i îlwą utraciwszy mistrza swoiego 
Wolkwiua, przyłączyli się do sławmego Za­
konu '1'eulońskiego Maryi Panny (Krzyża­
ków), dla obrony pielgrzymów’ ustanowionego 
w Palestynie. Zakon ten po przeniesieniu się 
do Eu ropy, takiego doszedł znaczenia, że w ielki 
mistrz iego, Herman Salza, podbił Priissy, 
mieczem i ogniem nawracał mieszkańców

8*
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na \tiarę clirześciiańską i kawalerów Ińflalitj: 
sicich pod swą opiekę przyiąl. Wtenczas mi­
strzem inflantskim byf Andrzey Welwen^ 
mąź doświadczony i dobry. Może dla zapo­
bieżenia wzaiemnym nieporozumieniom wi­
dział się z młodym Alexandrem, i dziwił się 
iego piękności, rozumowi i szlachetności. 
Wkrótce ten xiąźę większey ieszcze sławy 
nabył. Król szwedzki 2a częste pusto­
szenie Finlandyi na Rossyan rozgniewany, 
Birgera zięcia swoiego, z wielkiem w’oyskieni 
iSzwedów, Norwegczyków i Finnów na stat­
kach Newą, do u}ścia Iźory posłał. Alexan­
der, iawnie od śś. męczenników' Borysa i Hleba 
opiekowany, z bystrością błyskawicy na nie- 
przyiacioł uderzył, przełamał i do ucieczki 
zmusił. To pamiętne zwycięstwo nadało 
Alexandrowi sławne ińiie Newskiego. Tym 
czasem kaW’alerowie Inflantscy od zdrayców 
pskowskicli poduszcżeni, złlobyli Izborsk, 
Pskow do haniebnego pokoiu przymusili i 
pustoszyli ziemię now'ogrodzką. Alexander 
nie był naówczas w Nowogrodzie. Obra­
żony n iewdzięcznością mieszkańców, do oyca 
powróc‘ł. Niemcy, nieprzestaiąc naiazdów, 
nałożyli haracz na Wożanow, twierdzę w Ko- 
poryi wystawili, opanowali miasteczko'PesoW 
ł ohdzierah kupców rossyyskicli o mil 4. od No­
wogrodu; z niemi razem J.ilwa i Czud brzegi 
Ługi pusloszylii Naród widząc lyeszczęście, 
wyiednal u Xiążęcia przebaczenie w^ny Nowo- 
grodzianom. Alexander, woysko zgromadził; 
Koporyą opanov^aI, wielu Niemców wziął 
w niewolą, zdrayców ukarał. Przywróciwszy 
Pskowianom niepodległość, zwycięzca wkro­
czył do Inflant, Niemców nad ieziorem Czud- 
skićm zwyciężył i mistrza takiego strachu na­
bawił, że aż u Danii posiłków prosił. Ale-



Od Jerzego Pt̂ sew. do Jana Tf iel. 117

xander z Zakonem pokóy zawarł, na mocy 
którego otrzymał Lugę, ziemię Wodską i 
znaczną część JLetgallii. Potem zwrócił oręż 
na Litwinów, i w ciągu dni kilku siedrn razy ia43. 
w okolicach Toropca odniósł nad nimi zwy­
cięstwo,

Vnr. Tyra czasem Rossya zupełnie pod- Ros«ya 
padła pod iarzmo Tatarów, liuty zawoiowa-w poddań- 
wszy wielką część Polski, Węgr}', Kroacyą,®‘"'̂ ĵ *̂̂ '*'' 
Serbią, Bulgaryą naddunayską, Multany, 
Wołochy, trwogą przeraziwszy całą Europę, 
nagle zatrzymał burzliwą Mogołów nawałnicę 
i nad Wołgę powrócił. Tu, rnianuiąc się ba­
nem, rozciągnął sw'oie panowanie nad Kossyą, 
ziemią Połowiecką, Tauryką, kraiami Kau- 
kazkiemi i wszystkiemi od uyścia rzeki Donu 
do samego Dunaiu. Nikt nie śmiał iemu się 
oprzeć: narody, monarchowie poselstwami
pokoruemi i darami, łaskę icgo zjednać chcieli.
Jlaty wezw'ał do siebie wielkiego xiążęcia Ja­
rosława, przyiąl łaskawie, głową wszyst­
kich xiąźąt rossyyskich miauow'ał, Kiiow mu 
oddał (zkąd Michał do Czernibowa wyiechał); 
Konstanty, syn wielkiego xiąźęcia, ieździł 
do Tataryi do wielkiego bana Oktaia, który 
na ten czas świetne Alogołów w Chinach i 
w Europie zdobycze, uroczyście obchodził.
Postępek Jarosława był przykładem dla in­
nych xiążąt; ażeby spokoyuie w kraiu swoim 
panować mogli, bili oni czołem Batemu. 
VVieIkixIążę powiórnie do hordy iechać przy- 
niuszony,udał się ua brzegi Amura.gdzie Alogo- 
łowie po śmierci Oktaia wybierali nowego wiel­
kiego bana llaiuka. Tam usprawiedliwiw’szy 1д4б. 
się z nieiakich oskarżeń, iuź powracał; lecz 
w drodze życie zok<uiczył, iak mniemaią, odg'̂ ,;̂ ,.̂  
t' ucizny przez matkę bana podaney, Ja-?t. Jarosl  ̂
loslaw w młodości okriUny i dla chciwości
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panowania nie ubłagany, znakomileini przy- 
raioLamibvI także obdarzony: czyruićj rostro- 
pnościćj i m^slwem w nieszczęściacii kraio- 
wych. Frzyuayinniey byl on wskrzesicielem 
Wielkiego xięslwa, rozumem swoim zjednał 
dla siebie poważanie barbarzyńców Ealego i 
Gaiuka; ale nie zasłużył na gorliwą pochwalą 

, kronikarzy naszydi, którzy lioyność pobożną 
^̂ ||®[̂ ®̂ ''nadewszystko poważali. W  tymże czasie Mi- 
czeruihow-diał życie zakończył. Powróciwszynieukun- 
skiegoibo-tentowany od krewnego swoiego Beli IV. króla 

zgierskiego, do Czernihowa, gdzie urzędnicy 
bana spisywali ludność dla nałożenia podatku, 
zacząwszy od rolnika do boiarzyna, za icU 
rozkazem musiał iechać do hordy. Tu żą­
dano od niego, ażeby śrzodkiem rozłożonego 
przed namiotem Ba lego ognia świętego prze­
szedł i posągom cześć oddał. Michał nie zgo­
dził się na to, i iako prawdziwy clii’zescüa- 
nin wytrwale śmierć męczeńską wraz z Teo­
dorem boiarzynern odniósł  ̂ len róźnemi mę­
kami dręczony, xiążęcia ieszcze do odwagi 
zachęcał. Obay od kościoła prawosławnego 
za świętych są uznani. Od tego czasu w kro­
nikach naszych żadney prawie nie ma wzmianki 
o xiążętach czernihowskich. Synowie Mi­
chała w różnych miaslacli panowali; a nay- 
star. ẑy, Rościsław, zięć Beli, w VVęgrzfccli 
pozostał, i olrzymaw.<*zy od niego hanat Ma­
chowski (w Serbii), panem tego kraiu, xią- 
żęciem Bulgaryi i władcą Sławonii się mia­
nował. Od synów iego poszli xiążęla Ma­
chowscy i Bosniyscy, a ich siostra była za 

ŵ *órdz' Leszkiem Czarnym, xiążęciem pol.skirn. Da- 
‘ 'niel od Batego wezw-any, łaskawiey był w hor­

dzie przyięly, niżeli Michał; uniżając się przed 
Mogołarni, myślił o wybawieniu swoiey oy- 
czyzuy. Zaszczyt, od liana dlań okazany,
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lubo byi tylko nazwiskiem sługi i dennika 
liana; ale zjednał mu więcey poważania od 
inonarcliów sąsiednicli: Jleił węgierskiego, Kon­
rada krakowskiego i Bolesława mazowieckiego.
Podczas pobytu Daniela w hordzie, Jan P la n J a n  Plaa- 
Karpiu legat papieski, we Włodzimirzu wo- 
łynskim biskupów rossyyskich do połączenia 
się z kościołem rzymskim namawiał. W y ­
słany był od Innocentego IV. papieża z lista­
mi pi zyiacielskiemi do bana Haiuka, i cie­
kawe wiadomości o owoczesney Rossyi i Mo- 
gołacb potomności przekazał. Gdyiuź P®" 
wrac ał,Daniel spodziewaiącsię dzielnego wspar­
cia od papieża nad Europą w'owczas panuiącego, 
uznał 0 \ ca św. Głową swoiego kościoła, otrzy­
mał od niego (około r. iq54) koronę i ty tul króla 
Halickiego. Ale ponieważ wbrew rozkazom 
jiapieża, monarcliowie cbrześciiańscy, sąsiedzi 
Galicyi woynami domowerai trapieni nie dali 
Msparcia Cbrześciianom przeciw Baleuui; przeto 
Daniel wyrzekł się związków z Rzymem 
i wzgartlził gniewem Alexandra IV. który 
go (12.57) klątwą duchowną i orężem świe­
ckim za niewdzięczność ukarać groził. Daniel 
śniieiąc się z iego gniewu i ściśle zarhowuiąc 
Ustawy kościoła greckiego, dowiódł że mnie­
mane iego połączenie .się z kościcjem rzym­
skim, niczem innem nie było, tylko ŵ ybie­
giem politvcznym.

IX. Ёо Jaro.slawio, według zw yczaiu, Krótkie 
brat iego 8vvialo.sIaw W s e w o ło d o w ic z  
pil. Baty, o świetnych A lexan dra przym io-  xiąząt: 
iach uwiadomiony, po.sluszeńsLwa od niegoSwiatosl«- 
wymagał. T e n ,  nie chcąc dumną odpowie-Ĵ ^̂ V̂s ŵ̂ ^̂  
dzią narazić o yc z y z n y  na nieJ)ez.pieczeństwo, 2̂47. * 
W' ślad za bratem Andrzeiem  slanął w obozie 
uiogolskim j łaskawie i ze .szrzegółnem pów a- 
zanieui b y ł  od Balego przyię ly  i podobnie
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iak oyciec, musiaf odbydź okropną podróż 
przez martwe pustynie do wielkiego hana w Ta- 
taryi, gdzie rossyyscy xiążąta smutek tylko i 
poniżenie znaydowałi. W  niebytności Ale  ̂

Michała xaiidra mlocLszy brat iego, Micha{ moskiewski,
J a r o s ł a w ! - sYveffo Swiatoslawa z Wlodzimirza wy-̂  
cza, 1248.  ̂t , > ■ j  I •,’ leyzo zimy, woynę prowadząc z bitwą,

życie tiLracH. Po szczęśliwym powrocie od 
wielkiego hana, który Nevvskiemu całą Ros- 
syą południową i Kiiów oddał, br;it iego 

i ApdrzeiaÄudrzey Jarosławicz na tronie wfodzimir- 
Jarosławi-skim zasiadł. Swiatosław skarżył się o to 
cza, 1249. ^ hordzie, ale napróżno. W  tymże czasie 
Poselstwo łn«ocenly IV. papież, przez dwóch chytrych 

Rzjmu. kardynafów starał się bohatyra New ŝkiego, 
w całey Europie sławnego, do swoiey trzody 
przyłączyć; lecz ten za radą ludzi mądrych 
nie przyiął i znać nie chciał nauki kościoła 
rzyra.skiego. Zapewniaiąc bezpieczeństwo 

Poselstwo północnym, Alexander wyprawił po-
(lo Norwe-selstwo do Hakona króla norw’egskiego, żą- 
gii. 1262. daiąc ażeby zabronił swoim poddanym Fink- 

marskira Eaponiią i Kareliią pustoszyć. 
'Hakori zezwolił na to, panów znakomitych 

do Nowogrodu wysłał, ci zawarli traktat 
pokoiu i z bogałemi darami powrócili. Tym 
czasem ognisty Andrzey, młodemi poradni' 
kami otoczony i więcey myślistwem niż rzą­
dami państwa zaymuiący się, nie chciał bydz 
hołdownikiem Batego, wyrzekł się tronu i 

Uciecika taietnnie uciekł z VVfodzimirza. Już woie- 
Ąndrzeia. wodowie latarscy .szli ukarać Andrzeia za 

nieposłuszeństwo, zwyciężyli go pod Pereia- 
sławieni i zrabowali cały kray włodzimirski. 
Andrzey nie znalazłszy przytułku w Nowo­
grodzie, przez Koływań (Rewel) do Szwecyi 
oddalił się.

ZnakoinU* X* Alexander dla zapobieżenia klęskom
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oyczyzny śpieszył do hordy, roslropną mowąpanow.-nne 
uśmierzył gniew Sarlaka, syna Balego, i 
stoieńsLwo wielkiego xiąz(jcia od niego o- 
trzyraawszy, z tryumfem i wielką wszystkich 
mieszkańców wielkiego xięstwa radością, do 
Włodzimirza wjechał. W  naslępuiącyra roku 
syn iego Bazyli, xiąźę Nowogrodu, szczęśli­
wie Litwinów poraził; P. k̂ów oswobodził się 
od oblężenia kawalerów inflanckich; Rossya- 
nie i Karelowie, Niemców w okolicach Na­
rowy zwyciężyli i do żądanego pokoiu przy­
musili. Lekkomyślni Nowogrodzianie, pod­
stępami Jarosława, brata Newskiego, skło­
nieni, do siebie przyięli, a Bazylego z hańbą 
wygnali; Alexander odmianą posadnika bun­
towników uśmierzył; z Nowogrodzianami 
pustoszył Finlandyą i syna Bazylego znowu 
W Nowogrodzie osadził. W  następuiącym 
roku Alexander z Andrzeiem bratem swoim, 
który iuż w Suzdalu mieszkał, ieździł do 
hordy, gdzie wielkie odmiany zaszły. Baty 
umarł, syn iego stał się ofiarą chciwego pa-Smierć Ba- 
nowania slryia. Berki, który z woli wielkiego 
hana  ̂ raieysce Balego zastąpił. Lubo xiąźąt 
naszych i podarunki łaskawńe przyięlo; ie- 
dnak w ślad za nimi przyiechali urzędnicy 
tatarscy dla spisania ludności w ziemi suzdal-Spishutno- 
skiey, razańskiey i muromskiey, ustanowili**̂ * 
dziesiętników, setników, temników’, dla po- 
boru podatków’ , wyłączywszy tylko od nich 
xięiy śwóeckich i mnichów. Chcieli zapewne 
Mogołowie przez to przywiązać do siebie 
duchowieństwo, ażeby'- nie pobudzało Rossyan 
do zrzucenia iarzma tatarskiego; lub też 
chcieli okazać, że nie są nieprzyiaciołmi 
Boga rossyyskiego, iak naród mniemał. Da­
leko trudniey było nakłonić dumnych No- 
wogroclzianow' do za obieiiia podobnego spisu i

1256.
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zezwolenia na podalek. Alexander przy­
muszony byi ukarać za Ło nieposłusznego 
syna Bazylego, na śmierć skazać wielu bo- 
iarów iego poradników, i władzą swoią na- 
lód do tego ' przymusić, który o zbli­
żeniu się Tatarów uwiadomiony, zgodził 
się wreszcie na opłatę wyznaczoney ilości 
srebra, prosto do iiordy, lub przez wielkich 
xiążąt, byleby tylko nie mieć sprawy z Ba  ̂
skakatni, poborcami tatarskimi. W  ciągu 
tych wypadków Daniel halicki, ślady zni­
szczenia tatarskiego w swoiem państwie za- 

Usiłowaoiegładził, miał ucześniclwo w sprawach euro- 
Daniela o peyskich, i dwakroć Beli węgierskiemu w w’oy- 

sirącenie  ̂ cesarzem Fryderykiem i królem cze- 
larzraa.  ̂ posiadłości austryackie, pomagał,

Danielr zniszczył Sziąsk czeski, zdobył Nos- 
selt, okolice Opawy (Troppau) ogniem spu­
stoszył, i z chwałą powrócił. Bardziey ie- 
szcze odw'agęiego wsławiły woyny zJadźwin- 
gami, którzy obowiązali się mu płacić daninę 
srebrem i kunami czarnemi, oraz z Litwą, 
gdzie poniżył dumę sławnego xiążęcia 
Mendoga, którego iedni kronikarze od Rzy­
mian starożytnych, drudzy od xiąźąt 
połockich wyprowadzają, Mendog nie mało 
potem klęsk zadał kawalerom inflanckim, 
Mazowszu, prowiucyom smoleńskim, czer- 
nihowskim a nawet nowogrodzkim. Daniel 

 ̂ od króla węgierskiego i Lachów pobudzany,
odważył się nieprzyiacielem Mogolów ogło­
sić, i iuż miasta między Bugiem a Tetero- 
wem leżące opanował; ale gdy niezliczone 
ich tłumy na granicach Litwy i Rossy i uka­
zały się, musiał przemagaiącey sile Tata­
rów Ustąpić, i wraz z nimi Litwę i Jadźwin- 
gów woiovrał, tarn miasta i wsi niknęły, a 
tylko gęste lasy i bagna ratowały mieszkań-
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scy»

Со w. Naoslalek J3 atiiel, mianuiąc się po­
zornie przyiacielem hana, ażeby tylko kray 
swuy od’ zniszczenia ocalić, na żćjclanie T a ­
larów i unikaiąc kary, liczne swoie miasla 
warowne zburzyć i na pastwę płomieniom 
oddadź musiał. Miasto Cliełm ocalało; ale 
i ztąd Daniel znowu do Węgier wyiecliał, 
widząc wszystkie swoie starania bezskuteczne.
Tym  czasem Alexander cierpliwie znosił o- 
krutną niewolą, która coraz bardziey ciężyła 
nad narodem. Panowanie Mogołów w Rossyi 
odkryło drogę chciwym kupcom Везегтеп-О^^^ '̂фп'су 
skini (od tego Busorraany), charazskira czy li® 
chiwińskim do zadzierżawienia u Tatarów 
poboru daniny z xięztw rossyyskich; zaczęli 
oni ubogich ludzi nadzwyczay wielkiemi ob­
ciążać procentami, a w przypadku nie opła- 

-cenia uprowadzali ich w niewolą. Mieszkańcy 
W łodzim irza, Rostowa i Suzdalu, z granic 
cierpliwości naostatek wy.szedłszy, niektó­
rych niegodziwych lichwiarzów zabili, a 
innych wygnali. Toż się stało i w drugich 
miastach Rossyi północney. Alexander, czyli 
to chcąc odwrócić gniew hana od Rossyi, 
czyli też chcąc się wymówić od dostarczenia 
]V[ogołom woyska posiłkowego, z podarun­
kami do hordy iechał, i Berkę hana w mie­
ście Saraiu nad \Л ołgą (o v.-iorst 6o od Astra- 
chania, na brzegach Achluby) zastał. Uzy­
skawszy iedno i diugie, powracał; ale gorli­
wie służąc oyczyznie, siły cielesne i moralne 
Wycieńczywszy, na drodze zachorował i u- 
marł, przyiąwszy stan zakonny i imię A le­
xego. Naród cały głośnym smutkiem oka­
zywał żal swóy ze straty tego oyca narodu, 
który dla oyczyzny nieodbicie był potrze­
bnym. Dobrzy Rossyanic umieścili New­
skiego w poczet swoich aniołów stróżów;

izGa.

126З.
Sniierc

Alexandra.
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nadane mu imię świętego, dubitnieysze iest 
od wielkiego, iakim pospolicie raiannią szczę­
śliwych. Zwłoki iego spoczywały we W lo -  
dzimirzu do X V I 11. wieku; Fiotr I. na pa­
miątkę zwycięztw tego xiąźęcia nad Szweda­
mi, zwłoki iego na brzegi Newy prze­
niósł. Sława Alexandra, według świade­
ctwa xiąg rodosłowoych, sprowadziła do 

Przycho- Hossy i wielu znakornitycli ludzi, miano- 
cyćh Z Niemiec i  Pruss, których potom-

iów, kowie (*) dotąd są w Ross^u i naypierwsze 
urzędy woyskowe lub cywilne w państwie 
zaymuią. Za panowania Alexandra New­
skiego, zaczęły się w hordzie kapczackiey 

Zaburzenia czyli wołżańskiey niezgody, upadek iey za- 
w Nogay woiewoda tatarski, w o-

kolicach morza Czarnego władcą niepodle­
głym został, i  z Michałem Paleologiern irn- 
peralorem greckim, wskrzesicielem (od 1261) 
dawtiey rnonarchii byzantyiiskiey, traktat po- 
koiu zawarł. Od Nogaia, poszło zapewne 
nazwisko Tatarów' nogayskicli. Pomimo nie­
ład wewnętrzny, Mogolowie zdobycze 
swoie do Permu rozszerzyli, zkąd wielu mie­
szkańców uciekło do Norwegii i  lam wiarę 
chrześciiauską przyięło.

W .X. Jaro- XI. Andrzey Jarosławicz umarł wkrótce 
sław Jaro-pQ śmieici New'skiego; przeto brat ich Jaro- 
sbwicr twerski W'ielkim xiąźęciem został. N0-

dii. W ogrouziaine za sw’oiego monarchę także go u- 
laGi. znali, ale musiał zaprzysiądz dopełnienie wa-

(*) Z Niemiec przyiechal Rattza i Gabryel, a z Pruss 
Mich. ł. Od pierwszego pochodzą fainiliie Swibło- 
wych , Miisin -  Puszkinów , Kołogrywycb , Miatle- 
wycb, Hiilurlinów, Kamieńskich i t. d.; od dru­
giego Kuluzowych, Golei)iszcze>vych, Kleopinych, 
Szczukinów i t. d.-, a od trzeciego Morozowycb, 
Szeynów , Czobłokowycli, Szesiowycli, Sołlyko- 
w ycb , TuczkMwych i u d.
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runków, które świadczą: ze dochód xlązęcia 
skfadaf się z podarunków, a danina szia dopnywileie 
skarbu publicznego; naczelników wybieranoN o w o g t o -  

za zgodą posadnikow; niektóre włości kupo- ‘I“ *“* 
•wały u Nowogrodzian prawo posiadania sę­
dziów własnych; I'jowogrodzianie nie dozwa­
lali swoim ziomkom do innych się xięslvv 
przenosić; ich kupcy po większey części 
chmielem i lnem handel prowadzili; Ze Ła- 
dożanie miód i ryby na stół xiąźęcy dawali.
—  Jarosław przyiął wspaniale wygnańców li­
tewskich, którzy, dla strasznych zaburzeń 
oddalić się z oyczyzny musieli. MendogZaburzenla 
król od krewnych swoich był Zabity, syn'^ Litwie, 
iego Woysielk zabóyców prześladuiąc, o- 
krutnie mnóstwo mieszkańców wygubił. 
Dowmont, krewny Mendoga^ przybył 
do Pskowa j wiarę chrześciiańską przy­
iął, i taką ufność mieszkańców zjednał 1266. 
ze bez zezwolenia Jarosława, xiążęciem 
swoim go ogłosili, i woysko mti dla pu­
stoszenia i^itwy dali. Jarosław rozgniewał 
się na Pskovvianów za tak samowolny wybór 
obcego xiążęcia; ale go Nowogrodzianie do 
woyny domowey nie dopuścili. W  następnią- 
cym roku woysko how’ogrodzkie zDowmontem 
i Pskowianami odbyło wyprawę nakiitwę: po- Woyna 
temspólnic zzakonem teulońskira obiegło W e -  'wluflan* 
senberg (Rakowor) w Estonii, Duńczykom *̂ 53’ 
podlegley; ale ci sprzymierzeńcy, lak na­
zwani szlachtą Poską, nagle pod dowództwem 
mistrza Ottona -von Rodenszteyna i A le ­
xandra biskupa dorpackiego, na stronę 
Duńczyków przeszli. Nowogrodzianie dziel­
nie się opierali żelaznemu bufcoWi niemie­
ckiemu, całe szeregi padały prze d tą wy^ 
boiną falangą; ieduak przełamali nie  ̂
przyiaciół i całą milę ,ich ścigali. Rossyä-
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nie trzy dni na kościacli (na .poln bifwy) wy- 
począwszy, nie będąc w sianie oblegania mia­
sta, nazau się cofnęli. Dliigo o ley krwa- 
wey bitwie w JNowogrodzie i w Rydze pa­
miętano. Otto, na Rossy an rozgniewany, 
nowe sRy zgromadził, do ziemi pskowskiey 
wtargnął, Izborsk spalił i z i8,oOO woyska i

1269. mnóstwem narzędzi murołomny^ch miasto 
Dowmont. Psków obiegł. Waleczny Dowmont, od igu-

mena błogosławieństwo i miecz przyiąwszy, 
przez dni dziesięć w'alczył z Niemcami i sa­
mego mistrza w  twarz ranił. Tymczasem 
nadciągnęły posiłki nowogrodzkie, zmusiły’’ 
rycerzy do cofnięcia się za rzekę W eliką i 
zaw’arcia pokoiu, na mocy którego obie stro­
ny przy sw’oiem pozostały. Wkrótce 
Duńczycy i Niemcy, nowemi przygotowa­
niami Nowogrodziariów zali-v\ożeni, dobro­
wolnie wszystkich brzegów Narowy ustąpili. 
W ielki xiąźę, polegając na przychylności 
niektórych urzędników, a bydź może i na 
opiece Talarów, nie dopełnił zawarley umo­
wy z Nowogrodzianami, i tak iak monarcha

1270. samowładny postępował; powszechne zląd 
powstało nieukontentowanie. Nagle z wiel- 
kiem iego podziwieniem, na odgłos dzwonu 
wiecowego, naród się tłumnie zgromadził 
przy kościele św. Zolii, i powierników xią- 
źęcych ukaraw’szy, samego na wygnanie ska-

Pokóy No-zal. Jnź się gotował Jarosław tłumami Mo- 
■ wcgrodiiaugołów ukaraó Nowogrod/ian; lecz Razy li, brat 
2 Jarosła- iego, od wiócił od II i c h gniew bana; a metro- 

polila Cyrylli, zacny pasterz kościoła, zakli­
nał Nowogrodziariów, ażeby krwi oszczę­
dzali; takim sposobem Jarosław’a z dumnym 
Nowogrodem poiednał. Tym  czasem po 
śmierci Berki, M an gn -Timur dostoieństwo 
liaua odziedziczył, Rossyą od poborcó\7
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cliarazskich uwolnił i wiarę malioraelańską 
przyiąf. W ielki xićiźę dogadzaiąc nowemu Śm ierć  
hanowi, oraz dla spoko} ności Kossyi, ieźd zilJ aro sta w a. 
do hordy, a powracaiąc stamtąd umarL Na ^̂ 7 -̂ 
Jat sześć przed śmiercią Jarosława, znako- Śmierć 
mity Daniel, król halicki, żyć przestał; mąż Dauiela.  

sławny cnotami woiennemi i publicznemi, 
a więcey ieszcze miłosierdziem, którego 
ani zdrady, ani podła niewdzięczność bunto- 
wniczych boiarów, zalłamić w nim nie mo­
gły. Po śmierci Daniela xięstwo na części 
podzielone zostało; synowie iego stosownie 
do w'oli rostropnego stryia Wasilka Roma- 
nowńcza, xiążęcia włodzimirskiego, we w'szy- 
slkiem postępowali. W oysiełk, przyiaciel 
Wasilka i Swarna młodszego syna Daniela, 
od nich posiłkowany wielką część Litwy o- 
panowiił, Swarnowi ią ustąpił, a sam w' k ia-* 
sztorze się zamknął. Lew, drugi syn Da­
niela, zazdroszcząc tego, iął się haniebney 
zemsty, i  w celi klasztorney Woysiełkowi 
życie odebrał. Po śmierci Swarna, J'royden 
okrutny poganin, xięstwo litew\skie opanował. 
Wkrótce Wasilko, godny brat Daniela, ży­
wota dokonał. Syn iego Jan Włodzimirz, 
posiadłość rodzicielską odziedziczył (1269); 
a Lew Swarnową, toiestHalicz, Chełm, Dro­
hiczyn, stolicę zaś we Lwowie postanowił, 
klóry ieszcze za Daniela był założony. — Do 
tychże czasów- odnoszą dzieiopisowie odno­
wienie starożylney Teodozyi (Kafiy) p r z e z Z a ł o j f e n l c  

Genueńczyków; niedaleko tego miasta znay- Kairy, 
do wał się znakomity Krym (od którego cała Krym, 
Tauryka wzięła nazwisko), bogate, piękne i  
wielkie miasto mogolskie, iego mieszkańcy 
słynęli bogactwy i skąpstwem, złplo trzy­
mali w zamknięciu, i nie daiąc wsparcia u- 
bogim, wspaniałe meczety na znak pobożno-
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ści budowali. Szczątki lego miasta skfadaią 
dzisieysze miasteczko Stary Krym.

Xv.X.Baxyli АП. Bazyli, xiąźę ko>.Liomski bratJaro- 
Ĵ rosławiczgjayyâ  wielkim xiążęcieni zuslaf. Z  krewnym 

kocha*ny Dymitrem Alexandrowiczemo oNowo-
od 1272. gród spierać się Zacząf. ISowogrodzianie, 

widząc konieczną potrzebę pi’zyiaiiii wiel­
kiego xiązęcia, a to z przyczyny handlu 
z ziemią suzdalską, na żądania Bazylego 
przystali. Po dwóch leciech spokoynosci, 

1276. ßazvli udaf się do bana. W  tymże czasie,
Mogołowie JL,wa halickiego wezwani, szli
id^ ОЯ Li— f rr̂  I • > • 1. .  t • l i 'twę. wo!uwac 1 roydena xiązę( ia iilewskiegu, kloiy

mieszkańc(>w miasta Drohiczyna vymordo- 
waf. Niektórzy xiążęta rossyyscy do tey 
wyprawy należeli. Niepomyślnie dla Ros­
sy an zakończyfa się ona: Mogoiowie bo­
wiem nic znamienitego nie sprawiwszy, po­
wracając rtinóslwo wsi rossyyskicli zniszczy li a 
mieszkańców obdzierali. Dumny Nogay nowe 
woyska do Halicza przysDi i xiążętom liali- 
ckim iśdż z nimi na Litwę rozkazah Jedni 
i drudzy, wielką liczbę ludzi utraciwszy, fupy 

Prussacy. tylko zyskali. Podczas tey woyny Prussacy’’ 
ze strony Litwy działali  ̂ musieli tu oni od 
ucisków zakonu niemieckiego szukać schro- 

Smierć nienia. Wielki xiąźę za powrotem z hordy 
feazylego. unpaid w Kostromie, z wielkim żalem xiążąt 

‘ i narodu, czczących w nim monarchę rozu­
mnego i cnotliwego. Za iego czasów po- 
wlórtiy zrobiono popis ,ludności we wszy ŝt- 
kich kraiacli rossyyskicli, w , celu nazna­
czenia daniny. Do głównych panowa- 

gobor. Bazylego pamiątek należy sobór, przez 
Cyrylla metropolitę kiiowskiego, z K i ­
lowa do Włodzimirza przybyłego, zwo­
łany (1274). Na tym soborze, stoso­
wnie do ówczesnego sposobu myślenia, po-
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Stanowiono prawidła dla duchownych, ich 
bowiem obyczaie wielki wpływ maią na mo­
ralność ludzi świeckicii: lakźe dla wyniszcze­
nia dawnych pogańskich zabobonów posta­
nowiono niektóre kary kościelne.

XIII. W  początkach panowania wiel-Nieszczę- 
kieffo xiąźęcia Dymiti-a Alexandrowicza, 
którzy xiązęta Kossyi połnocney "oyskox. Dymitra 
swoie do hordy poprowadzili, i z haiiemAlexandro*- 
Mangu-Timurem na Jasów kaukazkich czyU'''‘®̂®'’ 7̂7* 
Alanów, Tatarom nieposłusznych chodzili  ̂
i z bogatą powrócili zdobyczą. Dymitr, u*» 
śmierzywszy buntuiących si  ̂ Korelów, hoł- 
downików Now'ogroclu , dla obrony’’ od Niem­
ców i Szwedów' w Koporyi twierdzę kamienną 
założył. Rozgniewali się za to Nowogrodzia- 
nie: nie dozwalali bowiem xiążęciu posiada­
nia tw'ieidz na ich ziemi. Dymitr, odiechał 
do Włodzimirza, W’oysko zgromadził i kroki 
nieprzyiacielskie w ziemi now ogrodzkiey roz­
począł; ale prośbami arcybiskupa i podarun­
kami dał się nakłonić do pokoiu. Odtąd 
Nowogrodzianie oczekiwali zręczności ze­
mszczenia się na  ̂ nim; okoliczność wkrótce 
się zdarzyła. Andrzey, brat młodszy wiel­
kiego xiąźęcia, idąc za radą złych boiarów, 
pochlelistwy i darami przyw’dey’̂ na wielkie 
xięstvvo i woysko od hana otrzymał, pod 
Murom się zbliżył i Dymitra, niespodzianą 
burzą zdziw’ionego, ucieczką ratować się przy­
musił. Tatary-, korzyslaiąc z okoliczności, 
przyporaiiieli Rossy^anom czasy Batego: zni­
szczyli Murom, okolice Włodzimirza, SuZ- 
dalu, Juriewa, Rostowa, Tweru, do samego 
Torżka, ludzi tłumami pędzili w' niewolą, 
^̂ akoniec spustoszyli Pereiaslaw, miasto u- 
dzifchie Dymilry’ew', gdzie niegodziwy An- 
drzey, ieden po odbyciu uroczystości Bożego 

2' o m 1. o

ia8i.

1283.
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Narodzenia z Tatarami, z wdzięcznością ich 
* odprawiL l^yinilr zamyślaf w Koporyi się 

zaniknąć, gdzie sfawny Ijowmont, zięć iego 
znaydowal się; Nowogrodzianie zaś zdo- 
byw’szy tę twierdzę, zburzyli do szczętu, i 
Audrzeia na tron św. Zofii wezwali, l^y  ̂
mitr uwiadomiony o tern, źe Talarzy Ros- 
syą opuścili, do Ferciasiawia powróci! i woy- 
ska zaciągać zaczą!. Andrzey, widząc nie­
bezpieczeństwa, do hordy śpieszy!. Tatarzy 
zawsze chciwi lupieztw i zbrodni, nie od­
mówili mu us!ugswoich powtórnie, ze wszech 
stron na ziemię suzdalską napadli, a ślady 
sw'oie krwdą i ogniem znamienuiąc, do Pe- 
reiaslawia śpieszyli. Natenczas Dymitr, o- 
przeć się nie mogąc, do sławnego Nogaja u- 
ciekl, ten, albo sprawiedliwością pokonany, 
albo chcąc potęgę swoię okazać, iednyrn 

i283 î284rozkazem tron iemu przywrócił. Andrzey 
nie śmiał bydź nieposłusznym: sam bowiem 
nowy han ludan-Mangii, brat oslalniego, 
Nogaia się lękał. Tak więc polednali się 
bracia z sobą, lubo nie szczerze: Dymitr
znowu tron wielkoxiążęcy zaiął i za pomocą 
Tatarów przywiódł Nowogrodzianów do po­

mieszczę- słuszeństw'a. Tym Czasem ziemia kurska 
s.... ziemi v̂ielkich klęsk doświadczyła. Acbmet rodem 

z Uhiwy, nas как tego xięztvva, wziąwszy 
w dzierżawę daninę tatarską, uciskał naród, 
nie wyłączając ani boiarów, ani xiążąt. 
Oleg i Swialosław xiąźęta kurscy, skarżyli 
się o to przed banem Telebugą (któremu 
Mangu tronu ustąpiły i woysko od niego o- 
trzymali na zniszczenie posiadłości Acbmela, 
gdzie się gromadzili łotrowie wszelkiego ro- 
dzain i okolice ni.szczyli. Nogay, upewniony 
od Acbraeta o nieprzychyIności xiążąt kur- 
skich ku sobie, posłał Alogolów swoich a ci
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iięstwo karskie zniszczyli. Oleg całą vvin(J 
tych nieszczęść na Swialosiawa skfadaiąc, 
życie mu odiąlj ale od brała iego Alexandra 
sam z dwoma synami zamordowany został.
Wkrótce niegodziwy Andrzey znowu o wiel­
kie xięslwo kusić się zaczął  ̂ Nogay w'zrao- 
cniwszy się w hordzie- Telebugę zabiły na 
Iron hański brata iego Tochtę wyniósł, aiaSS—1292 
przez podstępne zabiegi i spotwarzenia D y­
mitra zniech^jcony, Andrzeiowi pomagać był 
gotów. Chciał przez to Mogołów zbo- 
gacić w Rossyi; gdzie oni ludzi iak pta- 
stwo zabiiali i brali zdohycż bez żadnego o- 
poru. Kiedy tłumy'  ̂ Mogołów'j pod do­
wództwem Andrzeia, chciały wedrzeć się W samo serce oyczyzny; wtedy Dymitr z Pe- 
reiaslawia uciekł do Pskowa do Dowmonta.
’̂ I'atarzy zamiast pom ocy do Wyniesienia An- S p u stosze- 

drzeia na wielkie xięsLwo, nieniił<»siernie“‘® 
spustoszyli M u ro m , Suzdal, Włodzimirz, ' 
Juriew, Pereslawl, Ulilicz, Kołomrię, M o ­
skwę, Dmilrów, Moźaysk i inne miasta.
Potem Andiżey prow'ad/,iI Mogołów do 
l^werii: ci uwiadomieni, że młody Michał 
Jarosławiez, władca nowegó potężnego xię- 
stwa twerskiego, gotów' był do silnego od­
poru, zwrócili się na ziemię nowogrodzką,
Zniszczy li W ołok, a d arami Nowogrodzian 
żaspokoieni z Rossyi ustąpili. Dymitr wielki 
Xiązę, chcąc oyczyznę od dalszych nieszczęść 
wyhaw'ic, zrzekł się siarszeństwa i tronu 
włodzimirskiego, dzielnicę tylko peresłiwską 
dla siebie zatrzymał, dokąd iadąc, w drodze 
życie zakończył. Ten monarcha pamiętny i2g4. 
iesl nieszczęściami Rossyi, iakie nierozsądna Smlcrc 
chciwość panowania Andrzeia zrodziła. Kro- *̂̂ **“‘*̂* 
ihkarze dodaią, że w tych czasach niedoli 
straszne ukazywały się znaki na niebie, były

9^

XięstWO
Twerskie.
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pioruny, wichry i choroby śmiertelne. 
czasów Dymitra dosyć czysto nieład w No­
wogrodzie panował: posadniki zaledwie ży- 

.cie mogli ratować przed gniewem wzburzo- 
■ jiych tłumów^ iedna część miasta goniec) 
na drugą powsta%vała, całe ulice ogień po­
żerał; buntownicy rabowali bogate kramy 
kupieckie, a obywatele w rzece topili głó­
wnych sprawców rabunku. Z drugiey 
strony Niemcy trwoźydi Nowogrodzianów, 
rozl)iiali ich statki na ieziorze Ładodze i na 
Kareliią daninę nałożyć chcieli; ale przy 
uyściu Newy większą część statków swoich 
(sznek i łoyw) utracili. Szvt'edzi, napadami 
Nowogrodzian na Finłandyą rozdrażnieni, 
przychodzili ziemię izorską i karelską ni­
szczyć; oddział ich woyska na głowę od 
tamecznych mieszkańców pobity został. 
W  następuiącym roku (129З) Szwedzi chcąc 
powściągnąć dzikich mieszkańców Korelii, 
którzy statki kupieckie na zatoce fińskiey 
obdzierali i trapili ich kraie północnowscho- 
dnie, na granicach Korelii miasto Wyborg 
założyli. Birger, król szwedzki, zamyślał do 
Korelii wiarę rzymskokatolicką wprowadzić, 
i przyswoić panowanie nad handlem Nierü- 
cow z Nowogrodem, surowie im więc za­
bronił wozić broń i wszelkie żelazo do Ros- 
syi. W  tymże czasie Litwini ziemię twt-i— 
ską i nowogrodzką napastowali; mieszkańcy 
tych prowincyy spólnemi siłami łupieżców 
porazili i xiążęcia ich zabili ( j:̂ 83'. Daleko 
znakomitszą i dla Rossyi nieszczęśliwszą była 
woyna (iq8o) Lwa Duniłowicza balirkiego 
z Polakami. Po śmierci dobrego Bolesława, 
Lew zamyślał bydź iego następcą w Polsce, 
i w lym celu Nogaia o posiłki prosił; wo- 
iewodowie Leszka (krewnego Bolesława), bez
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względu na ogromne tłumy Mogołów, zwy- 
cięztwo nad nim odnieśli, 2,Ooo ludzi wzięli 
w niewolą, 8,000 na placu bitwy poległo.
W  roku 1285 Nogay i Telebuga posłań owi 
zburz} ć królestwo węgierskie, i xiąźąt h a l i - i  
ckiohzsobą wzięli; lecz tylko napełnili wierz- Polsce, 
cłiolki gór karpackich trupami swoich wo- 
iowników. Przez długi czas błąkaiąc się, 
doznali głodu i moru, tak, ze Telebuga, we­
dług słów' kronikarza, piechotą z iedną zoną 
i koniem powrócił. Około ioo,ooo barba­
rzyńców w górach i pustyniach zginęło. Po­
mimo laką stratę, z now'emi siłami W' roku 
1287. ukazali się oni nad Wisłą; wzaiemna 
nienawiść panów tatarskich i lyrn razem o- 
caliła Polskę od zupełnego zniszczenia, 
mnóstwo mieszkańców wzięto tylko w' nie­
wolą. Telebuga powracaiąc zaUzyraał się 
na wypoczymek w Haliczu. Tatarzy zawdzię- 
czaiąc gościnność rabowali, zabiiali Rossy an 
i udzielili im zarazy, od którey w-’ iednćm 
państwie L<wa Daniłowicza i2,5oo ludzi wy­
marło. Początek zarazy był ten, że Alogolo- 
wie zepsuli w Haliczu wodę iadem, iak po- 
wiadaią, z Irupów' w'ycisniouym. Nareszcie 
odetchnął Halicz i W ołyń, gdy Tatarzy 
Kossyą zachodnią trapić przestali, i oprócz 
daniny od xiążąt, niczego więcey nie żądali.

XfV. Zaledwie niegodny syn Newskiego,Za pano- 

chciwy panow'ania Andrzey na tron wielko-^®” ®̂,̂ '’^̂  
xiążęcy wstąpił, natychmiast zaczęły się 
spory między nim a Michałem tw'erskim,AIexandro- 
klóry Daniela'^Alexandrowicza moskiewskiego'^»®« o«l- 
1 .lana Hymitrowięza peresławskiego, niepo-ggyj. ŷ pj 
dległości szukaiących chciał bronie. Poseł 1294. 
bana'1’ochly, \v} brany na poprzednika , zwo-i39̂ ~i 9̂7 

âł xiąząt do Wiodzirairza: porywano .się
mieczów, zresztą te burzliwe narady za-
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kończyły się na niczem. Andrzey powlói’- 
nie chciaf Peresfaw opanować, lecz od Mi- 

Do i3o4. chała spotkany, powtórnie zawarł pokóy, 
który trwał aż do iego śmierci. Natenczas 

Sejm y, stjymy xiąźęce przez Monomacha ieszcze n- 
stanowione, w podobnychźo okolicznościach 
i w równie dobrym celu, odnowione zostały: 
Andrzey bowdera, podobnie iak Swialopełk, 
nie zawsze mógł siłą przemagać władców u- 

/■ dzielnych, trzeba było ustney namowy u-
źywać. Na tych zgromadzeniach uroczystych 
osoby duchowne, iako tłumacze świ ̂ ych 
ustaw prawdy i sutnnienia znaydowały się. 
Na pierwszym seymie w Dmitrowie r/.eczy 
się polubownie zakoiiczyły; tylko xiążętą 
twerski i peresław'ski nie mogli o coś zgo­
dzić się z sobą. Chytry IŜ ichał zawarł z No- 
wogrodzianami przymierze wzaiemney obrony 
na przypadek ucisku ze strony wielkiego xią- 
zęcia i hana. Andrzey nie mógł się oprzeć 
temu związkowi; cieszyło go nieporozumie­
nie między Michałein a danem zaszłe; lecz 
to się zakończyło na teni, że łagodny Jan, 
umieraiąc bezdzietnie (1З02), Pereslaw Dani- 
ielowi przekazał, takim więc ważnym naby- 

Moskwe siętkiem władca moskiewski bardziey ieszcze 
wimaga, zapewnił swoię niepodległość, Daniiel, 

Śmierć pan dobry i roslropny' ,̂ wkrótce żywota do-
Daniela Pereiasławianie svna ieeo Jerzego xią-

inoskiew- , . ’  . , •
skiego. żęciem swoim ogłosili, on Mozaysk od xią-

Żęcia smoleńskiego zabrawszy, do xięstwa 
moskiewskiego przyłączył. W  ciągu tych 
odmian wielki xiążę ze skargą na xiążąt mo­
skiewskich do hordy ieździł. Za powrotem 
iego ztamtąd wraz z posłami TocJity, xiążęta 
ziecbali się na seym ogólny ( i3o3)do Fere- 
sławia, gdzie w’ obecności Maxyma metro­
polity czytano iaiłyki czyli przywileie liana,
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który wfadzą swoią rozkazywał wszystkie 
spory zakończyć a iia lem co każdy posiada 
przestać. Takim wit̂ c sposobem pokóy mię­
dzy xićjźęlarai odnowiony został. Tyra cza­
sem Rossyanie pomyślnie okazali męstwo 
w bitwach z nieprzyiacioły cudzoziemskiemi. 
Kawalerowie mieczowi (1299) obiegli Pskow Woyna 
niespodzianie i klasztory na przedmieściu  ̂ гаког..-«п 
ziupili, Dowmont, dzielny woiownik, acz"* “̂*“*̂ 
latami pochylony, niezwłocznie na brzegach 
Wielikiey stoczył bitwę z Niemcami, wparł 
ich w rzekę, mnóstwo ienców i oi'ęźa zabrał, 
do pokoiu przymusił. To było ostatniera 
zuakomilem dziełem sprawiedliwego i W'ale- 
cznego Dowmonta (na chrzcie św, Tymoteusza); 
wkrótce polem umarł z choroby zaraźliwey Śmierć 
We Pskowie , od narodu, który go więcey 
Wszystkich innych ukochał, opłakiwany. N0- 
ŵ ym wałem kamiennym miasto Psków on 
obwarował. — Szwedzi w roku »296. założyli Siwedzi. , 
w Korelii dzifiieyszy Kexholm. Nowogro- 
dzianie szturmem tę twierdzę zdobywszy,
Szwedów w pień wycięli, waly»̂  zburzyli a dla 
bezpieczeństwa odnowili Koporyą. W  pięć 
lat polem Torkel Knutson iządca państwa 
Szwedzkiego, z flotą ze 111. wdększycli stat­
ków złożoną, na Neŵ ę wypłynął i o milę 
od dzisieyszego Petersburga przy uyściu Ochty 
nowe miasto i twierdzę Landskronę czy iiŁ»ndskrona 
koronę ziemi przy pomocy mistrzów rzym­
skich budować zaczął. Nowogrodzianie po 
daremnych usiłowaniacłi przeszkodzenia bu­
dowy niebezpiecznego miasta, z wielkim. 
xiążęciem Andrzeiem w roku 1З01, JLand- 
skronę obiegli, ogniem i  ciskaniem kamieni 
zburzyli zewnętrzne warownie,szturmem twier- 

zdobyli, z ziemią zrównali a pozostałą 
garstkę Szwedów po dzielnym oporze w nie-
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Andrzeia. 
i 3o4.

wo!<i wzięli. Uspokoieni z tey strony No-» 
wogrodzianie posłów do Eryka VI. króla duib 

Pokóy skiego wyprawili i traktatem pokoiu (i3oa) 
z Darnią, częstym woynom z Estonią do Danii nale-r 

żącą, koniec położyli. W  tymże roku zało-̂  
żyli u siebie twierdzę kamienną, dotąd bo- 

Sraierę wiem byia drewniana. W  rok polem An- 
_j dr/,ey wielki xiąźę z}'cie zakończył, zasłużył 

on na nienawiść spółczesnych i wzgardę po­
tomnych iako sprawca wielkich nieszczęść 
oyczyzny. Przez lO. lat panowania Ari- 
drzeia, Rossya doznała mnóstwo klęsk wszel­
kiego rodzaiu. W  roku i 3oi. ukazał się 
straszny dla ludu kometa, od astronomów 
chińskich opisany. Były takie nadzwyczayne 
wichry, posuchy, głód, powietrze w niektó­
rych mieysęach, wielkie pożary w Twerze 
i Nowogrodzie, z czego złoczyńcy korzystaiąc,  ̂
łupiestwem i zabóystwy powszechną niedolą 

Metropolicipowiększali, W  roku 1299 Alaxym me- 
tyraniią Mogołów gnębiony, z Ki­

lowa do Wiodzimirza przeniósł się, mnó­
stwo mieszkańców Kiiowa po różnych się 
miastacli rozbiegło. VV̂  roku 1З01. umarł 

Halicz. Je-doszedłszy pożney starości Lew halicki, ko- 
ггу* chany i opłakiwany od poddanych. J<?gu 

następcą był syn Jerzym ten gdy po śmierci 
stryia swego, i xięstwo włodzirairskie otrzy­
mał, królem rossyyskira się mianował. O.koła 
tegoż czasu wielki xiążę, dla pomnożenia 
dochodów swoich, biorąc ucześnictwo w prze­
myśle narodowym, na mocy traktatu z No­
wogrodem posyłał aż za dzisleyszy Arcban- 

Przyw iiey gelsk po trzy watagi pod dowództwem ata-̂  
dfwióski. mana Krutickiego dla połowu ptaków mor-

. skich.X Mi*"chał Jaro- X V . Po Śmierci Andrzeia tron wielko- 
sławicz xiążęcy stał się przedmiotem sporów między
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Michałem Jarosławiczem Twerskim a iego wspaniały 
krewnym Jerzym Daniłowiczem moskiewskim  ̂ »1« 
lubo pierwszy iako naystarszy w rodzie, ,̂. у̂сг̂ у 
dnomyślnie od boiarów wlodzimirskich i sporów 
Nowogrodzian głową był uznany, Dobry г Jerzym 
Maxym metropolita daremnie radził Jerzemu, 
ażeby się wielkiego xięslvva nie dobiiał. Slryyj3o4_i5p5 
i synowiec na sąd poiechali do bano. Tyra 
czasem powstały w Rossyi krwawe zaburze­
nia: iedne miasta trzymały stronę Jerzego, 
drugie Michała. Na reszcie Michał przemógł 
przeciwnika, przywiley od hana otrzymał i 
od raetr-opolily na tron włodzimirski wpi owa- 
dzony został. Wielki xjążę chcąc skarcići3o5—ł5o8. 
npor Jerzego, dwakroć zbliżał się pod Mo- 
skŵ ę, ale bezskutecznie: to tylko powiększyło 
Wzaieraną ich nienawiść. Jerzy iako gwałci­
ciel praw ludzkości powszechnie był niena-r 
widzony- chcąc poymanego xiążęcia razań- 
skiego posiadłość zagarnąć, zamordow^ać roz­
kazał, a z tey posiadłości Kołomnę tylko do­
stał; sami iego bracia nie mogli z nim żyć 
w zgodzie. Michał przez lat kilka panow'ał 
spokoynie i po większey części w Twerze 
mieszkał. Z  początku Nowogrod był mu Sprawy 
posłusznym, skargi nawet na swoich panów, 
którzy ze szkodą kraiu nowogrodzkiego po­
stępowali, do niego zanosił. Pod ów czasiSio. i3u. 
Nowogrodzianie zbudowali nową twierdzę na 
mieyscu dzisieyszego Kexholmu, na statkach 
pływali doFinlandyi do rzeki Czarney, czyli 
Kumo, i wielce ten kray spustoszyli. Po 
tey wyprawie pokłócili się z wielkim xią- 
ięciem o niedopełnienie przywileiów umowy.
Jednak obie strony wzaiemnemi potrzebami 
nakłonione, wkrótce pokóy uczyniły: No- i3ia. 
wogród bowiem pożarem zniszczony cierpiał 
niedostatek zboża, a Michał musiał iechać
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Uzbek.
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do hordy, dokąd się udał wziąwszy od No- 
wogrodzianów i 5oo. grzywien srebra. Na­
tenczas w hordzie odmiana zaszia: Tochta
iimaid, Uzbek, syn iego sprawiedliwością i za­
prowadzeniem wiary rnaliomelańskiey w câ  
iem państwie Mogolów sfawny, po nim na­
stąpił. Na znak szczegółney przychylności 
dla tego liana, wielu Talarów przybrało na­
zwisku Uzbeków. Dwuletnia nieobecność 
wielkiego xiąźęcia szkodliwe miała skutki i 
dla łiossyi i dla iego samego. Szwedzi mia­
sto Ładogę spalili i od Korelów do Kexholmu 
Wpuszczeni. Lubo Nowogrodzianie nad iedny- 
mi i drugimisię zemścili- rozgniewali się iednak 
na Michała, mniemaiąc źe zapomniał o oy- 
czyznie. Z tey niechęci korzystał Jerzy, ц- 
wiódł obywateli, i xiąźęciem od nich ogłoszony 
został. Wkrótce go wezwano do hana dla wy­
tłumaczenia się ze sprawiedliwych skarg Mi« 
chała. Tym czasem Michał z przywileiem 
Uzbeka i licztiemi półkami Mogołów, Włodzi- 
mirzan i Twerzanów' spieszył Nowogrodziau 
[loskromić. Ciuzbroieni czekali blisko Torźka, 
gilzie okropna, ale nierówma zaszła bitwa, 
Dumni z dawnieyszych zwvcięstw fSowogro- 
dzianie nigdy tyle męstwa nie okazyw'ali; u- 
rzędnicy i boiurowie byli na czele; kupcy 
walczyli iak bohatyrowde; ale musieli ustą­
pić przeinagaiącey sile nieprzyiacieia i zawrzeć 
pokóy, na mory którego Michał, otrzyma­
wszy 12,000. grzywien srebra, pizyrzekł we­
dług dawnieyszych ustaw rządzić Nowogro­
dem. Ten pokóy wymuszony trwał niedługo; 
wielki xiązę, uwiadomiony o tem, ze posło­
wie nowogrodzcy laiemnie do hordy iadą, 
rozkazał ich poymać i z woyskiein szedł do 
Nowogrodu. Roziuszeni oliywalele, W'szy- 
slkich mieszkańców okolicznych na poraoc
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do siebie \vez\vali, podeyrzanych boiarów 
śmiercią ukarali i p r z y g o l o w a]i się do boiu.
Alicliaf zdziwiony cofać się postanowił: śrzód 
gęstych lasów między ieziorami i bagnami, 
całe prawie, głodem i trudami wycieńczone 
woysko stracił. W  następuiącyni roku No- iSiy. 
wogrodzianie prosili go o pokóy: lecz ou
chciał zwyciężyć i sam pokóy nadadź, Tyra i3i8. 
czasera Jerzy pozyskał w hordzie przychyl-' 
ność hana Uzbeka, z ulubioną siostrą i e g o j e n y  zięć 
Konkaczą, na chrzcie św, nazwaną Agatą, bana. 
ożenił się i pierwszeństwo między xiążęty 
rossyyskiemi otrzymał. Tym sposobem wzmo­
cniwszy się, z woyskiem Mogołów szedł na 
Michała, 4'eo mu dobrovyolnie wielkiego 
xięstwa ustępował, Jerzy zamiast odpowie­
dzi, wsi i miasta ziemi twerskiey do samey 
Wołgi spustoszył. Natenczas Michał za radą 
boiarów i biskupa wOyska zgromadził, Jerzego 
od Tatarów i Mordwy posiłkowanego, przy 
wsi Bortnowie (o mii 6 od 'Ihveru) spotkał,  ̂
i z wielkiera męztwęra odparł nieprzyiaciół, 
Zwycięztwo nadało wolność wielu poymanym 
Hossyanom; Jerzy zeraknął do Nowogrodu, 
żona iego w ręce Michała się dostała. No- 
wogrodzianie, mszcząc się nad Szwedami za 
rozbicie statków rossyyskich na iezierze Ła- 
dodze, miasto Fińskiego xiążęcia i drugie Bi­
skupie (Abo) zdobyli; teraz uięłi się za Je- 
rzfego i z woyskiem ku Wołdze się zbliżyli.
Michał, unikaiąc powtórney bitw'y, oświad­
czył się Jerzemu, że chce z nim iechać na 
sąd do Uzbeka i wielkim go xiąięciem mia­
nował. Na nieszczęście żona Jerzego w Twe- 
rze nagle umarła. Nieprzyiaciele Michała 
roznieśli pogłoskę, że otrutą została.
Jerzy, korzystając z tey okoliczności na spo­
twarzenie Michała przed hanem, w lowarzy-



д 4о Ol'res trzeci.

slwie licznych xiąźi}t i hoiax’ow do hordy się 
udał, dokjjd i Michała wezwano. Michał, 
iaklxy przeczuwaiąc śmierć nieszczęśliwą, u- 
rządził dzielnice dla synów, dał oycowskie 
przestrogi względem cnotliwego życia i po­
żegnał się na wieki, iunala/.ł Uzbeka na brze­
gach morza Surozkiego (Azowskiego) przy 
uyściu Donu, według zwyczaiu podarunki 
całemu dworowi hana rozdał i przez 
sześć tygodni źyl spokoynie. Potem za­
czął się sąd; oskarżyciele byli sędziami. 
Skrępowany Michał ßoga wzywał na świa­
dectwo sprawiedliwości postępków swoich. 
Nie zważano na to, włożono mu ciężką 
kłódkę na szyię; powdekli go barbarzyńcy za 
Uzbekiera na ulubioną i wspaniałą zabawę 
liana na brzeg Tereku; wyprowadzili na 
plac publiczny i urągaiąc się klęczeć nni ka­
zali; udawali go przed młodym Uzbekiera, 
chcąc żeby wyrok śmierci potwierdził, na- 
koniec po nayokrutnieyszych mękach nóż 

Śmierć inu w Żebra utkwili i serce wyrżnęli. Zwło- 
Micbala, iego w całości z hordy do Moskwy przywie­

ziono. Michał męczennik, w nieszczęściach 
szlachetny, na sławne imię miłośnika oyczy- 
zny (otieczestwolubca) zasłużył. Oprócz 
jirzymiotów monarcliicznych, rozumu prze­
nikliwego, stałości i męzlwa, celował 
cnotami doraowerni, a nadewszyslko przy­
wiązaniem do matki, która go w prawidłach 

Rozboie pobożności wychowała. Za iego panowania 
Mogołów. Xalarzy, pospolicie mianuiący się

posłami, korzystaiąc z niezgody xiążąt ros- 
syyskich, zrabowali Roslovy, Kostromę i 
łhańsk. W  roku i 3o5. umarł Maxym me­
tropolita, a w i3o8 na iego mieysce od pa- 

Tioir me-tryarchy na metropolią dla całey Rossyi 
troppliŁa. poświęcony Riotr, mąż tyle o wypełnienie
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obowiązków pasterskich gorliwy, ze duchom 
wieństwo iednorayślnie wysokie iego cnoty 
błogosławiło. Starał się on zapobiegać kłó­
tniom między xiązętami, zabezpieczyć ko­
ściół i domy sług iego; w tym celu ieździł 
do hordy i wyiednał iarlyk, | czyli przy- 
wiley ulgi) którym Uzbek prawa i korzy­
ści duchowieństwa rossyyskiego potwier­
dził; tak naprzykład: kto zabierze cokolwiek u 
osoby duchowneyj ma zapłacić we troie; kto 
zhańbi kościół, klas/tór, kaplicę, niech um­
rze it. d. Na mocy tego przywileiu, słudzy 
kościoła wolni byli od służby woienney, pod- 
V'od i wszelkiey roboty. Około lego czasu 
do powszechney niedoli przOtłczyły się klę­
ski przyrodzone. W  roku 1S09 wszędzie Klęski, 
ukazało się nadzwyczayne mnóstwie myszy  ̂
zjadły one zboże na polu, a ztąd w caley 
Kossyi powstał głód) mor tak na ludzi iak 
na bydło. W  roku i3 i 4 Nowogród cierpiał 
wielki niedostatek zapasów do żywności słu­
żących, a Pskowianie drożyzną uciśnieni) 
rabowali domy i wsi bogalyclu i t̂tbnica 
(czy nie ośrnina?) żyta kosztowała lam 5 grzy­
wien. W  roku 1З18 iakaś straszna choroba 
śmiertelna w Twerze grassowała.

XVI. Jerzy Danitowńcz, przez hana wiel-'Ŵ -X Jerzy 
kim xiążęciera mianowany, przymusił X' ź̂ęcia®̂ "̂ *°' ę̂y 
razańskiego zgodzić się na wszystkie iego Dymitra 
Żądania, a na ziemię Twerską, pod panowa- Michato- 
niem synów Michała będącą, gotował się 
paśdź. Dymitr Michałowicz, brata 
i boiarów twerskich, których Jerzy iako nie-i3ig_i32i. 
W’olnikow z hordy sprowadziwszy vve V\ ło- 
dzimirzu trzymał, cluąc oswobodzić, zawarł 
z nim pokóy, dał 2,oOO. rubli (kawałki srebra 
bez żadnego znakU) ważące od 23. d o 24.zo- 
iotników) i obietnicę nie zaprzeczania m u  w ie l*
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kiego xiqshva. Polem ieclial Jerzy do No­
wogrodu, к lory o Korelią i Kexliolm pro- 

Woyna ze v̂adzif woyuę ze Szwedami. Wielki xićłźę 
maiąc 6. wielkich narzędzi do kruszenia mu­
rów, pod Wyborg podstąpił, ale bez korzy­
ści. Wtenczas Kossyanie na Szwedów roz­
gniewani', ieńców wieszali. W  niebytności 
Jerzego poseł bana pod pózorem zaprowa­
dzenia porządku w kraiach wielkiego xiąźęcia 
szerzył mordy, zabrał miasto Jarosław i z try­
umfem powrócił do hana zdadź sprawę ze swo- 
iego poselstwa. Boleśnieyszą dla Jerzego była 
wiadomość o tern, że Dymitr Michałowicz 

W. X. Dy-dane słowo naruszył, i dosloieństwo wielkiego 
*“ ‘ ‘ *'* Xiązęcia dla siebie w hordzie W j  iednał. Jerzy 

nieotrzymawszy wsparcia od Nowogrodzia- 
łiów', ieden do Włodzimirza iechał * na dro­
dze omal co nie w padł w ręce Alexandrowi 
Michało'wiczowi twerskiemu, klóry Zabrał mU 
skarbiec i obóz. Jerzy uciekł do Pskowa, 
gdzie od mieszkańców pomocy otrzymać nie 

i3''3. sami bowiem woyłię prowadzili z Niem-
Ńieincj In-carni. Bycerze estońscy Zabijali kupców i 

flautscy. myśliwców pskowskich na jeziorze Czudskietn
1 na brzegach Narowy. Psk owianie przeż 
Zemstę zniszczyli Esloniią aź do samego Re­
wia, kilka tysięc3'  ̂ ludzi Wzięli w niewolą, 
nawet świątości kościołów nie szanowali. W o ­
dzem ich b}ł Dawid xiąźę litewski, sławny 
w dzieiacli zakonU niemieckiego pod imie­
niem kasztelana gnrdeńskiego. Gdy on do 
Litwy powrócił, Niemcy Pskow obiegli, i 
zburzywszy okopy, do szturmu się iuź goto­
wali. Waleczny Dawid znów U przybył Psko- 
wianów ratować; Niemców na głowę pora­
ził, cały' ich obóz i zapasy w'oienne zabrał. 
Pskowianie korzystny' pokóy na lat i8-
2 zakonem zawarli. Tyra czasem Jerzy,
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iistąpiwszy ze Pskowa do Nowogrodu, szedł 
z Nowogrodzianami ku brzegom Newy i przy 
iey uyściii z ieziora Ładogi, na wyśpię Orze- 
chowey, twierdzę Orzechowską (Orzeszek, u Pokóy  z6 
Szwedów Neteborff, dzisieyszy Szlisselburg')Sawedarni, 
zaiozyi, chcąc Szwedom przystęou do leziora 
zabronić. Magnus król szwedzki, pragnąc 
zapohiedz woienuyra klęskom, pokóy z Je-̂  ̂
rzym Uczynii: mocą którego przywrócono
dawne granice między obiema mocarstwami 
w Korelii i Finlandii. W  nasfępuiącym roku 
Nowogrodzianie pobili JLitwinów  ̂ niszczących 
okolice Łowati, i spustoszyli Usliug, którego tlstiug* 
mieszkańcy obdzierali ich kupców na drodze 
do ziemi Jugorskiey. Potem Jerzy, peWny 
wierności Nowogrodzianów, od brzegów Dźwi- 
ny przez kray Perrtiski, brzegami rzeki Ka­
my, do dzisieyszey gubernii kazańskiey, do 
hordy poiechał. W  następuiącym roku Dy- iSzŚ. 
mitr tam się udaL UyrzawSzy Jerzego, gnie*
W e m  U n i e s i o n y ,  mieczem przeszył zal)óycę 
oyca swoiego. Tak Z g i n ą ł  monarcJia n i e c n o -  

lliwy- l u b o  r o z u m e m  i sław’ą przodków zna­
komity! Dziesięć miesięcy Upłynęło w  o-Śmlerć Je- 
czekiwaniu s k u t k ó w  tey z e m s t y .  N a k o n i e c ‘'**8o 'Dy- 
Uzbek d a ł  s t r a s z n y  W y r o k ,  i nieszczęśliwy 
Dymitr (przezwiskiem g r o ź n e  oczy) w  h o r -  
d z i e  zabiły został.

XVII. Uzbek, lubo Dj^mitra na śmierćw. X. Ale- 
skażał, na znak łaskiswoiey, brata iego, 
xandra Michałowicza, wielkim xiązęciem Tatarów 
rossyyskim mianował. Nowogrodzianie takźew Twerze 
go panem swoim uznali. Ale iedno i di ugięty”'**‘̂ *** 
uie długo trwało. Szewka к brat stryieczny SzewLal.j 
Uzbeka, poseł bana, z licznym tłumem łu­
pieżców ukazał się W' Twerze,* zamiarem iego 
%Io, Rossyan na wiarę mahometańską na- 
W’röcic, Alexandra z bracią zamordować)
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samemu na iego Ironie zasieśclź 5 wszystkie 
miasta między panów swoich i-o/.dzielić. \\ ielki 
xiąźę korzystaiąc z przy wiązania zatrwożonego 
narodu  ̂ napadł na Szewknia. Okropna rzeź 
trwała od rana do wieczora. Mogołowde za­
tarasowali się we dworze Michała ; Alexander 
całą tę budowę wraź z Szewkalem i ostatka­
mi drużyny hana, w perzynę obrócił. Mie- 

Żemsta ha-szkańcy pozabiiali kupców' tatar.skich. Uzbek 
gniewem pałaiąc, Jana Daniłow icza moskiew­
skiego wezwał, i obiecawszy wielkim xią- 
źęciera go uczynić, dal mu 5o,ooo. woyska 
na ukaranie Alexandra i Twerzanówr. Do 
tego woyska przyłączyli się Suzdałanie. Xiąź^ 
widząc zbliiaiącą się burzę, uciekł do Nowo­
grodu, a zląd do Pskowa- iego zaś bracia 
do Ładogi. Klęski się zaczęły: Twer, Ka-
szyn, Torzek ze wszystkiemi okolicami zu­
pełnie od 'J'atarow zniszczone; inies.?kaiicy 
ogniem i mieczem wygubieni, lub w niewolą 
zaprowadzeni. Nowogród zaledwo się urato­
wał, dawszy posłom mogolskim i,000. rubli i 
hoyne podarunki dla wszystkich woiewodów 
ЬапЗк Uzbek, zemstą i wiernością Jana ura­
dowany, dał mu laskaw'y przywiley na wielkie 
xięstwo. W  tymże czasie Rossya południowa 
i zachodnia, dla pófnocney obcą prawie bę­
dące, wielkich ze sirony JLitwy odmian do­
znały. Ten naród dziki i ubogi, przez kilka 
wieków będący hołdownikiem Iloss\i, co prze­
szło lat sto umiał tylko rabować, od Rossyan i 
Niemców sztukę w oiowania i cy wilizacy ą̂ prze- 
iął, i szybkiemi zdobyczami znakomite pań­
stwo założył. Litwa za czasów Mendoga i 
Troydetia była iuż sławna; a naybardziey 

Gedjmin. się podtiiosła przy Gedy minie. Mąż ten nad- 
zwyczaynego rozumu i odwagi, był koniu­
szym Witenesa, albo, podobno Buywidaxią-

iSaS.

Litw ini
ŁWycięźcy.,
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żęcia litewskiego. Zdradliwie monarchę swo- 
iego zamordowawszy, panowanie nad ziemią 
Litewską przywłaszczył. Wkrótce doświad­
czyli sąsiedzi skutków icgo dumy. Mocą 
oręża xięslwo Iwińskie do Litwy przyłączył; 
a związkami małżeiiskiemi synów swoich Ol- 
gerda i Lubarta, nabył ziemię Witebską i 
częśó Wołynia. 1’otem, nie wiadomo kiedy 
mianowicie, Litwini opanovVali Kiiow^ wszy­
stkie kraie nad Dnieprem leżące i żiemię 
Czernihowską. Xięstwo włodzimirsko-wo­
łyńskie wraz z Haliczem ieszcze przez lat kilka 
zachowało swoię niepodległość. Po śmierci 
Jerzego Lw'owicza (około i 3i6) synowie iegô
Andrzey il.ew  ̂ w bitwie z Gedyminem (i3a4) 
polegli, małoletniego następcę Jerzego An- 
drzeiowicza po sobie zostawili, mianował się 
on Urodzonym xiążęciera i panem caley Małey 
Rossy i. Wtedy Gedymiii zdobycze swoie *̂'
w Rossyi poludniowey rozszerzał, nieodey- 
muiąc Jerzemu (podobno sźw âgrowi Lubaiia) 
dziedzicznych iego posiadłości, Wołynia i Ha­
licza, zdobycze swoie na wschód posu- 

lubo się ku Tatarom zbliżył, umiał 
zjednać ich przyiażn i daniny nie 
Po zawoiowaniu części Rossyi, mia- 
się wielkim siąźęciem Litewskim i 

Rossyyskim; w Wilnie, które sam założył, 
mieszkał, nowemi poddanymi mądrze rządził, 
dawne ich zwyczaie i wiarę grecką poważał; 
a w iey sprawach nie bronił metropolicie mo­
skiewskiemu podlegać. Cały dawny kray Krzy- 
wiczanów (Białaruś) bez wątpienia pod iego 
zostaw’al panowaniem, miał iednak wła.snych 
xiążąt, którzy byli hołdownikami Gedymina.

XVIII. Za wstąpieniem Jana l)anih»wi-jy- ^  J*" 
cza natron wielko xiązęcy, pokoy w rlossyi ĵ  ̂ leduo- 
pólnocney panować zaczął, han bowiem prze- władztwa 

T  o m, 1, 10

Waiąĉ
iednak
płacił.
iiował
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«̂ rogę slaiqc na zwyczayney daninie, wojewodów na 
'  obdarcie wielkiego xięsUva nie possfaf. W  tym 

błogosławionym czasie, podniosła si<j Moskwa, 
V  P i o t r p r a w d z i w ą  głową Ro^syi i kaledrą 
Moskwa, *î ô ‘'opoiii. Sw. PioLr , opuściwszy od namiesL- 

s t o l ic aRos-ników siąźęcycłi rządzone miaslo Włodzi- 
*/'• mirz, do Moskwy sią przeiiló'1 (i326),i wielkość 

oney stolicy rossyyskiey przepowiedział (ręce 
iey spadnąna ramiona wrogów naszych). Jan 
wypełniając życzenie tego starca świętego, 
w tymże roku pierwszy kościół murowany 
na imię Wniebowzięcia Bogarodzicy założył; 
tu zwłoki tego świętego kapłana pochowane 

Jan w t i o r - z o s t a ł y .  Jlan nie przestał gniewać się na Ale- 
Alc-xandra. Cldy wielki xiąźę b^ł w hordzie, 

xander vozkaz slawić go przed hanem. Za-
s ow ie. Pskow'ianie lituiąc się nad nieszczęściom 

Alexandra, postanowili go nie wydawać; a 
handlem zamożni oraz duchem woienny m prze- 
ięci, do mężney obrony się gotowali i nową 
twierdzę w Izborsku wystawili. Jan, lękaiąc 
się aby go han o nieposłuszeństwo nie obwi­
nił, iąl się innego, doląd w Rossyl nieuży- 
W'anego sposobu. Za iego namową Teognost 
metropolita rzucił klątwę na Alexandra i na 
Pskowian, ieśli posłusznemi nie będą. Ale­
xander niechcąc obrońców swoich pod karę 
ducliowną poddać, do Litwy'odiechał. Psko- 
wianie otrzymali rozwiązanie kląUvy; a No- 
wogrodzianie, niechętnie towarzyszący [ey 
wyprawie, śpiesZnie powracali do domów 
chcąc Niemców uśmierzyć, którzy ich posła 
w Dorpacie zabili, oraz xiążąt iJstiugskicłi, 
którzy kupców i przemyślników na drodze 
do ziemi Jugorskiey zamordowali; o skibkach 

1ЗЗ0-1ЗЗ2.zemsty niewierny. Alexander łaskawie od 
Gedyrnina litewskiego pi'^}ięlyi nadzieię 
wsparcia otrzymał, i po i8. miesiącacli po-

1З39.



Od J erzeg о Wsew. do Jana IV iel 147 ^

WróciJ: do Pskowiah, którzy z radością swoim
uznali Tym czasem Jan czę-

ieffo han fu’zy wiązania swo-ego hanowi dowody dawaf, a prLz to sno-
^oynosc w wielkiem mięsiwie  ̂utrzymywał 
^ tlrugiey strony częste wiódł sporymi często

vv icd ic :w ,p ..u
be. v ” * «■ ■ »"ic-ach s t -  »»w»-
ueiyi, dostawali Wiele srebra Z za Kamv и.* S'̂ odikie.

si« («w,.ey części dla sLbL
cdmo" i ,  broni:
геск, loiEefc i okolico pusloszyf. Kowo* 
btodziamo dawall mu5oo. rubli srebrem; Jan 
ГесЬ„7 'r l l '  ча fo i rozgniewany do bana po- 
śe. к . f f  7 ™  “ l®'’ ''^Hio'=2riistwem zalrw-o -
d e n  L i f f ' -  == Alexan-
i»„ \.r * Oedyiiiiiiero, synowi

iir .w . 1’. • Karelią i połowę Koporyi
k d w f w ' k f f f ‘ “i®? *y"dw i wnu­
sie SDÖInio  ̂ Xiążęciem poiediiali
f f , .  P P°s‘“»o»iIi Alexaiidrapo-

S r 7 : -  •'? wb-dtceeerwan^zf
Sifa V a f r  7 '='“  ̂ l'andlu sybirskiego
n fv  d ! 7 ^ ' ’ .Р°Ьч<‘^'Ь Nowogrodeia-ow do starania się о nrzyiaźó P i  
Cl uważając ich z. Pskowian.
ciół • , swoich nieprzyia-
Tym c f ^  ” '™‘ " i '  'bcieli. 
niiesekaiący we dzie,sięciuH.n p,«.
o\’c?vr,nr  ̂ U pow'rocie do*’"*'’'*
swn’̂  У ^^ l̂uyslał, i w tym celu syna 
za ie*!?̂  -leodora do Uzbeka po.słaf (i336b 
siał sarn iechać do hordy mn_

czystev^ir I ^1 powrócił do oy-

8 biata lego Konstantyna z gruzów i po­
lo*

1334.
1335.

1ЗЗ7.

Xarutrowi. 
®У"а 1538.
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piołów powstała. Jan, od samego wsląpictiia 
na tron widżąc źe wszystkie nieszczęścia Ros- 
syi z wzaieranyoh niezgod między xiąźęlanii 
i ich słabości wynikły, władzę naywyższą nad 
nimi przyswoić usiłował; postanowił więc streś­
cić niebezpiecznego spółzawodnika Alexandra. 
Nie użył oręża; ale ciiylrem pochlebstwem 
i podarunkami ufność łiana zyskawszy , xiążę- 

l 33g. cia Twerskiego, iako zaciętego Mogołów nie­
przyjaciela oczernił przed nim. Gdy Jan do 
Moskwy powrócił, iian Alexandrowi stawić 
się przed sobą rozkazał. Alłody Teodor u- 

 ̂ wiadomil oyca w hordzie o gniew ie bana. Mie- 
Aiex*udra W miiczeniu upłynął. Alexander błagał 
iego *yna. i sądu ocZekiwał. Przybycie synów Jana

do hordy, sprawę rozstrzygnęło. Uzbek beź 
żadnego śledzenia, xiąźęcia Twerskiego, iako 
buntownika i niewdzięcznika zamordować 
rozkazał. Zabóycy ucięli głowę Alexandro­
wi i młodemu Teodorowi i rozsiekali iia ka­
wałki. Zwłoki ich pogrzebano w’ Twerze 
obok Michała i Dymitra, którzy' podobnież pa­
dli ofiarą okrucieństw Uzbeka. Nieszczęście 
Alexandra dotknęło nawet Nowogrodzianów; 
przewidywali że Jan mniey nn ich wolność 
będzie uważał. Starali się tym czasem od 
nieprzyiaciół zewnętrznych zabezpieczyć. Je­
szcze w rokn i 3 i6 i 1З2З. pustoszyli granice 
ziemi Drontheymskiey i nakłonili Magnusa 
króla szwedzkiego i norwegskiego, do zawar- 

Pokóy cia z niemi pokoiü (1З26) na lat dziesięć. 
2 orweg-yy następującym roku Szwedzi pokóy na- 

Szwedzi. mszyli: zbuntowanych Karelów rossyyskich 
do VVyborga przyięli; do wy mordowania kup­
ców i innych ludzi w Karelii przyłożyli się, 
na brzegach Onegi giabili, spalili przedmie­
ście Ładogi i Koporyą opanować chcieli. Ros- 
syanie mszcząc się tych szkód, okolice W y -



na SmoT 
leńakt

Od Jerzego wsew. do Jana W iel. i 4g

borga mieczem i ogniem zniszczyli; naresz­
cie zawarli pokoy ze ^Szwedami w I^undzie.
Wielki w imieniu Uzheka, trzy f̂ *}'®̂ *'̂ ^̂ ****
większey nad zwyczayną daniny od Nowo- 
grodzianow wymagał, nie bacząc na warunki 
umowy; Nowogiodzianie usłuchać go nie 
ęhcieli. Jan, na wzór Boliojubskiego, całą 
potęgą dumę narodu wyniosłego poniżyć za­
myślał, szczęściem ku innemu celowi sity swoie 
skierować musiał. Uzbek, xiąźęcia smoleń­
skiego, który połączył się zGedyminem, za­
pewne dla nabycia niepodległości, buntowni­
kiem ogłosił; wyprawił do Rossyi woiewodę 
mogolskiego i dał rozkaz W'szystkim xiążętona ,340. 
iśdź przeciw Smoleńskowi. Woysko połączone, Wyprawa 
nic nie sprawiwszy, z pod murów tego miasta 
powróciło. Podobno woiewoda tatarski, da­
rami mieszkańców Smoleńska uięly, przebła­
ganie Uzheka na siebie przyiął. Tern się za­
kończyło panowanie sprawiedliwego Jana Da- 
niłowicza, nazwanego zbiercą ziemi ruskiey 
i Oy' ĉem monarchą. Nagłą niemocą porażony, 
przywdział szaty mnicha i w kwiecie męzkiego 
wieku życie zakończył, wskazawszy następ­
com drogę do iednowładztwa i j*
Śmierć tylko Alexandra, chwałę iego zacie-̂ ™*ĵ ,l̂ *ŷ  
mia. Szczególną zaś pobożnością, gorliwością 
w budowaniu kościołów i raiłosierdziem dla 
ubogich, powszechną miłość zyskał; miał 
zw-yczay nosić z sobą na rozdanie ialmużny, 
worek z pieniędzmi, czyli kalćtę, i od tego 
nazwany Kaletą. Oprócz kościoła Wniebo­
wzięcia, wystawił ( i333) murowany Archa­
nielski, gdzie wszystkich xiążął rossyyskich 
zwłoki składano; stolicę wałem dębowym o- 
pasał («339); odnowił spalony za iego czasów 
Krcmuik (od krzemienia, dzisieyszy Kreml), 
będący twierdzą wewnętrzną, czyli dielińcem Kremuik.
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(od nazwiska Dietskich, którym obronę iey
powierzano)__Panowanie Jana sprzyjało han-
diow’1. Nowogrod, hanzy sprzymierzeniec, 
do Moskwy i innych kraiow, roboty fabryk 
niemieckich posyłał. ЛУschód, Grecya i
Włochy, przez Kaffę i Azów, toŵ ary 
swoiie do Rossyi przysyłali. Otworzyły się 
nowe targi, mianowicie w gubernii Jarosła- 

Hundel nadwskiey przy uyściu Mołogi, gdzie Chłopie 
Mołogą. miasteczko (Chołopiy gorodok) leżało. Tu 

się zjeżdżali kupcy niemieccy’̂ , greccy, wło­
scy, perscy; skarb w cięgu sześciu mie­
sięcy letnich pobierał wielkę ilość cła w sre­
brze (po i8o. pudów, czyli po 70,000, rubli?); 
Wołgę niezliczone statki, a pięknę, okiena 
nieprzeyrzaną dolinę nad Alołogą namioty 
poki-ywaly, w 70, domach napoje i trunki 
przedawano. Ten iarmark nay pierwszym był 
ЛУ Rossyi do wieku XVI. Za panowania Ka- 
lóty, przybył do Moskwy murza taiarski Czet 
(na chrzcie Zacharyasz); od niego pochodził 

Dzieie Ha~car Rorys Teodocowicz Godunow.— W  roku 
licM. xiąźę Jerzy, umarł bezdzietnie w Ha­

liczu; han przysłał tam swoich namiestników, 
mieszkańcy taiemnie ich zabili, poddali się 
zięciowi Gedymina, Bolesławowi, synowi 
Troydena xiążęcia mazowieckiego i Maryi 
siostry Jerzego, gdy zaprzysiągł że wszystkie 
sprawy większey wagi, według postanowienia 
narodu będzie rozstizygał. Bolesław chcąc 
podobać się papieżowi i królowi polskiemu, 
sam wiarę grecką na katolicką zamienił, pod­
danych zmusić do tego usiłował; podaikami 
uciskał, otoczył się cudzoziemcami i nurzał 
się w rozpuście. Takie bezprawia oburzyły 
naród, Bolesław otruty żyć przeztał. Po jego 
śmierci krewny iego Kazimierz wielki, król 
polski Galicyą opanował (i34o), mieszkańcom'

Mnrza
Czet.
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wolność wyznania zapewnił. Lwów, Prze-- 
myśl, Halicz, Lubaczów, Sanok, Trębowla, 
Krzemieniec przysięgły mu na wierność, i 
wszystkie skarby dawnych xiąźąt halickich 
ze Lwowa do Krakowa przeniesione zosiały; 
inne prowincye Król J îtwie ustąpił. Takim 
.sposobem upadło znamienite xięstwo, czyli 
królestwo Danielowe; starodawna własność 
Kossyi, orężem św. Włodzimirza nabvta, 
długi czas miastami Czerwieńskiem!, a potem 
Haliczem nazywana, między obcych podzie­
loną została.

XIX. Po śmierci Jana Kalćly wielu xią-W. X.̂  Sy- 
ząt rossyyskich starało się u bana o 
xięstvvo; przed wszystkimi iednak młody Sy- ochrania 
mon, syn Jana, przez podarunki otrzymał pier- Rossyą od 
wszeństwo. VV rostropności oycu nie uslę- 
powałj i trzymał się iego prawideł: lianom 
aż do upodlenia pochlebiał, groźnie rozkazy­
wał Kiążętom rossyyskitn i na imię Dumnego 
(Hordyy) zasłużył, YS^stąpiwszy na tron,
W'laz z bracią swoią na grobie oyca, przy­
siągł żyć w zgodzie i zawsze mieć spoln '̂ch 
przyjaciół i nieprzyiaciól p). Takowy zwią­
zek wkrótce pomyślne .skutki okazał. No- 
wogrodzianie włożyli kaydany na namiestni­
ków Syrńona, dla poboru daniny do Torzka 

-wysłanych, i oświadczyli wielkiemu xiążęciu, 
źe sami xiążąt dla siebie wybieraią, a brzy- 
dzą się gwałtownością. Syraon, nie wcho­
dząc w spór o ich prawa, zgromadził woy- 
ska moskiewskie, suzdalskie, iarosławskie i 
inne; wszyscy xiąźęta udzielni i boiarowie

(*) Umowa eynów Jana Kalety znayduie się w  archi­
w um , i iesl nayd.;wuieystjm pomnikiem pisanym 
na papierze. W  niey po raz pierwszy wymienieni 

O kolnlciow  ie (bliscy pauuiącego).
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dwór iego woienny sk{adali; Teognost me­
tropolita tamże znaydowal. Ńowogro- 
dzianie, groźną wyprawą zatrwożeni, o po- 
kóy starać się zaczęli, całą daninę z 
(1,000 rubli srebr.) Wielkiemu xiążęciu ustą­
pili, i  przestali na iego obietnicy: że będzie 
dawne ich ustawy zachowywał. W następu- 

Olgerd li-iącym гокц Olgerd, mądry i odważny syn 
*i34x' Gedymina, xi^żę witebski, obiegł Możayskpo- 

magaiąc xiążęcm sraoleiiskieran swoiemn sprzy­
mierzeńcowi; widząc potęgę miasta i mę- 
ztwo obrońców, odstąpił; do czego, pobu­
dziła go, bydź może, śmierć oyca Gedymina, 
który każdemu z siedmiu synów osobną dziel­
nicę wyznaczył. W  tymże roku umarł Uzbek 
han Kapczaku, klęskami rodu JVlichoIa pa- 

Diianibek ł ®У” Dżianibek, zabuyslwena
ban. braci drogę do tronu utorował. Xiążęta ros- 
i34a. syyscy niezwłocznie z metropolitą do hordy 

iechali, dla oświadczenia hanowi uległości swo- 
iey; han wymagał od metropolity daniny da- 
chowney, Teognost odwoływał się do przy- 
wileiów dawnych hauów, i Dżianibek iedno- 
razowie 600, rubli otrzymawszy, więcey nie 

Sprawy wysmagał. —  VV niebytności Symona Pskowia- 
pskowskie i|){e woiowali Z Niemcami inflantskimi, 

którzy w Letgallii posłów icli zabili; dla po- 
myślnieyszego skutku prosili o pomoc na­
przód Nowogrodzianow, potem Olgierda, 
Widząc się od tego sprzymierzeńca opu­
szczonymi, zmuszeni byli dawney nieprzy- 
iaźni z Nowogrodem zaprzestać, i uznać wła­
dzę iego nad sobą. W  tymże czasie Nowo­
gród w przykrem zostawał położeniu. Po­
żary większą część miasta i kościół św. Zofii 
zniszczyły, mieszkańcy z powodu zabóystwa 
iednego burzliwego obywatela, na dwie się 
wńece rozdzielili, szczęściem arcybiskupi na-
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miestnik xiąź(ji'y krwi rozlewowi zapobiegli, 
i ’skowianie pojegaiąc na przyiąźni Nowogro- 
dzianów, śmieley Jnflanly woiować zaczęli, 
wsi około Odenpe leżące spustoszyli, ą ntvaci- 
wszy naycelnieyszych boiarow, pokóy z za­
konem, zawrzeć musieli. Jnflanty, wtenczas 
sprawiedliwie nazwać się mogły: , п̂1еЬещ 
szlachty, vaiem duchowieństwa, złotą kopal­
nią cudzoziemców i piekłem uciśnionych rol- 
Iników.“ \ y  roku i 343. bunt w Estonii wyr 
buchnął: mieszkąńcy tameczni Duńczyków ł 
Niemców wymordowali, Rewei obiegli i twier­
dzę Ezelską zdobyli. Około dwóch łat cią­
gnęła się krwawą woyna, wyniszczyła wię­
kszą część mieszkańców, a kró,l Duński za 
19,000. mąrków srebra,wszystkich praw swmich 
do Estonii, zakonowi Teulońskierau ustąpił.
— W  Ditwie zaszła odmiana: Olgierd, władzę 
nad dzielnicami braci swoich przyswoiwszy, 
panem iednowladnym został. Uwiadom^iony,
;|e go Nowogrodzianie iawnie znieważaią, na­
padł na kray szełoński, Opokę i brzegi 
Ługi ząwoiował, wziął z Porchowa 5 o q . rubli 
daniny; oraz zernstę Nowogrodzianom zapo­
wiedział za to, że go posadnik psem nazy­
wał. Nowogrodzianie przygotow'ali się do 
odporu; lecz nieprzyiaciele posadniko skło­
nili lekkomyślnych do nayhauiebnieyszego 
czynu; poświęcenia go zemście rozgniewa­
nego Olgerda. 'I’akim sposobem xiążę lite­
wski, poniży wszy nayduranieysze miasto ros- 
syyskie przystał na pokóy, chcąc z zako­
nem woiować: w’ielki mistrz świetne nad nim, 
odniósł zwycięstwo. Z większem męstwem 
postąpili Nowogrodzianie ze Szwecyą. Mą- W oyna 
gnus król chcąc przysłużyć się papieżowi i  ̂ Magnu- 
dziełem pobożności grzechy swoie zagładzić,
Kossyon na wiarę rzymską przemocą nawrór

i346.

1З47,
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cić piMgnąf. Widząc, że Szwecya, chciwo­
ścią duchowieństwa wyłiiszczoua, ludzi tylko 
nie zaś pieniędzy dostarczyć mogfa, odwa­
żył się dotknąć skarbów kościelnych, czyli 
dochodów św. Piotra i za nie żołnierzy nie­
mieckich naiął, Urygida, córka iiirgiera 
proroctwy i świątobliwością sławna, zaklinała 
go ażeby nie brał z sobą rozwiozłych cudzo­
ziemców i nieszczęściami mu groziła; król, 
żartuiąc z iey przepowiedzeń, na wyspę Iłe- 

j348. rezową czyli Biork z woyskiem wylądował, 
obiawił Nowogrodzianom, ażeby mędrców 
na dysputę o wierze ze szwedzkimi wybrali, i 
wiarę łacińską, ieśli iey wyższość poznaią, 
przyięli, lub żeby się gotowali do woynv, 
Nowogi’odzianie rostropnie królowi radzili, 
wystać w tym celu ludzi uczonych do patry- 
archy carogrodzkiego; a ieśli w czem Szwe­
dów obrazili, tedy proszą o wymienienie 
przyczyn niechęci. Na to król Magnus dał 
odpowiedź, że pragnie Rossyan dobrowolnie 
lub orężem, na drogę zbawienia nawrócić. 
Woyna się zaczęła. Szwedzi mieszkańcóin 
okolic Orzeszka, śmierć lub papieża do wy­
boru dawali. Now'ogrodziauie, nierozsądnym 
gwałtem do gniewu pobudzeni, śpieszyli bro­
nić Ładogę. Chociaż Magnus Orzeszek o- 
panował, na brzegach Jżory zwyciężony, wi­
dząc niedostatek zapasów żywności oraz wielką 
liczbę chorych w woysku swoiein, lękaiąc się 
przytem ażeby Rossynnie łloly iego na Ne­
wie nie otoczyli, zostawiwszy kilka pólków 
w twierdzy Newskiey, lekkomyślny ten król 
ze w.slydein i dziesięcią ieńców do oyczyzny 
powrócił. Wielki xiążę oboiętnie patrzał na 
lo, życząc zapewne widzieć dumnych No- 
wogrodzianów do ostateczności doprowadzo­
nych i użyć lego zdarzenia na ich podbicie.
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Tera Miększą dla nich pomocą byli Pskowia-- 
nie, za lo Psków młodszym brałem Nowo­
grodu z zupełną niepodległością cywilną, u- 
roczyacie ogłoszony został. Trwała ieszcze 
woyna ze Szwedami; lubo Pskowianie, z po  ̂
wodu zerwania pokoiu przez rycerzy inflan­
ckich, którzy aź do przedmieścia Pskowa 
zbliżyli się, opuścić Nowogrodzianów musieli; 
ci iednak szturmem Orzeszek zdobyli, i Szwe-iS^g—i35o 
dów tara będących częścią pozabiiali, częścią 
wzięli w niewolą. Ażeby bardziey ieszcze 
Magnusa zatrudnić, z ziemi Dzwińskiey szli 
Norwegiią woiować, Szwedów pod Wybor- 
giem rozbili, w Dorpacie pokóy z nimi za­
warli, mocâ  którego Possya otrzymała część 
Finl andyi a Systrebek naznaczony granicą.
■—Tyra czasem Kazirairz król polski, w brew 
traktatowi pokoiu z Litwą zawartego, Wołyń*̂ *|^̂ * 
hra ciom Olgierda odebrał, duchowieństwo ta­
meczne-łiciskać zaczął, kościoły prawosławne 
na łacińskie zamieniał. Kiedy król polski ob­
chodził swoie tryumfy w Krakowie, Olgerd 
wszedł w związek pokrewieństwa z wielkim 
xiąźęciem, i polegaiąc na męstwie Wołynia^ 
nów, którzy gw'ałty papistów przeklinali, 
połączył się z braćmi, uderzył na Polaków i 
z Wołynia wygnał. Od tego czasu cztery i35i, 
narody o Galicyą, Podole i ziemię W ołyń­
ską spór wdodły. Mogołowie około roku 
j35i . do ziemi .Bracławskiey wtargnęli, Lu­
dwik król węgierski wygnać ich ztaratąd u- 
silował; w roku i 354. spoinie z Kazimierzem 
wielkim, xiązęcia tatarskiego poyraał; Mogo­
łowie iednak trzymali się około Dniestru,
M^ęgry chciały Galicyą opanować; lecz iey 
Ustąpić Polsce musiały. Xiążęta Litewscy 
większą część innych zachodnich prowincyy 
rossyyskich posiadali aż do ostatecznego pa-t
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łączenia się (w wiekq) Litwy z Pol-
Zaraza: «М» — W  ostatnich latacli panowania tJymoua 
czarnâ  Jfanovvicza, okropna zaraza znana pod imie- 
•mjerę. jjjem czarney śmierci grassowaó zaczęła. 

Początek wzięła w Clhnach, gdzie około i3, 
milionów ludzi wyniszczywszy, przeszła do 
Grecyi, Syryi i Egiptu. ЛV х’окц х34б, była 
powietrze w kraiach nad morzem Kaspiy- 
skiem i Czarnem lezących. Okręty genueń­
skie przywiozły tę zarazę da Waloch, gdzie 
yównie iafc we prancyi, Anglii i Niemczech, 
całe miasta wyludiniła. W  roku prze­
niosła się do Skandynawii. Ztąd, albo te? 
z Niemiec do Pskowa i Nowogrodu przeszła; 
w pierwszym srożyła się aź do zimy ( i 3Óa) 
z taką mocą, źe ledwie trzecia część mie­
szkańców pozostała. Choroba zacz3'nała się 
od gi nczołów w miękkich wklęsłościach ciała  ̂
kręw szła przez usta, a na drugi dzień lub 
na trzeci śmiei’ć następowała. Wkrótce i 
w innych prowincyach la zaraza się rozsze­
rzyła: wKiiowie, Czernihowie, Smoleńsku i 
Suzdalu; w Głuchowie i Eiałozier.skii żaden 

j353, mieszkaniec przy życiu nie pozostał. Cała 
Rossy a doznała gniewu niebieskiego: Mo­
skwa od tey klęski w'yłąrzona niebyła, w kró  ̂

Śm ierć tkim tu czasie umarł Teognost metropolita, 
Ŝ moua. Wielki jęiążę, dway iego synowie i brat. Sy- 

mon miał tylko lat 36. wieku. Chytry, ro- 
slropny, umiał ziednać przychylność bana 
dla swoiego państwa, a mianowucie dla wy­
niszczonego xięslwa Twerskiego, któremu wy- 
iednał wolność niepłacenia daniny Mogołom. 

T y tu ł  W, Pierwszy, iak się zdale, wielkim xiążęciem 
X;ązęcia. wszystkiey Rusi mianować się zaczął— Do dzie- 

L a w r a kościelnych owego czasu, należy począ- 
iecka: Ser-tck l^awry Troieckiey, waźnemi wypadkami 

g iu s i. znakomitey. Założycielem iey był, syn bo-
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iarżyna roslowskiego^ Barllomiey, w zako­
nie Sergiusz; wiele on lat przepędził na pu­
szczy  ̂ kościół św. Tróycy zbudował, a sławą 
i cnotanli wielu zakonników do siebie spi'o- 
Wfidził. Bazyli arcybiskup nowogrodzki pier­
wszy od metropolity szaty kościelne (kreszcza- 
tyia ryzy) w nagrodę otrzymałj a l)iały kło­
buk od patryarchy carogrodzkiego^ ptzed 
lem nosili go w Grecyi ci tylko pasterze, 
którzy z duchowieństwa świeckiego wynie­
sieni byli. Mieysce metropolity Teognosla 
zaiął śŵi, Aleisy, były iego ńamiestniki —  ZaSw. Alexy. 
panowania Symona, malowidłami przyozda- Sztuki 
biali kościoły w Moskwie^ nie tylko greccy wRossji. 
lub zagraniczni, ale nawet tossyyscy rtiala- 
rze. W  Sztuce ludwisarskiey celował Borys 
łlossyahin, odlewał dzWony dla Nowogrodu 
i Moskwy. Zamiast pergaminu papier w Ros- 
syi używać zaczęto  ̂ układ Symona z bracią 
i  iego testament na papierze iest pisany. Za ­
pewne przywożony był z Niemiec przez No­
wogród. ,

XX. i*o śmierci Symohaj iDżiahibek han Lsgodne 
pominąwszy innych xiążąt rossyyskich 
wielkie ijięstwo ubiegających się, brata iegon. jańow i- 
Jana Janowicza moskiewskiego, mbnatchęcza odi553 
spokoynego^ cichego i słabego naztiaczył. 
Powolny iego charakter był przyczyhą, żb 
młody Oleg JanoWicz razański brzegi Łopa- 
sni od Xięstwa moskiewskiego odebrał; No- 
wogrodzianie posłusznymi bydź nie chcieli;
Olgerd opanował Brańsk, i chcąc otworzyć 
drogę do icięstwa Iwerskiego i moskiewskiegoj354—iSSg 
miasto Rźew zaiąó usiłował, ale Twerżanie i 
mieszkańcy Możayska Lilwinów odparli.
W  tymże Czasie Murom, Twer i Nowogrod kozrticłiy 
rozruchami doraowemi trapione b}ły: dwa 
pierwsze miasta z przyczyny niezgod i nie-
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 ̂ nawiści między swoimi xi<jźęl3̂ j wzaiemnie za
rozkazem liana wyganiaijjceini sięj a ostatnie 
z powodu niesforności obywateli, namiestni­
ków xićjzęcia nie jSzanuiącycli; szczęściem 
władza duchowna rozlewowi krwi zapobiegła. 

Spfawy ko-Nawet kościół rossyyski,  ̂ za czasów Jana, 
scielue. stawü obraz nieładu i zgorszenia dla pra­

wowiernych. Skargi arc} biskupa nowogro­
dzkiego na nieprawne iakoby saraowładztwo 
emariego metropolity Teognosta do :̂ara 
greckiego i patryarchy zanoszone, sprawiły, 
ze palryarcha naznaczył dla Rossyi dv\ócłi 
metropolitów: św. Alexego, od wielkiego
xięzęcia mianowanego, i nieiakiegoś Romana. 
Sw. Alexy nie szukaiący dostoieństw,“ ale od 
nich szukany, powtórnie ze skargą üa nieład 
spraw duchownych, do patryarchy się udał, 
ten go mianował metropolitą kiiowskim i 
włodzimirskim, a Romana litewskim i wo­
łyńskim. Sw. Alexy ważną dla oyczyzny 
<Aazał usługę. Kiedy 'J’aydula małżonka 
Dżianibeka ciężko zachorowała na oczy; han 
pisał do Jana: „słyszeliśmy, że niebo w ni- 
„czera nie odmawia modlitwom głównego 
„popa waszego: niechże on zdrowie dla żony 
„moiey uprosi!“ Święty Alexy maiąc u- 
fność w Bogu, do hordy poiechai i nie omy­
lił się W'nadziei. Taydula powróciła do zdro­
wia, a na znak wdzięczności, przy czyniła się 
do łagodnieyszego postępowania Tatarów 
z Rossyą. Dobry Dżianibek żył nie długo. 
Gdy z bogatemi łupami z pod Tauris mia­
sta perskiego powracał, niegodziwie zabity 

Betdibek. od syna swego Berdibeka, który także la 
braci zamordował. Okrutny charakter no­
wego pana, pogróżki i gwałtowne wymaga­
nia, trwogą przerażały wszystkich xiążąt ros- 
syyskich; ale cnotliwy metropolita za po-
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srzetlMtclwem Tayduli maiki Berdil)cka, tila- 
godzif go i laskę dla państwa i kościoła wy­
jednał. Uspokoiwszy Rossyą, metropolita 
przez lal dwie mieszkał w JCiiowie w celu 
odnowienia porządku kościelnego i wspania­
łości opuszczonych przybytków. Jan po 
sześciu leciech panowania, umarł we 33 roku Sańerc 
życia, imię łagodnego po sobie zostawił

XXI, VV iedtiymże czasie co Jan Jano-Łapanowa*

(*) Za panowania Jana II, Wzięło początek nazwisko 
ziemi Mullaiiskiey (Mołdawia) dokąd zacząwszy od m. do X. wieku cisnęły się wpółdzikie narody 
azyatyckic i enropeyskie , wzaiemoie się wypędzały
1 pustoszyły imperyum greckie. W edług Nestora, 
od naydawuieyszych czasów nad Dniestrem do sa­
mego morza i Dtinaiu mieszkali Lutycy i TyWe- 
irzanie. Xiąźęta haliccy w X lI .  Wieku władali bez wą­
tpienia częs'cią Bessarabii iMiiItan, gdzie mieszkali 
W ołocby (szczątki Getów, z osadnikami rzymskimi 
pierwszego wieku zmieszanych), Pieczyngowie i 
Połowcy. W edług geografii XIV. wieku Białogród 
(Akerman), Romanów, Soczawa, Seret,  Chocim 
liczono do miast rossyyskich. Po upadku Halicza, 
Tatarzy spustoszyli ziemię raultańską, a około 
wieku XIV. zatrwożeni orężem Ltidwika króla w ę ­
gierskiego, oddalili się od brzegów Diinaiii. Wten­
czas Wołochy pod naczelniclwem Bogdana (Dra-* 
gosza) z Węgier na brzegi Prutu przyszli,  wielu 
tam ieszcze Bossyan znaleźli i osiedli między nimi 
nad rzeką Mołdawą. Z  czasem przybysze rozmno­

żeni wyrugowali pierwiastkowych mieszkańców, odno­
wili dawne miasta i nowe państwo Multany czyli 
Motdawiią za łoży li ; rządzili nim następcy Bogdana,
2 tytułem woicwodów. Do XIII. wirku iężyk ł-n- 
*ki był tam w użyciu nie tylko kościelnym ale i 
sądowym. Podobnymże sposobem xięstwo woło­
skie wzięło początek VV XII lub XIII- wieku 
Niger wyszedłszy z Siediiiio,;rodza z W' lochami 
ziomkami swoimi, którzy od Wolsków, wychodź­
ców włoskich ród wiedli,  Tergowisto i Bucharest 
założył. Po nim panowali woiewodowie od na­
rodu wybierani,  niekiedy podlegaiący królom w i ­
gierskim.
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nJa W. ^kwicź, iimöH iian БегсИЬек  ̂ a Kulpa ie^o 
Djmiira krewny pö nim nastąpił. Po 5 miesiącach 
nöwI'czi' ’̂̂ P̂® wraz z synami od NawrUsa, który 

tozniehy był potomkiem Tus/.y-liana syna Dźyngiso- 
w liordziewego, zabity został. Posłowie rossyyscy 
135*'”ки1 rail podarunki i dał wielkie xięstwo
pa, Nawrtjs'.i ŷtnhrowi KonstarityUowiczowi suzdalskie- 
j36o—i36imü (praprawnukowi Jarosława Wsewołodo- 

Wicza), ż wielkiem spółczesnyclipodziwieniera ; 
mniemano bovViem, źe tron wielkoxiąźęcy 
należy wyłącznie do pozostałego rodu xiąźąt 
raoskie\Vskich, lubo byli iednym stopniem 
dalsi od niego. \ ’̂ielki xiązę wybrał na sto­
licą miasto Włodzimirz, spodziewał sią tu i 
metropolitę sprowadzić, ten zaś pobłogosła­
wiwszy go na dostoieństwo wielkiego xiąźęcia, 
W Moskwie przy cudownym gl obie św. Piotra 
pozostał. Ochotnie poddali się Dymitrowi 
NowogrodzianlB, Samowładztw â tylko xiążąt 
moskiewskich lękaiący się. Ze skarbu św. 
Zofii naprawili oni wał'murowany, chociaż 
nie mieli woyhy ani z JSiemcami, ani zo 

Olgerd. Szwedami. Olgerd tylko ich i całą Rossyą 
zatrważał. Opanował miasta Białej Mści- 
słaW, Rzew, oblegał Smolensk, ziemię twer- 
skąriaiezdżal.— Ty ra Czasem państwo Kapczaku 
nachylało się ku upadkowi: zaburzenia, zdra­
dy, morderstwa niszczyły wewnętrzne iego 

Chldjr. isiły. Chidyr, wódz koczuiący Za Uralem, 
przybył nad VVołgę, panów tatarskich na 
swą stronę przeciągnął, NaWrUsa, i królową 
Taydnlę zabił i sam wielkim banem został. 
Xiażęta ros.syyscy  ̂ podle przed łupieżcami 
Uniiaiący się, iechali do niego z daniną; lecz 

Temlr-ko-iuz on nie żył* od własnego syna Temir- 
clia. hodży, Zabity. "VV̂ sześć dni potężny Te- 

zbuntował hordę, ’̂emirbodźę 
»•ut. i36a.2amordował, a nieiakiegoś Abdula miano-
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wał hanera. Ukazali się i inni carowie  ̂ han 
Murul z Jicznemi pany żamknąf się w Sa- 
raiu. Ze wszech sLioil nitbezpieczeństwem Moskwa 
zagrożony, uznai giową rosSyyskich^?‘ ‘j;^^ *̂
mafoletniego Dymitra moskiewskiego, synamłodyDy- 
jana Janowicza  ̂ skoro ten prawa swoje domitr Jano- 
wieikiego xięstwa udowodnił. Dymitr suz- wicz. 
dalski iekce ważył postanowienie hana: Mu- 
fut bowiem przywiley tylko nie zaś woy- 
sko do Rossyi posiał* Przeto młody Dy­
mitr janowicz jął się oręża; były wielki 
3dążę, oprzeć mu się nie śmieiąc, do Suzdala 
ticiekł. Dymitr moskiewski uroczyście na 
Iron Boliolubskiego we Włodzimiizu wstąpił, 
do Moskwy powrócił, przeciwnika sWoiego 
nie ścigał. Takim sposobem dwunastoletni 
młodzieniec piz}iął ster państwa rozdrobnio­
nego, uciskanego zewnątrz, wewnątrz rozru- 
clia tni doniowemi wichrzonego, państwaj 
klóreby nieochybnie zginęło, jeśliby opa­
trzność nie zesłała Dymitrowi dozorców i 
i*adców, nad młodym xiążęciem i nad wiel­
kością Rossyi cznwaiących.

XII. Dymitr Janowicz  ̂ pragnąc pewniey-W. X. Dy- 
szym bydź tronti, starał się o przychvlność™.*‘‘' 
drugiego hana Abdula, i łaskawy od niegojg*“  
przywiley otrzymał. Chęć przypodobaniadzić Rossyą 
się obu banom obraziła sarayskiego; Dymitrowi Tatarów 
Konstantynowicz ża rozkazem (iarł\ kiem)“*̂ 
Muruta znowu. Włodzimirz opanował; ale 
go vv tydzień młody J^ymitr wygnał stąd do 
Suzdala, i lam iako swoiemu hołdoumikowi 
panować dozwolił. Odtąd wielki xiążę a 
raczey rozsądni iego boiarowie, powoli szko­
dliwy systemat podziałów wykorzeniać za- 
częli. Xiążęta halicki i starodubowski z 
dzirznych miast swoich ustąpili, rostowskiiąt udziel- 
witdkiemu xiążęciu podległym został. Za- nych.

T  o rn 1. 11
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warf także z Wfodzimirzern Andi'zeiowiczerü 
Umowa, proriskim, bratem stryiecznym, utnowę po­

lubowną, przez którą Wfodzitnirz przyrzekł 
posłuszeństwo wielkiemu xiązęciu. Tymcza­
sem Azys han mie3'sce Murula w Saraiu za­
stąpił, i znowu Dymitrowi Konstantynowi- 
czowi dał przywiley na wielkie xięstvvo- lecz 
ten znając swą słabość, przyiaźń wielkiego 
xiążęcia nad łaskę Azysa przeniósł. Dymitr 

i3ß5_i5G7JanowicZ zawdzięczając lô  dał mu prowin- 
cyą niźegrodzką i córkę iego Eudoxyą za 
zonę poiąl. W  tymże czasie Rossya srogiey 

Zaraza, klęski doznała. Zaraza morowa grassuiąca 
Za czasów Syraona, powtórnie ią nawiedziła. 
D o fskowa po ośmiu leciech powróciła, a 
W roku i364 z Eezdzieźa, do Niżnego No­
wogrodu, Kołomny i Pereiaslawia zawie­
ziona. W  naslępuiącym roku ukazała się 
w Rostowie, '1'Werze, Torżku, a w i366. 
w Moskwie. Po razy kilka ginęła i powra­
cała. W  Smoleńsku trzykroć grassowała: 
naostalek pięciu tylko ludzi tam po­
zostało, ci vVyszIi i zamknęli bramy miasta 
napełnionego trupami. Moskwę na czas 
krótki przed ukazaniem się Zarazy, wielki 
pożar w ciągu dwóch godzin zupełnie zni­
szczył. Wi«lki xiąźę widząc nietrwałosC 

Kreml, drewniany'cli warowni, w roku 1З67. Kreml 
murowany założył. Tatarzy nie mało Ros- 
.syą trapili. Róźnemi oddziałami najeżdżali 
ziemię razańską i niżgorodzką; iednak od 
tamecznych xiążąt odparci. Z drugiey slron}̂  
swawolni ochotnicy nowogrodzcy, w półki 
się połączywszy, puścili się (i364) na rabu­
nek wzdłuż rzeki Oby do samego morza,- * 
nie tylko z obcemi narodami sybirskienU) 
lecz ze wszystkiemi mieszkaiącemi nad Dźwi' 
ną woynę prowadzili. Także na i5o łod-

Polar
ifvielki.

1З67.
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kach w dof rzeki Wołgi płynęli, w Niźnera 
Nowogrodzie wielu ralaiow, Orniianów,
Ch iwińców i Buchai4)W po/abiiali; niaiątek, 
śoiiy i dzieci ich zabrali; udali się do Kamy, 
złu pili liczne wsi w Jiulgar î i cblubiąc się 
pomyślnością i łupami do oyczyzny powró­
cili. Wielki xiąźę z tego powodu gniew 
sw'óy Nowogrodzianom oświadczył; ale zna­
leźli oni sposoby przel)łagania--- W  xięslvvieSpory xią-
Iwerskiem powstały spory między JBazylim̂ *̂ 
Michałowiczem a iego krewnym Michałemjgg  ̂ ; 
Alexandrowiczem. Obay z sądu duchownego cUala. 
byli nie kontenci; pierwszy udał się do wiel­
kiego xiąźęcia i św. Alexego; drugi do swe­
go powinowatego Olgerda xiąźęcia litew- 
skitgo; skutkiem tych sporów było spusto- 
-bzenie posiadłości Michała przez woysko 
moskiewskie. Michał od Litwy posiłkowany 
Twer opanował i Kaszyn, gdzie się Bazyli 
zamknął, oblegać zam} siał; bisku^poiednałich, 
pod W4irulikiem , ażeby stryy synowcowi star­
szeństwa ustąpił. Dymitr i.ękaiącsię Michała,i368—1571 
który się wielk^n xiąźęciem mianował i pań­
stwo swoie niepodległem chciał uczynić, 
mniemał, źe zatrzymaniem go w Moskwie 
zniszczy takowe zamiary. Nie udała się 
zdrada, rzecz zaczętą orężem dokonać trzeba 
b\ło: Michał znowMi do Olgerda uszedł.
Olgerd slaŵ aiąc w obronie szwagra, z dru- Olgerd. 
szyną smoleńską połączony, prosto do Mo- 
skwy spieszył, i iak lew sroiył się w posia­
dłościach rossyyskich. Liczni xiążęta i bo- 
larowie, na mieyscu polegli; półki moskiew­
skie zupełnie zniszczone. Trzy dni pod sa­
mą Moskwą przebywszy, którą wał kamieri- 
иу i ba.szty broniły, łupami, mnós(w’em ień- 
■̂ ow' i dobytku obciążony, powracał, chlubiąc 

Ze Rossy a przez czas długi o tera spu-
11*
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sloszeniii pami l̂ać będzie. Wkrótce wielki 
xifjźę powtórnie Alichalowi woyuę wypowie- 

ftdaMema-d/.ial. Xiąźę twerski uda{ się do Tatarów; 
ia.Mamant-tarn Marnay hordę złotą rzyli sarayską ze 

ijahan* svvoią zawolską (nad rzeką Wol^ ą̂) połączy­
wszy, Mauiant-Sałlana hanem ogłosił i sam 
pod iego imieniem panował. Michał przy- 
wiley na wielkie xięstwo otrzymał, i iuz lê  
chał do Włodzituirza, lecz od iazdy mo- 
skiewskiey ścigany, zaledwie do Wilna do­
stać się potrafił. Olgerd, przez Wzgląd, źe 
on był zony iego bratem, tudziez rozgniewany 
tera, źe Dymitr miasto Вгаплк oblegać kazał, 
i xięstwo smoleńskie, z Ińtwą sprzymierzone, 
naiazdami trapił, powtórnie szedł na Mo.sk vvę. 
Po trzećhdniowem bezskutecznem oblężeniu 
W^oloka-Łarnskiego,okolice Moskwy zaczął pu­
stoszyć; widząc zaś, źe go woyska ros.syy- 
skie otaczaią naokoło, z wielką ostrożnością 
lękaiąc się za.sadźek taieinnych i pogoni na- 
zad powracał. Mi< hał od zięcia opuszczony, 
do Mamaia się udał i nowy prżywiley otrzy­
mał. Dymitr nie uwaźaiąc na to do Wło- 
dzirairza go nie puścił; Michał więc za po­
wrotem do Tweru, na zni.szczeniu tylko po­
granicznych prowincyy wielkiego xiążęcia 
musiał prze.stać. Dwukrotne nieposłuszeń­
stwo wielkiego xiąźęcia, ściągnęło gniew po­
tężnego Mernaia; iuź vvo\sk(» tatarskie przy" 
gotowane było do iiaiechania Rossyi. Dy­
mitr bezpieczeństwo państwa nad własne 
przekładaiąc, iąl się dawnego zwyczaiu i do 
hordy z podarunkami poiechuł. Myśl, że 
monarcha ulubiony nieszczę.snemu poprze­
dników losowi ulegnie, przeraziła naród. 

P r z y w i ą z a - N a d t o  zabobon w nadzwyczaynyęh ziawi- 
nie naroduskach przyrodzonych, iakoto: w czarnych
doDjmitrap|g|.j^̂ ęj  ̂ na .słońcu, długoczcstiey posusze i
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gęstych tumanach, wróżbę nieszczęść kraio- 
wyclł upatrywaf, Michał xiążę twerski, ko- 
rzystaiąc z przerażenia »arodu, Kostromę 
chciał opanować; ale wziął tylke Mołogę, 
a Uhlicz i B ie żec k  w perzynę obrócił. Z wielkąPowrotDy- 
dla m ieszk a ń c ó w  Moskwy radością, Dymitr*̂ “̂ '̂'’* 
powrócił z Jiordy, gdzie był łaskawie przy- 
ięly, i potwierdzenie tytułu wielkiego xiążęcia 
uzyskał. W krótce ukazał się nowy nieprzy-WoynazO- 
iaciel; śmiały Oleg Janowicz, xiąźę razański 
wszelkiemi siłami starał się iedynowładztwu 
lamę położyć. Lubo wielki xiążę mógł go 
vvygnać z Kazania, atoli z nim .się poicdnał 
do czasu, lękaiąc się innego nieprzyiaciela.
Michał bowiem spodziewaiąc się posiłków li- 1572. 
tewskich, częstemi napadami Dymitra osła- Litwa, 
bić pragnął. Przy pomocy Kieystiita, brata 
Olgerda, okolice Peresławia, Dmitrowa i 
Kaszyna spustoszał; Litwini zaś powracaiąc, 
i kraiów sprzymierzeńca nie oszczędzali,
Kiedy Nowogrodzianie za powrotem Dymi-Zabunenia 
tra z hordy, uznali prawym władcą, i na- 
uiiestników Michała z Torżka wygnali; wten­
czas Michał rozgniew'any, odniósłszy zwycię­
stwo, miasto Torżek spalił, a nad mieszkań- 
<̂ anii slrasznieysze niżeli Baty okrucieństwa 
wywierał. Olgerd uprzedzaiąc zemstę Ру-Тггес! n«- 
uiiłra, za ostatni naiazd Kieystiita, z Micha- •»’’d 
łein blizko Kaługi połączony, szedł do Mo- 
sk\vy. VVoysko moskiewskie poraziwszy 
przednią straż Olgierda iuż było gotowe do 
Walney bitwy, tylko kręty parów i głęboka 
dolina dzieliła ich od Litwinów; lecz ani ie- 
dni ani drudzy na dół zeyśdź, i bitwy roz­
począć nie chcieli. Olgierd z tey nieczyn- 

"̂'ści korzystaląc, zawarł rozeyin, na mocy 
którogo wielki xiążę przed Michałem twer- 
skiin otrzymał pierwszeństwo. Na tyra 01-
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gierd, wiekiem iuź nachylony, naiazdy swoie 
na Rossyą zakończał. Nowe nieszczęścia 
zagroziły: od brzegów Wołgi okropna burza 
ku wielkiemu xięsLwu zbliżać się zaczęła, 

ДЗ74. Posłowie Marnaia, do miasta Niżnego z or- 
Wymordo-s âkiera woiennym przybywszy, obrazili xią- 
t a r ó w D y m i t r a  Konstantynowicza oraz rniê  

iuera. szkańców tamecznycli i wszyscy legli oliarą 
zemsty narodowcy. Dumny Mamay nie mo-* 
gąc znieść iawney zucłiw'ałości, wysłał woy- 
sko na spustoszenie granic niżegrodzkich, i 
w kilka dt)i, nic oprócz trupów i popiołów 
na brzegach Kiszy i Pjany nie pozostało. 
Zemstą nie nasycony, dał Michałowi przy- 
wiley na wielkie xięslwo, i pomoc mu przy-̂  

iSyS. obiecał. Pokladaiąc nad/.ieię w Alamaiu i
Woyna Olgierdzie, lekkomyślny Alichał woynę wiel- 

zxiążęcleroi ■
iwersUm. xiązęciu wypowiedział. Dymitr zgro­

madził liczne woysko i8lu xiąząt udzielnych, 
i moskiewskiemu podległych. Obleżenie 
Tweru i zniszczenie wszystkich posiadłości 
Micliała, skłoniło go do ukorzenia się przed 
Dymitrem. Michał uznał Dymitra starszym 
bratem, łupy na Torżku zdobyte powró­
cił, przyrzekł nie szukać pomocy u Li­
twy i Tatarów, owszem w razie potrzeby 
działać przeciw nim spólnie z wielkim xiążę- 
ciem, obowiązał się. Dymitr zaś zostawił 
Alichalowi wszystkie prawa pana niepodle­
głego i tytuł wielkiego xiążęcia, służące po­
dobnież xiążęlom smoleńskim i razańskim. 
Polćrn wielki xiążę, iawnie przeciw Mogołom 
powstaiąc, chciał Pulgaryą opanować; w tym 
celu woysko z suzdalskim połączone, do Ka- 

 ̂  ̂ * zania (̂ ) posiał; to woysko zniszczyło ich

(*) Pociątek tego miasta głos'nego w historji rossyy 
skiey, przypisuią sjuowi Balego Sainowi (raczej Sar-
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Wsi, leże zimowe, siatki i przj^musilo dwóch 
wladzców bulgarskicli do poddania się Dymi-”* ĵ aiaó. 
trowi. Dla niego i dla Dy mitra suzdaiskiego  ̂
dali oni 2,000. a dla żołnierzy 3,ooo, rubli, 
do swego miasta celnika moskiewskiego przy- 
ięli: obowiązali się zatem bydź liołdownikami 
llossyi. Ĵie posłużyło Kossyanom szczęście 
W'rozprawie z Mogołami, ci za namową Mor- *577./ 
dwy szli niszczyć ziemię niźegrodzką. W o y-  
sko rossyyskie mniemaiąc, ze Tatarzy są da*- 
leko, rozłożyło się obozem za rzeką Pjaną, 
tak iak w czasie pokoivi; nagle ze wszystkich 
stron, od nieprzyiaciól opasane, stało się ofia­
rą nieostrożności wodzów swoich. Na trzeci 
dzień Tatarzy ukazali się pod Niżnym No­
wogrodem; xiąźę Dymitr zląd uciekł do Snz- 
dalu; a nieprzyjaciele kogo tylkomogli schwy­
tać, każdego zabiiali, miastu spalili i ty m spo­
sobem, ukai awszy za zabicie posłów Mainaia, 
łupa mi obciążeni powrócili. W  tymże cza­
sie Mogołowie zdobyli Kazań: xiążę Oleg, 
ciężko zraniony, zaledwie się mógł uratô wać, 
Karbarzyńoy bez odpoczynku rabowali, mie­
czem i ogniem niszczyli ziemię razańską, a 
osobliwie brzegi Sury, gdzie ani iedna wieś 
'v całości nie została. Na domiar nieszczęść 
łupieżcy mordowscy pustoszyli okolice Niż- 
*icgo; xlążę Borys Konstantynowicz uderzył 
na powracaiącycb z łupanii i w rzece Pjanie 
potopił; a w następuiącey zimie cały kray

takowi, albo samemu Batemu, którego dzieiopis ta­
tarski Sabinern nazywa). Na drodze do Rossyi zna­
lazłszy rnieysre żyzne , w pszczoły i pastwiska za- 
iiioine, z a ł o ż y ł  miasto Kazań (co znaczy kocieł, 
czyli złote dno), i osadził tam Bułgarów, Czeremi­
sów, Wotiaków, Mordwę, którzy za czasów wpro-^ 
Wadzenia wiary'clirzesciianskiey do Boseyi, z ziemi 
)f0,iüvvskicy wyuiesli się.
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Zwycię 
stwo nad

inordowski spustoszył, domy i mieszkańców 
zniszczył. Mamay, iako pan Mord wy, przez 
zemstę, woysko tatarskie znowu do Rossyi po­
słał. A  lubo Dymitr Konstanlynowicz iego 
woiewodom okup za swoie xięslwo ofiarował; 
iednakże powtórnie Niźny Nowogród z po­
piołów powstaiący spalili, i powiat spustoszy li. 
Wychodzćjc z granic rossyyskich, połączyli 
się z potężnieyszem woyskiem na samego 
wielkiego xiąźęcia od Mamaia wysłanem. D y­
mitr Janowicz wcześnie o zamysłach nie- 
przyiaciela uwiadomiony, woysko zgromadził 
1 na brzegach W ozy w ziemi razańskiey, 
Tatarów spotkał. Tu zupełne odniósł zwycię- 

„  . . slw'o, tem pamięlnieysze, ze pierwszern było
“ ‘ od 1224. roku ; Ko.ssN anom nic nie kosztowało,

zmordowali się tylko zabiianiem ludzi, i zbie­
raniem po uciekaiącym nieprzyiacielu roz- 
rzuconych w .stepach namiotów, szałaszów, róż­
nego kształtu powozów’ tow arami napełnionych. 
Mamay o klęsce woyska swoiego uwiadomiony, 
zapalił się gniewem, nowe zgromadził i spie­
sznie szedł do Kazania. Oleg uciekł ze sto­
licy, a oyczyznę na pastwę barbarzyńców’ zo- 
staw’ił. Mamay krwią i zniszczeniem nasycony. 

Pomyślna ku Wołdze się cofnął. Ty.m czasem Dymitr 
woynazLi-Ljj Ŷ̂ ę y îj ĵgj. ŷł. Sławny Olgierd umarł chrze- 
twą. 1 79'^ciianinera w’ jSyy. roku; Jagiełło, iego syn 

i następca, stryia swoiego Kieystuta zamor­
dował, braci wyganiać zaczął; z tych dway 
w Rossyi szukah schronienia. Dymitr z za­
mieszek korzystaiąc, znowu do Rossyi Sta- 
rodub i Trubczewsk przyłączył, daleyby ną- 

Najicie zdoljycze w Jńlwie posunął, ieślihy go 
Mamaia. groźnc poruszenio hoidy nie wstrzymały. Ma- 

inay, z wściekłością bitwę nad Wożą przypo­
minając, liczne z Tatarów, J^ołowców, 'J’ur- 
ków' charazskicli, Czerkiesów, Jasów’ , Rur-

i38o.
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tanów (żydów kaukazkich), Orraiian i Genu­
eńczyków krymskich woysko zgromadzif, i 
ażeby pewnieyszyra bydź skutku przedsi^- 
wzi(jcia, töiest zniszczenia państwa rossyy- 
skiego i zbogacenia się lupami, zawaid przy- 
mierzez Jagieitą xiążęciem łilewskini. Do nich 
się ieszoze przylączyf zdrayca Oleg xięźę ra- 
zański,nienawidzący xiążąt moskiewskich a chy­
trze staraiący się o względy potężnego D y­
mitra. Mamay Olegowi i Jagielle wszystkie 
kraienawielk’em xięstwie zdobyte oddadż przy- 
obiecał. Wielki xiążę, od samego Olega p 
wyprawie Mamaia uwiadomiony, niezwłocz­
nie woysko do Moskwy zgromadzać rozka­
zał; xiążęla, boiarowie, obywatele i rolnicy 
z rzadką gorliwością rozkaz wykonali. Zda­
wało się, że Rossyanie przebudzili się nagle 
ze snu głębokiego, w którym przez lot i5o. 
byli pogi ąźeni; każdy chciał służyć oyczy- 
znie: iedni orężem, inni modlitwą i czynami 
chrześciiańskiemi. Dymitr przygotowawszy 
hufce do wystąpienia w pole, ze wszystkimi 
xiążęty i woiewodami, wziął błogosławieństwo, 
od św. Sergiusza ihumena klasztoru Troiec- 
kiego. Ten przepowiedział zwycięstwo, śmierć 
wielu bohałyrów prawosławnych, ocalenie 
wielkiego xiążęcia, i dał Dymitrowi za towa- 
i'Zyszovv dwóch zakonników Alexandra Fe- 
reświeła i Osłabię; pierwszy z nich był nie- 
gdyś b oiarzynem brańskim i dzielnym wo­
jownikiem. Sergiusz zamiast hełmów w ręczył 
iin znak krzyża. Dymitr, pokładaiąc ufność 

Rogu, wyiechal z Moskwy do Kołomny, 
tu się z nim połączyli Andrzey i D}'mitr, 
synowie Olgierda, ze swoią drużyną. Wielki 
xiąźę obeyrzawszy woysko wynoszące prze­
szło i5o,ooo. otrzymał wiadomość, że Mamay 
 ̂ całą hordą, za rzeką Donem iuż stoi, i ze
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Eclra5 oq Ologiem połączony, czeka na Jagiełłę, 
Posłowi Mamaia domagaiącemu się daniny, 
takiey iaką Rossya za czasów Dźanibeka pła­
ciła, Dy mitr ozięble odpowiedział, źe pragnie 
pokoiu, i nie wzbrania się płaceifia uraiar- 
kowariey daniny według dawnie3szycli ukła­
dów z Maraaiem. Odpowiedź tę nazwano 
zuchwalstwem; orężem sprawę rozstrzygnąć 
wypadło. Wielki xiąźę chcąc uprzedzić po­
łączenie się Jagiełły zMamaiera, przeszedł 
rzekę Don i na brzegaoli Niepriadwy woysko 

S.wrzeima.do hoiu uszykował. Kuszy ty się półki, i o 
Sławna- bi-godzinie 6. Z rana uy'rzaty nieprzyiaciela na 

obszernera polu Kulikowem. Wielki xiąźę, 
wem polu.'î ® słuchaiąc gorliwych hoiarów, którzy gb 

błagali, ażeby w tyle woyska głównego pozo-r 
stał, głośno śpiewając psalm: „Bóg iest iicie- 
„czką naszą i mocą“ pierwszy uderzył na 
nieprzyiaciela i iak prosty żołnierz mężnie 
walczył. Lała się krew chrześcijan i niewier­
nych na przestrzeni wiorst dziesięciu (licząc 
na każdą po i,ooo. sążni według dawney ra­
chuby). Zwycięstwo było wątpliwe do go­
dziny 9. Naostatek hufiec będący na zasadzce, 
w Dąbrowie ukryty, pod dowództwem wa­
lecznego Włodzimirza Andrzeiowicza i do­
świadczonego Dymitra Alicliałowńcza wołyń­
skiego, zięcia w'ielkiego xiążęcia, nagle wy­
padł na Mogołów i los bitwy rozstrzygnął, 
Ala may widząc powszeeliną swoich ucieczkę, 
zawołał: „Wielki bóg chrześcijan“ i biegł
śladem inn̂ -̂ ch. Półki rossy^̂ skie ścigały ich 
do samey Miecz>% zabrały obóz nieprzyjaciel­
ski i łupy niezliczone. Ogółem poległych 
liczą do :iOO,oOO: nieprzyjaciół we czwórna­
sób więcey niż Rossyan. Powiadaią o za  ̂
konniku Alexandrze Pereświecie, że jeszcze 
przed zaczęciem bil\ry poległ w poiedynku
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z Pieczyngiem, bohatyrem woysk tatarskich» 
ze go z kotiia zsadzil, ole razem ze zwyciężo­
nym sam żyć przestał, Sprawca tego pamię­
tnego zwycięstwa, wielki xiążę Dymitr Дапо- 
wicz, silnym pociskiem w bitwie ogłuszony, 
otrzymał nazwisko Dońskiego, a ^  
Andrzeiowicz walecznego (chrobry). JS[a znak 
wdzięczności dla dzielnych^towarzyszów broni, 
którzy dla oyczyzny życie poświęcili, Dymitr 
nakazał obcliodzić uroczyście sobotę Dymi-, 
trowską (między dniem i8. 026, października), 
iak dzień świąteczny, póki Rossya trwać, 
będzie. Tyra czasem Jagiełło, o wypadkach 
bitwy uwiadomiony, tak szybko się cofał, żo 
lekkie oddziały woyska rossvyskiego dości-. 
gnąc go nie mogły; zdray ĉa Oleg nie przesta­
wał szkodzić woŷ ';ku moskiewskiemu, które 
przez iego posiadłości razańskie powracało. 
Dymitr zamyślał ukarać Olega, i lóm przy-, 
niusii go do Ditwy uciekać; poruszony fał-i 
szywym żalem lego wygnańca, wrócił mu 
xięslwo pod warunkiem, ażeby spoinie z nim, 
działał na przypadek woyny lub pokoiu z Di" 
twą i Tatarami. Oleg zapomniał wkrótce 
O dobrodzieysfrwacb wielkiegoxiążęcia. Wielka 
natenczas odmiana w hordzie nastąpiła. Zwy,,, 
ciężony Mamay znalazł strasznego nieprzyia- 
ciela w Tochtamyszu , który ziediiawszy przy- 
iaźń sławnego Tamer lana, xiążęcia Mogolów 
Czagatayskich, ogłosił się następcą tronu Pa- 
tego. Tochtamysz spotkał Mamaia blizko 
Mariupola, i na tćm samem mieyscu, gdzie 
Mogołowie w roku i 224. woysko xiążąt ros-r 
syyskich zniszczyli, na głowę go poraził. 
Mamay w Kaffie n Genueńczyków szukał 
schronienia, cigo zdradliwie zabili, ażebysię 
zwycięzcy przypodobać, lub żeby zabrać skar. 
by Mamaia. Tochtamysz obiął pauowanię
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|38i. rafl hordą; widząc, że xiążęta rossyyscy nie 
lak mu są iak Ealemu i LJzl)ekowi posłuszni, 
dary tylko posyłaią i oświadczaią grzeczności, 
w milczeniu karę dla nich gotował. Nagle 
rozeszła się wieść w Moskwie, że kupcy ros- 
syyscy zatrzymani są przez Tatarów w ziemi 
liulgarskiey, a ich statki zal)rane na przewie­
zienie woysk hana przez W ołgę; że Toch- 

1З82. tamysz na Rossyą idzie, że wiarołomny Oleg 
Wayscie prowadzi go drogą bezpieczną przez Okę. Dy- 

Tochtamy-qiitr Doński z Włodzimierzem walecznym 
śpieszyli wystąpić w pole; inni zaś xiąźęta 
stali się niewiernymi honorowi i sławie. Sam teść 
wielkiego xiążęcia, Dy mil r xiążę niżegrodzki, 
dowiedziawszy się o gwałtownym nawale nie- 
przyiaciól, dwóch synów z podarunkami do 
hana posłał. Strwożył .się Dymitr Janowicz 
niezgodą xiąźąt dotknięty i udał się do Ko- 
slromy większe woysko zaciągać. Już Toch- 
tamysz zdobył Sierzpuchów i prosto szedł do 
Moskwy. Mieszkańcy slolicy, od monarchy 
i metropolity opuszczeni, oddali się burzli- 

Ostey. nieładowi, póki Osley wtjuk Olgierda,
porządku nie przywrócił. Dnia q3. sierpnia 
oddział Mogołów opasał Mo.sl ŵę ; nazaiutrz 
ukazało się główne, ogromne woysko, któ­
remu sam 'l’orlilamysz dowodził. l’o Irzech- 
dniowem oblężeniu, przekołjał się, że niepo­
dobna siłą miasta opanować, użył przeto pod- 
slępu, godnego barbarzyńca. Daremnie urzę­
dnicy tatarscy starali się przek onać mieszkań­
ców Mo.skwy, że han kocha ich iak dobrych 
poddanych, woiowac z nimi nie chce, iest 
tylko osobistym wielkiego xiążęcia nieprzyia- 
cielem; że się niezwłocznie oddali, icśli wyy- 
dą z podarunkami na iego spotkanie, i wpu­
szczą do stolicy, żeby mógł obeyrzeć iey oso­
bliwości: ale gdy synowie xiąźęcia uiżtgrodz-
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kiego przysięgli, źe lian dotrzyma słowa i 
nic złego iiic uczyni j mieszkańcy stolicy otwo­
rzyli bramy  ̂ z krzyzem i podarunkami wy­
szli na spotkanie Tatarów. Osley padł pier­
wszy ofiarą barbarzyńców, którzy z wście­
kłością wszystkich bez wyiąlkii zabiialij. skar­
biec wielkiego xiąźęcia, kościoły i domy zra-  ̂
bowali, i miasto w perzynę zamienili, gnali Ĝ.sier- 
przed sobą młodych Rossyan, na niewolników ĵ l̂bycie i 
przeznaczonych. Moskwa^ bogactwy i sławą zburzenie 
przedtem znakomita, w iednym dniu żarnie- Moskwŷ  
niła się w głuchą pustynię. Tenże sam los 
spotkał miasta: V\ lodzimirz  ̂ Zwienigrod, Jur*- 
jew, Moźaysk i Dmitrow^ niszczące wóysko 
Tociitamysza na wszystkie strony się rozsy­
pało. Tereslaw także był spalony, mieszkańcy 
odpłynąwszy na śrzodtk ieziora, życie ocalili.
Gdy V\ łodzlmirz Andrzeiowicz silny oddział 
Mogolów blizko Wołoku zwyciężył, Marnay 
coluó się zaczął, nieoszczędzaiąc kraiów swo­
lego sprzymierzeńca Olega razańskiego, który 
ukryć się musiał. Wielki xiąźę, od mniey 
odważnych o to nieszczęście obwiniony, czy­
sty na sumnieniu w obliczu Eoga i narodu, 
powrócił do Moskw}”̂, niezwłocznie trupów 
gizebać kazał, i płacił grabarzom po rublu za 
bo. trupów, co wyniosło 50o. rubli; w Mos­
kwie zatem zginęło wtenczas 24,OOo. oprócz 
spalonych i utopionych. Dymitr na ukara- Wygnanie
nie Olega posłał woysko, które spustoszyło,_tl)lpga. 
p  ' °  ił , ' W skrzesie--tvazaii, od pana swego opuszczony, t otem
Wszystkie starania obrócił na odnowienie Mo- kwy. 
skw y; powstała ona wpraw’dzie z popiołów, 
ale ludność lak w niey, iak W inny (li zni­
szczonych miastach, na długi czas sięzmniey- 
szyła. — Odnowiła się znowu nienawiść Mi- 
chała twerskiego ku Dymitrowi; chcąc 
finać względy hana, w nadziei korzystania Dymitrowi.
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i384.
Cięika da 

nina.

l385.

Pokóy г O- 
ległem.

tJemierze- 
nie INowo- 

grodu.

Й iego gniewu, Michał do hordy poiechal. 
Wielkomyślny Dymitr acz z boleścią serca, 
przyiąf z uszanowaniem Murzę tatarskiego, \ 
syna Bazylego, do hordy wysłał, ten znakami 
pokory przypodobał się hanowi; Michał zaś 
rozgniewany nazad powrócił. Łaska Toch- 
tamysza drogo wielkiemu xięstvvu kosztowała. 
Nienasyceni posłowie hordy, znowu w iego 
granicach ukazywać się zaczęli, i ciężką da­
ninę nałożyli (wsi z dwóch lub trzech domów 
złożone płaciły pół rubla srebrem; miasta da- 
v.’ały złoto); nadto han w zakład wierności i 
długu 8,000. rubli, zatrzymał przy sobie Ba- 
zylego Dymitrowłcza i innych xiążąt. Na 
drugi rok Oleg niespodzianie zrabował Ko- 
łomnę. Wielki xiążę O pokóy i pomyślność 
Ojczyzny troskliwy, starał się go przez Se^ 
giusza igumena na drogę cnoty nawrócić 
wieczne z nim zavVarł przymierze. Musiv/ 
także uspokoić Nowogrodzianów. Dali 
bez iego zezwolenia, Patrykowi synowi Nary- 
munta, xłąźęcia litewskiego (i384) Ła- 
dogę,, Kusę, i brzeg Narowski; nadto w prze­
ciągu lal lO. 7’ozboiem się bawili nad Wołgą, 
Kamą i VV'iałką. W  roku 1З71. zawoiowali 
Kostromę i .Jarosław; w' 1З7З. zrabowali zu­
pełnie p er x̂sze miasto, udali się do Niżnego, 
wielu Ross\an pojmali i kuprom wschodnim 
w Bułgarach przedali; polem puścili się Wołgą 
W dół ku Saraiowi, i łupili do safiiego Cha- 
zilorokania (Astrachałiia), dawnego miasta 
Kozaiów; nakoniec od Mogołów l)yli pobici, 
a Wiatrzanie (1З79) drugą bandę tych roz­
bójników blisko Kazania zniszczyli. Rząd 
nowogrodzki zabierał nawet własność czyli 
dochody wielkiego xięcia, wyłamał się (i385) 
z pod duchownego sądu metropolii nioskie- 
W'skiey, a własny ustanowił. Dymitr widząc
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йе ani łagodne namowy, ani pogróżki nie ra'aią 
skutku *na umyśle Nowogrodziauów, doma- 
gaiących się niepodległości, orężem władzę 
swoię nad nimi ulizymać postanowił. Tym 
umysłem woyska a6. prowincyy zeszły się pod 
iego chorągwie. Juź po zniszczeniu licznych i386. 
Wsi, na mil cztery od Wołchowa woysko się 
iego znaydowało. Dzielne przygotowania do 
obrony, a raczey znaki żalu i pokoryNowo- 
grodzianówzrniękczyły wielkiego xiąźęcia. Pod* 
pisał traktat pokoiu na w'arunkach następu­
jących: żeby mu Nowogród iako naywyl- 
szemu panu był posłusznym, żeby płacił po­
datek od prostego ludu wybierany (czarny 
bor), oraz do skarbu wielkiego xiąźęcia 8,000. 
rubli złożył. Nieszczęściem Dymitr zostawńł 
'Iowogrodzianóm dawne prawo wybierania 

isvnych urzędników, oraz wiece; z lego bo- 
em powodu często się poźniey burzyli, i zie- 

iie swoie według upodobania rozdawali. —
W ty mie roku Jagiełło xiążę Litew’ski, wiarę 
chrześciiańską, rzymsko katolicką, wraź Hzenie 
z dostoieństwem króla Polskiego przyjął i 
danych swoich dobrowolnie lub przymusem‘®°Lî ŷ. ** 
do ochrzczenia nakłonił. Ten wypadek ważny 
dla Rzymu, bolesne dla Rossyan miał skutki:
Jagiełło został ich prześladoW'cą, ścieśniał pra­
wa obyw'atelskie, zabraniał małżeństw między 
uimi a katolikami, nawet dw'och panów, któ­
rzy wiary swoiey porzucić nie chcieli, na męki 
skazał. Rok iiastępiilący pamiętnym bydż 1З87. 
powinien dla mieszkańców d/isieyszey gnber- 
uii mohilewskiey. Swiatosław, xiążę smo-*̂ ]̂ ” 
Icński, mszcząc się za Andrzeia Olgierdowi- skiego. 
cZii, towarzysza Dymitra na polu Rulikowem, 
od iego brata z Połocka wygnanego, plon- 
drował tę prowincyą iak Raty, piekielne męki 
na niewinnych mieszkańców wymyślał i w ich
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,i388. ^
Śmierć

Dymitra
iNiiegfodIz-

kiegOi

Niezgoda 
między 

Dy inilrem 
a Włodzi- 

mirzern. l38g.
Icb  pole 

dnanie.

tospaczy roskosż znaydowal. \\'krótce ie- 
dnak nagrodę zasfuzoną otizymaf: w bilwie 
ż Litwinarai pod Mścisfawiem (miastem Smo­
leńskiem) kopiią na wskroś przeszyty, życie 
Zakończył. Odtąd syn iego Jerzy xiąźę smo­
leński, został hołdownikiem Litwy, a drugi 
nieb Zakładnikiem tam pozostał. — Takowe 
wypadki nieprZyiemiierm bydź musiały dla 
wielkiego xiąźęcia, gdyźSwiatosław i Andrzey 
Olgierdowicz na zachodzie od Litwdnów go 
bronili; ale ucieczka z hordy syna iego Ba­
zylego Dymitrowicza, przez Multany, Polskę 
i Litwę do Rossyi, wstrzymywała go od kłó­
tni z Jagiełłą — Po śmierci (i383) üymill’a 
.Konstantynowicza (klórenni charateyną, to-* 
iest na pargaminie pisaną kronikę Nestora 
Winniśmy), iego synow'ie Bazyli i Symon  ̂
Z Boi‘y sem slryiern spór o dziedzictwo pro­
wadzili; nie bacząc na \vyi‘ok haiia, od Dy­
mitra JanowicZa, któremu wiernie służyć obo- 
Wiązali się, wspierani, miasto Niźnyy Bory­
sowi odięli, sam on nawet poddadź się wiel­
kiemu xiążęciu musiał. Postępek Dymitra, 
Woli Tocbtamysza przeciwny, l>ył przyczyną 
nowego z hordą nieporozumienia, i drugą 
bitw'ę Dońską zapowiadał. Z w'ielkiera zadzi­
wieniem Rossyan, powstała niezgoda między 
głównymi ich obrońcami, Dy mitrem a W ło- 
.dzimirzem Andrzeiowiczem, którzy dotąd 
w nayściśleyszey z sobą byli przyiaźni; bo- 
iarowie ostatniego, obrażeniem wielkiego xią- 
lęcia, dali powód do niezgody. Tern bar- 
dziey ta okoliczność naród przeraziła, że Ta- 
tarzy przeciw Rossy i dzi ałać iuż zaczęli, i nie- 
spodzioł)ie 1’eresłaW' razański opanowa li. Dy­
mili’ spiesznie poiednał się z W łodzimirzern, 
i zawarł związek przyiaźni, na mocy którego 
W łodziinirz uznał Dymitra cycem, syna iego



Od Jerzego TT sew, do Jana TViel. 17 7

JJazyiego bratem starszym, drugiego Jerzego 
równym, a innych synów, mlodszerai braćmi.
Według tey umowy nie bracia wielkiego xią- Porządek, 
żęcia, iak przedtem bywało, ale iego synowie 
uznani prawymi dziedzicami tronu. Niedługo 
jednak cieszył się naród zgodą monarchów.
Wielki xiążę czerstwością sił lizycznych i u-Smlerć W. 
mysłowych długi wiek obiecuiący, nagle z po- 
vvszechuem przerażeniem zachorował, i we 
Czterdziestym roku życia umarł. Testamen­
tem, syna swego Bazylego następcą miano­
wał, każdemu zaś z piąciu synów, równie iak 
wielkiey xięzney Eudoxyi, wydzielił miasta 
albo dobi’a ziemskie. Śmierć tego pana, orła 
WysokoloŁnego w sprawach kraiowych, iak 

fiUazywaią kronikarze, przez długi czas opła­
kiwano U dworu i po miastach: żaden bo­
wiem z potomków Jarosława wielkiego, oprócz 
Monomaclia i Alexandra Newskiego, wspa­
niałomyślnością, miłością oyczyzuy, sprawie­
dliwością i dobrocią, podobnego przywiązania 

[ narodu i boiarów nie zjednał. — Dymitr gorli-Sprawyko- 
; wie zay mował się także sprawami kościelnemi. “=‘elue. 
i ^a życia ieszcze św. Alexego, sam patryar- 
cha grecki uczonego Cypryana rodem z Ser- C yp ryan . 

wii, metropolitą rossyyskim mianował; wielki 
Xiązę go nie przyiął; Cypryan musiał mie­
szkać wKiiowie, gdzierządzil duchowieństwem 
liiewskiem. Gdy św. Alexy bliskim był śmierci, 
wielki xiążę prosił go, ażeby następcą po so­
bie naznaczył Mitiaia, iego spowiednika i Mitiay. 
strażnika pieczęci wieIko-xiążęcey a potem 
®i’cbiinandrytę (w stanie zakonnym Micha- 

nazwanego): metropolita dał mu błogo­
sławieństwo, iako swoiemu namiestnikowi. Po 
śmierci Alexego, Mitiay samowolnie pi'zy- 
wriz,a{ kłobuk biały, i sprawy kościelne roz- 
®̂ dzać zaczął. Nastąpił spór między nim a 

o Ш J. 12
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Dyonizyin biskupem suzdalskim, który nie 
zgadzał się ażeby mu urząd biskupa przy­
znano. Mitjay z listami Dymitra iechal do 
Konstantynopola, lecz bliskim będąc kresa 
podróży, umarł nagle ; towarzysze iego wy- 

Pimen. brali na ten wysoki urząd, archimandry tę Fi- 
mena, ten za pomocą listów, przez Dymitra 
podpisanych, znalezionych u Mitiaia , wielką 
ilość pieniędzy u kupców włoskich i wscho­
dnich, imieniem monarchy swego pożyczył, i 
potrafił patryarchę nakłonić do mianowania 
go metropolitą rossyyskim. Wielki xiąźę ta­
kim postępkiem obrażony, Cypryana na miey- 
sce św. Alexego do Moskwy wezwał, Finiena 
rozkazał białego kłobuka pozbawić, i do Czu-: 
chłoray na wygnanie zawieźć; podobny \o4  
spotkał wszystkich iego spółwinowayców (i38\ )• 
Pimen iednak z wygnania powrócony (1З82) 
metropolią otrzymał, gdy Cypryan, podczas 
nayścia Tatarów, zamiast dopełniania w zni- 
szczoney Moskwie powinności pasterza, iak 
boiażliwy zbieg spokoynie mieszkał w Twe- 
rze; wyzuty z dostoieńslwa ze wstydem od- 

D yon izy. jtjchał do Kiiowa. Dyonizy”̂ suzdalski, od 
patryarchy arcybiskupem mianowany, potrafił 
łaskę Dymitra zjednać, nayl)ardziey przez po- 
iednanie z kościołem heretyków zwanych Stry- 

I le re iy a  golnikami (od nazwiska ich założyciela Karpą 
**̂ ĵ Ĵ̂ “̂ ‘~Strygoltnka\ Utrzymywali oni, że kapłani 

rossyyscy iako pieniędzmi opłacani, są p rzy- 
właszczy^cielaini dostoieństwa i niegodni po­
szanowania; Dyonizy odwiódł ich od lego 
zdania, przekonał że opłata, prawem przepi- 
.sana, nie iest lichwą. Fragnął wielki xiąz? 
widzieć i^yonizego na mieyscu Fimena: ten, 
bowiem iego przycbelności zyskać nie umiab 
Dyonizy ieździł do Konstantynopola dla po­
święcenia; powiacaiąc zaś od xiążęcia UiteW-
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skicgo w Kiiowie zatrzymany, pod straż 
wzięty, umarł. Wielki Kiązę* troskliwy, ażeby 
dawna btolica św. Włodzimirza i Moskwa* 
iednego düchownego pasterza miały, dwa-
kroć się zawiódł w nadziei--- Drugim
padkiem ważnym dla kościoła, było nawrócę- '
nie Permian na Wiarę chrześciiańską. Głó- 
wnemi bożyszczami tego narodu i Obdor- 
skiego byli Woipel i Złota Baba (posąg z ka­
mienia WNobrażaiący starą kobietę z dwoy- 
giem dzieci); naypięknieyszycb ieleni na ofiarę 
im przynoszono. Młody mnich Stefan za­
palił się żądzą zostania apostołem tych bałwo­
chwalców* nauczył się ięzyka permskiego, 24. 
głoski dla niego wynalazł, i glównieysze xięgi 
kościelne ze sławiańskiego na permski przetłu­
maczył. Nauka iego przezwyciężyła wszystkie 
ze strony czarowników permskich przeszkody; 
ńoród kupami chrzest przyymował, bałwany i 
świątnice pogańskie niszczył; natomiast Stefan 
wystawił kościoły na chwałę Boga iedynego, a 
przy nich szkoły dla Usposobienia młodych lu­
dzi, stanowi duchownemu poswięcaiących 
Umarł roku 139h.—  Za panowania Dymitra jroVasu  ̂
Dońskiego śvv. Alexy, św. Sergiusz Radoneż- 
ski liczne klasztory w ziemi moskiewskiey 
Nałożyli; zbudowane miasta: Kurmysz (1З72), 
Sierzpuchów (1З74), twierdza Jama (Jamburg, 
i 384), a Porchow wałern müVoWanym opa- S to su n ki 
sany.— OpróczGrecyi, inne mocarstwa cu- ^Grecją, 
dzoziemskie z Rossyą miały stosunki. Gre- 
cya, obcą niby będąc dla nieżyczliwego Rzy- 
iriu, w ścisłym zostawała związku z iedno- 
'vierczą Rossyą; często duchowni greccy oso­
bliwie z Palestyny przybywali do Moskwy, 
dla zebrania ialmużuy. W  Konstantynopolu,
‘ ’̂ągle mie.szkałi w'znaczney liczbie Rossyanie* 
kądż dla nabożeństwa, bądź dla interessów

12*
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handlowych. Genueńczycy azowscy i tau- 
"Włosl ryccy, byli pośrzednikatni między Л\'1осЬага1 

w słuibiCjj Rossyą. iednym przywileiu Dymitra
skie/. znayduiemy, ze cudzoziemiec Antirzey in a -  

zin (zapewne Genueńczyk), rządził prowincyą 
Pieniądze Pieczerską.—  Za czasów Dyrailra Janowicza 
zamiast yy wielkiern xięstwie przestano używać kun, 

a wprowadzono srebrną drobną monetę, klu- 
rey za wzór służyła tatarska. Mogołowie 
w lioi'dacii i w CJhnach zamiast pieniędzy 
używali kory drzewnej i kawałków skóry, 
znakiem bana nacechowanych; wHucharyizaś 
i Kapczaku była srebrna i miedzianamoneta, 
pierwsza nazywała się tangą, druga pułą, Zląd 
Rossy a nie nazwali swoię monetę: srebrną
dieńgą (bo. puł), a miedzianą pnfą. Ostat­
nie były iuż w obiegu za czasów oyca Dymi­
tra Dońskiego; najdawniejsze srebrne l)ite 
za panowania Dymitra, z wyobrażeniem iezdca, 
^zołotnika ważyły. Wroku i3'j5. znayduie- 
Tuy ieszcze wzmiankę o rezanach, czyli dro- 

 ̂ hnych kunach; z przeciągiem czasu zaczęto 
wartość rzeczy oznaczać ałlyuarni i dieńgami 
(których b. zawiera się w ally n̂ie). — W  o- 

Broń ogni-statnim roku panowania Dymitra poznali 
Rossyanie broń ognistą; z ziemi Niemieckicy 
sprowadzono działa i strzelby. W szakże wia­
domo, że ieszcze W roku 1 185. Koiiczak xiążę 
połowiecki woził z sobą Turka charazskiego,

. który iakimsiś żywym strzelał ogniem. Że
zaś w roku 1З8Я.  w opisaniu oblężenia Mo­
skwy, iest wzmianka o działach (puszkach); 
tedy uważać należy, iż w Rossyi przedtem 
tak nazywano wielkie proce, czyli machiny, 
z których ciskano kamienie.— Dodaymy ie- 

Komety. szcze że kronikarze rossyyscy zgodnie z in­
nymi, mówią o kometach wroku i368i i382; 
z tych ostatni, według ich zdania, przepowie-
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dział IW} ście 'Foclilamysza. W  naslępuiącyra 
roku zimajtrwala około Moskwy do 20. kwietnia.

Х Х И 1. Po śmi rei Dymitra, syn iegow. X. Ba- 
Bazvli, we Włodzirmrzu przez posła talar-*}** Dymi- 
skiego na tron wyniesiony został; godność 
wielkoxiąz(jca stała się dziedzictwem władców powagę 
inoskiewskidi. Małoletni Bazyli, rządził dzierbwy 
państwem według porady gorliwych boia- ’̂̂ .”  ̂
rów, towarzyszów Dońskiego, a ci lękaiąc i58g. 
się ażeby s* Ôy P^zylego V\'łodzirairz An- 
drzeiowicz swoich praw starszeństwa nie po-- 
pierał, wpływ iego do rządu ograniczyć 
chcieli. Zląd zaszły nieporozumienia między 
slryiem a synowcem, zakończyły się iedtiak 
przywróceniem układu przyiaźni w ro k u i388 
zawartego. Wielki xiąźę chcąc Kossyą ze 1З90. 

s‘ rony Litwy zabezpieczyć, poiąl w małżeń- 
stwo córkę Wilołda, syna Kieyslutowego, 
który chociaż przez Jagiełłę z oyczyziiy był 
wygnany i w Prusiech mieszkał, w’szakze 
iako mąż rozumem i odwagą sławny, wielu 
przyiaciiił miał w Litwie, i mógł bydz dla 
wielkiego xiążęcia potężnym obrońcą. dru- 1З92. 

gim roku Bazydi udał się do bana Tochta- 
mysza; iak nayłaskawMey przyięty, dziedzi­
cznym panem ziemi niżegrodzkiey mianow'any,
Horodec, Mieszczerę, Torusę i Murom o- 
trzymał. Przyczyną tey łaski był zapewne 
naiazd Tainerlana na rPochiamysza, ostatni 
lękaiąc się groźnego nieprzyiaciela, starał się 
o przyiaźń i pomoc Bazylego, iako naczel­
nika xiążąt rossyyskich. Wielki xiążę z hordyNiiny N0- 
powracaiąc, Niźny Nowogród od *
Konstantynowicza odebrał, zniósł zatem od-p^jj^^jo. 
dzielne xięstvvo suzdalskie, przez Boholub-ue doMo- 
skiego założone, wszystkie prowdneye Rossyi 
północnowsebodniey zawieraiące. Chociaż 
poźnity (1З99) Syraon, Borysa syn, przy
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pomocy Tatarów, podstępem Nlźiiy Nowo­
gród opauowaf; nie mógł się iedriak w nim 
utrzymać, i na zniszczeniu krain przestać 
musiał. Bazyli okrora zdobyczy, groztj na­
wet umiał podnieść godność vvielkoxiązęcć .̂ 

S p ra w y Surowie ukarał swawolnych Nowogrodzia- 
z N o w o -  nów, przestali mu płacić czarną czyli gmin- 
grodem . ną daninę, w sprawach sądowych nie chcieli 

1З9З. do Cypryana metropolity (który mieysce Fi- 
raena zastąpił) odnosić się i stronników wiel­
kiego xiąźęcia w Torżku pozabiiali; Bazyli 
skazał gló vuych sprawców buntu i morder­
stwa na okropne męki, powolne odcinania 
członków; karę tę wykonano w Moskwie, 
Nowogrodzianie rozboiami zadosyć sobie u- 
czynić chcieli: zdobyli Kliczen, Usliuźnę; 
spalili Ustiug, Biełoziersk i łupili ie bez li­
tości; ukorzyć się wreszcie przed Bazylim 
musieli i poniźaiący z nim pokóy zawarli. 
Kiedy panowie Moskw ŷ, wewnątrz Rossyi 
ziarna iey i swoiey potęgi zasiewali, nowa 
nawałnica barbarzyńców gotowa była Rossyą 

N a y łc ie T a - w  krwawe zgliszcze zamienić. Tamerlan, 
łnerlaua. Timur albo Teinir-Axak (kulawy żelazny) 

syn nikczemnego xiążęcia w Czagaraiu, o- 
swobodziwszy oyczyznę swoię od iarzraa ha-r 
na kasgarskiego, w lat kilka został panem 
dwudziestu sześciu mocarstw we trzech czę­
ściach świata, i nazwisko monarchy czaga- 
tayskiego oraz władcy świata otrzymał, 
\Vszystko się przed nim korzyło. Jeden 
Tochtamysz śtniał mu się oprzeć i grozić 
strąceniem z tronu należącego do potomków 
Dżyngishana. Obrażony Timur ruszył z woy- 
skiem od Samarkandy ku rzekom Embie i 
Tobol, w krwawey bitwie śrzód stepów a- 
stracbańftkicb Tochtamysza zwyciężył. Około 
trzech lat upłynęło, gdy Tochtamysz znowu



Od Jerzego PVsew.do Jana Pf’iel. i 83

Timur
tera-

Persyą północną naieźdźać zaczął.
raiędzy Terekiem a Kurą blisko 

źnieyszego Ekaterynogrodu, zwyciężywszy, 
ścigał przez Wołgę i saratowskie stepy, 
wtargnął do południowowschodnich granic i3g5. 
rossyyskich i miasto Jelec opanował. Wieść 
o nayściu nowego Ealego całą Rossyą stra­
chem przeraziła. Wszyscy oczekiwali po­
wszechnego zniszczenia, iakie przed i6o lat 
ią spotkało, W  ielki xiązę nie lękaiąc się ani 
sławy 'ramerlanii, ani 400,000 Mogołów, 
śmiałym był na radzie mądrych boiarów, za­
ciągał woysko, i W' ślady oyea, bohatyra 
Dońskiego, na brzegi Oki społkać się z nie- 
przyiacielem śpieszył; dla uspokoienia zaś 
boiaźliwych mieszkańców,obiazcudownyPan-Sbwry o-
iiy jyiai yi z Włodzimirza do Moskwy przenieść *̂” *̂ 
rozkazał. 'J’amerlan, śladem lialego szedł *̂ *” '̂** *' 
brzegami rzeki Donu, wsi pustoszał, pola 
zasciełał trupami. Zdawało się, że iśdź chciał 
do Moskwy; nógle zatrzymał się, i cale dwa^ö.sierpnla. 
tygodnie w nieczynności przebywszy, po- 
Jnieszany wracał do Azowa, śpiesznie przed 
niepogodą iesienną cofaiąc się. — Na pamią­
tkę cudowntf^o wybawienia Hossyi od nay- 
slrasznieyszego ze wszystkich wmiowników, 
wielki xiążę wystawił kościół i klasztor na 
polu Kuczko wem, odtąd zaczęto obchodzić 
święto Nawiedzenia Bogarodzicy dnia q6 sier­
pnia. — Tamerlan zniszczył i w perzynę za-KlęskiAzo- 
mienił bogate miasto Azów, niespokoynywu, Astra- 
Astrachań z ziemią zrównał, Saiay stolicę*̂ *'®"'? 
banów spalił, a poićm do swego pańslwa po­
wrócił. Wielki xiążę korzyslaiąc z pomyśl­
nych wypadków, ze strony Mogołów spo- 

zwrócił nwagę na liiiwę, gdzie od 
*'oku iSga panował teść iego Witold, z n a - S p r a w y  Ll- 
znaczenia Jagiełły' króla polskiego, Witold tewskie.
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liibö wiarę clirześcii-ińską przyiąf, zacho­
wa! ieci-uak srogość poganina, zwłaszcza gdy 
szło o nabycie nowych kraiów. Nieludzko 
synów Olgierda i innych krewnych z posia­
dłości wyzuł, Kiiow i całe Podole do Litwy 
przyłączył, Orszę i Witebsk zawoiował, a 
lak, panuiąc w naypięknieyszych kraiacli da- 
wney llossyi, chciał iey własności ostatek 
zagarnąć. Zebrawszy liczne Woysko, i pu­
ściwszy pogłoskę, źe idzie na Taraerlana, 
nagle ukazał się pod Smoleńskiem, gdzie 
xiąźęta bracia o dzielnice między sobą się 
kłócili. Łaskawością Witołda złudzeni, przy- 
iechali do iego obozu, dla ukończenia spo' 
rów swoich, tara zatrzymani i za ieńców  ̂

Zdobycie Ogłoszeni. Witold przedmieście zapalił, 
Smoleńska.r/.ucił się na sam Smoleńsk; Litwini ра^лш 

go tey prowincyi rossyyskiey ogłosili, xią- 
źąt smoleńskich do Litwy odesłano. Z bo­
leścią zapewne patrzył ßazyli na zabranie 
własności rossyyskiey: rostropność mu ra­
dziła do czasu zachowywać przyiaźń teścia 
i całość przyuayraniey moskiewskiego xię- 
stwa; poiechał więc do Smoleńska dla zape- 

i3gG "nienia granic swoich posiadłości. Witołd 
Itossya Li-rozciągnął panowanie nad całą Rossyą po- 

tewska. łudniowozachoduią od granic pskowskich 
z iedney strony do Galicyi i Alołdawii a 
z drugiey do brzegów Oki, do Kurska, Suly, 
i Dniepru, ubogą tylko północ wielkiemu 
xiąźęciu zostawił, tak, źe Moźaysk, Bo-

* rowsk. Kaługa, Alexin iuź graniczyły z pań­
stwem Litewskiein. Za zgodą Bazylego i
Witolda, Cypryan metropolita głową du­
chowieństwa i w Rossyi litewskiey uznany 
został. W^króŁce potem Oleg razański nie­
rozsądnie na granice litewskie napadł; lecz 
ciężko ukaranym został. Witold splondrował
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ziemię razańską, mnóstwo fupów i ieńców 
stamtąd wy(>ro\vadzif. Skutkiem powtórnegosprawy No- 
zjazdu wielkiego xiążęcia i Witolda, bylowogrodzkie. 
cpólue poselstwo do Nowogi’odzian, ażeby 
zerwali stosunki z Niemcami, nieprzyiaciołmi 
Litwy, z którymi w roku 1З91. uroczystą 
zgodę zawarli. Nowogrodzianie nie chcąc 
zrzec się handlowych korzyści, odrzucili te 
żądania. Natenczas wielki xiąię opanował 1З97. 
bez krwi rozlewu ziemię Dźwińską, która 
Nowogrodowi dostarczała srebro zakamskie, 
naylepsze od granic Syberyi futra, a sama 
obfitością ptastwa słynęła; nadto zaiąłTorżek,
Wołok Łaraski, JJieźecki Wierzch i Woło- 
gdę. Nowogrodzianie w liczbie 8,000. to iSgS. 
Wszystko na powrot odebrali, i pokóy z Ba- 
Ä'dim uczynić chcieli; Bazyli lękaiąc się, 
ażeby ostatecznością przyciśnieni, pod o- 
piekę Witołda nie poddali się, przystał na 
to, a tern wzbudził niechęć ku nim xiąźęcia 
litewskiego. W  następuiącym roku wielki iSgg. 
xiąźę mszcząc się nad Mogołami za spusto­
szenie Niżnego Nowogrodu, potężne woysko 
pod dowództwem Jerzego brata swego posy­
łał do Bulgaryi kazań.skiey: w'oysko to zdo­
było iey stolicę (Bolgary), Żukotin, K a z a ń ,  Zdobycze 
Krzemieńczuk; przez trzy miesiące kray 
pusioszyło, i powróciło wielkięrai łupami 
obciążone. Bazyli nazwisko zdobywcy Bul­
garyi otrzymał. — Tymczasem po odstąpieniu Wypadki 
Tamerlana, trzey lianówie o panowanie nad'''  ̂ hordłle, 

hordą spór wiedli: Tochtamysz, Koyryczak 
i Timur-Kiitłuk, ostatni Sai*ay zdobył, a 
Tochtamysz u Witołda w Kiiowie szukać 
tuusiał przytułku. Dumny Witołd, po od- Zamysły 
tiiesionycłi nad Mogołami korzyściach w o- Witolda, 
kolicach Azowa, gdzie cały ułus Tatarów 
'V niewmlą zabrał i niedaleko W ilaa ich po-
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osadzał, zamyślał iuź o przywróceniu tronu 
Tochlamyszowi, (za co xigslvvo moskiewskie 
miał od niego otrzymać) o odkryciu drogi 
na wschód, i o pokonaniu samego Taraer- 
laua. Zgromadziwszy ogromne woysko pod 
dowództwem 5o. xiąźąt litewskich i rossyy- 
skich, szedł na Tiraub-Kutluka, domagaią- 
cego się wydania Tochtamysza, ten chcąc 
woyny uniknąć, ofiarował Witoldowi pokóy 
i coroczną daninę, ale nadaremno. T ym ­
czasem przybył do Mogolów towarzysz Ta- 

Edygley. merlana, stary xiąźę Edygiey, raęztwera i  
rozumem sławny a rzeczy inną wzięły po­
stać. Odrzuciwszy układy pokoiu, Litwi­
nów przeyśdź za V\ ôrskłę przymusił, i tu 
okropna zaszła bitwa. Litwini, acz w działa 
i strzelbę opatrzeni, na głowę od potęzniey- 
szych liczbą Mogołów pobici, większą część 
W'oyska i mnóstwo xiąźąt utracili. Timur- 
Kutliik, ścigaiąc szczątki nieprzyiaciela ku 
J)nieprowi, wziął 3,000. rubli srebra litew­
skiego od Kiiowa, a osobno 3o rubli od 
monasteru pieczarskiego: Easkaków swoich 
tam zostawił i kraie Witolda do samego 
Łucka pogromiwszy, nazad powrócił. W  tym­
że czasie xiążę litewski utracił prawdziwego 

Śmierć xią-przyiaciela, Michała xiązęcia twerskiego; 
żęcia  ̂ wielkim xiazeciem zawarł odporne

S K i e S O  c c  1 ^
przymierze przeciw wszystkim nieprzyiacio- 
łom, taiemnie trzymał się strony xiąźęcia 
litewskiego, iako przeciwnika Moskwy. Mi­
chał, maiąc lat 66. wieku, umarł nazwi­
skiem pana rozumnego, łaskawego i groźne­
go zaszczycony; ponieważ miłował sprawie­
dliwość, boiarom nie potakiwał, w xięstwie 
swoićm rozboie, kradzieże i pieniactsvo wy­
niszczył; zniósł złe podatki handlowe (złyio 
nałohi torgowyie); miasta ob\yarował, dla
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wsi spokoyność zapewnił, tak, że mieszkańcy 
innych prowincyy tysiącami do twerskiey 
przenosili sią. Ze śmiercią Michała zgasła 
pomyślność lego xi^stwa: zaczęły się nie^
snaski boiarów i spory inięclzy synami. Syn 
iego Jan otrzymał przywiley na panowanie 
od Szadibeka, syna Timura-Kutłuka. Ko- 
rzystaiąc ze słabości porażoney Lńtwy, wy­
gnany xiążę smoleński Jerzy Swiatosławicz 
wraz z Olegiem razańskim obiegli Smoleńsk: 
mieszkańcy z zapałem przyięli prawego swo- 
iego xiąźęcia. Jerzy zemstą zaślepiony, try- 
nrat narodu w okropną rzeź zamienił: 7,3-Okrucien- 
mordował namiestnika litewskiego i rnnósŁwo*j “̂̂ ^̂ ĝ̂ "̂ 
boiarów, stronę JLitwy trzymaiących. Ody skiego. 
zaś Witołd z działami stanął pod Smoleń­
skiem, a liczni obywatele poddadź mu się 
chcieli, Jerzy, odkrywszy ich zamysł, wszy­
stkich bez litości śmiercią ukarał, nieprzyia- 
ciela odparł i rozeym z nirn zawarł. Oleg, 
pomyślnością ośmielony, zapragnął Brańsk 
Pd lyitwy odebrać; ale syn iego Rodsław, 
pod Lubutskiem na głowę porażony, w nie- i4oa, 

^wolą wzięty, okuty, do więzienia wtrącony 
j został; tam przez lat trzy zostawiał, uako- 

niec za 2,000. rubli wolność otrzymał. Sta­
rzec Oleg nie przeżył lego nieszczęścia i 
życie zakończył: był to pan rozumu niepo­
spolitego, naysławnieys/y ze wszy.stkich xią- 
ząt razańskich; przez długi czas chytry nie- 
pvzyiaciel Dońskiego i Moskwy, od swoich 
zaś poddanych lubiony i godzien pochwały 
za starania w ostatnich latach około przy­
wrócenia oyczyznie kraiów do Litwy przy­
łączonych podięte. Syn iego Teodor zai4o3. i4o4. 
P' zy wileiem Szadibeka na tronie osiadł. —  Po­
tem Witołd wysłał woysko na Wiazinę,
Wzięto ią bez krwi rozlewu; przez siedni
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tygodni daremnie oblegał Smoleńsk, wre­
szcie gdy Jerzy w Moskwie u wielkiego xiej- 
źęcia o pomoc przeciwko iiilwie siara! się, 
Iłoiarowie smoleńscy taiemnie xiązęcia litew- 

PoJdanic skiego wezwali i miasto mu podali; odtąd 
sięSiiioleń-Smoleńsk przez lat iio. pod patiowanietn 
s a zostawał i był ostatnim waźnieyszyni

leViski llossyi nabytkiem. Jerzy xiązQ omo-
w Nowo-leński od Bazylego odrzucony, udał się do 

grodzie. JMowogrodzianów: ci, iakby mszcząc się nad 
wielkim xiąźęciem zamaclniw na ich wol­
ność i własność czynionych, rządcą go i 3.- 
miast naznaczyli; Jerzy przykrząc sobie za­
leżność od wieców narodowych, do Moskwy . 
powrócił i Torźek od Bazylego otrzymał; 

i4of). Wkrótce ten nieszczęśliwy wygnaniec, hanio- 
b̂iodnia bną zbrodnią się zmazał: zabił w domu uła- 

Jerzego. snym na uczcie, przyiaciela swego xiąźęcia 
wiaziamskiego, a potćm cnotliwą, piękną iego 
małżonkę. Powszechną wzgardą okryty, do 
hordy poiechał, i iak Kain błąkaiąc się 
śrzód stepów, w iednym monasterze pustel­
niczym w ziemi razańskiey, życie zakończył. 
Nareszcie wyszła na iaw długo taiona nie­
chęć między ostrożnym Bazylim a dumnym 

Zerwanie Witołdem. Niepodległy Psków, od Nowo- 
p r / y m i e r z ą o p u s z c z o n y  i często przez nichże 

uciskany, wicie natenczas ucierpiał od W i­
tolda, a z drugiey strony od mistrza inflan­
ckiego: lubo nad iednym i drugim dzielnie 
się zemścił; czuiąc iednak swoię słabość, 
pod opiekę wielkiego xiążęcia poddał się. 
Bazyli daremnie żądał od Whtołda zadosyC 
uczynienia krzywdom, ponowił związek przy- 
iarielski z hanem Szadibekiem, kilka nawet 
półków od niego otrzymał. l*o lekkich atoli 
utarczkach zawarto pokóy: rzeka Ugra w dzi- 
sieyszcy gubernii kałuzkiey naznaczona gra-

z Litwą.
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nicrj między Jiilwą a państwem moskicw- i4oS. 
skiem; miasta Kozielsk, Przemyśl iJLubulsk 
do Rossy i powiócily. Z drugiey struny Woyny 

Konrad Fityngoff mistrz inflancki, z Knr-* luflanta- 
landczykami połączony, nie przestawał trapić 
Pskowianów częslemi naiazdami- to iednak 
ważnych nie miało skutków, i traktatem 
dziesięcioletniego pokoiu, w roku 1417. u- 
kończone zostało. —  Foty panowanie Bazy­
lego było sławne i szczęśliwe, póki w hor­
dzie odmiana nie nastąpiła. Bułat-Sałtan,
Wygnał Szadibeka, a sam we wszystkietn 
Edygieiowi podlegał. 'l’en chytry starzec 
napróźno nsiłow'ał osłabić xiąięcia moskiew­
skiego i Rilwę, zaszczepieniem niezgody 
miedzy nimi. Nakoniec orężem przedsię­
wziął pierwszego ukorzyć. F.dygiey podNsyecie E- 
pozorem ukarania Witołda za szkody Rossyi 
Wyrządzone, iak Bazylego upewniał, z o- 
gromnem woyskiem szedł do Moskwy, 
wielki xiążę do Kostromy musiał uciekać, a 
ooronę stolicy, działami warowney, stryiowi 
swemu Włodzimirzowi Andrzeiowiczowi chro­
bremu powierzył. Edygiey obegnawszy to 
miasto, 3o,00o w ślad za Bazy lim do Ko- 
slromy wyprawił' inne półki rozbiegły się 
po prowincyach wielkiego xięstwa, paliły 
miasta, mieszkańców brały w niewolą, ra­
bowały kościoły i klasztory. Szczęściem po­
wstał bunt w saraey hordzie, Bułat zaklinał 
Edygieia, ażeby co nayprędzey powracał.
A en, chcąc się okazać zwycięzcą, żądał od 
Moskwy wykupu, wziął 3,000 rubli, wyszedł » '
 ̂ Hossyi, a uiezalarte ślady okropnego na- 

*̂ zdu, od rzeki Donu do Białego ieziora i 
bblicza zostawił. W  następuiącym roku o- ,4,0, 
^eńca Moskwy, znakomity wnuk Kalćty, S m ierć 

' '̂lodzimirz Audrzeiowicz, xiążę waleczny,W ło d z im i-
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rza C h r o - d o b r o  oyczyzny iiad władzę przekładający, 
brego. zyAvola dokonał. Pierwszy zrzekł się da- 

' wnych praw starszeństwa familiynego, i 
zponaiędzy xiąźąt rossyyskicli był pierw* 
szyni slryiem podległym synowcowi. — Od-* 
rniany w hordzie zaszłe, przymusiły wiel­
kiego xiąźęcia do wyrzeczenia się na czas 

Odmisny krótki rjiepodległości. Po strąceniu Bułata,  ̂
wr bordzie-Seleni Sałtan syn Tochtamysza natron Kap- 

i4i2. czaku wstąpił, iako przyiaciel Witołda dla 
llossyi był nieżyczliwym. Zamyślał wskrze­
sić xięstw’o niźegrodzkie. Terai okoliczno­
ściami przyciśniony Bazyli, względów hana ф  
szukać i do hordy z podarunkami iechaćjF 
musiał. Ale iuź Seleni-Sałtana nie zastał:
К ery mberdey drugi syn Tochtamysza zabił 
go i sam panowanie obiął. Ten łaskawie 
wielkiego xiąźęcia przyiął, i odieżdźaiącego 
zapewnił, źe ani xiąźęta suzdalscy, ani W i­
told, opiekuna lub przyiaciela w nim na I 

)—i425szkodę Rossyi nie znaydą. Wkrótce Ke- f 
riraberdey zginął z ręki brata swego He- 
remferdena, sprzymierzeńca Litwy5 oprócz 
tego głównego hana, bez ustanku ukazywali 
się w ułusach nowi carzykowie, w'oiowali J 
między sobą albo granice rossyyskie i li- ]| 
tewskie pustoszyli. Edygiey, pan niepodle­
gły nad Czarnóm morzem, zniszczył (i4i6) 
wiele kraiów litew’skich, zrabował i spalił 
w Kiiowie wszystkie kościoły i LawTę pie- 
czarską, wiele tysięcy mieszkańców w’ziął 
w niewolę, a Kiiów odtąd zupełnie wylu-

Niesiczę-dniony został. — Do naywiększych nieszczęść,
■ cia R o s s ji ; ia k io h  Rossya w ostatnich latach panowania 
powietrze,|3azylego doznała, należy powietrze: wyni- 

szczywszy Azyą, Afrykę, Europę, nigdzie 
tak długo nie grassowało, iak w Rossyi: tu 
od roku 1З52. do 1427. w różnym czasie

i4i5-
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niezliczone mnóstwo ludzi padło iego ofiarą.
W  iednym Nowogrodzie 8o,OoO. ludzi w ciągu 
6ciu miesięcy wymarło. Niedosyć na lem: 
w 1419. roku września i 5 . wielki spadł śiiieg, 
kiedy ieszcze zboze z pola nie bj ło  zebrane;

[głód powszechny około lat trzech trwał 
w caley Rossyi, ludzie karmili się mięsem 
koni, psów, kretów, nawet trupami ludz- 
kiemi, tysiące ludu w domach umierało lub 
ginęło na drogach od nadzwyczaynegó zi- mrozy; 
mna w roku i4a2. Cena zboża tak się pod­
niosła, źe za okow żyta (beczkę czyli óśmin 
8) płacono od 2. do 6. rubli (ostatnie wa­
żyły funt 1 i  srebra); a we Pskowie za cze- 
Iwiert żyta płacono około 2. rubli. Nadto 
Moskwę i Nowogród częste trwożyły po­
żary, a ostatniego nadzwyczayna powódź 
w roku i 42i . Do tych okropności dodadź 
ieszcze należy' zimy bez śniegu, nadzwy- 
czayne burze, deszcze kamienne i kometę 
roku i 42o.: słowem, zdawało się Rossyanom, Mysio 
że iuż skończenie świata nastąpi. Śrzód 
"szechnego smutku i łez, Bazyli Dymitro- 4̂35, 
>vicz w 5 5 . roku życia, po 3 6 . leciech pa- Śm ierć 
nowania, żyć przestał; pan rostropny, li»W.X.Bazy- 
^̂ znemi przymiotami obdarzony, od xiążąt i 

îirodii szanowany, poważany od przyiaciół 
* nieprzyiaciół. Przez ważne zdobycze pań­
stwo moskiewskie wzmocnił, uratował od 
lupieztwa Litwinów i mnieyszą niż wszyscy 
i ĝo poprzednicy daninę płacił Mogołom. 
ßo świetnych Bazylego czynów należy u- Pnysłnga 
sługa, okazana Manuelowi cesarzowi gre-cesarzowi 
^kiemu, gdy ten przez Turków uciśniony, 

wszystkiego prawie, oprócz stolicy wy- 
zntŷ  ogołocony ze skarbów, woyska do o- 

ć̂ony mieć nie mógł. Bazyli posłał mu 
znaczną ilość srebra, oraz innych
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leszcze xląząt do lego nakłonił. Cesarz o. 
wielbiaiqc wspaniałość łłossyan i pragn.  ̂
związki przyjacielskie z Moskwą bardziey u 
stalić, syna swoiego Jana z Anną córką’ 
wielkiego xiąźtjcia zaślubił. A  tak związk' 
małżeńskie między monarchami iraper\u 
wschodniego a rossyyskimi, zaczęły się 
zakończyły na kobietach iednegoż imienia.

Sprawy ko—  k*o śmierci iiielropolity Pimena, rządził 
»cielne, kościołem cnotliwy i surowy Суфгуап mie- 

szkaiący w Moskwie, obie metropolie pół­
nocną i południową w iednę połączył. Na- 

Focyusz. siępcą iego był ( i^ O g )  Focyusz Grek. rodem
z Morei, mąż rozumny i cnotliwy- gorliw.’î :,̂
0 chrześciiańskie oświecenie, wiele nauc , 
ących listów do duchowieństwa, xią;^t i

n _”odu pisał, W ilo łd  g o  przyiąć nie cmciał
1 mianował metropolitą Rossyi południowcy *
uczonego Bułgara Grzegorza Camblaka czy li ̂  
Cemiwlaka: dawna raetropoliia rossyyska
znowu się na dwie rozdzieliła, a m e t r o p o l i c i  
moskiewscy tytuł tylko kijowskich nosili.

P rzy w ile y—  Do pomników panowania Bazylego na- 
sądowy. lely przywdley sądowy (sudnaia hramota) 

mieszkańcom dźwińskim w roku 1З97. 
następne zawieraiący postanowienia: za za- 

, bóycę, kióry się ukrył włość płaci rubli lO; 
za ranę krwawą 3o. wiewiórek, za siniak i 5, 
a przestępca karze się osobno; za pokrzy- 
wdzenie boiarzyna słowami lub uderzeniem 
kara pieniężna według urzędu albo rodu po­
krzy wodzonego; za bitwę podczas uczty kunę 
szerścią; za przeoraną albo przekoszoną rnie 
dzę wioskową 3o. wiewiórek; za xiążęcą 1 
wiewiórek; złodziey za pierwszy raz pł' 
wartość rzeczy skradzioney, za drugi cię .̂k’ 
opłatę pieniężną, za trzeci ma bydź кагфу 
szubienicą; w każdym razie złodziey nocny
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jpowiiiien bydź piqlnowany; przekonan}’̂ о u- 
puszczenle zlodzleia za pieniądze (satnosud) 
yłaci rubli 4 ; w sporach sądowych od .ka­
żdego rubla namiestnikowi pofuwa (poiłyna); 
skargi na namiestników do wielkiego xiążę- 
fcia zanosić należy, równie na kupców dźwiń- 
■ «kloh i l. d. Ро\1 imieniem wiewiórek nie Pieniądzfe. 
rozumieią się tu dawne wiewiórki, czyli 
skórzana moneta, ale skóry wiewiórcze, tak 
iak pod nazwiskiem kuny szerścią, skóra 
kunia. Jednak dawne kuny krążyły ieszcze 
W ziemi dźwińskiey. Nowogrodzianie w'roku 
i 4 iö. wprowadzili na ich mieySce miedziane 
grosze litewskie i szwedzkie oltugi, a w r. 
i 4ao. monetę srebrną podobną do moskiew- 
śkiey i innych prowincyy rossyyskich, mie­
dzianą zaś Niemcom wyprzedali. Toż Samo 
uczynili Pskowianie: odląd krążyła w Ro 
syi własna moneta srebrna. Kuny do tylu 
fcenę straciły, że w roku 1407. dawano niemi 
We Pskowie i 5. grzywien za półrubla (poł- 
lynę) srebra. —  Rossyanie liczyć zaczęli lata 
stworzenia świata zamiast marca od miesiącaCht-onoio- 
Września. — Niektórzy znakomici obyw'atele 
t)d czasów Dońskiego^ imieniem rodu czyli *
lamilii mianowali się, zamiast przezwisk i 
przydomków; dawne zaś irniolia sławiańskie 
к Jarosławem, synein Włodzimirza chro­
brego, wyszły z użycia. —  Moskwa słynęła Sztnkmi- 
feztukniislrzami, malarzami obrazów’ i ludwi- strie* 
Sarzami, pomimozaw’iśćNiemców dorpackich, 
którzy starali się sztukom pożytecznym 

do Rossyi tamować, W  roku i 4o4.
Ihidch Łazarz, rodem zSerwii, zrobił w Mo- Ł a z a r i .  

p w\e pierwszy zegar biiący, na zamku 
ri l̂kiego xiążęcia za kościołem 5jwiaStowa- 

Postawiony, więcey i 5o. rubli (około 3o.
I t̂dów srebra) warluiący: naród dziwił się

o m. 1. l 3
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lemu, iakby iakiemu cudowi. W  roku i39̂ f 
Obwarowa-^̂ azyli rozkazał stolicę obwarować rowem 
liie stolicy.od pola Kuczkowego do rzeki Moskwy, głę­

bokim na wzrost człowieka, a szerokim na 
s^żeń. W  roku 1390. znakomity młodzie­
niec Oscy, śmiertelnie orężem raniony zo­
stał w Kołomnie na igrzysku: to zdaie się 

Tgriyska dowodzić, ze Rossyanie, podobnie iak inne 
jycerskie. nai>ody europeyskie, ćwiczyli się w zabawach 

rycerskich.
4v.X.Baiyli X XlV. Razyli Dymitrowicz testamentem 

Ciemny przekazał wielkie xięstwo dziesięcioletniemu 
synowi swemu Bazy lemu, który dla iakiegoś 

m o s k ie w -cudu, CO iego uiodzeuie oznaczył, w kolebce  ̂
skie od r.ieszczc, wielkim został nazwany. Jednak аш 

i425. w szczęściu, ani w przy miotach umysłu, oycu 
i dziadowi w'yrównać nie mógł. — Panowa­
nie młodego Bazylego zaczęło się niezgodą 

J.r*y Dy-ze stryiera Jerzym Dyraitrowiczem halickim; 
initiowicz. gję gjj g wielkie xięstwo, wreszcie чл

pośrzedniclwem Focyusza metropolity poie- 
fbiał się z synowcem czekaiąc wyroku liana. 

Powieirie, Znowu powietrze z Inflant przez Psków , N0- 
i4a6—i43iwogrod, Twer do Moskwy przywiezione, 

mnóstw’o ludu wyniszczyło. Kronikarz po­
wiada, zeodtą^lata życia ludzkiego krótszemi 
się stały, a ludzie b}'!! słabsi i mniey czer­
stwi; że w różnych raieyscacli straszne b y ły  
zjawiska; że od wielkiey posuchy (i43o)w'od< 
wszędzie wyschła, ziemia i lasy paliły się, 
ludzie śrzód gęstych kłębów dy mu wzaiem sî  | 
widzieć nie mogli; iwięrzęta, plaki i ryby wy­
mierały; wszędzie głód i clioroby grassowaly 
Powóelrze znowu powróciło do Pskowa 
Aloskwy około roku i442. i i 448. Słowenii 
pierwsza połowa wieku X V . obeymuie поу' *̂ 

NajścieLi-stnulnieyszą epochę historyi rossyyskiey. Nie' 
przyiaciele zewnętrzni pokoiu nie dali.
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told (1426) z llcznem woyskiera stanął pod 
Opoczką miastem pskowskiem; chyłrość mie­
szkańców i nadzwyczayna burza skłoniły go 
орокшп: Pskowianie obpwiązałi się zapłacid 

i4 5 o. rubli srebra. We dwa lala 
3ogaty Nowogród j 
'aiący się. Witołd,
aieczne trzęsawiska Czarnego lasû  w któ- 
7 ’cli Nowogrodzianie swoię obronę pokładali  ̂
obiegł Porchow i przymusił do zapłacenia 
5ooo. rubli. W'tedy mieszkańcy Nowogrodu, 
^ufemiusza arcybiskupa do obozu litewskiego 
lla zawarcia pokoiu wysłali, i0,000. rubli 

V̂itold łwi zapłacili, za ieńców oddzielnie ie- 
izcze tysiąc, co wynosiło nie mniey iak 55*'
3udów srebra. Ta uciążliwa danina wybraną 
yła ze wszystkich prowincyy nowogrodzkich 
z Zawołocza, od każdego dziesiątka ludzi 

>0 rublu; przeto w ziemi Nowogrodzkiey 
naydow ało się wtenczas niewięcey nad 110,000* 
udzi, plącących podatek. Pomimo lakowe 
Iziałania nieprzyiacielskie w Kossyi półnbcuo- 
ochodniey, wielki xiąźę Bazyli źył w po-* 
oiu z Witoldem i (1429) odwiedził tego 88» 
etniego starca wŁucku, dokąd zjechali siętakźe î**‘̂ .'''hh 
î’ól Jagiełło, Zygmunt cesarz rzymski, Eryk 
r̂ól duński. Legat papieski, wielu xiąząt ros­

yjskich, han perekopski, hospodar wołoski,
)osłowie cesarza greckiego i wielcy raistrzo- 

zakonów pruskiego i iuflanlskiego. Na tym 
''spaniałym zjeździć,znamienity gospodarz py- 
znemi biesiadami gości swoich zadziwiał* 

dzień dla nich dawano oprócz innych 
1’Unków, yoo. beczek miodu, a na kuchnią 
■ >fzywoźono yoo. wołów i iafowic, i 4 oo. ba- 
pnów, 100. żubrów, tyleż łosi i dzików. Przez 
*iedrn tygodni trwały biesiady. Witołd za- 
' ŷślał tytuł króla przyiąó. Przeszko-

x3*
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dzili terau panowie polscy, l<jkaiąc sIq otuą-< 
czenia Litwy od Ĵ olski- zasmucił si  ̂ Wi-- 

' lołd i nie długo polem żywota dokonał. Nay- 
.sławnieyszym był on między moiiarchaiui 
Europy północney, z nim się zaćmiła sława 
narodu Litewskiego^ na szczęście Ros.syi, iego 
następcy w ŷcieńczali tylko Litwę niezgodami, 
niesnaskami z Eolską, srogością i chciwością< 
Bazyli uwolniony od strasznego Witolda, nie­
bezpiecznego znalazł przeciwnika w Jei'zym 

i432. .swoim stryiu; obay udali się do liordy złotey 
hot-fila otrzymania wyroku bana. Lubo car Ma- 

‘ * chmet Bazylemu Bazylewiczowi tytuł wiel-
Zetsrgi (lo-kiego xiąźęcia przyznał, wszelako zatargi mię- 

iiiowe. dzy stryiem a synowcem nie ustały, i nieraz 
i433—i44o^ę|g|j,- 2 Moskwy oddalać się musiał-

Eo śmierci Jerzego zatargi ciągnęły się z iego 
synamit okrutnym Bazylirn Kosym, którego 
wielki xiąźę o.ślepić kazał, z Dymitrem Sze- 
iniaką i Dymitrem Krasnym, Ńowogrudzia- 
nie uprzy'krzali się Bazylemu, w początkach 
iego panowania od Ustiuźanow, za popełnione 
łupieztwa w ziemi Dźwinskiey, wzięli 5o ,o o o . 
wiewiórek i 6, soroków' (t. i. 2 4 o.) soboli, te­
raz nie płacili wielkiemuxiąźęciu daniny gmin- 
ney czarną zw'aney, pobiera*ney W Toiżku- 
Gdy on z woyskiem mszył (i4 4 o); Nowo­
gród zawarł z nim pokóy , i 8,000. rubli za- 

Urodzfttii« płacił. —  W  tymże roku urodził .się Bazylemu 
Jana W ie l- jjy n  Jan, klóiego opatrzność przeznaczyła» 

oprócz wielu dzieł niepospolitych, na zni­
szczenie Nowogrodu. — Wielki xiążę vvzgodzie 
żył z hanem i Zwyczayną płacił mu daniuQ« 
Gdy zaś Mach met, od brata swego Kiczynia 
wygnany', w Bossyi przytułku szukał i zaiąl 
Bielew, miasto lilew.skie; wtedy Bazyli przy­
musił go do oddalenia się stamtąd; a Mach- 
met, na mieysce staroży tnego Kazania , przeî
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Rossyan zburzonego (1З99), n o w y  z a l o ź y f N o w y  Ka- 
vv lepszera niieyscu, i w król kim czasie osa- 
(Izif Bułgarami, Czeremisami, Mogołami i 
innemi prz) chodniami; w następuiącym i439,
1’^̂ ku, iuź siQ ku sainey Moskwie zbjiżai, oko­
lice iey pustoszył, Kolomnę spali! i z łupami 
powrócił. ^  Tym czasem osierociały kościoI 
po śmierci Focyusza, od roku i 43i. nie miał 
naczelnika. Imbo Jonasz razański iednomyśl- 
nie od wszystkich kapłanów rossyyskich, na 
nieliopolilQ wybrany zoslał, atoli Izydor Grek, 
mąż uczony, wymowny i chytry, od patryar- 
chy konstantynopolskiego mianowany, to 
mieysce iuź zastąpił. Izydor niepospolite miał 
znaczenie w Ferrarze, a potem we Florencyi®®̂ ®*" 
na ‘VTII. Soborze powszechnym, na którym 
lan Faleolog cesarz grecki i Eugieniusz IV. 
papież, pierwszy pobudzony naiazdami Tur­
ków, a drugi żądzą panowania, rozprawiali 
o połączeniu kościoła greckiego z rzymskim 
I'o połączenie, od cesarza potwierdzone, bynay*- 
iniiiey nie zapobiegło upadkowi imperyum 
greckiego, w tlossyi zaś od wielkiego xiążę- 
r ia nieprawnem uznane było; Bazyli upartego 
•Izydora osadził pod strażą w klasztorze Czu- 
tlowie. /iląd Izydor uciekłszy taiemnie do

{ ’ ) Z g o d z i l i  się ua t o :  i )  ze Dncti święty pochodzi  od 
t)yca  i od S y n a;  2.) ie  opłatki i ch ich, kwaśny ró ­
w n ie  m o g ą  h y d ź  u ży te  w  obrzędzie św ię ty m ;  3 .) i e  
dusze s p r aw ied liw ych  doznaią szczęścia w  niebie, 
grzeszników cierpią ,  a śrzednie m iędzy iednemi a 
d rn g lrm i są w  czyscu alb o ogniem p alon e ,  a lbo 
gęstą  m g łą  uciskane, alb o burzą m io tan e ,  a lbo in ­
n y m  dręczone sp o sob em , i e  w szyscy ludzie  w  c ie le  
sw oiśin  z inariw ychw sianą  w  dzień Sądu ostatecznego 
i staną przed tdUiczfin Clirystnsa zdadź sprawę z p o ­
stępków s w o ic h ;  4 .) i e  papie i  iest uam ieslKik iem 
l izu sa  Cbryslu sa i g ł o w ą  kościoła  i  l . d.
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R/yinu został kartdynafera, Bazyli powtórnie 
Jonasza mianował metropolity. Kossya po-» 
łudniowa'miała osobnego metropolity, w Rzy­
mie poświęconego, Grzegorza Bułgara, ucznia 
Jzydora; trzymał się on unii Florenckiey, a 
tern ziediial dla duchowieństwa w Litwie i 
i Polsce wszystkie prerogatywy i swobody 
duchowieństwa łacińskiego, przez W łady­
sława III. (w roku i443) potwierdzone. —W  na- 

i44i. stępuiącym ( i44i) I’oku powstały zatargi o 
N o w e  *a-dziedzictvvo tronu, między wielkim xiąźęciern 

Szemiaką; prędko iednak zakończały .się, 
ponieważ ostatni wsparcia od Nowogrodu nie 
otrzymał. Now(»gród, dzielnego rządu po­
zbawiony, w przykrych zostawał okoliczno- 

i443i—i445Ściach. Zaburzeniami domowetni miotany» 
nieprzyiaźnią Litwy, mistrzów zakonu pru- 

Sprawyno-skięgo i inflanlskiego, zagrożony, z powodu 
wogrodzkiê -gjj .̂Qjj âiu wielkiego głodu doznawał, ro- 

spacz przcięła mieszkańców. Wielki xiążę 
Z ł o t a bordaod Litwy i Złoley hordy trapiony, tru- 
Kazańpoy-dnieyszą miał sprawę z Kazaniem. Car ta- 
manie W.mcczny Ulu-Machmet, napadaiąc na Niżny 

X iązęcia. Nowogród, Fozbił blisko Suzdala nieliczne 
woysko rossy^yskie i samego wielkiego xiążę- 
cia ciężko ranionego, wziął w niewolą. Okro­
pna wieść otem, tudzież straszny pożar we­
wnątrz Kremla, trwogą dawną stolicę prze­
raziły; Bazyli iednak wolność otrzymał za 
okup umiarkowany (niech zapłaci tyle ile 
może). Jego nieszczęścia nie na lóra się za­
kończyły. Dymitr 8zemiaka, wszedłszywta- 
iemny związek z xiążęlami możayskim i twer- 
skim, z buntowniczemi boiarami i zdraycami 
moskiewskierai, rozkazał poymaó wielkiego 
xiążęcia w kościele Troieckim (dokąd on za 

i446—i4i9P*'zykładem oyca i dziada na modlitwę po- 
SzfBłiak*. iechal) i w Moskwie wzroku pozbawić.
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Nieszczęśliwy i?azyli, z tego powodu Cie­
mnym (Tieuinyy) nazwany, do Uhlicza \ s y -  

prawiony został; Szeiniaka tytuł wielkiego 
xiqzęcia przybrał. Nie mialani sumnienla, ani 
prawideł zacności, gardził sprawiedliwością i 
dawnerai ustawami, na pamiątkę iego nie­
cnoty dotąd pozostało przysłowie o sądziePr̂ yslowJe 
Szemiaki. Takowe postępki wzbudziły nie­
nawiść powszechną ku Dymitrowi, w nastę- 
puiącym roku Ciemny przy pomocy przy- 
cliylnych mu xiąźąl rossyyskich, carewiczów 
tatarskich i boiarów znowu do Moskwy dzie­
dzictwa sw'oiego powrócił, a Szemiace prze­
baczył. Bazyli wzroku pozbawiony, więcey 
przezorności okazywał niż przedtem. Starał 

władzę swoię i potęgę xięstwa moskiew­
skiego w’zmocnic, spokoynoŚG wewnętrzną 
przywrócił, dał Rossyi metropolitę (Jonasza)
3 prawom loletniego syna swego Jana do 
następstwa tronu większą moc nadał, gdy 
go społrządcą i wielkim xiążęciem mianował. 
Przewrotność i mściwe zamiary Dymitra Sze- 
niiaki, sprawiedliwie oburzyły Bazylego, połą­
czony z wielą xiąząt i woiew'odów świetne 
nad Szemiaką pod Haliczem odniósł zwycię- i45o. 
ŝ wo, ostatnie w sporach domow'vch między Poraik* 
xiązęly, Szeraiaka oddalił się do Nowogrodu, Sicmuki, 
^oysko zgromadził, Ustiiig opanował i tu 
ękoło dw’óch lat zostawał wpokoiu: bo wiel­
kiego xiązęcia Tatarzy na len czas zaymowali.
Hnlce cara kazańskiego Mamutiaka syna Neyecie 
Machtnelowego, wzięły ( i 4 4 6 )  okup o d  mia- T a ta ró w . 

Ustiuga, i naiezdźały granice Muromu i 
łodzimirza; a drugie bandŷ  Tatarów, zie­

mię nawet moskiewską plondrowały. W ię­
kszego ieszcze strachu i szkód Moskwę na- 

“wił̂  carewicz Mazow'sza syn Sedi Achmeta, ,45,. 
iana .Siniey czyli Nogayskiey hordy; doraa-
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1452.1453.
Postęp ie 
dnowładz'  

twa.
1454.

U p  ok orze- 
nie  N o w o  

grodu.
i456.

N ie w d z ię ­
czność ba 

z j le g o .

j458.
i45g.

Podbicie
W iatki.

gaf się* z pogróżkami od EazjJcgo daniny, i 
stolicę obiegi. Wielki xiąźę dla zgroraadze-r 
nia woyska oddalił .się nad Wołgę; tymcza­
sem mieszkańcy Moskwy wycieczkę uczynili, 
aż do nocy bili się z Talarami, przymusili 
do odwrotu, i zostawienia tego czego unieść 
z sobą nie mogli, na łup oblężonym. Po 
tera Bazyli chciał wygnać Szeraiakę zUstiuga. 
Ten opierać się nie śmieiąc, uciekł do No­
wogrodu, gdzie od zadaney trucizny umarł. 
Wielki xiążę, śmiercią niebezpiecznego prze­
ciwnika ośmielony, zaczął odważniey i wy- 
rażniey działać n? ugruntowanie iednowładz- 
twa. Xiążęcia Możayskiego, wzbraniaiącegO 
się iśdż razem na 'Tatarów, przymusił uciekac 

-do Lłitwy;  ̂ dumni Npwogrodzianie musieli 
zapłacić 8 ,51ю. srebra, obowiązali się płacić da­
ninę gminną, wiry czyli opłaty sądowe i od­
mienić przy wileie wiecowe, władzę monarchy 
.ścieśniaiące. Z drugiey strony,Bazyli przez chci­
wość władzy, niewdzięcznie obszedł się z szwa­
grem swoim, xiążęciem Borowskim, сгуппуШ 
przeciw’nlkiem JSzemiaki. Zamknął go w Uhh- 
czu, Borowsk przywłaszczył i okrutnie ukarał 
wiernych sług, którzy xiążęcia swoiego z więzie­
nia oswobodzić chcieli: niektórym z nich roz­
kazał ręce i nogi poucinać, drugim nos o- 
derznąć.innycb bićknutem.Wszystkie dochody 
xięstwa Moskiewskiego, podzielone dotąd, we­
szły teraz do skarbu wielkiego xiążęcia, i wszy* 
stkiemi miastami namiestniev iego rządzie za­
częli. Jedna rzeczpo.‘;polita Wiacka, pierwifl' 
słkowie przez w ychodźrów z Now ogrodu za­
mieszkana, nie clicinfa by dż posłuszną Bazy- 
lemu; wszakże mu się naostatek poddał̂ » 
zacliowuiąc iednakże charakter państwa w кЮ" 
rem naród włada. W' ostatnich lalach pano­
wania Bazylego, Tatarzy N o g a y s k i e y  i vviei-
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kley Iiordy, także car Kazański nieprzyiaciel- 
skie kroki przeciw Kossyi rozpoczęli- lecz ma- 
loznaczące ich iiaiazdy, kończyfy się albo po- 
koietn, albo porażką ichźe samych.— J3azyliS™'®rć В 
llazylewicz przez nieszczęścia i cierpienia 
ralnezsii fizycznych wycieńczony, we 4 7. roku 
życia umarf. Nieposiadaf wysokich cnót dziada 
i oyca; wszeiako zostawił państwo Moskie­
wskie silnieyszem niż przed tem było. Nie 
troszcząc się o skutki, rozdzielił państwo mię­
dzy synów, przekazawszy testamentem opiekę 
nad nimi i żoną swoią, Kazimierzowi królowi 
polskiemu, którego bratem nazywał. — Zbro-®*'^̂ ‘̂ *f * 
dnie rozmaitego rodzaiu, częste zaburzeniâ *̂̂ *̂'”'̂  
domowe, dzikośćobyczaiów,są dowodem okru­
tnego charakteru ówoczesnych mieszkancdvy 
Rossyi. Samych xiążąt albo wzroku pozbawia­
no, albo truto. Pospólstwo bez sądu topiło lub pa­
liło obwinionych o występek. Jeńców woien- 
nych ohydnemi sposoby dręczono. Kary nawet 
prawami przepisane, okazywały srogość barba­
rzyńską. Mniemanych czarowników na sto­
sie palono. Od Mogołów przyięta kara tar­
gowa: publiczne bicie knutem. —- Zabobon âbobon
znaydował żywność w zjawiskach przyrodzo­
nych: raz niebo pałało ogniem różnofarbny m, 
drugi raz woda w krew się zamieniła; obrazy 
płakały; zwierzęta odmieniały zwyczayną po­
siać. Według powiąści baiecznego kronika­
rza nowogrodzkiego, wrokui 4 6 6 . dnia3 . sty­
cznia gwałtowny deszcz padał i sypało się 
z ciimuiy, między Mstą a Wolchowcem, 
zboże w ziarnie, przez wieśniaków wielce u- 
radowanych (bo drożyzna b\ła), zebrane.—
Około tego czasu naczelnic}’̂ Nowogrodu ka- Zmiam 
Zali dawną monetę srebrną przelać i stare ru- 
Me odmienili; lud rozgniew’any, iednych mi­
strzów mennicy potopił, drugich zrabował.
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5prawyko-— Oprócz Stefana perrnskiego, co na brze- 
scie io e. gad  ̂ Kamy pófnocney wiar(j chrześciiańską 

\v|)rowaclzi{, wsławili się nawracaniem Izaak 
i Filyrim, ostatni okrutnie od Woguliczów' za­
mordowany, o któr\ch tu po raz pierwszy 

• wzmiankę w historyi znayduiemy. Na od- 
ludney wyspie morza Białego, założony zna­
komity klasztor Sofowiecki, przez zakonników

Z d o b y c ie  Sabbacyusza i św. Zosima------Za pa-
‘̂̂ *̂*̂ ĵ "̂nowania Bazylego ciemnego, Turcy osmańscy 

,rzeẑ Tur-(wedlug dawnych Gocy, Ogiizy, albo Gzy, 
ów (i453j.iednego z Torkami plemienia) zdobyli Kon- 
P o czą iek  stantyiiopol; w tymże czasie początek wzięła 
LryraskW.̂ ^̂ '̂̂  ̂ Krymska, z ulusów Czarnomorskich 

pizez Edygieia utworzona, która do naypo- 
źnieyszych czasów Rossyą trapiła.

Uwagi nad hisłoryą okresu trzeciego.
itan Rossy! 1 . Za panowania Jarosława Wielkiego 
d 4»yecia]̂ ossya nie ustępowała w potędze, ani w cy-  

liżący i innym mocarstwom europeyśkira, 
»orówna- które natenczas były teatrem tyranii feudal- 
ieieyziu-ney, slahości monarchów, zuchwałości baro- 
arsiwamT” '̂' ’̂ narodu, zabol)onów, ciemnoty,

’ Podział Roesyi i woyny domowe wstrzymały 
dalszy postęp cywilizacyi, gdy tyra czasem 
Europa zbierała korzystne owoce z woien 
Krzyżowych, odkrycia kodexu Justyniana 
(znalezionego w Amalfi) i upowszechnienia 
ięzyka łacińskiego, który iak duchownym 
tak świeckim ułatwiał czerpanie myśli i wia­
domości z dzieł starożytnych. Od Jęill. wieku 
dała się Rossya. państwom zachodnim w cy­
wilizacyi wyprzedzić, Nayście Bal ego, strą­
ciło ią, ii tak powiem, ze szcsytu i położyła 
tamę stosunkom z odradzaiącą się Europą: 
Rossya o utrzymaniu niknącego bytu, nie 
zaś o cywilizacyi myślić musiała.
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2. Skutkiem uiarzraienia było moralne Skmk»
upodlenie: niepamięć na dumę narodową,
podle zabiegi niewolników, chciwość zysku, 
lupieztwa (od czasów Bazylego Jaroslawicza
do Jana Kalety). Dla zatamowania złego, trzeba 
było użyć srogości, dawnym Rossyanom nie- 
znaney. Dymitr Doński karę śmiwri posta-Karyśmierć 
nowił. W  XIV. wieku złodzieiów wieszano®* * c‘ele- 
i wprowadzono kary cielesne: piętnowanie
za kradzież, chłosta knutem za przestępstwa 
stanu. — Z upadkiem uczuć szlachetnych, 
męstwo ostygło. Przed tern xiążęta mieczem 
działali: wtenczas zaś podłą chytreścią, skar­
gami w hordzie. Dawni wodzowie sławą i wsty­
dem zagrzewali woiowników do męstwa; boha- 
tyr Doński koroną męczeńską: a ten błogosła- skutek 
wiony wpływ wiary, zachował w Rossyanachrao- wiary, 
ralność, zamiłow atjie cnoty i miłość oyczyzny. .

3 . Urządzenia wewnętrzne także się od- êwuę- 
mieniły. Xiąźęta z pokorą czołgali się w Jior- trzne, 
dzie. Dzwon wiecow'y, będący odgłosem na­
rodu, iuż umilkł; miasta utraciły prawo wy­
bierania Tysiączników. —  Roiarowie , któ­
rych początek ginie w głębokiey slarożylno-
ści, składali pewny rodzay arystokracyi. Go­
dność tę posiadali rycerze oraz obywatele 
znakomici i używali pewnych praw niepod­
ległości. Lecz kiedy Moskwa podnosić się 
zaczęła i władza monarchy stawała się nie­
ograniczoną; w ten czas to dostoieństwo, 
przyczyna częstych zaburzeń boiarskich (bo- 
iarskiia smuly) dawne znaczenie utraciło;
Uaród w boiarach podporę swą postradał; 
tworzyło się samowładztwo, naywiększe dla Pociąiek 
Rossyi dobrodzieystwo: iedno tylko mogło 
Hczne nadużycia wykorzenić, ważne przeszkody  ̂
ua drodze niepodległości usunąć, i zasadę ie- 
dynowladztwa położyć.



ao4 Ohres trzeci.

4. Dalsze skutki panowania Tatarów nad 
Rossy^ iiasl^pne; u.iprzud, ubogacenie

Skarbwiel-skrrbu гоопагсЬу: albowiem, wielcy xiijZQta 
kieeo popis ludności, stanowili daninę po-

glówną i pobierali podatki niby dla liana, 
w istocie zaś dla siebie; powlore, podniesie- 

Podniesie-JJJQ władzy ducliowieństwa, rozmnożenie sie 
rauicliow 1 pomnożenie dóbr kościelnych; 
banowie opiekowali się kościołem, i iegosłu­
gami, łagodnie obchodzili się z metropolita­
mi i biskupahai, częstokroć ich modłami u- 
hłagani, gniew na łaskawość zamieniali. L u­
dzie znakomici i sami monarchowie przy końcu 
życia do stanu zakonnego wstępowali, a przez 
to nadawali temu stanowi większe znaczenie. 
Klasztory i kościoły, lunduszarai oraz maiąt- 
kiem ruchomym i nieruchomym, osobliwie 
w Czasie powietrza zbogacane, wolne od po- 

, datków, w pomyślności upływały. Uważać 
należy, że mała tylko liczba dzisieyszych kla­
sztorów' b} ła przed lub po panowaniu Tata- 
lów założona. Na chwałę duchowieństwa 
rossyyskiego dodadż potrzeba, że mimo sw  ̂
powagę, nie okazywałozbyleezney chciwości 
panowania, i w sprawach publicznych służąc 
wielkiemu xiążęciu za pożyteczne narzędzie, 
nie wiodło z nim sporów o władzę świecką. 
Duchowni liędąc pośrzeduikauii w zatargach 
między xiąźęty, starali się o ich ieduariie a 
nigdy nie używali miecza świeckiego, zwy- 
czaynoy pogróżki papieżów'. Słowem, pier­
wiastkowy charakter kościoła rossyyskiego 

ogólności nie odmienił się. 
no's'ITwy- Tatarzy nad rossyą panowali,

ciaiów. iednak Rossyanie nie odmienili zwyczaiów, 
praw, życia domowego i ięzyka w'szyslko 
hovyiem, со było tatarskie, nazywano pogań- 
skieiii.i zostawało w powszechnćm obrzydzę-^
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liiu. Z lego powoilii Rossyanie wys/,11 z pod 
iarzma raczey z eilropeyskim, niź azyaty- 
ckim cłiarakterera. Ruropa zaś ich nie pozna­
wała dla legoł że w ciijgn lat a5o. sama się 
odmieniła, a oni pozostali tern, czem wprzód 
byli. Co się tycze ięzyka, nie więcey nad 
4o. lub 5o. wyi-azów tatarskich {np : tamga, 
iam, karyy, dieńga i t. d.)*w słowniku lus- 
syyskim znaydziemy.

6* TaLarzy nie mieszali się do sądowni­
ctwa kraiowego* Monai’cha stanowił prawa 
i sądził przez namiestników i dworzan. Pod 
rozkazami namiestnika byli dworscy i setnicy: 
pierwsi sądzili chłopów, drudzy włościan. 
Spory między poddanymi dwóch xięslw od­
dzielnych, rozstrzygali boiarowie z obu stron 
Wybrani; gdy się zgodzić z sobą nie mogh\ 
natenczas naznaczany był pośrzednik, czyli 
sąd tretieyski* Ruską prawdę zastąpiły na­
kazy albo przywileie xiąźąt, sądownictwem 
dawane. W  przywileiach pskowskim i no­
wogrodzkim iest wzmianka o poiedynkach 
prawny cli, w przypadku fałszywego oskarże­
nia; zwyczay ten polem nazywany, na miey- 
sce prób przez ogień i wodę, wprowadzony 
został. Ducliowieństwo opierało się tak dzi­
wacznemu zwyczaiowi, na lat i8. wyłączało 
zabóycę od kościoła i zabraniało odprawiać 
modlitwy nad zaliilyni; wszelkie atoli usiło- 
W'ania były nieskuteczne. W e Pskowie i No­
wogrodzie przestępstwa opłatą pieniężną 
były ieszcze karane: za wyrwanie brody pła­
cono rubli 2.; za skradzionego barana wła­
ścicielowi 6. groszy (dienieg); za owcę lo, a 
sędziemu trzy; za gwałtowne przywłaszczenie 
własności, płacili wielkiemu xiążęciu i Nowo­
grodowi, boiarzyn rubli 5o. żytyy 20. młod­
szy obywatel lo: a zatem w miarę godności

Prawo.
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Sztuka wo- 
ienua.

Kozacy.

lub dostatków winowaycy. Duchowne kary 
pieniężne naywiększe były Nowogrod/.ie. 
W  ogólności, Rossya w XV. wieku niezmier-  ̂
nie co do prawodaw’sLwa od caiey Europy 
wyprzedzoną została, tara były iuż szkoły 
prawa, tara praw'odawstwo rzyraskie w pływać 
zaczęło.

7. Do sztuki woienney nic takie nowego 
nie wprowadzono. Roiarowie Starsi, W ielcy  ̂
(Starszyie, Rolszyie), Drożni (Putnyie, którym 
dawano grunta, dochody skarbowe, od dróg 
i inne), Okolniczowie (przy osobie monarchy) i 
Dworzanie, składałinayznakoinitszą część woy- 
ska i nazywali się Dw'orem wielko-xiąięcyra* 
Dru girodzay żołnierzy, nosił nazwisko Dzieci 
boiarskich(dawnieysiOtrokowie boiarscy, xią- 
ięcy zaś zamienili się w Dworzan), składali 
oni orszak woienny u boiarów. Kupcy i o* 
bywatele raieyscy stawali pod bronią w osta- 
leczney potrzebie, rolnicy zaś nigdy. Dymili* 
Doński miał na polu i5o,ooo. zbroynjch. 
Główne woysko składała iazda; znaydowała 
się iednak piechota. Srzód woyska wielkie 
czyli xiążęce chorągwie zostawały pod obroną 
Dworzan. Rossyanie w XIV. i X V . 
wieku nie mogli równać się doświadczeniem 
woiennera z przodkami, którzy, iż tak po­
wiem, żyli na polu bitew.

8. W  roku i 444. znayduie się wzmianka 
o Kozakach razańskich, iako o lekkiera woy- 
sku; na Ukrainie ukazali się około roku lóiy. 
Rzecz do prawdy podobna, że ich nazwisko 
w Ro^syi sięga cza.sów przed naysciem Ba- 
tego i że służyło Torkom i Berendieióm, pod 
nazwiskiem Czerkasów (Kasachów) nad Dnie­
prem, niźey Kiiowa mieszkaiącym. Niechcąc 
poddadż się Mogolom, żyli swobodnie na wy­
spach Dniepruj zmieszali się z Rossyanami
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CO sl(j tarn 0(1 uciskt)\v schronili, i pod na-» 
zwiskiem Kozaktiw  ̂ ieden utworzyli nardd*
Z czasem założyli rzeczpospolitą chrześci- 
iańską nad Dnieprem, w kraiach południo­
wych przez Tatarcjw spustoszonych; bronili 
Litwę od narodów Krymskich i Turków, oraz 
zjednali dla siebie opiekę Zygmunta ly ten 
nadał im liczne prerogatyw-y i ziemie wyźey 
porohów Duieprowskich lezące, gdzie miasto 
Czerkasy od ich imienia nazwane. Podzielili 
się na setnie i półki, ich naczelnik czyli he­
tman, otrzymał od Stefana Batorego króla 
polskiego, chorągiew buńcznk, buławę 
i pieczęc:* W  połowie XVII. wieku przy­
wrócili oni Rossyi dawną iey własności, 
Małorossyą. Kozacy Zaporozcy byli częścią 
małorossyyskich: ich siecza, czyli twierdza 
Usypana z ziemi nizey progów Dniepiovvskich, 
służyła pierwey za mieysce zebrania, a po­
tem stała się mieszkaniem kozaków bezżen- 
nych, żadnego sposobu do życia oprócz woyny 
i iupiesŁwa nie maiących. Podobne woysko 
ziemskie zawiązało się w innych stronach, (
Częsty m naiazdora Tatarów podległych. Z prze­
ciągiem czasu znaleźli się kozacy ordyńscy, 
Bzowscy, nogayscy i inni: to nazwisko ozna­
czało wtedy wolnych, naiezdników, udalców, 
ale nie rozboyników, iak niektórzy twierdzą, 
mylnie odwołuiąc się do słownika tureckiego.

9. Na mieysce dawney greckiey, otwo- Handel, 
rzyły się nowe drogi handlowe ze wschodem 
przez hordę, z Konstantynopolem i zacho­
dem przez Azów za pośrzednictwem Donu.
Kupcy Surożanie (od surożskiego czyli azow- 
skiego morza) prowadzili w Moskwie handel 
tuateryami iedwabnetni, a sukiennicy suknem 
öiemieckiem, które brali z Nowogrodu, gdzie 
hwituął handel hauzeatyckL Źa te towary
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płacpno futrami. Rossya byfa wtenczas sie­
dliskiem zwierząt, ptastwa i myśliwych; o- 
gromue lasy ieszcze ią pokrywały. Kupcy 
tatarscy przebywali w Aloskaie, 'fworze i 
Roslowie. Ka/.ań zastąpił dawną Bulgaryią,* 
przez to miasto prowadzono handel ze wscho­
dem» Rossya obfitowała w srebro; z kaźdey 
wioski, z dwóch albo trzech domów złoźoney 
pobierano dla banów około la. zołotników 
srebra; miasta złotem niekiedy płaciły. O- 
prócz tego, rolnicy od kazdey sochy, kowale, 
rybacy, kramnicy do skarbu wielkiego xią- 
zęcia po grzywnie srebra (więcey dwóch zo- 
łolników) płacili. Nareszcie tak wielka była 
ilość tego kruszcu, źe luź mogli nim zamienić 
dawne mordki i kuny%

mnkf zb ’ Mieszkańcy Moskw ŷ za pośrzednictwena
tek, wiado-bandlouych zw'iązków Nowogrodu, z ^Niem- 
too»ci,lite-cami, \r X V . wieku poznali użytek papierü 

i-atura. j prochu, oraz w ogdlności broni ognistey. 
Porządne i ozdobne budownictwo oraz sztu­
ka rnenniczna, do Rossyi wprow'adzone zostały, 

f  — Zb\tek zakładano w mnóstwie sług, w bo-
galem odzieniu,  ̂ wysokim domie, głębokich 
piwnicach mocnym . miodem napełnionych^ 
a nadewszyslko W budowaniu kościołów i 
kosztownćm przyozdo-bieniu obrazów. Gre- 
fcya aż do upadku swego. Wpływała na oświe­
cenie Rossyi; zaległość kościoła rossyyśkiego 
od niey, nie dozwoliła ażeby s4vialło zupełnie 
Zgasło W duchowieństwie a  osobliwie w kla­
sztorach. Oprócz xiąg religlynych, wzięto 
od Greków kroniki powszechne, oraz rozmaite 
powieści historyczne, moralne i haierzne; na- 
przykład; o waleczności Alexar)dra Macedoń­
skiego; oSenagrypie królu Adorów’ , o ry­
cerzach starożytności, o bogactwach Indy i i 
t. d. —  Do płodów oryginalnych literatury
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rossyyskiey należą: wyobrażenie bitwy na
polu Kulikowem (przez X. Sofroniusza, po­
dobne do pieśni o wyprawie Igora) i pochwala 
Dymitra Dońskiego. Oprócz przepisów ko­
ś c i e l n y  ch i «iiądrych prawideł pisma świąlegOj 
posiadała Rossya oddzielny systeraat moral­
ności, w przysłowiach narodowych. Pieśni 
ludu, a w szczególności historyczne, były 
wspomnieniem słdwy lub nieszczęść oyczyzny.
_ Język rossyyski od XIII. do XV. wieku
nabył większey czystości i kształtności: pisa­
rze bowiem staranniey trzymali się gramma- 
tyki xiąg kościelnych czyli starożytnego dy- 
alektu serbskiego, którego pomnikiem iest 
Riblia kościoła rossyyskiego.

K oniec ToiatJ 1.
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Т аЫ . / . do s ir . 3ß.
Tablica chronologiczna hlstorji Rossyyskley od roku 862. do io 54. po Nar. Chr. (okres pierwszy).

R y s  d a w n e g o  s t a n u  k r a i ó w ,  p a ń s t w o  R o s s y y s k i e  t e r a z s k ł a d a i ą c y c h ,  do r o k  862.

Д ^ • • . 7, ' ■ Ka 5 . lub wiecev wieków przed N. Chr. Grecy zakładaią osady na brzegach morza Czarnego. —  Na lat 68o. Scytowie wygnali Cymmeryan. —  Na lat 5 i 3 . D a ryu sz H istaspes  naiezdża Scytów. —  Nie długo pr:
A . aiĄ n̂i miesi. ^ancy y y  Getowie napadaiê  na Scytów. —■ Sarmaci niszczą Scytów. —  Po N. Chr. Alanie (dawni Massageci) wypędzaią Sarmatów'.

Po Nar. Chr. w III. i IV. wieku Gotowie podbiiaią Wenedów i Antów'̂  (Sławian). —  Przy końcu IV. wieku Hunnowie podbiiaią Gotów wschodnich, Antów i Wene^w. —  4 5 4 . Smierd ^ t ty l i .  —  Goto  ̂
'' w'schodni iiciekaia do Wegier, a Alanie za góry Pireneyskie. Na ich mieyscii ukazuią się Ugry i Bulgary, a od 627. Stawianie. —  Po 3 o. leciech Awarowie podbiiaią U grówBułgarów  i Antów. —  5 8 o. Turcy.

W VI. i VII. wieku Sławnanie wchodzą do Węgier i Uliryi, zakładaią Kroacyą, Sławonią, Bośnią i Dalrnacyą, zaymuią Krainę, Karyntyą, Styryą, Fryul, osiadaią w Bulgaryi, Peloponezie i w Azyi mnieyszey. 
Awarowie giną. —  6 3 5 . K u w rat xiązę hulgaiski. i

В Narody które utworzymy państwo Rossyyskie: Stawianie Hossyyscy z brzegów Dunaiu przez Bułgarów i Wołochów wyparci. —  Sw. A ndrzey ayostob  —  Nowogród i Kiiów: Kiy, Szczek i Chorew. —  Narody Fińskie (cgudskie). —  Narody
‘  ̂ Yl[ wieku Obry (Awarowie) panowali nad Dulębami. —  K ozarow ie  w VII. i \III. wieku podbiiaią Ugrów, Bułgarowi Sławian południowych. —  8 5 g. W a ra g o w ie  (Skandynawowie czyli Norma

Łotewskie. —  W 
Normandow'ie) nakładaią

nine na Czad, .Sławian ilmeiiskich, Krzywiczan i Meryą. —  861. Stawianie, Weś i Czud wyganiaią Waragów. —  862. Wezwanie R u ry k a , Sineusa i  T ru w qra;  nazwisko Ru'4 ‘ —  Ogólne przymioty Sławian: or
rzemysł: rolnictwo, chowanie trzód, hałidel. —  Sztuki: rzeźba, malowanie, górnictwo, budownictwo. —  Zabawy: muzyka, pieśni, tańce, igrzyska. —  Rachuba —  Rzigościnnośd, obyczaie SłaAvian rossyyskich. ,  ̂ _ - . . . . .  . ,

_ Wiara Sławian: Germańskich, Łotewskich, Wenedyyskich, Polskich i Rossyyskich. Obrzędy pi’zy pogrzebach. —  Język: dyalekty— rossyyski, polski, czeski, illiryyski, kroacki. Pismo: abecadło od roku 8 (
[C yrylu  i M etodyusz).

R o k
pO Nar. Chr.

862.

879-

S t a n  p o l i t y c z n y  p a A s t w a  R o s s y y s k i e g o  o d  r o k u 8 6 2.
912.

g 4 5 .

g 6 4 .

972.

980.

1015. 

1019.

zakłada monarchiią ross5^yską na północy. —  8 6 4 . Śmierć Sineusa i  Truwora. —  Feudalizm. —  A sk o ld  i D yr  oswobodzaią Kiiów od Kozarów; 866, oblegaią Kon­
stantynopol, i powracaią bez korzyści. —  879. Śmierć Ruryka.

O leś rządca państwa, podbiia 881. Smoleiisk, Lubecz i  Kiiów. —  8 8 3 . Kiiów stolicy. —  8 8 4  i ^8 5 . zwycięża Drewlanów, Siewierzanów, Radymiczanó^', Dulębów, Tywe- 
rzanów i Chorwatów. —  Ugry i Pieczyngowie. —  go4 . Małżeństwo /góra z Olga. —  9,̂ 6. Wyprawa na Grecyą. —  911. Poselstwo i traktat pisany z Grekami. —
912. Śmierć Olega. '

1.ГОГ Rurykowicz и Ш с г г .  Di-ewbnów, zawiera g l 5  i 920. pokóy i Pi^yy"g™ i, i g il. ijaie na Grecy,. -  O jirf grecki. —  y4 3  i 944. powtórna wyprawa na
** arptn.,,; _ lour nd Drewlanów zabity: M a ła  x ią zę  drewlanski. —  Stawianie miasto Bardę rabuią.Grecyą. —  g4 5 . Pokóy z Grekami. —  Igor od Drewlanów  

O lga  rz ,d a i p a « .tw e m -(^ a » « r f , S w en eU ), k arz. D rew lanów , 9 «  «Heidla Roaay, p ó łn o c n , (P.kówJ , i ufZĄdza państwo. Rossyanie w Grecyi i Sycylii g6 4 .

o .  ̂ , , . . , , , , .  V L Ta«ńw Kasohów i Tinutorakań. —  967. pfdbiia Bulgaryą (Pereiasławiec\ —  068. Pieczyngowie napadaią na Kiiów:S w ia to s ła w  Jgorewicz zwycieza Wiatyczow, Kozarów, Jasow, . j  - S- * a. ' -  c - . ł  л ■ г  \ • n ,
Pret% z. —  969. Śmierć O lgi mądrey, poselstwo iey do Niemiec. —  970. Rossya dzieli sę na trzy części. —  Swiatosław prowadzi woynę z Grekami w Bulgaryi
971. —  Powracaiąc do Rossyi od Pieczyngów zabity 9 7 '̂

Jaropełh S w ia to s la w icz  p ow sta ł r. 975. na brata swego Olega: L u t ,  Sweneld. 977. Oleg umał. 
hnieda; B h id ,  T T aria lko ; bratobóystw o. Poselstwo do cesarza O ttona.

980. W ło d iim irz  S w ia to s la w icz  idzie na Jaropełka: R o h w o ło d , Ro-

W łodi
oyna

Włodzimirza.
(d

S w ia topełk  Jaropełkow icz przywłaszcza władzę wielkoxiążęcą: smiero B o rysa , .Я/eóa (1016) ii X *1 ... ' _ ' LI . l-ł ^
//7e/b- wspiera Swiatopełka 1018, i odbiera miasta czerwieńskie. —  1019. Zw ycięztw o Jarosława przy Alcie: smierc Swiatopełka.

W  i a r a ,  n a u k i  i s z t u k i .

Po r. 866. poganie kiiowscyi wyprawuią posłów do Konstantyno­
pola prosząc o с/гггф  św ią ty ; z tym razem wprow'adzone 
iest p ism o sław iańsk\f. —  Około r. goo Rossya w rzędzie 
eparchiy greckich. — Jgii. traktat pisany.

i
g4 5 . Igor przysięga przed ferunem w Kiiowie, a chrześciianie w'a- 

ragscy w kościele śf. Bdiasza. —  g4 6 . O lga  obchodzi tak 
nazwaną Iryznę po Jinierlci Igora.

g 5 5 . OZga chrzest św. przyymuie: Konstantyn porßrogen it. —  Swia­
tosław nie zabrania chrztu j ale sam wiary chrześciiańskiey 
nie przyymuie.

%ystawem, połockim i M ścisław em  Tmutorok. —  Ю26. Podział Rossyi na 
10З2. woyna z M ieczysław em . —  10З6. Śmierć Mścisława: Jarosław

Jarosław Włodzimirzowicz  potw ierdza przyw iłeie N owogrodu. 1021 z B ria
wschodnią i zachodnią. —  Inflanty daremnie sŁaraią się o niepo eg orpat. . io 5i - - r *  --------
iedynowładzca —  S i id z is ła w .  —  Zwycięztwo nad Pieczyngami. —  10З7. obwarowanie Kiiowa- —  10З8 —  lo 4 2 . woyny z Jadzwnigami, Litwinami, Mazurami i Fin- 
landczykami. —  io 4 3 . ostatnia wyprawa na Greków: W łodzim irz, W yszata, Konstanty }{onomach. —  Znaczenie Rossyi. —  io 5 4 . podział państwa. —  Śmierć Ja­
rosława prawodawcy.

980. T V iodzim irz  przywiązany do bogów pogańskich. —  D obryn i
—  Chrześciianie męczertnicy w Kiiowie. —  987. Posłow 
opowiadacze wiary w Kiiowie. Obraz sądu ostatecznego. - 
988. zawoiowanie wiary chrześciiańskiey. —  989. założeń 
kościołów i szkół. Wezwanie xięży i sztukmistrzów z Grec]
—  Kościół dziesięcinny: A n astazy. —  Przekład Pisma ś'
—  Powieści gminne o bohatyrach.

10З7. Kościół św. Zofii. —  Upodobanie Jarosław a  w xięgach: pierw­
sza szkoła początkowa w Nowogrodzie. —  io 5 i. H ilaryon  
metropolita. —  Śpiewanie kościelne. —  B u ska  p raw da . —  
Ustawy kościelne M łodzim irza  x Jarosława. —  io 5 6 . Urodził 
się kronikarz N estor.



ЬНеа IlL  do sir. аоз.

R o k .

1224.

1238 .

.1247. 

12Ö2.

126З.

1272.

1276.

1 294.

i 3o4.

i3i9-
1З22.

1З26.

1З28.

i54o.

1З5З.

1З09.

1З6З.

1З89.

i 425.

T a b l i c a  c h r o n o l o g i c z n a  h i s t o r y i  R o s s y y s k i e y  od r o k u  122 4 . d o  i 4 6 2 .  ( o k r e s  t r z e j s i ) .

S t a n l i t y c z n y  p a ń s t w a  R o s s y y s к i e g о.

Dalszy cii\g panowania Jerzego W se w o ło d o w icza . —  N a y ś c ie  M o g o ło w  czyli Tatarów : Bagadur; T e m u d li n ;  Czyngishan; I lic z u c a y  ( i2 i 5 ); M ahom et II. (122З). —  Woyna
z Polowcami: rada xiążat. _ 1 2 2 4 . bitwa nad Kałkj :̂ śmierć Mścisława kiiowskiego i innych xi^zat —  1 2 2 5 . Michał czernihowski w Nowogrodzie. —  Litwini pu-
stoszÊ : Jarosław Wsewoł! Nowogr. karze ich 1226. Jego wyprawa do f itilandyi 1227. —  1228. Zemsta Finlandczyków. —  Psków sprzymierzony z zakonem inllan-
ckim__1229. Nieszczęścia Nowogrodu. —  M ś c is ła w  U datny  xiazę halieki; Daniel, W ło d z im ir z  R u ry k o w icz  xiâ ze kiiowski. 12З0.—  Powszechne nieszczęście Rossyi;
bunt w Nowogrodzie; powietrze; Kiiów, Smoleńsk. —  12З4. Woyna z Niemcami i Litwą: Jarosław. —  Czyny D a n ie l a :  Andrzey i Bela węgierscy. —  12З6. Ale­
xander Jarosławicz w Nowogrodzie. —  Mordwa; Bulgarowie. — O k ta y ; nowe nayście Tatarów: B a ty . —  12З7. Razań: E u p a c y u s z ;  Kołomna, Moskwa. —  12З8. Wło­
dzimirz. Bitwa nad Syti: śmierć Jerzego. Nowogród, Kozielsk. Odŵ rot Batego.

W. X. Ja ro sła w  J V se w o l o dow ieź zaciera ślady zniszczenia. —  12З9. Zwycięża Litwinów. — Michał w Kiiowie. —  Baty sroży się w RossjT południowey: Pereiasław, Czer­
ników.  1 2 4 o. M a n g u . D y m itr  boiarzyn. Upadek Kiiowa. Baty w Haliczu. — Stan Rossyi i przyczyna postępów Batego. —  Xiążęta Rossyi południowey w Polsce:
Daniel, Michał. — Sława A le x a n d r a  N ew sk ieg o. — Zakon niemiecki Maryi Panny: H erm a n  S a lz a ;  A n d rze y  IV elw en . —  Alexander zwycięża Szwedów na Newie, 
1 2 4 i . Zdobywa Koporyą i 1 2 4 2 . gromi Niemcosv na ieziorze Czudzkiem. —  124 3 . Jego zwycięztwa nad Litwinami. —  Rossya pod iarzmem Mogołów. —  Jarosław' u 
Batego. ~  1 2 4 6 . Śmierć Jarosława; zabicie Michała czernili, i Teodora boiarzyna. — Daniel w hordzie. —  Jan Plan-Karpin. —  Papieże Innocenty IV. i Alexander IV.

W. X. S w ia to sła w  W s e w o ło d o w ic z . — Alexander i Andrzey w hordzie. — 1 2 4 8 . W. X. M io h a ł J a r o s ła w ic z  moskiewski. —  1249. W. X. A n d rzey  Ja rosła w icz. —  1200.
Poselstwo z Rzymu. —  1262. Poselstw'o do Norwegii. —  Ucieczka Audrzeia do Szwecyi.

W. X. A le x a n d e r  J a ro sła w icz N e w s k i:  Sa rtak  —  1 2 5 3 . Woyna z Litwą i Niemcami. — 1 2 5 5 . Uśmierzenie Nowogrodu. —  1 2 5 6 . han B erk a. — 1267. Popis ludności
w Rossyi. —  1 2 5 8 . Duma i ukaranie Now'ogrodu. —  1269. Starania Daniela o zrzucenie iarzma tatarskiego. —  M e n d o g  (Mindoлve) król litewski. —  Odkupnicy Be- 
sermeńscy (Busormany); wymordowanie ich w 1262. —  126З. Śmierć Alexandra. — Wychodźcy z cudzych kraiów. —  Bunty w hordzie: Nogay

W .^ . Ja ro sła w  Ja ro sła w icz  twerski; 1 2 6 4 . od Nowogrodu ścieśniony: przywiley. ..— 1265. Zaburzenia w Litwie: TV oysielky D o w m o n t. —  1267. Wo]ma z Litw'a; 1268. i
Inflantami. —  Szlachta boska: Otto ■ oon R od en sztey n . — 1269. Duńczycy i Niemcy nstępuią przed Nowogrodzianami. —  1270. Pokóy Jarosława z Nowogrodem. —  
hau M a n g u -T im u r . —  Śmierć Jarosława. —  Wasilko Romanowicz; Swarno Daniłowicz; Lew Daniłowicz; Troyden. —  Założenie Kafly: Krym.

W. X. B a z y li Ja ro sła w icz. — i ü j 5 . Mogołowie idą na Litwę: Prussy. — 1276. Śmierć Bazylego. —  Drugi popis ludności.
W. X. D y m itr  A le x a n d r o w icz. 1277. Zdobycze Rossyaii. —  1280. Karelowie; Koporya. — 1281. Andrzey Alexandrowicz powstaie na W. Xcia. —  1282. Tatarzy niszczą

Rossyą. 128З. i 4 . Nogay i T u d a n -M a n g n : Dymitr na Ironie. — Nieszczęścia prowincyi Kurskiey. han T e le b u g a  a po nim T o ch ta . — 1285 — 129З. Spustoszenie 
Rossyi: xięstwo twerskie. —  1294. Śmierć Dymitra. — Nieład w Nowogrodzie; sprawy z Niemcami i Szw'edami. Wyborg. —  Litwa. —  Sprany z Polską. —  Mo­
gołowie w Węgrzech i Polsce.

W. X. A n d rzey  A le x a n d r o w ic z : Michał twerski; D a n ie l  moskiewski i Jan pereiaąjawski. — 1296 —  i 3 d4 . Seymy. —  Moskwa się wzmaga. —  Woyna z zakonem inflanckim. 
—  Szwedzi: Kexholm; T o rk e l K n u ts o n : Landskrona. —  Pokóy z Daniią. — i 3 o4. Śmierć Andrzeia. —  Klęski; kometa. —  Halicz: Jerzy. —  Przywiley Dźwiński.

W. X. M ic h a ł  J a ro sła w icz  twerski: spory o W. Xięstwo. —  i 3 o5 . do 1З12. Kłótnia z Jerzym Daniłowiczem moskiewskim h Nowogrodzianami. —  1З1З. U zbek  han. Michał
1З18. Jerzy zięć bana: K o n c z a k a ;  bitwa przy Bortnotie. —  1З19. Śmierćw hordzie. —  i 3 i 4 . Jerzy w hordzie. —  1З16. Michał woynę prowadzi z Nowogrodz 

Michała. Nieszczęścia.
W. X. Jerzy D a n iło w ic z  moskiewski: Dymitr Michałowicz twerski (ruble). —  1З22. Woyna ze Szwedami. —  Poseł bana obdziera Rossyą.
W. X. D y m itr  M ic h a ło w ic z  twerski: Jerzy Daniłowicz. —  1З2З. Niemcy inflantscy. —  Dawid litew sk i. —  Pokóy ze S zw ed a m i w Orzec^wie; Je ẑy; M a g n u s . —

Ustiug. —  1З25. Jerzy i  (|'3 а6 ) Dymitr zabici w hordzie. . . , .
W. X. A le x a n d e r  M ic h a ło w ic z  twerski. — 1З27. S zew k a l w Twerze. —  Zemsta hana: Jan Daąiłcwicz moskiewski; ucieczka Alexandra; spustoszenie Rossyi przez Patarow.

—  1З28. Litwini zwyciężaią: Gedym in. —  Jerzy A n d r z e io w ic z  ostatni xiążę halicki. |
W. X. Jan  /. D a n iło w ic z  moskiew ŝki: Moskwa stolicą Rossyi. _ Jan w hordzie; Alexander w'& Pkowie; klątwa. - 1ЗЗ0 —• З2. Alexander u Gedymina. —  Zatargi Jana

- z Nowogrodem: srebro zakamskia _ 1ЗЗЗ. N a ry m u n t. _ 1ЗЗ8. Han przebacza Alexat^rrwi. —  1ЗЗ9. Śmierć Alexandra i syna Teodora. —  Nowogrodzianie pusto­
szą Drontheym i Finlandyąj kłótnie z Janem. —  i 3 4 o. Wyprawa na Smoleńsk. .— jSnierć Jana Kalety. —  Kreml. —  Handel z Hanzą i rzeką Mołogą. —  Murza 
C zet. —  Dzieie Halicza. j

W. X. Sym on Janow icz Dumny; umowa z bracią. _ Uśmierzenie Nowogrodzian.—  i 3 4 i. O lg ie\i ~x\9y e  l i t e w s k i . l 3 4 2 . D z ia n ib e k  han. — l 3 4 3 . Pskowianie woiuią Inflant}'.
—  Zaburzenia Estonii. —  i 3 4 6 . Olgierd upokarza dumę Nowogrodu. —  1047. Wołin z M a g n u s e m ; B r y g id a ;  pokóy w Dorpacie. —  i 3 5 i. Podział Rossyi za-
chodniey._Powietrze: czarna śmierć. —  i 3 5 3 . Śmierć Symona; tytuł W. Xcia wszeo» Rusi.

W. X. Ja n  II , Janow icz. —  i 35 4  —  5g. nieprzyfacjele: Oleg razański, Nowogrodzianie; Olgiei. —  Zaburzenia wewnętrzne. —  Zasługa św. Alexego. _ R erd ib ek  han. —
Śmierć Jana. —  Multany i Wołochy. j

W. X. D y m itr  K on stan ty  now icz. —  1З60.Ч 61. banowie K u lp a , N a w r u s , C h id y r , Tem irhodzc; 1З62. Temnik-Mamay; A b d a l ;  M u r u t :  małoletni Dymitr Janowicz.
W. X. D y m itr  Ja now icz. —  i 3 6 4 . Ucisk xiążąt udzielnych. —  W ło d z im ir z  A n d r z e io w ic z  xiąż Proński. —  A z y s  han. —  i 3 6 5 . i 7. poiednanie się obu Dymitrów. — Po­

wietrze. —  Wielki pożar: Kreml murowany. —  Swawola Nowogrodzianów. —  Zatargiiciążąt Twerskich. —  1З68. i 71. Nayście Litwy. _  Siła M a m a ia : han M a -  

m a n t-S a łta n . —  Kłótnia z M ic h a łe m  twerskim. —  Pł-zywiązanie narodu do Dymitra. Voyna z Olegiem. —  1З72. K ie y s tu t. —  1З74. Wymordowanie Tatarów w Ni-
iźnym. _ 1З75. Woyna z Michałem twerskim. —  1З76. Wyprawa na Bulgaryą: Kazai. — 1З77. Rossyanie za rzeką Pjaną. —  Spustoszenie prowincją Razańsk. i
Niiegr. _ 1З78. Zwycięstwo nad Mogołami. —  1З79. J a g ie łło  xiążę litewski, —  133  ̂ Nayście Mamaia; zdrada Olega; A le x a n d e r  P e r e ś w ie t i O sła b ia : pole Ku­
likowe: D y m itr  D o ń sk i. — 1З81. Tochtam ysz w hordzie. 1З82. Nayście Tochtamytea; O stey : zburzenie Moskwy. —  1З8З. Bazyli Dymitrowicz w hordzie. —
i 3 8 4 . Danina ciężka. —  1З86. Pokóy z Olegiem. - -  Uśmierzenie Nowogrodu----W ła j M a w  J a g ie łło  król polski. —  1З87. Okrucieństwo xcia smoleńskiego___ 1З88.
Śmierć Dymitra niżegrodzkiego. 1З89. Poiednanie Dymitra z Włodzimirzera; porządek sukcessyi. —  Śmierć W. Xiążęcia. —  Stosunki z Grecyą- _ Włosi w słu­
żbie rossyyskiey. —  Pieniądze na mieyscu kun.

W. X. B a z y li  D y m itro w icz. —  1З90. Polityka Bazylego. —  1З92. Bazyli w hordzie: Niżny i Suzdal przyłączone do Moskwy. —  1393. Ukaranie Nowogrodzian. —  1З95.
Nayście T am erlan a: sławny obraz włodzirairski. —  Klęski Azowa, Astrachania i Saraiul ff'^itold xiążę litewski: zdobycie Smoleńska. _  j3gg. Zdobycze w Bul- 
garyi. —  T im u r -K u tłu k  han. - Zamysły Witolda. . E d y g iey . Śmierć Michała twerŝ ô§®' ““  i 4 oo. S za d ib e k  han. —• i 4 oi. Okrucieństwo Xcia smoleńskiego.—  
i 4 o4 . Poddanie się Smoleńska Litwie. i 4 o6 . Zbrodnia Jerzego smoleńskiego. _  Zerwanie przymierza z Litwą. —  i 4 o8 . Pokóy: rzeka Ugra granicą. —  Woyny 
z Inflantami: F it y n g o f.—  B u ł a t - S a łt a n :  п а у ^ с{е Ш у ^ {е ш .---1^ 10 . Śmierć Włodzimirza walecznego. — i 4 i 2 . Han S e l e n i- S a łt a n : Kerimher'dey. —  i 4 i 5 —  Г42З 
Han H erem jerden \ i 4 i 6 . Kiiow przez Edygieia zniszczony. -— Nieszczęścia Rossyi- po\vietrze, głód, mrozy. — 1 0 2 5 . Śmierć W. Xcia. — Pomo< cesarzowi greckiemu: 
A n n a  córka Bazylego. — Przywiley sądowy Bazylego. — Pieniądze. —  Chronologiia. _  Familie. —  Obwarowanie stolicy. —  Igrzyska rycerskie.

W. X. B a z y li  B a zy lew icz. —  Zatargi ze stryiem Jerzym Dymitrowiczem. —  i 4 2 6  _  i 4 3 i. Powietrze; nayście Litwy; zjazd w Litwie. — i 4 3 2 . Sąd w hordzie. —  14 3 3 . — i 4 4 o.
Kłótnie z synami Jerzego; niepokoy ze strony Nowogrodzianów; urodzenie się Janą Wiełkî g*̂ * —  Hanowie M a c h m e t , K iczy m \  nowy Kazań. — i 4 4 i. Nieprzyiaźń 
z Szem iaką. —  i 4 4 3  —  4 5 . №®®zczęscia Nowogrodu. —  Han U lu -M a c h m e f, niewola W- wykup. —  i 4 4 6  —  1 4 4 g. W. X. wzroku pozbawiony: C ie m n y ;
Szemiaka. !_ i45o. Porażka Szemiaki. —  Nayście Tatarów. —  i 4 5 i. M a z o w s z a  car...-•— Nnaav.ski Moskwę оЫеза. —  i 4 5 4 . Po.sten м:..
wdzięczność Bazylego. i 4 5 g. Podbicie Wiatki. —  i462. Śmierć Bazylego ciemnego, 
tynopola. —  Początek hordy Kryniskiey.

pzikość obyczaiów; zabobony, odmiana monety. —  Zdobycie ( i4 5 3 )  Konstan-

W i a r a ,  naiuki  i s z t u k i .

1227. Jarosław Wsewołodowicz wprowadza wiarę chrześciiańską 
do Korelii. —  Ilo n o ry u sz U L  papież, 1229. metropolita 
Cyrylu. j

1200. A le x a n d e r  N e w s k i  niej przyymuie rady In n o cen teg o  W .  
papieża.

1274. Sobor w Kiiowie (C y ry lli me;ropolita).
129З. B irg er  król szwedzki wprowadza do Karelii wiarę rzymsko­

katolicką.

129g. M a x y m  metropolita p^eniósł się z Kiiowa do Włodzimirza. 
—  i 3 o8 . P io t r  metrejlolita.

/

1З26. Kościół Wniebowzięcia Bogarodzicy^

1З29. T e o g n o st metropolita. 1ЗЗЗ. Sobor Archangielski.

i 3 4 o. Akt umowy pisany nalpapierze. —  Początek Ławry Troie- 
ckiey: św. S e r g iu s z . A le x y  metropolita. —  Rossyyscy
malarze przydworui. -J Ludwisarstwo: B o ry s.

1З76. Cypryan  metropolita; M i t i a y ; P im e n ;  Dyonizy.’ Herezya 
Strygolników. Ochrzizenie Permiaków: S te fa n  (umarł 1З96).

1З8З. Kopiia kroniki Nestoia pisana na pargaminie. —  Budowanie 
miast i klasztorów. «— Broń ognista 1З89.

P im e n  metropolita połączył metropolie północną i południową. 
i 4 og. F o c y u s z  metropolita; podział metropolii. —  Sztuk­
mistrze rossyyscy. — £asars (i4o4): pierwszy zegar w Rossyi.

i 4 3 i. Metropolici: Jonasi i Izy d or. Sobor Florencki. —  Iz a a k  i 
P ity ry m . —  Klasztor Solowiecki (1429): S a b b a cy u sz  i
Z o sim a .
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